
M IE S IĘ C Z N IK  PO ŚW IĘC O N Y SPRAWOM G O SPO D AR KI 
W O D N E J I B U D O W N IC TW A  W O D N E G O

ROK XIII WARSZAWA, MAJ 1953 r. Nr 5
WY D A WN I C T WO  NACZELNEJ ORGANI ZACJ I  T E C H N I C Z N E J



r o k  1953 GOSPODARKA W O D N A  Nr 5
MIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM GOSPODARKI WODNEJ I BUDOWNICTWA WODNEGO

T R E Ś Ć  '

1 M a j a ....................................... . . .. % .............................................................................................. " . . " .  IM
D Z IA Ł  I  —  P L A N O W A N IA  O R G A N IZ A C J A  .K

Inż . M ieczys ław  Z dun ek  —  S y lw e tk i k a d r  in ż y n ie rs k ic h  w  h y d ro  techn ice  . . . . . . . . . , 158'.
Inż . Eugeniusz K u lw ie ć  —  O rgan izac ja  eksp lo a ta c ji u rządzeń  w o d n o -m e lio ra c y jn y c h  w  Z w ią z k u  R a dz ie ck im  . 161
D r inż. Z y g m u n t Soćhoń  —  O rgan izac je  p ro je k to w e  b u d o w n ic tw a  w odn o -m e lio ra cy jn ego  w  Z w ią z k u  R adz ieck im  164 
Inż . F e lic ja  W itu ls k a  —  M a łe  e le k tro w n ie  w odne . ; . . .  . . . . . . . . . 166:

D Z IA Ł  I I  —  P O D S T A W Y  P R O J E K T O W A N IA
Inż . S tan is ła w  W o jn a ro w icz  —  M etoda e lek trod ynam iczne j an a log ii w  zastosowaniu do ob liczen ia  p rzew odów

w odociągow ych . . . . ....................................... .... ............................................................................................. 169
P ro f. inż. A le ksan de r P o ty ra ła  —  Zagadn ien ie  w s ipó łm ie rnośc i oporów  m odelu i  s ta tk u  rzeczyw istego na o g ra n i­

czonych g łębokościach w o d y  .     . . . 172.
Inż . Jerzy O s tro w sk i —  Z m ia n y  k lim a tyczn e  i  zm iany  fa u n y  a „s tepo w ien ie “  . . . . . . . . 176
Prof.' d r  S tan is ław  T o łpa  —  S tan bazy paszow ej na obszarze z le w n i Ł e b y  (d o k o ń c z e n ie )...............................................180;

:* D Z IA Ł  I I I  —  P R O JE K T O W A N IE
M ieczys ław  M ys ło ie sk i -r~ P rzyszłość Z a le w u  W iślanego . ........................................................................................................184:

D Z IA Ł  IV  —  W Y K O N A W S T W O
Inż . K a z im ie rz  S iem aszkiew icz  —  W ynalazczość p ra cow n icza  w  dzia le  w odn ych  m e l io r a c j i ......................................186:

D Z IA Ł  V  —  E K S P L O A T A C J A
Inż. Z yg m u n t Tom äszewicz  —  W spółpraca e le k tro w n i w odn ych  w  system ie e n e rg e ty c z n y m ......................................188

C O Æ E P JK A  H  H  Ę

06in,afl xapaKTepHCTHKa HiiJKCHep- 
CKHX Ka^p b ruApqTexniü.'e 

OpraHH3au,HH h KOMnerennnH boaho- 
MejiHopaTHBHbii chyjKÓbi b CCCP 

IlpoeKTHbie opraHH3anHH bo^ ho m̂c- 
JIHOpaTHBHOrO CfpOHTejIbĆTBa u 
.CCCP

Maabie rHAPQajieKTpH’ifiCKHe CTan- 
I(HH .

npHMęHeiiHe MeTOfla ajieKTpoflHHaMH- 
uecKofi anajiorHH i; paĆHeTak, bo- 
jîonpoBOAHbix Tpyö 

IIpoßaeMn coH.iMepnocTH cqnpÖTH- 
BheUHH. MOflÖJffl H ftęijĆTBHTejIbllO- 
ro cyana na orpaHnneinibix TJiyön- 

. Hax
KjiHMaTHHeckHe nepeMèHbi n H3Me- 

nenHH b cpayHe b conocTaBJienHH 
c nocTeneiiHbiM „ycTem-ienKefti”  
CTpailH

Cöc-TomiHe ópyp-ajKHóH óa.ib! b i:pe- 
flejiax ßacceima perai JloSbi 

Byayiąee B hcjihhoh; H yxibi .. 
PaèoriîHnafl nadSperaTejibHocTb b o6- 

JiaCT-H BOflHBIX MC.'iHopanuii, 
Ilapn.'ue.Tbiiai! paöoTfi nijpos.iCK- 

TpHHecKHx cTäHU,HH b enepreTH- 
. /Hecßoft CHCTCMe,

C O N T E N T S  
The 1 s t ro f  M ay
G enera l t ra its  o f eng inee ring  s ta ffs  

in  hyd ro tećh n ics
O rgan iza tion  and  competences o f 

w a te r  eng inee ring  serv ice  in  a g r i­
c u ltu re  in  USSR

D esign ing  centers o f w a te r enginee­
r in g  serv ice  in  a g r ic u ltu re  in  
USSR

S m a ll w a te r-p o w e r sta tions 
M e tho d  o f e le c tro -d yn a m ic  analogy 

as app lied  to the  ca lc u la tio n  o f 
w a te r  p ipes

P ro b le m  o f com m en isu itab ility  o f re ­
sistance to. the  m ouvem ent fo r  
a m ode l and  fo r  a re a l sh ip  on 
lim ite d  w a te r dep th  

C lim a tic  a lte ra tio n  and changes in  
fau na  w ith  the  v ie w  to  the g ra ­
d u a l tra n s fo rm a tio n  o f the  coun­

t r y  in to  a  steppe
S tate o f pa s tu re  basis on th e  area 

o f the  Łeba r iv e r  basin  
The fu tu re  o f th e  V is tu la  B a y  
S p ir it  o f in v e n tio n  o f the  opera tors, 

rea lized  in  the sphere o f w a te r 
m anagem ents in  a g r ic u ltu re  

C oopera tion  o f w a te r —  po w e r sta­
tions  in  an energetic scheme

S O M M A I R E
Le  1 M a i
C aractère  généra l des cadres d ’in ­

génieurs dans le  dom aine de l ’H y ­
d ra u liq u e

O rgan isa tion  et compétences de Ser­
v ice  d ’H y d ra u liq u e  R u ra le  en 
URSS

Centres de p ro je ta tio n  des am éna­
gements d ’H ydrau ldque R u ra le  
en URSS

P etites  centra les hyd roé lec triques
M éthode d ’analogie é le c tro d yn a m i­

que app liquée  au ca lcu l des con­
du ites  d ’eau

P rob lèm e de com m e nsu rab ilité  de 
resistance au m ouvem ent p o u r un  
m odèle ré d u it  et p o u r u n  bateau 
ré e l su r les p ro fo nd eu rs  lim itées .

M o d ific a tio n s  c lim a tiq u e s  et change­
m en ts  de la  faune  en vue de la  
tra n s fo rm a tio n  progress ive  du 
pays en steppe

E ta t de la  base de p â tu re  dans le  
bassin de la  r iv iè re  Łeba

F u tu re  du go lfe  de la  V fe tu le
E sp rit, d ’in v e n tio n  des. tra v a ille u rs  

réa lisé  dans le  dom aine d ’H y ­
d ra u liq u e  R u ra le

C o lla b o ra tio n  des centra les h y d ro ­
é lectriques dans un  système éner­
gétique

W a ru n k i p re n u m e ra ty : P renum era ta : P rzedp ł. P rzedpł.
no rm . u lgow a

K w a rta ln a  . . . . . . . . .  24.—  13.50
N u m er po jedynczy .   8.—  P ółroczna . . . . . . . . . 48.—  27.—

Roczna . .  .... 96.—  54.—

Z am ów ien ia  i  w p ła ty  na p renum era tę  p rz y jm u ją  w szys tk ie  u rzędy  pocztowe i  listonosze. Z am ów ien ia  i  p rze d p ła ty  
na p renum era tę  czasopism techn icznych  N O T  począwszy od 1 m a ja  1953 r., p rzy jm ow a ne  będą w  now ych  te rm i­
nach: od d n ia  11 każdego m iesiąca do d n ia  10 następnego m iesiąca —  na n a jb liż s z y  okres ka len darzo w y. Na okresy 
m iesięczne —  co m iesiąc. Na okresy k w a rta ln e  —  odpow iedn io  do dn ia  10 g ru dn ia , m arca, czerwca i w rześnia. 
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I  M A J
Podobnie ja k  w  la tach  ub ieg łych , ta k  i  w  ty m  ro k u  ludzie  p ra cy  w  Polsce p o d ję li zobow iązania d la  uczczenia  

Ś w ię ta  1 M aja .

H y d ro te c h n ik a  polska, w  je j  szerok im  w a ch la rzu  zagadn ień: w odno-przem ysłow ych , w odno-energetycznych , m e­
lio ra c y jn y c h , ko m u n ik a c y jn y c h  itd ., rów n ież  pod ję ła  różnego rod za ju  i  różne j s k a li zobow iązania, zależnie od w y k o n y ­
w a n ia  poszczególnych etapów re a liz a c ji gospodark i w odne j. Innego rod za ju  zobow iązania p o d ję li robo tn icy , techn icy  
i  in ż y n ie ro w ie  na etapie w yko na w s tw a , innego rod za ju  zobow iązan ia  p o d ję li p ra cow n icy  b iu r  p ro je k to w y c h  d la  go­
s p o d a rk i w o d n e j; zobow iązania p ra c o w n ik ó w  żeg lug i i  s toczn i inne  są n iż  zobow iązania p ra co w n ikó w  n a u k i i  in s ty tu ­
tó w  badawczych itd . W szystkie te zobow iązania m a ją  —  ja k  w iem y  —  na celu przyspieszenie w y p e łn ie n ia  s to jących  
p rzed  hyd ro te ch n iką  zadań.

M us im y  je d n a k  zdać sobie sprawę, że na p rzes trzen i ostatn iego ro k u  n a s tą p iły  w ydarzen ia , sk ie row u jące  gospo­
d a rk ę  w odną i  bu do w n ic tw o  w odne w  Polsce na zupe łn ie  inne  to ry , n iż  te, k tó ry m i h yd ro te ch n ika  do n iedaw na k ro ­
czyła . W ydarzen ia  te n ie w ą tp liw ie  w p ły n ę ły  i  będą w p ły w a ły  nada l na  s ty l codzienne j p racy  in ż y n ie ró w  i  tech n ikó w  
w odnych , ja k  rów n ież  na rodza j i  ch a ra k te r po de jm ow an ych  zobow iązań.

P ie rw szym , na jw ię kszym  w ydarzen iem , ob e jm u ją cym  ca łoksz ta łt życ ia  po litycznego i  gospodarczego w  Polsce, 
je s t uchw a len ie  22 lipca  1952 r. K o n s ty tu c ji P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u do w e j. O je j  w ie lk im , pods taw ow ym  zna­
czen iu d la  k ra ju , d la  ro zw o ju  każde j ga łęzi życ ia  gospodarczego wszyscy w iem y. Jest ona W ie lką  K a rtą  N arodu  P o l­
sk iego ! H y d ro te c h n ik a  po lska zna laz ła  w  n ie j rów n ie ż  podstaw ę do szerokiego ro zw o ju  i  spełnienia, sw ych  zadań.

D ru g im  w ie lk im  w yd arzen iem  jes t P rog ram  W ybo rczy  F ro n tu  N arodow ego zaw ie ra ją cy  ogólne zarysy  w spa7 
nia łego ro z w o ju  gospodark i w o dn e j w  Polsce w  p la n ie  n a ro d o w y m  1956 —  1960. W  p lan ie  ty m  p rze w id u je  się zapo­
czą tko w an ie  w ie lk ic h  budów  w odnych, rozw iązu ją cych  w  sposób kom p leksow y zagadnienie w yko rz y s ta n ia  zasobów  
w odn ych  d la  ce lów  energetycznych, zagadnien ia  od w o d n ia n ia  i  naw o dn ian ia  w  ro ln ic tw ie , tra n s p o rtu  wodnego, zao­
pa trze n ia  w  wodę m iast i  p rzem ys łu  itd .

W ygłoszone re fe ra ty , p rzebieg d y s k u s ji i  uchw a lona  rezo luc ja  I I  K ongresu  In ż y n ie ró w  i  T echn ikó w  P o lsk ich  
(w rzesień 1952 r.) zaw ie ra ją  szereg w yra źnych  wskazań i  w y ty c z n y c h  m. in . d la  h yd ro tech n ikó w , zarów no w  re a liz a c ji 
bieżącego, 6 -le tn iego  p lanu, ja k  i  w  k ie ru n k u  p rzyg o tow an ia  się do zadań gigantycznego p lan u  b u d o w li w odnych  w  o k re ­
sie 1956 —  1960.

W reszcie pow o łan ie  przez Rząd K o m ite tu  G ospodark i W odnej p rzy  P o lsk ie j A k a d e m ii N auk, k tórego pierwsze, 
in a u g u ra cy jn e  posiedzenie odbyło  się 17 lis topada 1952 r., i  k tórego zadaniem  —  w g s łów  w icep re m ie ra  Ję d rych o w -  
skiego  —  jes t opracow anie generalnego, opartego na n a u k o w y c h  podstaw ach, p la n u  gospodark i w o dn e j w  Polsce, zu ­
pe łn ie  w y ra ź n ie  po dkre ś liło , że zagadnien ia  te muszą być rozw iązyw ane kom pleksow o, p rzy  zaspoko jen iu  potrzeb  
w szys tk ich  ga łęzi życ ia  gospodarczego k ra ju .

N a leży tu  rów n ież  przypom n ieć, że w ydz ie lona  p ia n is ty c z n o -k o o rd y n u ją c a  kom órka  w  P K P G  —  B iu ro  do spraw  
gospodark i w o dn e j zostało p rzem ianow ane na D epa rtam en t G ospodark i W odnej.

Jedyn ie  na odc inku  stow arzyszeń NO T, in ż y n ie ro w ie  i  techn icy  w o d n i są nada l rozproszeni w  k i lk u  organ iza­
c ja ch  a lbo pozostają ja k o  niestow arzyszen i. N a leży je d n a k  m ieć nadzie ję , że spraw a ta, ju ż  od dłuższego czasu w ie lo ­
k ro tn ie  dysku tow ana , zna jdz ie  w łaśc iw e  i  odpow iedn ie  do w a g i zagadnień w odnych  rozw iązanie.

*  *  *

W d n iu  1 M a ja  podsum ow a liśm y w yp e łn ie n ie  naszych soc ja lis tycznych  zobow iązań, lecz pow raca jąc do codzien­
n y c h  zajęć i  p racy  m usim y p a m ię ta ć  o ty c h  szczególnych w y ty c z n y c h  i  w skazan iach d la  p o lsk ich  h y d ro te c h n ik ó w , 
ja k ie  w y p ły w a ją  ze w spom nianych w ie lk ic h  w ydarzeń. D y re k ty w y  zaś X IX  Z jazdu  K P Z R  n iech będą d la  nas p rz y k ła ­
dem  i  drogowskazem .

Z adan ia  nasze w  os ta tn ich  la ta ch  p la n u  6-le tn iego  znacznie w zra s ta ją  w  p o rów nan iu  z p ie rw szym  okresem  
tego p lanu . M a jąc  zaś przed sobą pe rsp e k tyw y  w ie lk ie g o  ro z w o ju  gospodark i w odne j i  bu do w n ic tw a  wodnego w  na ­
s tępnym  p lan ie , m us im y ta k  w yp e łn ia ć  postaw ione przez P a rtię  i  Rząd nasze obecne zadania, aby u p rogu  5 -le tn iego  
p la n u  stanąć z pe łną św iadom ością, że i  następny p la n  w y k o n a m y  zgodnie z założeniam i.

1 -M a jow e  zobow iązania n iech w ięc  będą ja k b y  p u n k ta m i k o n tro ln y m i, czy w  dostateczny i  odpow iedn i sposób 
p o lska  h yd ro te ch n ika  p rzyg o tow u je  się do czeka jących ją  w ie lk ic h  i  różnorodnych  zadań.

D la tego też naszą codzienną pracę m uszą c h a ra k te ryzo w a ć  ciągłość i  sta łe  s ilne  natężenie, aby w  p ie rw szym  rzę­
dzie  rozw iązać szczególnie czułe obecnie p u n k ty  gospodark i w odne j, ja k  s tud ia  i  badania naukow e techn iczno-ekono­
m iczne, zagadnienie ka d r in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y c h , d o k u m e n ta c ji techn iczne j, sprzę tu  i  m a te ria łó w  budow lanych .
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DZIAŁ I -  PLANOWANIE, ORGANIZACJA
IN Ż . M IE C Z Y S Ł A W  Z D U N E K

Sylwetki kadr inżynierskich w hydrotechnice
Rzucone szk icow o w  dw óch a rty k u ła c h * 1) zam ieszczonych 

w  zeszycie 1/53 „G ospo da rk i W odn e j“  ogólne m y ś li na tem a t 
k ie ru n k ó w  kszta łcen ia  k a d r  linżyn iersk ic ih  w  hyd ro techn ice  
i  od p o w ie d n ie j o rg a n iza c ji szko ln ic tw a  —  w ym a g a ją  d a l­
szych om ów ień i naśw ie tleń .

P u n k te m  w y jś c ia  n in ie jszych  rozw ażań są w spom niane 
w yże j dw a a r ty k u ły ,  p rzy  uw zg lę dn ie n iu  oczyw iście  zam ie­
szczonych w  naszym  czasopiśm ie p rac in n ych  A u to ró w  na 
te m a iy  dotyczące jednego z „w ą s k ic h  ga rde ł“  h yd ro te c h n k  
k i, ja k im  je s t zagadnien ie  k a d r. P odkreś lam y „oczyw is tość“  
uw zg lędn ien ia  dotychczasow ych w yp ow ied z i różnych  A u to ­
rów , chcem y bow iem  zw róc ić  uwagę na to, że akc ja  o od­
po w ie dn ie  ilośc iow o i  jakośc iow o k a d ry  in ż y n ie rs k ie  d la  po­
trzeb  gospodark i w odne j trw a  ju ż  od przeszło trzech  la t  na 
łam ach czasopisma-). O ile  p ierw sze w yp ow ied z i do tyczy ły  
racze j s tro n y  ilośc iow e j zagadnienia, o ty le  dalsza ana liza  
p ro b lem u  k a d r  nakazu je  ba rdz ie j szczegółowe zastanow ien ie 
się z k o le i nad spraw ą jakośc iow ą k a d r hyd ro techn icznych .

Pod okreś len iem  ja kośc i k a d r in ż y n ie rs k ic h  w  gospodarce 
w odne j rozu m iem y ta k ie  p rzygo tow an ie  s tud iu ją cych  pod 
w zg lędem  teo re tycznym  i  częściowo p ra k tyczn ym , k tó re  da­
ło b y  abso lw entom  po ich  w y jś c iu  z ucze ln i pe łną m ożliw ość 
w y k o n y w a n ia  czeka jących ich  zadań. Chodzi o to  aby za­
k res  p rzyg o tow an ia  technicznego now ych  k a d r  in ż y n ie r­
sk ich  b y ł dostosow any do a k tu a ln y c h  po trzeb gospodar­
czych. W iad om y czy te ln iko m  naszego czasopisma og rom ny 
rozw ó j h y d ro te c h n ik i, zapow iedziany P rog ram em  F ro n tu  
Narodowego na okres następnego 5 -le tn iego  p la n u  1956 —- 
1960, czyn i om ów ien ie  i  us ta len ie  odpow iedn ich  sy lw e tek  
k a d r in ż y n ie rs k ic h  d la  po trzeb gospodark i w odne j •—• zagad­
n ien iem  nader pa lącym .

S y lw e tkę  każdego in żyn ie ra  w  gospodarce w odne j m ożem y 
ro zp a tryw a ć  z dw óch p u n k tó w  w idzen ia :

1)  I n ż .  K.  P u c z y ń s k i  —- W  spraw ie  k ie ru n k ó w  
szkolen ia  i  w ła śc iw ych  p ro f i ló w  techn icznych  k a d r  in ż y n ie r­
sk ich  d la  po trzeb  gospodark i w odne j.

I n ż .  M.  C h u d z y ń s k i  —  O organ izac ję  kszta łce­
n ia  k a d r  in ż y n ie rs k ic h  w  zakresie gospodark i w odne j.

2) Z. M i k u l s k i  —  U w ag i o ksz ta łcen iu  no w ych  k a d r 
hyd ro tech n iczn ych  z uw zg lędn ien iem  reg io na lnych  od ręb­
ności te ren u  pracy, N r  1 ■— 2/50 G ospodark i W odnej.

I n ż .  K.  P u c z y ń s k i  —  O zag w aran tow an ie  w y k o ­
nan ia  6-le tn ie g o  p la n u  narodowego na o d c in ku  gospodark i 
w odne j. N r  9/50 G ospodark i W odnej.

I n ż .  T.  T i l l i n g e r  —  D ro g i wodne. N r  10— 11/50 Gos­
p o d a rk i W odnej (re fe ra t na I  K ongres N a u k i P o lsk ie j).

P r o f .  Cz.  Z a k a s z e w s k i —  Zagadn ien ia  m e lio ­
racy jne . N r  10 —  11/50 G ospodark i W odnej (re fe ra t na 
I  Kongres N a u k i P o lsk ie j).

P r o f .  Z.  Ż m i g r o d z k i  —  W yko rzys tan ie  en e rg ii 
w odnej. N r  10 —  11/50 G ospodark i W odnej (re fe ra t na
I  Kongres N a u k i P o lsk ie j). ^

I n ż .  K .  P u c z y ń s k i  —  Z agadn ien ie  k a d r in ż y n ie r­
sk ich w  gospodarce w odne j. N r  12/50 G ospodark i W odnej.

P r o f .  W.  B a l c e r s k i  —  Stan, zadan ia i  o rgan iza­
c ja  n a u k i po lsk ie j w  dz iedzin ie  b u d o w n ic tw a  wodnego. N r  
2/51 G ospodark i W odnej (re fe ra t gene ra lny  P odsekc ji B u ­
d o w n ic tw a  W odnego na I  K ongres N a u k i P o lsk ie j).

P r  o f. Z. R u d o l f  —  Rola in żyn ie ra  san ita rnego 
w  gospodarce w odne j. N r  4 —  5/51 G ospodark i W odnej.

P r o f .  Z.  R u d o l f  i  i n ż .  J. L i e b f e l d  —  In ż y ­
n ie r ia  san ita rn a  w  gospodarce w odne j. N r  9/51 G ospodark i 
W odnej (sk ró t re fe ra tu  na I  Kongres N a u k i P o lsk ie j).

I n ż .  K.  P u c z y ń s k i  i  in ż .  M . C h u d z y ń ­
s k i  —  W  spraw ie  d ługo fa low ego p la n u  gospodark i w odne j. 
N r  11/51 G ospodark i W odnej.

I n ż .  E. K u l w i e ć  —- Zagadn ien ie  szkolen ia  k a d r m e­
lio ra c y jn y c h  N r  6/52 G ospodark i W odnej.
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1) od s tro n y  różnych  zagadnień reso rtow ych , w ys tę p u ją ­
cych w  gospodarce w odne j,

2) od s tro n y  różnego ro d za ju  faz czynności, w ys tę p u ją ­
cych w  poszczególnych zagadnien iach gospodark i w o d ­
ne j.

W  p ierw sze j ko le jn ośc i ważnie jsze będzie' nakreś len ie  s y l­
w e tek  in ż y n ie ró w  d la  po trzeb gospodark i w odne j od s tro n y  
różnych  zagadnień reso rtow ych . W  o m a w ia n iu  tych  sy lw e ­
tek  poszczególne fazy  dz ia ła n ia  będą w ys tęp ow a ły  w  róż­
nym  zakresie i  dopiero w  ostatecznych sk rys ta lizo w a n ia ch  
w łaśc iw ych  p ro fi ló w  techn icznych  k a d r  in ż y n ie rs k ic h  w  gos­
podarce w odne j na św ie tlen ie  od s tro n y  faz czynności w y s tą ­
p i w  ba rdz ie j szczegółowych fo rm ach .

*
* *

Jak  w spom niano na w stępie, n in ie jsze  rozw ażan ia  op ie ra ­
m y  na dw óch a r ty k u ła c h  z n r  1/53 „G ospo da rk i W odn e j“ . 
B io rąc  zatem  pod uwagę m y ś li zaw arte  w  ty c h  a rty k u ła c h , 
jh k  rów n ie ż  m a te r ia ły  zamieszczane w  daw n ie jszych  zeszy­
tach czasopisma (pa trz  odnośn ik  2), m ożna b y  b y ło  us ta lić  
następujące s y lw e tk i in ż y n ie ró w  w  techn ice  w o dne j:

n a  w y d z i a l e  b u d o w n i c t w a  w o d n e g o :

I  —  in ż y n ie r b u d o w n ic tw a  w odn o -kom u n ikacy jn eg o ,
I I  —  in ż y n ie r b u d o w n ic tw a  w odno-energetycznego,
I I I  —  in ż y n ie r b u d o w n ic tw a  m orsk iego ; .

n a  w y d z i a l e  b u d o w n i c t w a  
w o d n o - s a n i t a r n e g o :

IV  —  in ż y n ie r b u d o w n ic tw a  wodnego p rze m ys ło w o -ko ­
m unalnego,

V  —  in ż y n ie r in s ta la c ji w odnych  p rze m ys ło w o -ko m u n a l­
nych ;

n a  w y d z i a l e  m e l i o r a c j i :
V I  —  in ż y n ie r  b u d o w n ic tw a  w odn o -m e lio ra cy jn ego ,
V I I  —  in ż y n ie r m e lio ra c ji w odnych ;

n a  w y d z i a l e  g o s p o d a r k i  w o d n e j :
V I I I  —  in ż y n ie r  hyd ro log ,
IX  —  in ż y n ie r  gospodark i w odne j.

W ykaz ten  oczyw iście  n ie  ob e jm u je  reszty  sy lw e tek  in ż y ­
n ie rów , ja k  Ihyd roenerge tyków , h yd rom e chan ikó w , n iezbęd­
nych  d la  zag w a ran tow an ia  w łaśc iw ego ro z w o ju  gospodark i 
w odne j.

N ie  w y m ie n ia m y  tu  ró w n ie ż  celowo p rze w id yw a n ych  sy l­
w e tek in ż y n ie ró w  na w yd z ia le  geodezji, ja k o 'p ro p o n o w a n e j 
up rzedn io  części w ie lk ie g o  zespołu k ie ru n k ó w  szkolen ia 
technicznego —  T e chn ika  W odna i  P om ia ry . K ra ju ,  a to 
z uw a g i na  ch w ilo w e  u trzym a n ie  czystości l i n i i  hyd ro te ch ­
n iczne j om aw ianego zagadnienia.

R o zpa tru jąc  w ym ien ion e  w yże j s y lw e tk i 9 spe c ja liza c ji, 
s p ró b u jm y  u s ta lić  zakres za in teresow ań ka żd e j z tych  s y l­
w e tek, na tle  poszczególnych zagadnień gospodark i w o d ­
ne j, om ów ionych  w  a r ty k u le  pt. „R o la  i po trzeby  s tu d ió w  
oraz p rac naukow o-badaw czych  w  zakresie  gospodark i w o d ­
ne j i  b u d o w n ic tw a  w odnego“ 3).

I. I n ż y n i e r  b u d o w n i c t w a  
, w o d n o - k o m u n i k a c y j n e g o

D zia ła lność in żyn ie ra  te j specja lności po w in na  obe jm ow ać 
bu do w n ic tw o  w odne w y łączn ie  d la  ce lów  k o m u n ik a c ji, a n ie  
tak , ja k  dotychczas m ia ło  i  m a jeszcze m ie jsce, że ip z y n ie r

s) P a trz  N r  9/52 G ospodark i Wodinej.
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budow y dróg w odnych  za jm u je  się oprócz sw ej w łaśc iw e j 
dz ia ła lnośc i, do ryw czo rów n ie ż  p ro je k to w a n ie m  i  w y k o n y ­
w an iem  b u d o w li hyd ro tech n iczn ych  np. d la  p rzem ysłu  czy 
też gospodark i kom u na lne j. D z ia ło  się to  d latego, że n ie  w y ­
tw o rz y ły  się ty p y  in ż y n ie ró w  b u d o w n ic tw a  w o d n o -s a n ita r- 
nego, k tó rz y  z a ję lib y  się o d po w ie dn im i d la  n ich  zagadnie­
n ia m i.

Do zakresu dz ia ła lnośc i in żyn ie ra  bu do w n ic tw a  w odno- 
ko m u n ikacy jn eg o  na leża łoby zatem  zaliczyć: budow ę dróg 
w odnych  (ka n a ły  i  kan a lizac ję  rzek), p o r tó w  i  s toczn i ś ród­
lądow ych , reg u lac ję  rzek  żeg low nych i  sp ław nych , budow ę 
z b io rn ik ó w  żeg low nych i  d la  in n y c h  celów , o ile  m a ją  ró w ­
nież s łużyć żegludze (np. z b io rn ik i pow odziow o-żeglugow e, 
energetyczno-żeglugowe), budowę b u lw a ró w  na brzegach 
rzek w  obręb ie m ia s t (zw iązanych często z żeglugą), w resz­
cie obudow ę rzek  i po toków  gó rsk ich , o ile  w iąże się to 
z budow ą z b io rn ik ó w  żeglugow ych. In ż y n ie r  te j spec ja l­
ności m a w ięc  dość roz leg ły  teren dz ia łan ia  dotyczący g łó w ­
nie  dużych cieków , n ie  zaś dorzeczy.

P lanow an ie  i p ro je k to w a n ie  o b ie k tó w  i  ca łych  system ów 
w o d n o -ko m u n ika cy jn ych  m usi uw zg lędn iać p o s tu la ty  in ­
nych  ga łęzi życ ia  gospodarczego k ra ju ,  ja k  ro ln ic tw a , p rze­
m ysłu , en e rge tyk i, gospoda rk i k o m u n a ln e j, c z y li m u s i s ta ­
n o w ić  odpow iedn ią  część ca łoksz ta łtu  p la n u  gospodark i 
w odne j k ra ju , czy też dorzecza. Jest to  n ies łychan ie  ważne 
ze w zg lęd u  na to, że bu d o w n ic tw o  w o d n o -ko m u n ika cy jn e , 
ja k o  zw iązane przew ażn ie  z du żym i rzekam i, od d z ia ływ u je  
w  znacznym  s top n iu  na p la n y  ca łoksz ta łtu  gospodark i w od­
ne j, op racow yw ane przez in ż y n ie ró w  te jże  gospodark i w o d ­
nej (grupa IV ).

N iezależn ie od pow iązan ia  om ów ionego w yże j, in ż y n ie r 
bu do w n ic tw a  w o dn o -kom u n ikacy jn eg o  sw o ją  dzia ła lność 
p lan is tyczną  i  p ro je k to w ą  p o w in ie n  ró w n ie ż  op ie rać na  b a ­
zie p la n u  ro z w o ju  w szys tk ich  ro d za jó w  k o m u n ik a c ji.

W przypadkach  łącznego rozw ią zyw a n ia  zagadnień k o m u ­
n ik a c y jn y c h  i  energetycznych na dane j rzece (co będzie czę­
sto m ia ło  m iejsce), in ż y n ie r b u d o w n ic tw a  w o d n o -k o m u n ik a ­
cyjnego m usi ściśle w spó łp racow ać z in żyn ie rem  b u d o w n i­
c tw a  wodno-energetycznego. In ż y n ie ro w ie  obu specja lności 
będą w ięc  tw ó rc a m i w ie lk ic h  o b ie k tó w  na dużych rzekach, 
w  ram ach w yznaczonych przez ogó lnonarodow y p lan  roz­
w o ju  gospodark i w odne j.

S trona  w ykonaw cza  zap lanow anych i  zap ro jek tow a nych  
b u d o w li w o d n o -k o m u n ik a c y jn y c h  w ym aga od in żyn ie ra  te j 
specja lności posiadan ia zna jom ości nowoczesnych procesów 
technolog icznych, o rg an izac ji p laców  w ie lk ic h  budów , m e­
cha n izac ji robó t, um ie ję tnośc i o rg a n iza cy jn ych  w  sensie 
w przęgn ięc ia  w ie lu  pom ocniczych c zyn n ikó w  niezbędnych 
do re a liz a c ji o b ie k tó w  tzw . w ie lk ie g o  b u d o w n ic tw a  w odne­
go itd . P rzyk ła de m  tu  mogą być w ie lk ie  budow le  k o m u n iz ­
m u w  ZSRR, p rz y  re a liz a c ji k tó ry c h  (np. k a n a ł W ołga —  
Don) n ie  m ożna b y ło  się obejść bez w sp ó łp racy  w ie lu  p rze­
m ys łów  i  w y tw ó rn i m a te ria łó w  budow lanych , m aszyn b u ­
dow lanych , k o n s tru k c ji s ta low ych  i  m echan izm ów , w ie lu  
in s ty tu tó w  naukow o-badaw czych , la b o ra to r ió w  itd .

I I .  I n ż y n i e r  b u d o w n i c t w a  
w o d n o - e n e r g e t y c z n e g o

Po naszk icow an iu  s y lw e tk i in żyn ie ra  b u d o w n ic tw a  w od 
no -kom un ikacy jnego , k tó rego  zakres dz ia ła lnośc i sprowadzi 
się do p lanow an ia , p ro je k to w a n ia  i  w yko n a w s tw a  w  p ie rw  
szym rzędzie ob ie k tó w  hyd ro techn icznych  d la  żeg lug i n: 
dużych rzekach, p rze jd źm y do okreś len ia  s y lw e tk i in żyn ie  
ra bu do w n ic tw a  w odno-energetycznego. In ż y n ie r te j spe 
c ja lnośc i p o w in ie n  w spó łp racow ać —  je ś li chodzi o rz e k i że 
g łów ne i  s p ła w n e —  z in żyn ie rem  g ru p y  I,  t j .  p rz y  opraco 
w y w a n iu  p ro je k tó w  k a n a liz a c ji rzek, k a n a łó w  żeglugi 
z b io rn ik ó w  żeg lugow ych (lu b  częściowo służących żegludze) 
In ż y n ie r b u d o w n ic tw a  wodno-energetycznego będzie m ia  
zatem za zadan ie rozw iązyw an ie  w yko rz y s ta n ia  uzyskanycl 
spadów z d ru g ie j s tro n y  p o s tu la ty  energetyczne będą m ia ł’ 
n ie w ą tp liw ie  znaczny wypływ na koncepcje  w o d n o -k o m u n l 
kacy jne  na dużych rzekach. N iezależn ie od te j s ta łe j w spó ł 
Pracy dotyczącej tzw . dużego b u d o w n ic tw a  wodnego in ż y ­
n ie r w odno-energe tyczny  będzie m ia ł za zadanie w y k o rz y  
s tyw am e p o te n c ja łu  in n y c h  m n ie jszych  c ieków , wychodzą 
cych poza za in teresow ania  żeg lug i bądź ro ln ic tw a , pozosta 
w ia ją c  je d y n ie  zagadnienie m a łych  s iło w n i w odn ych  dl: 
w s i in żyn ie ro m  bu d o w n ic tw a  w o dno-m e lio racy jnego .

W  ten sposób in ż y n ie r bu d o w n ic tw a  w odno-energetyczne 
go będzie m ia ł za zadanie wszechstronne w yko rzys ta n ii 
energetycznego potencjału rzek, na tle planu rozwoju całe

en e rg e tyk i k ra ju  z je d n e j s tro n y  oraz w  pow ią zan iu  z m oż­
liw o ś c ia m i h yd ro lo g iczn ym i i  ko n ce p cy jn ym i in n y c h  dz ia­
łó w  gospodark i w odne j z d ru g ie j s trony.

In ż y n ie r om aw iane j specja lności m us i oczyw iśc ie  posia­
dać znajom ość zagadnień energo-m echan icznych ( tu rb in y ) 
oraz e lek tro tech n iczn ych  (gene ra to ry  i  urządzenia in s ta la ­
cyjne).

W ykona w stw o  w  te j g ru p ie  będzie zb liżone do dz ia ła lnośc i 
w  ty m  zakresie in żyn ie ra  b u d o w n ic tw a  w o d n o -k o m u n ik a ­
cyjnego.

I I I .  I n ż y n i e r  b u d o w n i c t w a  m o r s k i e g o
pow in ien  być p rzyg o tow any  do zap lanow an ia , sporządzania 
d o kum e n tac ji techn iczne j i p row adzen ia  ro b ó t w y k o n a w ­
czych w  zakresie o b ie k tó w  bu d o w n ic tw a  wodnego zw iąza­
nego z w ybrzeżem  m orsk im , ja k :  p o rta m i m o rs k im i w ra z  
z u rządzen iam i p o rto w y m i, p o rta m i m orsko -rzecznym i, sto­
czn iam i w ra z  z po trze bn ym i u rządzen iam i, ochroną i  um oc­
n ien iem  brzegów  m orsk ich , ro b o ta m i podw odn ym i i  czer­
pa ln ym i, zw iązan ym i z w o dn ym  bu d o w n ic tw e m  m orsk im , 
ochroną w e jść do p o rtó w  przed zam ulan iem , re g u la c ją  u jść 
rzek do m orza.

In ż y n ie r  te j specja lności p o w in ie n  um ieć poza ty m  po­
w iązać p rob lem  b u d o w n ic tw a  m orsk iego z po trzebam i gos­
p o d a rk i w odne j z je d n e j s tro n y  i  zagadn ien iem  ogó lnoko - 
m u n ik a c y jn y m  zaplecza m orsk iego z d ru g ie j s trony.

IV . I n ż y n i e r  b u d o w n i c t w a  w o d n e g o  
p r z e m y s ł o w o - k o m u n a l n e g o

In ż y n ie r te j specja lności po w in ie n  być p rzyg o tow any  do 
zap lanow an ia , sporządzenia d o k u m e n ta c ji techn iczne j, p ro ­
w adzenia ro b ó t w ykona w czych  oraz do e ksp lo a tac ji różno­
rodnych  zew nę trznych  urządzeń gospodark i w odne j d la  
przem ysłu , m ia s t i  os ied li. Zakres p rac tego ty p u  in żyn ie ra  
ob e jm ow a łby  zagadnien ia  dostatrczania w o d y  do p ro d u k c ji 
zak ładów  przem ysłow ych , po trzeb bytow o-gospodarczych, 
ogólnopuib licznych i p rzec iw poża row ych , odprow adzan ia, 
u n ie szkod liw ian ia  i  u ty liz a c ji śc ieków  przem ysłow ych , b y ­
tow o-gospodarczych i  (innych.

Prace z tego zakresu będą zbliżone do p rac bu do w n ic tw a  
w odno-kom u n ikacy jn eg o , wodno-energetycznego, czy też 
częściowo w odno-m e lio racy jnego . Łączyć je  będzie „podo­
b ieństw o ś rod ków  techn icznych, p rz y  pom ocy k tó ry c h  osią­
ga się ce l gospodarczy. Ś rod ow isk ie m  p ra c y  ty c h  specja lności 
je s t w oda i  g ru n t.“ 4). W yraźn ie  da ją  się tu  w y d z ie lić  prace 
d la  p rze m ys łu  i  go spo da rk i k o m u n a ln e j o cha rak te rze  in s ta ­
la cy jn ym , t j .  u rządzenia gospodark i w odne j w e w n ą trz  za­
k ła d ó w  przem ysłow ych , m ia s t i  os ied li, czy też w e w n ą trz  
poszczególnych b u d y n k ó w  przem ys łow ych , użyteczności p u ­
b liczne j, ogó lne j i spec ja lne j, m ieszka lne j itd . T en  zakres 
prac będzie ch a ra k te ryzo w a ł s y lw e tkę  in żyn ie ra  in s ta la c ji 
w odnych  p rze m ys łow o -ko m una ln ych  (V).

Ściś le j p recyzu jąc za in te resow an ia  in żyn ie ra  bu do w n ic tw a  
wodnego p rzem ysłow o-kom una lnego , m ożna b y  je  u jąć  w  spo­
sób następu jący: w sze lk ie  urządzenia zew nętrzne zw iązane 
z doprow adzen iem  w o d y  i  odprow adzen iem  oraz oczyszcza­
n iem  i  u ty liz a c ją  ścieków , ja k  u jęc ia  w ód  po w ie rzchn io ­
w ych  i  w g łębnych , s tac je  pom p i  uzda tn ien ie  w o d y  d la  róż­
nych  celów , doprow adzen ie  w o d y  ru ro c ią g a m i tło c z n y m i lu b  
ka n a ła m i o tw a rty m i, z b io rn ik i w ody w yró w na w cze  lu b  za­
pasowe, ch łodn ie  kom ino w e  lu b  s ta w y  ochładzające, odp ro ­
w adzan ie  w o d y  k o le k to ra m i z a m k n ię ty m i lu b  k a n a ła m i 
o tw a rty m i, oczyszczaln ie śc ieków  itd .

In ż y n ie r te j specja lności —  to  w ła ś c iw ie  in ż y n ie r z za­
k resu  gospodark i w odne j d la  p rzem ys łów  i  gospodark i k o ­
m un a ln e j, (k tóry p o w in ie n  um ieć skoo rdynow ać po trze by  
wodne p rzem ysłu , m ia s t i  os ied li z po trzebam i w o d n y m i 
państw a, znać zasady k sz ta łto w a n ia  b ilan sów  w o d y  w  re ­
g ionach d e fycy to w ych  w  w odę itd . P o w in ie n  znać m etody 
oszczędnego używ an ia  w o dy  w  poszczególnych przem ysłach, 
znać zasady p ra w id ło w e j gospodark i śc iekam i p rze m ys łow y­
m i (zarów no w  zakresie  oczyszczania ścieków , ja k  i  ich  u ty ­
liz a c ji) . W iadom ości jego z zakresu gospodark i p rzem ys ło ­
w e j p o w in n y  szczególnie do tyczyć ty c h  ro d za jó w  p rzem y­
słów , k tó re  zużyw a ją  duże ilośc i w ody, bądź w oda je s t w aż­
nym  czyn n ik ie m  su ro w co w ym  p ro d u k c ji,  w zg lędn ie  z rz u ty

4) P o ró w n . a r ty k u ł p r o T .  K o i l i  s a  p i.  „O rg a n iz a c ja  
szko ln ic tw a  wyższego w  zakresie  gospodark i w odne j 
w  ZS R R “ . G ospodarka W odna N r  3/53 r .
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w o dy  zużyte j są zby t uc iąż liw e  d la  otoczenia lu b  z b io rn i­
k ó w  wód.

In ż y n ie r bu d o w n ic tw a  wodnego p rze m ys łow o -ko m una l­
nego p o w in ie n  znać bu d o w n ic tw o  wodne (szczególnie w  za­
stosow an iu do in w e s ty c ji w odnych  w  przem yśle i  gospodar­
ce kom u na lne j), o raz w  pew nym  zakresie bu do w n ic tw o  
przem ysłow e i  kom unalne.

V. I n ż y n i e r  i n s t a l a c j i  w o d n y c h  
p r z e m y s ł o w o - k o m u n a l n y c h

Firace w odne d la  p rze m ys łu  ii go spo da rk i k o m u n a ln e j 
o cha rakte rze  in s ta la c y jn y m  będą s ta n o w iły  o sy lw etce in ­
żyn ie ra  in s ta la c ji w odnych  p rzem ys łow o -ko m una ln ych . Z a­
liczyć do ty c h  p rac na leża łoby: u rządzenia gospodark i w o d ­
ne j w e w n ą trz  zak ładów  przem ysłow ych , m ia s t i  os ied li, czy 
też w e w n ą trz  poszczególnych b u d y n k ó w  p rzem ysłow ych , 
użyteczności pu b liczne j, ogólne j i spec ja lne j, m ieszka l­
nej itd .

In ż y n ie r z tego zakresu p o w in ie n  posiadać p rzygo tow an ie  
do ro zw ią zyw a n ia  w ym ie n io n ych  zagadnień na etapach 
p ro je k to w a n ia , w yko n a w s tw a  i  eksp loa tac ji. Szczególnie 
ważne w y d a ją  się być  czynności eksp loa tacy jne , k tó ry c h  
sko m p liko w a n y  c h a ra k te r (np. tzw . z a m kn ię ty  obieg k o ło w y  
w ody w  zak ładz ie  p rzem ysłow ym ) w y w ie ra  decydu jący, 
a w  każd ym  raz ie  znaczny w p ły w  na odpow iedn ie  zapro­
je k to w a n ie  urządzeń in s ta la cy jn ych . In ż y n ie r te j spec ja l­
ności p o w in ie n  w spó łp racow ać z in żyn ie rem  gospodark i 
w odne j p rzem ysłow e j i  ko m u n a ln e j w  zakresie sporządzania 
b ilansów  w o d y  o p e ra tyw nych  d la  obszaru lu b  reg ionu, 
w  k tó ry m  zn a jd u je  się dany zak ład  czy ko m b in a t p rzem y­
s ło w y  lu b  też m iasto  w zg lędn ie  osiedle.

P rog ram  s tu d ió w  tego k ie ru n k u  p o w in ie n  zaw ierać przed­
m io ty  m. in . z zakresu procesów techno log icznych oraz prze­
p row adzan ia  w sze lk ich  badań k o n tro ln y c h  i  w s tępnych  po­
trzebnych d la  gospodark i w odne j p rzem ysłow e j i  ko m u ­
na lne j.

V I. I n ż y n i e r  b u d o w n i c t w a  
w o d n o - m e l i o r a c y j n e g o

Sekcja b u d o w n ic tw a  w o dn o -m e lio ra cy jn ego  na w yd z ia le  
m e lio ra c ji ksz ta łc i in ż y n ie ró w  w  zakresie p ro je k to w a n ia  
i w yko n a w s tw a  re g u la c ji w iększych  c ie ków  n ieżeglow nych, 
obudow y po toków  gó rsk ich , z b io rn ik ó w  m e lio ra c y jn y c h  w raz  
ze w s z y s tk im i n iezbędnym i b u d o w la m i w o d n ym i, ob w a ło ­
w ań przec iw pow odziow ych , m a łych  s iło w n i w odnych. W  ści­
s łe j łączności z in żyn ie re m  m e lio ra cy j w odnych  szczegóło­
w ych , uw zg lędn ia jąc  po trzeby  późnie jsze j eksp loa tac ji, in ż y ­
n ie r bu d o w n ic tw a  w o dn o -m e lio ra cy jn ego  p o w in ie n  m. in . 
um ieć zap ro jek tow ać k o n s tru k c je  ta k ic h  urządzeń, k tó re  po­
z w a la ły b y  w  sposób ra c jo n a ln y  p ię trz y ć  w odę do naw od­
nień, daw kow ać ją  w  czasie i  n iezbędnych ilośc iach, w zg lę ­
dn ie  m agazynować w  z b io rn ika ch  w ód  n a d - i  podziem nych, 
pobierać wodę z różnych  źróde ł na jekonom iczn ie jszych  
w  lo k a ln y c h  w a ru n ka ch  i  przez specja lne in s ta la c je  poda­
w ać ją  do zraszania p ó l sztucznie. Będzie to  zatem  rów n ież  
w ie lk ie  bu d o w n ic tw o  wodne, w  k tó ry m  je d n a k  założenia 
p ro je k to w e  i  ty p y  b u d o w li będą inne  n iż  w  b u d o w n ic tw ie  
w o d n o -k o m u n ik a c y jn y m  i  w odno-energetycznym .

P rog ram  s tu d ió w  tego k ie ru n k u  p o w in ie n  posiadać cha­
ra k te r w y ra źn ie  techn iczny, na tom ia s t in ż y n ie r m e lio ra c ji 
w odnych (V I I)  będzie się k s z ta łc ił na bazie technicznej 
i p rzyro dn icze j.

Zakres za in teresow ań in żyn ie ra  b u d o w n ic tw a  w odno-m e- 
lió racy jne go  będzie po d  n ie k tó ry m i w zg lęd am i zb liżon y  do 
dotychczasowego zakresu s tu d ió w  (energetycznego i  ko m u ­
n ikacy jnego), ty lk o  in ne  k ry te r ia  techniczne, eksp loa tacy jne  
i gospodarcze będą w chodzić w  rachubę.

In ż y n ie r te j specja lności, przez łączność z in n y m i dz iedz i­
nam i te c h n ik i bu do w la ne j i  dok ładną  znajom ość przeznacze­
n ia  i  w a ru n k ó w  eksp lo a tac ji urządzeń m e lio ra cy jn ych , po­
w in ie n  ra c jo n a ln ie  p ro je k to w a ć  i  w yko n yw a ć  budow le  w o d - 
no -m e lio ra cy  j  ne.

V I I .  I n ż y n i e r  m e l i o r a c j i  w o d n y c h

In ż y n ie r m e lio ra c ji w odnych  będzie m ia ł za zadanie p la ­
now anie  i  p ro je k to w a n ie  (koncepcyjne i  szczegółowe) gospo­
d a rk i w odne j na obszarze z le w n i lu b  k i lk u  z lew n i, w  szcze­
gólności op racow yw an ie  p ro je k tó w  dotyczących n a jra c jo ­
na ln ie jszego gospodarow ania w odą w  g leb ie  i  g runc ie , przez 
je j m agazynow anie, doprow adzen ie  lu b  usuw an ie  ze w źg lę -
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du na po trzeby ro ln ic tw a , u rb a n is ty k i czy też zdrow otności 
m iast i  osied li. In ż y n ie ro w ie  te j specja lności będą rów n ież  
w yko na w cam i tych  p ro je k tó w  w  te ren ie  oraz —  po ich  rea ­
liz a c ji —  będą p ro w a d z ili lu b  n a dzo row a li w łaśc iw ą  eks­
p loa tac ję , opartą  w  g łów n e j m ierze na ra c jo n a ln y m  gospo­
d a ro w a n iu  wodą.

P race k o n ce p cy jn o -p ro je k to w e  in żyn ie ra  m e lio ra c ji w od­
nych będą s ta n o w iły  podbudow ę techn iczno-ekonom iczną 
dla  p ro je k to w a n ia  poszczególnych b u d o w li w o d n o -m e lio ra ­
c y jn y c h  przez in żyn ie ra  te jże  specja lności (V I). W  ten spo­
sób dz ia ła lność in ż y n ie ró w  obu ty c h  specja lności będzie się 
stale zazębiała i  w spó ln ie  s ta n o w iła  o gospodarce w odne j 
w  ro ln ic tw ie  (m e lio ra c je  ro lne ) i  u rb an is tyce  (m e lio rac je  
m ie jsk ie ). D la tego też in żyn ie ro w ie  obu tych  specja lności 
będą rów n ie ż  w s p ó łd z ia ła li z in ż y n ie ra m i bu d o w n ic tw a  
w odn o -kom u n ikacy jn eg o  i  w odno-energetycznego p rzy  p la ­
no w a n iu  i  p ro je k to w a n iu  b u d o w li hyd ro tech n iczn ych  na  
dużych ciekach, bo w iem  w ym o g i ro ln ic tw a  w  zakresie gos­
p o d a rk i w odne j będą często l im ito w a ły  zam ierzen ia  ko m u ­
n ik a c ji,  czy też energe tyk i.

V I I I .  I n ż y n i e r  h y d r o l o g
S y lw e tka  in ż y n ie ra  [hydro loga rysu je  się zupe łn ie  w y ra ź ­

nie  na t le  om ów ionych  w yże j s iedm iu  specja lności in żyn ie ­
ró w  w odnych.

G w a łto w n y  ro zw ó j poszczególnych ga łęzi gospodark i w od­
ne j oraz zapow iedziane P rog ram em  F ro n tu  N arodow ego o l­
b rzym ie  zam ierzen ia  w odne w  now ym , 5 - le tn im  p la n ie  gos­
podarczym  w ym a ga ją  dużego w k ła d u  p racy  w  p rzyg o tow a­
n ie  podstaw  hyd ro log icznych  d la  wstępnego p lanow an ia , 
ja k  rów n ie ż  d la  sporządzania p ro je k tó w  techn icznych  posz­
czególnych o b ie k tó w  gospodark i w odne j.

In ż y n ie r h y d ro lo g  p o w in ie n  w ięc posiadać um ie ję tność sa­
m odzie lnego op racow an ia :

—  e lab o ra tów  hyd ro log icznych  d la  p ro je k tó w  w o d n o -k o - 
m un ika e y jn ych , w odno-energetycznych , w o dn o -san i- 
ta rnych , w o dno-p rzem ys łow ych , w o d n o -m e lio ra c y j­
nych ;

—  op isów  m onog ra ficznych  rzek* je z io r, b ło t itd . d la  róż­
nych  celów ;

—  b ila n só w  w o d y  surow ych , zupe łnych i  fo rm ow an ych ;
—  e lab o ra tów  prognoz pow odziow ych  oraz codziennych 

stanów  w ody, k ró tk o -  i  d ług o te rm in o w ych ;
—  ob liczeń ś w ia tła  m ostów ;
—  o p in ii p ro je k tó w  in ż y n ie rs k ic h  pod w zględem  h y d ro lo ­

gicznym .

In ż y n ie r  hyd ro lo g  n a jb liż e j będzie w spó łp racow ać z in ż y ­
n ie rem  gospodark i w odne j, om ów ionym  n iże j, stanow iąc 
z n im  n ie ro ze rw a ln y  w ła śc iw ie  zespół.

IX . I n ż y n i e r  g o s p o d a r k i  w o d n e j

N a jw ię ce j może trudn ośc i sp ra w ia  choćby szkicowe ujęcie  
s y lw e tk i in ż y n ie ra  gospodark i w odne j.

Jest to  zupe łn ie  now a koncepc jaVII. 5), n ie  posiadająca p rzy ­
k ła dó w , czy też p ie rw o w zo rów . D la tego też dok ładn ie jsze  
okreś len ie  zakresu d z ia ła n ia  tego ty p u  in żyn ie ra  może n a ­
stąp ić w  og n iu  dysku s ji, d la  k tó re j w  znacznym  s to p n iu  s łu ­
żą ła m y  naszego czasopisma.

P u n k te m  w y jśc ia  d la  okreś len ia  te j specja lności je s t za­
gadn ien ie  kom pleksow ości w  gospodarce w odne j. Chociaż 
om ów ione w yże j s y lw e tk i in ż y n ie ró w  różnych  gałęzi bu do w ­
n ic tw a  wodnego u w zg lę dn ia ją  ścisłą często w spó łp racę posz­
czególnych ty p ó w  in ż y n ie ró w  w odnych , to  je d n a k  kon iecz­
ność pow iązan ia  in te resów  różnych  re so rtó w  w  zakresie  za­
gadn ień w odnych, ja k  rów n ie ż  w p ły w  p lan ow e j gospodark i 
w odne j na rozw ó j ca łoksz ta łtu  gospodark i na rodow e j w y -  i 
maga ją  s tw orzen ia  tego nowego ty p u  in żyn ie ra , in żyn ie ra  
gospodark i w odne j.

In ż y n ie r  te j specja lności p o w in ie n  w  w yso k im  s topn iu  
posiadać znajom ość zagadnień ekonom icznych , zarów no 
z p u n k tu  w idzen ia  ogó lne j gospodark i na rodow e j, ja k  i  in te ­
resów poszczególnych reso rtó w  gospodarczych. T a  kon iecz­
ność zna jom ości e ko no m ii w ys tęp u je  n ie  ty lk o  w  dużych

5)' P o ró w n a j a rt. i n ż .  K.  B u c z y ń s k i e g o  —  „W  spra­
w ie  k ie ru n k ó w  szkolen ia  i  w ła ś c iw y c h  p ro f i ló w  tech n i­
cznych k a d r  in ż y n ie rs k ic h  d la  po trze b  gospodark i wodnej*. 
G ospodarka W odna N r  1/53.
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zagadnieniach w odnych  lecz także p rz y  ro zw ią zyw a n iu  m a­
łych  zagadnień hyd ro techn icznych ; bow iem  n ie  potrzeba ju ż  
dz is ią j udow adn iać  znane j w szys tk im  zasady, że nowoczes­
ne j te c h n ik i n ie  m ożna tra k to w a ć  bez pow iązan ia  z zagad­
n ie n ia m i ekonom icznym i. Pow iązanie to, chociaż w ys tęp u je  
w  każdej faz ie  re a liz a c ji gospodarki w odne j, n a js iln ie j je d ­
nak w  faz ie  sporządzania p lan ów  gospodark i w odne j. Stąd 
też w y p ły w a  na jw iększe  za in teresow anie ekonom ią ze s tro ­
n y  in żyn ie ra  gospodark i w odne j.

In ż y n ie r  te j specja lności p o w in ie n  posiadać en cyk lopedy­
czne w iadom ości n a u k  techn icznych z zakresu gospodark i 
w odne j, p o w in ie n  znać założenia m etodologiczne k o m p le k ­
sowego ro zw iązyw an ia  zagadnień w odnych  i  sta le  je  ro z w i­
ja ć  i  uzupe łn iać, p o w in ie n  prze jść przez s tud ia  z zakresu 
b ilansów  w o d y  (pozostaw ia jąc szczegółowe w iadom ości in -  
ż y n ie ro w i-h y d ro lo g o w i, z zakresu gospodarow ania wodą 
w  zb io rn ikach ), p o w in ie n  znać zasady przeobrażan ia  p rz y ­
rody, u tsaw odaw stw a  wodnego itd .

Jak  w y n ik a  z rzuconych  szkicowo sy lw e te k  9 specja lności, 
uszeregowanie ich  w g te j a n ie  in n e j ko le jnośc i może m ieć 
następujące uzasadnienie:

D w ie  p ierw sze specja lności in ż y n ie ró w  dotyczą d z ia ła l­
ności na  ciekach, a n ie  w  dorzeczach, i  to  p rzew ażn ie  na 
dużych ciekach.  ̂ S tąd in żyn ie ro w ie  b u d o w n ic tw a  w odno- 
energetycznego i  w o dn o -kom u n ikacy jn eg o  będą p la n o w a li, 
p ro je k to w a li i  re a liz o w a li tzw . w ie lk ie  bu d o w n ic tw o  wodne 
(do k tó rego  do n iedaw na ogran icza ł się zakres po jęc ia  bu ­
do w n ic tw a  wodnego).

T rzec ia  specja lność do tyczy zagadnień p o rtó w  m orsk ich , 
obudow y i  um ocn ień m o rsk ich  oraz u jść  rze k  do m orza.

Następne dw ie  g ru p y  in ż y n ie ró w  będą d z ia ła ły  częścio­
wo na ciekach (dużych i  m a łych), częściowo obe jm u jąc  sw ym  
zasięgiem  ró w n ie ż  dorzecza lu b  ic h  części. W  ten sposób in ­
żyn ie ro w ie  ty c h  specja lności będą w  w iększym  s topn iu  n iż  
dw ie   ̂p ierw sze g ru p y  o d d z ia ły w a li na b ilanse wodne, ja k  
rów n ież i  od w ro tn ie , b ilan s  w o d n y  dorzecza lu b  jego części 
będzie w y ty c z a ł czy też og ran icza ł zam ierzen ia i  założenia 
in ż y n ie ró w  bu d o w n ic tw a  w odno-san ita rnego .

W  w iększym  jeszcze s topn iu  n iż  c i os ta tn i będą w  s ta łe j 
współzależności od b ilansów  i  p la n u  gospodark i w odne j 
in żyn ie ro w ie  m e lio ra c y jn i (m e lio ra c ji w odnych  i  b u d o w n ic ­
tw a  w odno-m e lio racy jnego ).

W reszcie in ż y n ie r gospodark i w odne j, p rz y  w spó łp racy  
i  w spó łudz ia le  in żyn ie ra  hydro loga , ob e jm u je  sw o ją  d z ia ła l­
nością po trze b y  oa łę j gospodark i na rod ow e j, rep rezen to ­
w ane j w  zagadnien iach w odnych  przez w yże j om ów ionych 
in ż y n ie ró w  7 specja lności, tw orząc  p lan  gospodark i wodnej, 
w p row adza jąc  do niego ak tu a ln e  k o re k ty  i  p iln u ją c  re a li­
zac ji tego p la n u  przez poszczególne reso rty . R ealizację  p la ­
nów  pe rspek tyw icznych  i  k ró tk o fa lo w y c h  przez re so rty  n a - 
leży rozum ieć ja k o  prace p ro je k to w e  (resortow e b iu ra  p ro ­
je k tó w ), zam ierzen ia  in w e s ty c y jn e  reso rtó w , w łaśc iw e  w y ­
konaw stw o  (przez re s o rty  lu b  spec ja ln ie  w ydz ie lone  o rg an i­
zacje w ykonaw cze  —  np. obecnie is tn ie ją c y  C e n tra ln y  Z a­
rząd B u d o w n ic tw a  W odn o -Inżyn ie ry jne go ), w reszcie d z ia ła l­
ność eksp loa tacy jną  w yb ud ow a nych  ob ie k tó w  i  urządzeń (sy­
stem ów) gospodark i w odne j.

Zagadn ien ie  sy lw e tek  in ż y n ie ró w  d la  po trzeb gospodarki 
w odne j p o w in n o  być  ja k  na jszyb c ie j p rzedysku tow ane 
i  ostatecznie określone. Od tego zależy w ła ś c iw y  dobór p ro ­
g ram u s tu d ió w  w  zakresie h y d ro te c h n ik i, ja k  rów n ie ż  za­
gadn ien ie  o rg an izac ji s tu d ió w  hyd ro techn icznych .

P I2 . E U G E N IU S Z  K U L  W IE C

Organizacja eksploatacji urządzeń wodno-melioracyjnych
w Zwigzku Radzieckim

W  lecie  1952 r . w  ram ach w sp ó łp racy  z zagran icą g rupa  
po lsk ich  fachow ców  w o d n o -m e lio ra cy jn ych  spędziła ok. 2 
m iesiące w  Z w ią z k u  R adzieckim  celem  zapoznania się z o r- 
n y o łf3* ^  ° raZ m etodarni  p ra cy  ro b ó t w o d n o -m e lio ra c y j-

po lscy p ra co w a li w  trze ch  zespołach, k tó re  
. . y . <;a^y szereg zagadnień z dz ied z iny  w o d n o -m e lio ra -

y.inej, ja k : o rgan izac ja  i zakres p racy  s łużby w o d n o -rn e lio ra - 
Sn-.Ai'1’ za,sady p lanow an ia , s tud ia  i  p ro je k ty , w yko n a w s tw o  
_ ■ eilisp loa tac ja  urządzeń w odno- m e lio ra c y jn y c h  \  o r -  
n ¿ZaC,la t>azy Paszowej, szkolenie k a d r  fachow ych , prace 

auikowo-badawcze, s ta je  doświadczalne, naw odn ien ia , w a l-  
a z erozją, eksp loatac ja  to r fu  d la  ce lów  p rzem ysłow ych  

i ro ln iczych  i  inne . J

o pow roc ie  do k r a ju  uczestn icy w yc ie czk i op racow ują  
poszczególne zagadnienia, z k tó ry m i m ie li możność zapoz- 
w '~, s l^,[ w  Z w ią zku  Radzieokim . R edakcja  „G ospo da rk i 

odnej zam ieści k i lk a  z n ich  ba rdz ie j c ie kaw ych  d la  ogółu 
w ia ta  technicznego w  Polsce. Pozw olą one na bliższe poz- 

7 ,* ga' l 1 zaIcy in y ° 11> nauko w ych  i  techn icznych  osiągnięć
i m m ™  Radzieckiego z   ̂dz iedz iny w o d n o -m e lio ra cy jn e j 
i rozw iązyw an iu  w ie lu  sp ra w  o rg an izacy jnych
w ™  o l°e e P  na uko w ych  1 techn icznych  w  ty m  zakresie

k X .  “ i f ™  num erze  zamieszczamy p ierw sze dw a a r ty -  
wodńn L r  yCZąCy ?r Sanlzao ji p ion u  eksp loa tac ji s łużby

budownictwar w X o-m e7ioraćyjneg°aganiZaCji p ro jektow an ia

w ^ L WSt1? ie poda jem y °Só lny  opis o rg an izac ji s łużby 
w o dn o-m e lio ra cy jn e j w  Z w ią zku  Radzieckim .

W  ZBRR sp ra w y  w o d n o -m e lio ra cy jn e  są podzie lone za- 
^ ^ i CZ0 P°m iĆdzy t r z y  m in is te rs tw a , a m ia n o w ic ie : M in i­
sterstwo R o ln ic tw a , M in is te rs tw o  U p ra w y  B a w e łn y  i  M in i-  

Sowchozów. W iększość zagadnień m a w  sw ych  
ctS a M m is te rs tw o  R o ln ic tw a , je dn ak  bardzo poważna 

6°®P odark i w o dn e j jes t w  M in is te rs tw ie  U p ra w y  B a- 
7 * i n y k t ó r e  m a w  zarządzie te ren y  średniej A zji, K ra ju  
‘- ‘kaukaskiego ł  część południowej Ukrainy.

. S łużba m e lio ra c y jn a  M in is te rs tw a  Sowchozów za jm u je  się 
je dyn ie  w yko na w s tw em  d ro bn ych  ro b ó t i  eksp loatac ją  u rzą ­
dzeń m e lio ra c y jn y c h  w  m a ją tka ch  sowchozów.

W  resorcie ro ln ic tw a  są w ydz ie lone  t rz y  p io n y  s łużby 
w o d n o -m e lio ra c y jn e j począwszy od m in is te rs tw a  c e n tra l­
nego, aż do na jn iższych  jednostek te renow ych , a m ia n o w i­
c ie : s tu d ió w  i  p ro je k tó w , w y k o n a w s tw a  oraz eksp loatac ji.

W  M in is te rs tw ie  U p ra w y  B a w e łn y  prócz w y ż e j w y m ie ­
n ion ych  je s t ponadto w yd z ie lo n y  p ion  m echan izacji.

P io n y  te  są w ydz ie lone  w  M in is te rs tw a ch  R o ln ic tw a  
i  U p ra w y  B a w e łn y  w  fo rm ie  C en tra lnych  Zarządów  pod le ­
g łych  w ic e m in is tro w i d la  sp ra w  gospoda rk i w o dne j.

W  o rg an izac ji i  zakresie p ra cy  s łużby  w o d n o -m e lio ra c y j­
ne j w  poszczególnych częściach ZSRR is tn ie ją  dość znaczne 
różn ice po dyk tow an e  po trzebam i i  w a ru n k a m i m ie jscow y­
m i. Np. w  re p u b lik a c h  ś redn ie j A z j i  są specja lne M in is te r­
s tw a G ospodark i W odnej obejm ujące, oprócz m e lio ra c ji, za­
gadn ien ia  w yko rzys ta n ia  s ił w odnych  w  m n ie jszych  zak ła ­
dach w o dn ych ; na B ia ło ru s i jes t M in is te rs tw o  M e lio ra c ji, 
a w  RSFR is tn ie je  w  M oskw ie  C e n tra ln y  Zarząd G ospodark i 
W odnej na p ra w a ch  m in is te rs tw a  p rz y  P re z y d iu m  R ady 
M in is tró w  R e p u b lik i. /

*  *  *

W  Z w ią zku  R adzieckim  s łużba eksp loa tac ji urządzeń 
w o d n o -m e lio ra cy jn ych  je s t zasadniczym  trzonem  gospo­
d a rk i w o dn e j w  ro ln ic tw ie , ściśle zw iązanym  z p ro d u k c ją  
ro lną , k tó ry :
—  je s t organem  p la n u ją cym  m e lio ra c ję  w  śc is łym  pow iąza­

n iu  z po trzebam i ro ln iczo -gospodarczym i P aństw a i  te re ­
nu,

—  nadzo ru je  u trz y m a n ie  w  n a le ży tym  s tan ie  w szys tk ich  
urządzeń w o dn o -m e lio ra cy jn ych ,

—  jest dystrybutorem  wody oraz k ie ru je  je j  właściwym  
gospodarowaniem,
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—  zaleca ■; n a dzo ru je  w yp e łn ia n ie  um ów  na w iększe 'budow y 
w yko n yw a n e  przez p ion w yko na w stw a ,

—  w ykom yw u je  m n ie jsze ro b o ty  w e w n ę trzn e j s iec i m e lio ra ­
c y jn e j ko łchozów  oraz k ie ru je  pod wzg lędem  tech n icz ­
n y m  ro b o ta m i d ro bn ym i, w y k o n y w a n y m i s iła m i w ła s n y ­
m i ko łchozów  i  sowchozów.

P onadto do zadań s łużby eksp lo a tac ji obok zabezpieczenia 
przeciw pow odziow ego na leży rów n ie ż  k ie ro w n ic tw o  tech 
n iczne a k c ją  przeciw pow odziow ą.

Całość e ksp lo a tac ji zarów no w  M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a , 
ja k  i  w  M in is te rs tw ie  U p ra w y  B a w e łn y  k ie ro w a n a  je s t przez 
C en tra lne  Z a rząd y  E k s p lo a ta c ji (G ław w odchoz —• G ław no je  
U p ra w le n je  po E k s p lo a ta c ji W odochaz ia js tw iennych  S i- 
stiem ), k tó ry c h  o rgan izac ja  w  obu ty c h  m in is te rs tw a ch  jest 
podobna, a is tn ie ją ce  różn ice  spowodowane są tą  o ko licz ­
nością, że w  M in is te rs tw ie  U p ra w y  B a w e łn y  zasadnicze za­
danie s łu żby  w o d n o -m e lio ra cy jn e j po lega na  rozbudow ie 
i  w ła śc iw e j eksp loa tac ji urządzeń naw o dn ia jących  na  te ­
renach posusznych, na tom ia s t M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  p ro ­
w a dz i ró w n ie ż  w  szerszym  zakresie ro b o ty  osuszające i  za­
opatrzen ie ro ln ic tw a  w  w odę p itn ą  o raz d la  ce lów  gospo­
darczych.

W  C e n tra ln ych  Zarządach E ksp loa ta c ji, _ poza _ ty p o w y m i 
je dn o s tka m i o rg a n iza cy jn ym i is tn ie ją c y m i rów n ie ż  u  nas, 
ja k o  cha rak te rys tyczne  w y m ie n ić  na leży:
—  oddz ia ł p rzekons truow an ia  (technicznego ulepszenia) s ie­

c i m e lio ra c y jn e j z a jm u ją cy  s ię  obecnie przede w szys t­
k im  p rze jśc iem  n a  n o w y  system  n a w o dn ien ia  (sieć cza­
sowa),

—  oddz ia ł u ży tko w a n ia  w ody, k tó re g o  g łó w n ym  zadaniem  
je s t nadzó r na d  p ra w id ło w y m  i  te rm in o w y m  zaw arciem  
um ów  na  ¡użytkow anie w o d y  i  ic h  rea lizac ją , .

— s e k to r ka ta s tru , z a jm u ją cy  się przede w szys tk im  e w i­
denc ją  te re n ó w  zm elio row anych , z zaznaczaniem  na w a d ­
n ianych  i  paspo rtyzac ją  urządzeń m e lio ra cy jn ych .

N a  podkreś len ie  zasługuje- łączenie w  je d n y m  oddziale 
p lan ow o -fina nsow ym  całości sp ra w  p lan ow a n ia , fina nso w a­
n ia  i  sprawozdawczości, co  zapew nia  dob rą  k o o rd yn a c ję  tych  
zagadnień.

Podobnie całość zagadnień zaopatrzenia w  m a te ria ły  
i  sprzę t zn a jd u je  się w  je d n ym  oddzia le m a te ria ło w o -te c h ­
nicznego zaćpa trzem a.

C e n tra ln y  Zarząd E ksp lo a ta c ji posiada sw oje odpow ied­
n ik i  w  m in is te rs tw a ch  rep ub lika ńsk ich , ja k  ró w n ie ż  w  sw o­
im  bezpośredn im  zarządzie n ie k tó re  w ie lk ie , w ydz ie lone  sy- 
s tem aty  m e lio ra cy jn e , o znaczenliu m ię d z y re p u lik a ń s k im , 
ja k  np . d o lin y  rz e k i A m u -D a r ii.

Na szczeblu w o je w ó d z k im  są W o jew ódzk ie  Z a rząd y  Gospo­
d a rk i W odne j (O błw odchoz —  O b łastno je  U p ra w le n je  W odno- 
w o  C hozia js tw a). P od legają one te ren ow ym  w ładzom  w o je ­
w ódzk im , je d n a k  p o  l i n i i  fachow e j zależą je d yn ie  od swych 
nadrzędnych o rganów  m in is te r ia ln y c h .

W iększe i  w ażn ie jsze sys tem aty  m e lio ra c y jn e  o znaczeniu 
m ię dzyw o je w ód zk im  są n ie ra z  podporządkow yw ane m in i­
s te rs tw om  re p u b lik a ń s k im .
W o je w ód zk im  Zarządom  G ospodark i W odne j podlega ją 
P ow ia tow e  Z arządy G ospodark i W odnej (Rejwc dchoz), oraz 
Zarządy E ksp lo a ta c ji w yd z ie la n ych  system ów  m e lio ra c y j­
nych, obe jm u jących  w iększe d o lin y  rzeczne lu b  kom p leksy 
m e lio racy jne .

R e jw odchoz obsługu je  jeden po w ia t, p rz y  czym  is tn ie ją  
jeszcze na n ie k tó ry c h  te renach „m ie ż re jw o d ch o zy “ ,  ̂ t j .  
m iędzypow ia tow e zarządy gospodark i w odne j, obe jm ujące 
sw ym  zasięgiem parę  pow ia tów .

W  po w ia tach  o m n ie jszych  po trzebach m e lio ra c y jn y c h  za­
m ias t re jw odchozu  je s t tzw . „ r e jm e lia ra to r “ —  po w ia tow y  
m e lio ra to r dysponu jący  p rzec ię tn ie  od je d n e j do p a ru  s iła ­
m i fach ow ym i.

Zarząd  w ydzie lonego eksp loatacyjnego system u m e lio ­
racy jnego  'jest podporządkow any je d yn ie  W ojew ódzk iem u 
Z arządow i G ospodark i W odnej, na tom ia s t R e jw odchoz ja ko  
organ po w ia to w e j w ładzy  te ren ow e j pod lega m u  ty lk o  pod 
w zg lędem  techn icznym .

Poszczególne system y (kom p leksy) m e lio ra c y jn e  dz ie lą  się 
na hyd ro techn iczne  re jo n y , k tó re  są na jn iższą jednostką  
te renow ą obs ługu jącą pew ną określoną po w ie rzchn ię  i  w y -  
kon yw a jącą  m nie jsze ro b o ty  na  po ds taw ie  um ów  za w a r­
tych  p rzez zarządy systematów z ko łchozam i, sowehozami,
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m ia s ta m i itp . W  d ysp ozyc ji zarządu system atów  zn a jd u ją  
się drobne m aszyny ziem ne i  transp ortow e , na tom ia s t po ­
ważnie jsze rob o ty  są w yko n yw a n e  przez je dn os tk i podległe, 
p ion ow i w yko n a w s tw a  w odno-m e lio racy jnego .

K ie ro w n ik ie m  prac w  re jon ie  je s t h y d fo te c h n ik  re jono ­
w y, m a jący  do pom ocy nadzo rców  w odnych , obchodowych 
i  .¡służbę hyd rom e tryczną . O dpow iada on za u trzym a n ie  pod­
staw ow e j sieci m e lio ra cy jn e j, a ponadto k ie ru je  pod w zg lę­
dem fach ow ym  pracą tzw . „zaw iad u jących  w odą“  w  k o ł ­
chozach (w  Ś redn ie j A z ji zw anych  m ira b a m i) p rzy  eksp lo­
a ta c ji b u d o w li i  ¡sieci w o d n o -m e lio ra cy jn e j ko łchoźne j..

Na te renach  n ie  ob ję tych  system atam i m e lio ra c y jn y m i 
prace te  w y k o n u je  P o w ia to w y  Zarząd1 G ospodark i W odnej 
(Rejwodchoz), w zg lędn ie  R e jm e lio ra to r.

Ca ła s łużba eksp lo a tac ji je s t ca łkow ic ie  na budżecie pa ń ­
s tw ow ym . N a jb a rd z ie j rozbudow ana je s t ona w  Ś redn ie j 
A z ji i  in n y c h  terenach posusznych, o znacznej ilo śc i u rz ą ­
dzeń naw odn ia jących .

C a łko w ite  koszty  bieżącego u trz y m a n ia  sieci m e lio ra ­
c y jn e j podstaw ow e j p o k ry w a  przew ażn ie  państw o, na tom iast 
konserw acja  s iec i w e w nę trzne j szczegółowej w yko nyw a na  
je s t s iła m i ko łchozów , w zg lędn ie  na ic h  koszt przez stacje  
maszynowe.

D la  ce lów  dydak tycznych  :są w prow adzone bardzo n isk ie  
o p ła ty  za pobór w o d y  z ty m , że s ta w k i p rzy  naw odn ien iach  
w ege tacy jnych  zw ilża ją cych  są wyższe an iże li p rz y  p rze- j 
m yw n ych  jes iennych . Ś ro d k i w  pow yższy sposób uzyskane 
pozostają ca łko w ic ie  w  dyspozyc ji danego system u i są zu - ; 
żywane na ulepszenie urządzeń w o d n o -m e lio ra cy jn ych , na  I 
zw iększenie m echan izac ji ro b ó t i  na. p race konserw acyjne.

C a ły  rozd z ia ł i  p rz y d z ia ł w o d y  do kon u ją  organa, s łużby j 
eksp loa tacy jne j, p rzy  czym  o rie n ta cy jn e  po trzeby  w odne na 
poszczególne system aty  i  ob ie k ty  okreś la  s ię  w stępn ie  w e - . 
d łu g  n o rm a tyw ó w . P la n  w y k o rz y s ta n ia  w o d y  w  s k a li w o je ­
w ódzk ie j z a tw ie rd za ją  w ładze  w o jew ódzk ie .

K o łchoz sporządza z agronom em  p la n  zapotrzebowania 
w o dy  na poszczególne k u l tu r y  i  na poszczególne okresy; p lan  
ten  spraw dza i  o p in iu je  zarząd system atu  nawadniającego, 
a za tw ie rd za  w ładza ¡powiatowa. Na te j ¡podstawie ko łchoz 
zaw ie ra  z zarządem  system atu naw adnia jącego um ow ę na 
pobór okreś lone j w  ten  sposób ilo śc i w ody.

Spraw y w odne w  ko łchoz ie  są z w y k le  pow ie rzane  opiece 
jednego z cz ło nkó w  zarządu, p rz y  czym  bezpośrednie gospo­
da row an ie  w odą przeprow adza  „za w ia d u ją c y  w o dą “  ¡według' , 
w skazów ek agronom ów  re jon ow ych , ag ronom ów  m aszyno- 
w o -tra k to ro w y c h  s ta c ji (M TS), w zg lęd n ie  ag ronom ów  k o ł­
chozowych. A g ro no m  w  ram ach ilo śc i w o d y  sto jące j do d y ­
spozycji ¡¡kołchozu k o ry g u je  ra m o w y  p lan  zużycia  w ody w  do­
stosow an iu do  po trzeb  poszczególnych faz  rozw o jo w ych  ro ­
ś lin  ii p rzeb iegu  w a ru n k ó w  a tm osfe rycznych. N a tom ias t o r ­
gany techniczne służby eksp loa tac ji urządzeń w o dn o -m e lio ­
ra cy jn ych  na d zo ru ją  w yko n a n ie  p la n u  naw odn ień  z ¡punktu 
w idzen ia na jw łaśc iw szego w y k o rz y s ta n ia  w o dy  (ogranicze­
n ie  do m in im u m  z rzu tó w  itp .).

P raco w n icy  ko łchozów  z a tru d n ie n i p rz y  e ksp lo a tac ji s ieci 
w o dn o -m e lio ra cy jn e j noszą nazwę „po lew aczy“ , p rz y  czym  
d la  w iększych ro b ó t są organ izow ane specja lne b rygady  
lufo g ru p y  m e lio racy jne . N a  w ie lk ic h  system atach n a w o d - | 
n ia ją cych  jes t spe c ja lny  in żyn ie r, k tó r y  k ie ru je  rozrządem  
w ody. ’

P rem iow a n ie  s łużby w o dn e j i eksp loa tacy jne j uzależnione 
jes t od w y p e łn ie n ia  i  p rzekraczan ia  p lan ów  p ro d u k c ji w  
kołchozach, co  ¡przyczynia s ię  w y d a tn ie  do zacieśnienia 
w spó łp racy  ty c h  służb. P rócz tego  is tn ie ją  nag rody  za w y ­
n ik i  soc ja lis tycznego w spó łzaw odn ic tw a  pom iędzy je d ­
nostkam i. '

K oszt e ksp lo a tac ji zai ¡dany ro k  ob liczany je s t ś rednio na 
h e k ta r d la  ca łe j re p u b lik i i  d la  poszczególnych system atów  , 
m e lio ra cy jn ych .

Do kosztów  ¡tych n ie  w licza  się w y d a tk ó w  n a  u trzym an ie  
s łużby w o dn o -m e lio ra cy jn e j M in is te rs tw  C entra lnych , M i­
n is te rs tw  R e pu b lika ń sk ich  oraz W o jew ódzk ich  Zarządów  
G ospodark i W odnej. N a to m ia s t koszt e ksp lo a tac ji obciąża 
uposażenie s łużby  lin io w e j, ¡roboty uzupe łn ia jące  m e lio ra ­
cy jne , rem ontow o-budow lane , konserwacja!, zak ładan ie  w o- 
dowslkazów, wyposażenie w  sprzę t i  narzędzia ¡itp.

W  specyficznych w a ru n k a c h  Ś redn ie j A z ji,  gdzie gospo­
d a rk a  w o dn a  k o n c e n tru je  s ię  g łó w n ie  w  d o lin ach  w ie lk ic h  
rzek, zasadniczy podz ia ł te re n u  pod w zględem  eksp loata-
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cy jn yw i op ie ra  się n a  d o lin o w y c h  sys tem atach n a w o d n ia ją ­
cych, w  g ra n icach  poszczególnych w o jew ód z tw .

W  U zbek is tan ie  M in is te rs tw o  G ospodark i W odnej w  T a ­
szkiencie posiada Zarząd  E ksp lo a ta c ji N a w od n ia ją cych  S y­
stem ów, k tó re m u  podlega 10 W o je w ód zk ich  Z arządów  Gos­
p o d a rk i W odnej (O błwodchoz). K ażd y  O b łw odchoz m a  pew ­
ną ilość system atów  naw odn ia jących , na  czele k tó ry c h  sto ją  
specja lne zarządy (U p ra w le n je  A ra s it ie ln o j S is tiem y), a ty m  
podporządkow ane są P ow ia tow e Z a rządy  G ospodark i W od­
ne j (Rejwodchoz).

P rzec ię tna po w ie rzchn ia  na w o dn ień  obsług iw ana przez 
R e jw odchoz w yn o s i oko ło  20.000 ha, p rz y  czym  d z ie li s ię 
ona, n a  hyd ro tech n iczn e  re jo n y  (od c in k i —  „uczastfc i“ ) n a ­
w odn ień  o  p o w ie rz c h n i 3— 4 tys. ha, a  w  każd ym  re jon ie  
jes t p rzec ię tn ie  4 —  5 kołchozów .

G łó w n y m i u p ra w a m i w  płodozm iande (w  k i lk u  zw iedza­
n ych  ko łchozach w  U zbekistan ie ) są baw e łna  i  lucerna. 
P lo n y  b a w e łn y  w  ko łchozie  im . S w ie rd ło w a  w y n o s iły  przed 
soc ja lizac ją  około 10— 12 q/ha, a  obecnie przekracza ją  
40 q/ha. K o łcho z  im . Engelsa sk ła d a ł się d a w n ie j z  9 d ro b ­
nych ko łchozów , k tó ry c h  scalenie ukończono w  1948 r. 
db ecn ie  w  Obu ty c h  kołchozach, ta k  ja k  w  całe j Ś redn ie j 
A z ji, p rzeprow adza  się  in tensyw ne ro b o ty  w  zw iązku  z  p rze ­
chodzeniem  n a  n o w y  system  na w odn ien ia  (sieć czasowa). 
D ia t eg0 ro d z a ju  p ra c  w yd z ie len i są spec ja liśc i „ in s tru k to ­
rz y  m e lio ra c y jn i d la  prze jścia  na  n o w y  system  naw o dn ie ­
n ia “  (ru k o w o d it ie l po p ieriechod ie  na n o w u ju  s is tiem u a ra - 
szenja), k tó rz y  o rg an izu ją  i  nadzo ru ją  ro b o ty  w ykonaw cze, 
w y k o n y w u ją c  rów n ież  ¡szczegółową do kum e n tac ję  tech n icz ­
ną na bazie gene ra lnych  rozw iązań sporządzonych przez 
b iu ra  p ro je k to w e . N ie je d n o k ro tn ie  drobn ie jsza do kum e n­
tac ja  techn iczna sporządzana jes t ca łko w ic ie  przez służbę 
eksp loatacyjną.

D ąży się do uzyskan ia  n ieza leżnych k w a te r  z oddz ie lnym  
doprow adzen iem  w o d y  i  odw odnien iem  oraz zakłada się 
urządzenia do p o m ia ru  p rzep ływ ów , d la  u m o ż liw ie n ia  
ob liczenia ilo śc i w o d y  zużyte j podczas naw odn ien ia  n a  p o ­
szczególnych działach.

D la u ła tw ie n ia  m echanicznej u p ra w y  zakłada się, aby 
pow ie rzchn ia  poszczególnych d z ia łó w  u p ra w o w ych  b y ła  n ie  
m n ie jsza od 20 ha: pożądane są d z ia ły  w ie lko śc i 40— 60 ha.

K oszt ty c h  ro b ó t p o k ry w a  w  40% państw o, resztę ko łchozy, 
k tó re  mogą korzys tać  z k re d y tu  d łu g o - i  ś re d n io -te rm in o - 
wego (dziesięcio- i  trzy le tn iego )..

W  o rg an izac ji w e w nę trzne j p racy w  ko łchozach p o s iłk o ­
wano się d a w n ie j g ru pa m i robocz j'm i w  ilośc i p rzec ię tn ie  
5 —  7 lu d z i (ogn iw o —  „zw ieno “ ), k tó re  obecnie zastąpiono 
brygadam i, p rz y  czym  je s t w  to k u  dalsze zw iększan ie ich  
sk ładu  ilościowego.

Z ab ieg i zw iązane z up raw ą  baw e łny  są bardzo p raco ­
chłonne ¡i w ym a ga ją  za trudn ien ia  na  1 h a  u p ra w y  1,25,—
1,5 rob o tn ika  przez c a ły  sezon.

N aw odnien ie  lu c e rn y  rozpoczyna się oko ło 20 k w ie tn ia  
i p row adzi s ię  do końca w rześnia , a  ba w e łny  od oko ło 
15 m a ja  do p o ło w y  w rześnia. W łaśc iw a gospodarka wodna 
jes t podstaw ow ym  w a ru n k ie m  uzyskan ia  do b rych  p lonów , 
p rz y  czym  ch a rak te rys tyczne  je s t, że ba w e łna  w ym aga 
w  okresie w ege ta cy jnym  3.000° ciepła, ¡co odpow iada stu  
dn iom  po  30"C.
;  P odstaw ow ym  i  bardzo tru d n y m  zadan iem  na terenach 
Ś redn ie j A z j i  je s t w a łk a  z zam uleniem  rzek, k a n a łó w  i  ro ­
w ó w  m e lio ra c y jn y c h . W iększe k a n a ły  są odm ulone m echa­
niczn ie^ a  sieć m e lio ra cy jn a  szczegółowa je s t czyszczona 
przeważnie ręczn ie ; często stosu je się w y k o n y w a n ie  na; ro -  
w ach spec ja lnych  zastawek dla  ła p a n ia  nam ułów . Oprócz 
Prac m e lio ra c y jn y c h  służba eksp loa tacy jna  z a jm u je  się ró w ­
nież rea lizac ją , a czasam i i p ro je k to w a n ie m  na ob iektach 
m e lio ra cy jn ych  pasów zad rzew ień, w zd łuż  d ró g  i  kana łów .

W  ko łchozach nanosi się na p lanach  i  harm onogram ach 
w sposób ba rdzo  p rz e jrz y s ty  p lanow ane i  w ykonane  przez 
poszczególne b ryg a d y  zabiegi agronom iczne (da ty  w ys ie ­
wów , nawożenia, zabiegów up raw ow ych  itp .)  i  n a w o dn ia ­
jące z podkreś len iem  za pomocą ko lo ro w y c h  chorąg iew ek 
s tw ie rdzo nych  o b ja w ó w  niebezpiecznych w  ro zw o ju  up raw . 
U ła tw ia  to  k ie ro w n ic tw u  ko łchozu in te rw e n c ję  w e  w ła ś c i­
w ym  czasie i  da je  m a te r ia ł do an a lizy  uzyskanych  p lon ów  
oraz pozw a la  na ulepszenie gospodarowania.

W  ko łchoz ie  im . S w ie rd łow a  je s t p u n k t dośw iadcza lny 
(oporowy) S re d n io -A z ja tyck ie g o  N aukow o-B adaw czego I n ­
s ty tu tu  I r y g a c j i i  M e lio ra c ji w  Taszkiencie , gdzie stałe ba ­
dania p rzeprow adza  spec ja lny  p ra c o w n ik  n a u k o w y  In s ty tu tu .

T a  zasada prowadzenia pra c  nauko w ych  w  śc is łym , bez­
pośredn im  pow iązan iu  z eksp loa tac ją  je s t powszechnie sto­
sowana w  Zwńązk-u R adzieckim .

N a specja lną uw agę zasługu je  paszportyzacja  urządzę;') 
w o dn o-m e lio ra cy jn ych , z k tó rą  zapoznaliśm y się w  W o je ­
w ó dzk im  Zarządzie G ospodark i W odnej w  M oskw ie.

Po ukończen iu  prac m e lio ra c y jn y c h  na poszczególnych 
ob iektach  przez p ion  w yko na w s tw a , następu je  ich  kom isy jn e  
przekazanie do eksp loa tac ji, p rz y  czym  służba m e lio ra cy jn a  
p ionu  e ksp lo a tac ji p rz y jm u je  nadzór nad u trzym a n ie m  
urządzeń w o d n o -m e lio ra c y jn y c h  i  w ła ś c iw y m  gospodaro­
w an iem  wodą, a  jednocześnie służba, agronom iczna p rz y j­
m u je  nadzó r nad u ży tko w a n ie m  ro ln ic z y m  ty c h  terenów .

Rozróżnia, się prze jęc ie  częściowe ro b ó t w  eksp loatację , _tj. 
pew nych  ic h  ukończonych od c in ków  i  o d b io ry  _ ca łkow ite  
dokonyw ane po zakończeniu p ra c  na danym  obiekcie.

Po p rze ję c iu  zak łada  się d la  każdego o b ie k tu  paszport 
i  w ciąga się do k s ią ż k i eksp lo a tac ji (pospo rtny je  w iedom osti 
a ra s it ie ln y c h  sistiem ), w p is u ją c  jego c a łk o w itą  techniczną 
i  gospodarczą c h a ra k te rys tykę ; pó źn ie j w p row adza  się b ie ­
żąco w sze lk ie  ew en tua lne zm ia ny  i  uzupe łn ien ia  dokony­
wane w  urządzeniach w o d n o -m e lio ra cy jn ych  i  ew idenc jo ­
n u je  przeprowadzane zabiegi eksp loatacyjne oraz osiągnięte 
elekt.y p ro du kcy jne .

Dane te  p ro w a dz i w  dw óch egzem plarzach P o w ia to w y  Z a ­
rząd G ospodark i W odne j (Rejwodchoz), a  zbiorcze m a te ria ły  
odpow iedn io Skrócone m a ją  w o jew ódzk ie , re p u b lika ń sk ie  
i  w szechzw iązkowe organy s łużby  eksp loa tac ji.

N a  B ia ło ru s i M in is te rs tw o  M e lio ra c ji w  M iń s k u  posiada 
w  p io n ie  eksp lo a tac ji n a  szczeblu w o je w ó d zk im  przy  każdym  
;O b łispa łkom ie  (od pow iedn ik  Prez. W . R. N .) O ddz ia ł M e lio ­
ra c ji.  W  po w ia tach  zależnie od ilo ś c i osuszonych te renów  
is tn ie ją  ró w n ie ż  O ddz ia ły  M e lio ra c ji,  w zg lędn ie  m nie jsze k o ­
m ó rk i m e lio ra cy jn e  pod k ie ro w n ic tw e m  starszego m e lio ra - 
to ra , sk łada jące  s ię  z 1 —  3 p ra cow n ikó w .

S tarszy m e lio ra to r p o w ia to w y  m a w  każd ym  kołchozie, 
gdzie są w iększe ilo ś c i w yko na nych  urządzeń w o d n o -m e lio ­
ra cy jn ych , b ry g a d ie ra  d la  p row adzen ia  p rac e ksp lo a tacy j­
nych  i  d ro b n ych  ro b ó t w ykonaw czych .

W yodrębn ione  system aty w ydz ie lane  są s topn iow o do 
eksp lo a tac ji po w y k o n a n iu  ro b ó t za zgodą W szechzw iązko- 
wego M in is te rs tw a  R o ln ic tw a . D la  każdych  ca 20 tys. ba 
in te n syw n ie  zm e lio ro w a nych  g ru n tó w  organ izow any jest 
Zarząd System,atu, a  d la  m n ie jszych  pow ie rzchn i re jo n y  
eksp loatacyjne.

P rócz M in is te rs tw a  M e lio ra c ji is tn ie je  n a  B ia ło ru s i w  M i­
n is te rs tw ie  R o ln ic tw a  Z arząd  G ospodark i W odnej, T o r fu  
i  Zagospodarow ania za jm u ją c y  się; eksp loatac ją  to r fu  d la  
nawożenia, g ru n tó w  m in e ra ln ych , n a  opał i  śció łkę, budow ą 
m a łych  z b io rn ik ó w  ¡wodnych d la  celów, gospodarczych, 
zaopatrzeniem  ro ln ic tw a  w  w odę oraz na dzo ru ją cy  zagospo­
da row anie  z iem  osuszonych.

* * *

• W  a r ty k u le  ty m  po da ny  zosta ł ogólny zarys o rgan izac ji 
s łużby w o d n o -m e lio ra c y jn e j w  Z w ią zku  R adz ieck im  i  om ó­
w io n y  pion, eksp lo a ta c ji u rządzeń w o dn o -m e lio ra cy jn ych . 
N astępny a r ty k u ł zaw ie ra  opis o rgan izac ji p ro je k to w y c h  
bu do w n ic tw a  w odno-m e lio racy jnego . W  następnym  num erze 
podany zostanie opis p ion u  w yko n a w s tw a  i  m echan izac ji.

N a leży po dkre ś lić , że podz ia ł o rg an izac ji s łużby  w odno- 
m e lio ra c y jn e j na  t r z y  p io n y : s tu d ió w  i  p ro je k tó w , w y k o ­
na w s tw a  oraz eksp lo a tac ji (poirówn. wstęp) b y łb y  w  naszych 
w a run kach  rów n ież  b, w skazany, ale na  ra z ie  ze względu 
na b ra k  k a d r  fach ow ych  jes t p ra k tyczn ie  n iem o ż liw y .

U w zg lę dn ia jąc  je d n a k  stale w z ra s ta ją cy  ro z m ia r w y k o n a ­
nych. urządzeń w o d n o -m e lio ra cy jn ych  i  przechodząc na so­
c ja lis tyczne  fa rm y  p lan ow e j gospodark i w odne j celem  n a ­
leżytego w yko rzys ta n ia  tych  urządzeń, kon ieczne je s t s tw o ­
rzen ie  w  ram ach is tn ie ją c e j o rg a n iza c ji s łużby  w o dn o -m e lio ­
ra c y jn e j, zarów no w  C e n tra ln ym  Zarządzie, ja k  i  w  W o je ­
w ó dzk ich  Zarządach W o d n o -M e lio ra cy jn ych  oraz w  R e jo ­
now ych  K ie ro w n ic tw a c h  Robót W odn o -M e lio ra cy jn ych  w y ­
dzie lonych dz ia łó w  e ksp lo a tac ji i  k o n s e rw a c ji urządzeń 
w o dn o -m e lio ra cy jn ych . Rów nież uw ażam  za wskazane p rz y ­
stąp ien ie  do o rgan izow an ia  na w iększych  zm e lio row anych  
kom pleksach, ja k  np. Ż u ła w y , spec ja lnych , w yo drę bn ion ych  
jednostek eksp loa tacy jnych , na  w zó r ra d z ie ck ich  zarządów 
eksp loa tac ji system ów  m e lio ra cy jn ych .
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D R  IN 2 . Z Y G M U N T  SO CHO N

Organizacje projektowe budownictwa wodno-melioracyjnego
w Zwigzku Radzieckim

D o kum en tac ję  techn iczną do  re a liz a c ji ro b ó t w odno-m e­
lio ra c y jn y c h  op raco w u ją  w  Z w ią zku  R adz ieck im  in s ty tu ty  
p ro je k to w e , podleg łe  C e n tra lnym  Zarządom  P ro je k to w a n ia  
G ospodark i W odnej w  M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a  i  M in is te r ­
s tw ie  U p ra w y  B aw e łny . Te in s ty tu ty  sporządzają dokum en­
tac ję  techn iczną  przede w szys tk im  dla, no w ych  ' in w e s ty c ji 
w o dn o -m e lio ra cy jn ych  i  d la  w iększych rob ó t zw iązanych 
z p rzebudow ą lu b  renow ac ją  sy; tem ów  od w odn ia jących  lu b  
naw odn ia jących . D la  ro b ó t tego ty p u  ale  o m a łvm  zakre ­
sie p rzyg o to w u ją  dokum entac ję  techn iczną w o jew ódzk ie  
organ izac je  p ro je k to w e , podporządkow ane w o jew ódzk im  
urzędom  ro ln y m  lu b  gospodark i w odne j. Dla, d robnych  ro ­
bó t dokum en tac ję  op racow u ją  organ izacje  s łużby eksp loa­
tacy jn e j, a w ięc  re jon ow e  (pow ia tow e) zarządy gospodarki 
w odne j w  system ach w odnych , obe jm u jących  cale dorzecza 
lub , d o lin y  rzeczne, w zg lędn ie  w iększe kom p leksy. D o  tych 
prac należą, doda tkow e uzupe łn ia jące  ro w y  lu b  d renow an ie  
w  obręb ie lu b  p rz y  system ie odw odn ia jącym  i  n a w o d n ia ją ­
cym  w zg lędn ie  urządzenia w o d n o -m e lio ra cy jn e  o lo ka ln ym  
znaczeniu, ja k  ro w y  w zd łuż  sm ugów , m ałe  z b io rn ik i wodne 
w  kołchozach, m a łe  g ro b e lk i na stokach  d la  pow strzym an ia  
o d p ływ u  w ó d  ze śn iegów  lu b  deszczów, m ające na ce lu  zm a­
gazynow anie w ilg o c i w  glebie, przebudow a s ta rych  system ów 
naw odn ia jących  na now e system y z ro w a m i czasowym i. P ro ­
je k ty  zaopa trzen ia  _ os ied li lu b  p a s tw is k  w  w odę (studnie, 
wodopoje, z b io rn ik i wody) o m a łym  rozm iarze i  lo ka ln ym  
znaczeniu op racow u ją  rów n ież  organ izacje  wykonaw cze, 
na jczęście j k ie ro w n ic tw a  budów . D okum entac ję  techniczną 
d la  zak ładów  o s ile  w odne j o m ocy do 4000 kW , w  zakresie 
po trzeb e le k try f ik a c ji iro ln ic tw a , op racow u ją  odpow iedn ie 
in s ty tu ty  p ro je k to w e  podleg łe  w yże j podanym  c e n tra ln y m  
zarządom .

In s ty tu ty  p ro je k to w e  dz ie lą  s ię  na  wszechzw iązkow e i  re ­
p u b lika ń sk ie  (dla poszczególnych re p u b lik ). Różnica polega 
na zakresie  op racow yw ane j do ku m e n ta c ji techn iczne j. In s ty ­
tu ty  wszechzw iązkow e obs ługu ją  zagadnien ia  gospodark i 
w odne j o spec ja lnym  znaczeniu pa ńs tw o w ym , p rzew ażn ie  na 
dużych obszarach, choćby na w e t leżących c a łko w ic ie  we- 
w n 't-z je d n e j z repub lik : Z w ią z k u  Radzieckiego. R e p u b li­
kańsk ie  —  z a jm u ją  s ię  dokum en tac ją  techn iczną d la  robót, 
w  k io ry c h  za in teresow ana je s t bezpośrednio dana rep u b lika .

In s ty tu ty  wszechzw iązkowe pod lega ją  bezpośrednio Cen­
tra ln e m u  Z arządow i G ospodark i W odne j M in is te rs tw a  R o l­
n ic tw a  lu b  M in is te rs tw a  U ipraw y B aw e łny  ZSRR.

R esortow i R o ln ic tw a  ZSRR pod lega ją  cz te ry  Państw ow e 
In - y tu ty  P ro je k tó w  G ospodark i W odnej z s iedz ibam i: w  
M oskw ie  („G ip row odchoz“ ), w  R ostow ie („Jużg ip ro w o d - 
choz“ ), w  Len ing ra dz ie  („Leng ip row odchoz“ ) i  w  A szchaba- 
cteie w  T u rk m e n ii („Turkm ensóe lwodpro jie fct“ ) oraz P a fe tw o  ■ 
w y  In s ty tu t  P ro je k tó w  Z a k ła d ó w  o S ile  W odnej W A lim »  - 
A c ie  w  K azachstan ie  („G ip ro w o d e le k tro “ ).

K ażd y  in s ty tu t  obs ługu je  w yznaczony d la  n iego teren.
Jednakże generalne p ro je k ty  gospodark i w o dn e j na dużych 
obszarach op racow u je  przew ażn ie  p ie rw szy  z w ym ienianych  
in s ty tu tó w .

In s ty tu ty , m a ją  swoje oddz ia ły  ( „ f i ł ia ły “ ). I  tak  In s ty tu t 
P ro je k tó w  w  M o skw ie  m a trz y  oddz ia ły : w  K u jbysze w ie , 
S ara tow ie  i  K rasnodarze. O ddz ia ły  n ie  są zw iązane z okreś­
lo n ym  obszarem, k tó ry  m a ją  sta le  obsług iw ać, ale są o rga­
n izow ane w  re jon ach  na jw iększego nas ilen ia  prac nad  do­
kum en tac ja  techniczna. P ierw sze dwa oddz ia ły  p rzygo to ­
w u ją  p ro je k ty  d la  naw odn ien ia  obszarów Powołża n a  bazie 
zbiorn ika, n,a W ołdze w  K u jbyszew ie . P rócz w yże j podanych 
oddz ia łów  są czynne obecnie dw ie  duże ekspedycje, k tó re  
prowadzą s tud ia  w stępne i  p o m ia ry  do  p ro je k tó w  na obsza­
rach Pow łoża d M o łd a w ii.

N iek tó re  re p u b lik i w  zakresie dz ia łan ia  ro ln ic tw a  m a ją  
cym ie w łasne  in s tv ł u tv  m ro iektow e. W  M iń s k u  iest, B ia ło ­
ru s k i P ań s tw ow y In s ty tu t  P ro je k tó w  G ospodark i W odnej 
I .W ele iprow yar.hriT “ ), pod leg ły  b e -fio ire d n io  M in is te rs tw u  
M e lio ra c ji BSRR, a pośrednio C entra lnem u Z arządow i P ro ­
je k to w a n ia  G ospodark i W odnej M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  
ZSRR. Ten In s ty tu t  m a sw o je  oddz:a ły  w  tych  w o jew ód z­
tw ach , gdzie je s t duże nas ilen ie  p ra c  na d  do kum e n tac ją  tech -
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pdczną. O dd z ia ły  te  ró w n ie ż  n ie  m a ją  sta łego c h a ra k te ru  
i  g łó w n y  ciężar ic h  p rac —  to  w y k o n y w a n ie  s tud iów  w stęp ­
nych  i  po m ia ró w  do p ro je k tó w  w o d n o -m e lio ra cy jn ych ; opra­
cow u ją  p ro je k ty  d la  in w e s ty c ji s tosunkow o n ie w ie lk ic h .

M in is te rs tw o  U p ra w y  B a w e łn y  ZSRR m a czte ry  ( i to  ty lk o  
wszechzw iązkowe) P aństw ow e In s ty tu ty  P ro je k tó w  U rzą ­
dzeń N aw od n ia ją cych  i  E le k try f ik a c ji R o ln ic tw a , z s iedz iba­
m i: w  M oskw ie  („G ip ro w o d ch ło p o k “  —  w  organ izac ji), w  
Taszkencie w  U zbek is tan ie  („S re d a zw o d p ro je k t“ ), w  K i jo ­
w ie  i  w  B aku . S re d n io a z ja tyck i In s ty tu t  P ro je k to w y  w  Tasz­
kencie m a po je d n ym  oddzia le  w  re p u b lik a c h : K azach­
sk ie j, U zbeck ie j, K irg isk ie j:, Turfem eńsfciej i  T adżyck ie j. W 
ten sposób organ izacje  p ro je k to w e  są pow iązane z  zagad­
n ie n ia m i gospodark i w odne j w  poszczególnych rep ub lika ch  
i  oh s łu gu ją  je  p rz y  pom ocy sw ych  oddzia łów  w  zakresie d o ­
ku m e n ta c ji techn iczne j. U k ra iń s k i In s ty tu t  P ro je k to w y  
w  K ijo w ie  m a sw oje o d dz ia ły  w  Zaporoziu , C h a rko w ie  
i Odessie, jednocześnie obsługujące w  m ia rę  po trzeby  reso rt 
ro ln ic tw a , j

W  zakresie e le k try f ik a c j i ro ln ic tw a , powyższe in s ty tu ty  
p ro je k to w e , pod leg łe  M in is te rs tw o m  R o ln ic tw a  i  Upraw:,’ 
B aw e łny , z a jm u ją  s ię  opracow an iem  d o ku m e n ta c ji techn icz­
ne j zak ładów  0 s ile  w o dn e j (GES), o m ocy do 4000 kW
(przecię tn ie  1000 kW ) o raz l i n i i  dosy łow ych  do os ie d li w ie j-  i 
sk ich . M a łe  e le k tro w n ie  w odne (d la po jedynczych  ko łch o ­
zów) p ro je k tu je  P ań s tw ow y In s ty tu t  P ro je k tó w  E le k tr y f i­
k a c ji u.oin>c’w a  h .G p ro s ie le le k tiro “ ), pod leg ły  C entra lnem u 
Z arządow i E le k try f ik a c ji R o ln ic tw a  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  
ZSRR.

Do w yże j podanych  9 in s ty tu tó w  p ro je k to w y c h  należy 
rów n ież  opracow an ie  d o ku m e n ta c ji techn iczne j d la  zaopa­
trz e n ia  os ied li w ie js k ic h  i  pa s tw isk  w  wodę. Do n ic h  też 
na leży opracowanie p ro je k tó w  d la  w iększych  in w e s ty c ji 
w o dn o -m e lio ra cy jn ych  na te ren ie  sowohozów; m nie jsze p ro - 
je iu y  sporządza sruzba w o d n o -m e lio ra c y jn a  M in is te rs tw a  
“P aństw ow ych G ospodarstw  R olnych .

S tru k tu ra  o rgan izacy jna  in s ty tu tó w  p ro je k to w y c h  nie  
je s t sz tyw na  i  je d n o lita , ale zależn ie od badań, ja k ie  w y k o ­
n u je  i  od  cha ra k te ru  i  ro z m ia ru  zagadnień, k tó re  ro zw ią ­
zuje —  in s ty tu t  m a odpow iedn ią  o rgan izac ję  w ew nętrzna.

K a żd y  in s ty tu t p ro je k to w y  sk ła da  się z dw óch zasadn i­
czych p io n ó w : p ro d u kcy jn e g o  i  us ługow o-adm in is tracy jinego .

P ion  p ro d u k c y jn y  zależnie od w ie lko śc i in s ty tu tu  dz ie li 
się w  zasadzie na dw a d z ia ły : badań terenow ych oraiz p ro -  / 
je k to w a n ia i D z ia ły  dzie lą się n a  sekcje  ( „s e k to ry “ ), w yspe­
c ja lizo w a ne  w  odpow iedn ich  zagadnieniach w zg lędn ie  o b ­
s ługu jące pew ne re jo n y  (duże obszary ja k o  ob iekty). Za­
m ia s t sekc ji, w zg lędn ie  rów no leg le  z n im i, is tn ie ją  tzw . 
„b iu ra “  (np. b iu ro  w ykończen ia  p ro je k tó w ).

D z ia ł badań te renow ych  i  s tu d ió w  zawiera, w  zasadzie n a ­
stępujące se k to ry : po m ia ro w y, badań glebow ych, h y d ro lo ­
giczny, hydrogeo log iczny, ekonom iczny, badań la b o ra to ry j­
nych.

D z ia ł p ro je k to w a n ia  zależnie od rod za ju  i ,  zakresu prac 
r),.nioii to w v rh . nad k+<W m i dany in s ty tu t p ra cu je , jes t 
różn ie  zorgan izow any. W  zasadzie w ys tę p u ją  tu  następujące 
sekcje : w yd z ie lon ych  dużych re jo n ó w  (ob iektów ), obliczeń 
gospodark i w o dne j, b u d o w li hyd ro techn icznych , zakładów  
energetycznych 1 pom pow ych, m e ta low ych  k o n s tru k c ji,  (bu­
do w n ic tw a  pom ocniczego d la  w yko n a w s tw a  i  eksp loa tac ji 
(oriiedl,owego), o rg a n iza c ji rob ó t i  sporządzania kosztorysów , 
agrotechniczna. W  dużych in s ty tu ta c h  n ie k tó re  w iększe sek- I 
c je  są sam odz ie lnym i dz ia łam i.

D o  p ion u  us ługow o-adm in ls tra icy jnego  na leżą: dz ia ł ogól­
notechn iczny, sekcja ( lu b  b iu ro ) wykończenia, p ro je k tó w  
(do k tó re j wchodzą k re ś la m ia , maszymo:p-'sown.i,a techn icz­
na, kop iam ia , i  in tro lig a to rn ia ), a rc h iw u m  techniczne, b ib lio ­
teka, d z ia ły  lu b  sekcje: p lanow an ia , b u c h a lte r ii, „gospodar­
czy. zaopatrzenia, pe rsona lny  oraz kan ce la ria . D z ia ł ogólno­
techn iczny m. in . za jm u je  się in s tru kc ja m i,, n o rm a ty w a m i 
i  s ta n d a rta m i techn icznym i, p ro g ra m em  1 ha rm onogram am i 
p rac p ro d u k c y jn y c h  i  ro z p a tru je  do kum e n tac ję  techniczną, 
w yko na ną  przez o d d z ia ły  terenow e.
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Na czele in s ty tu tu  Stoi d y re k to r  i  zazw yczaj m a dw óch 
zastępców: p ie rw szym  je s t naczelny in żyn ie r, k ie ru ją c y  ca­
łością p ro d u k c ji, d ru g im  —  do  sp ra w  a d m in is tra cy jn ych  
— jeden  z k ie ro w n ik ó w  dz ia łów  ad m in is tra cy jn ych . W  
w iększych instytu tach., ja k  np. w  Taszkencie i  w  M oskw ie , 
is tn ie ją  e ta tow e s tanow iska z -cy  d y re k to ra  do sp ra w  a d m i­
n is tra c y jn y c h  oraz z -cy  naczelnego in żyn ie ra .

Z  w yże j w ym ie n io n ych  in s ty tu tó w  pozna liśm y w  czasie 
p o by tu  w  Z w ią z k u  R adz ieck im  S red n io a z ja tyck i In s ty tu t 
P ro je k to w y  w  Taszkencie, „G ip row odchoz“  w  M oskw ie  oraz 
„B ie łg ip ro w od cho z“  w  M iń sku .

P ie rw szy  In s ty tu t  w ra z  z te re n o w ym i oddz ia łam i m a oko ło 
1000 p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych  i  fizycznych  (łącznie z ro b o t­
n ik a m i s ta ły m i do p ra c  po tow ych) i  je s t wyposażony w  ok. 
240 po jazdów  m echan icznych (w  ogrom nej w iększości sa­
m ochody osobowe, fu rg o n e tk i i  c iężarowe). In s ty tu t  w  M os­
k w ie  bez od dz ia łó w  te renow ych  lic z y  ok. 300 p ra cow n ikó w  
um ys łow ych  i  fizyczn yh  us ługow ych .

W y d a tk i in s ty tu tó w  p ro je k to w y c h  są p o k ryw a ne  z k re ­
d y tó w  budże tow ych . N ie  są w ięc na roz ra chu nku  gospo­
da rczym  i  n ie  sporządzają um ó w  a n i n ie  roz licza ją  się ze 
z leceniodaw cam i, z w y ją tk ie m  p ro je k tó w  k a p ita ln y c h  re ­
m on tów  urządzeń w o dn o -m e lio ra cy jn ych . Z leceniodawcą 
jes t C e n tra ln y  Z arząd  P ro je k to w a n ia  G ospodark i W odnej, 
k tó ry  po  po rozu m ien iu  się z c e n tra ln y m i o rg a n iza c ja m i w y ­
konaw stw a i  eksp loa tac ji oraz z danym  in s ty tu te m  p ro je k ­
tow an ia  usta la  p la n  p ro d u k c y jn y  i  po  jego za tw ie rdzen iu  
zleca tem uż in s ty tu to w i do w yko na n ia .

P lanow an ie  ob e jm u je  w  zasadzie okresy roczne i  k w a r ­
ta ln e  n a  podstaw ie  zatw ierdzonego p la n u  p ięcio le tn iego. 
P lan  roczn y  i  k w a r ta ln y  sk łada się  z dw óch  części: z p lanu 
prac bada w czo -p ro jek tow ych  (p lan  p ro d u k c y jn y ), k tó ry  za­
tw ie rdza  P aństw ow a K o m is ja  P la no w an ia  Gospodarczego 
(„G osp łan“ ) o raz z p la n u  kosztów  u trz y m a n ia  o rgan izac ji 
p ro je k to w y c h  (p lan  finansow y), k tó r y  za tw ie rdza  M in is te r ­
s tw o F inansów . W  p ie rw sze j ko le jn ośc i op racow any i  uzgod­
n ion y  je s t p la n  p ro d u kcy jn y , a n a  bazie tego opracow any 
jes t p lan  fina nso w y, p rz y  czym  fundusz  p łac  op iera się na 
ilo śc i p ra c o w n ik ó w  i  na  p rze w id z ia nym  średn im  zarobku 
p racow n ika  (tzw . średniów ka).

W  p la n ie  p ro d u k c y jn y m  poda je  s ię  ob iek ty , ro z m ia r prac 
i  te rm in y  opracow ania d o ku m e n ta c ji techn iczne j d la  potrzeb 
bieżących w y k o n a w s tw a  („b ieżące p ro je k to w a n ie “ ) i  od - 
dz ie ln ie  d la  po trzeb  d łu g o fa lo w ych  („pe rspek tyw iczne  p ro ­
je k to w a n ie “ ). O b ie k ty  c h a ra k te ry z u je  s ię  w  jednos tkach  
technicznych, np. w  ha  —  obszary odw odnien ia  w zg lędnie 
naw odn ien ia , w  k m  —  ka n a ły  g łów ne, reg u lac ję  rzek, obw a­
łow an ia , w  m 8 —  objętość z b io rn ik ó w  w odnych , w  k W  —  
moc ’zak ładów  o s ile  w odne j oraz w  o rie n ta cy jn ych  w ie lk o ś ­
ciach n a k ła d ó w  in w es tycy jn ych . M oc p rze robow ą in s ty tu tu  
p ro je k to w eg o  okreś la  się ilo śc ią  p ra co w n iko -d n ió w e k  p ro ­
d u k c y jn y c h  oraz w a rtośc ią  d o ku m e n ta c ji techn iczne j.

W ew ną trz  o rg an izac ji p ro je k to w y c h  p lan ow a n ie  opera­
tyw ne  i  sprawozdawczość prow adzone są m iesięczn ie i  deka­
dowi*. Co m iesiąc in s ty tu ty  p ro je k to w e  sk ła da ją  do  swoich 
C e n tra lnych  Z arządów  ’P ro je k to w a n ia  G ospodark i W odnej 
sprawozdan ia o charakterze op isow ym , poda jąc lic z b y  d o ty ­
czące ilośc i w yko n a n e j p ro d u k c ji, s topn ia  zaawansow ania 
poszczególnych p ra c  oraz ja k ie  prace zosta ły zakończone. 
P rzy  (tym załącza się spraw ozdan ie  z a tru d n ie n ia  i w y k o ­
rzystan ia  funduszu  płac. Spraw ozdan ia  k w a rta ln e  i  roczne 
są d o k ła d n ym  roz liczen iem  s ię  z w yko n a n ia  zatw ierdzonego 
p lanu p ro d u kcy jn o  -finansowego.

W ynagrodzenie p ra co w n ikó w  oparte  je s t na  systemach 
ako rdo w o-p rem io w ym  i  czasow o-prem iow ym . W szystk ie  p ra ­
ce te ren ow e  oraz p race  w ykończen iow e kam e ra ln e  (kreś­
la rsk ie , p isan ie  na  m aszynie litp .) isą zakordow ane. K ie ro w ­
n icy  badaw czych p a r t i i  te renow ych  o raz ekspedyc ji są je d ­
nak w yn ag radza n i w  system ie czasow o-prem iow ym , a. to  ze 
w zg lędu n a  u trzym a n ie  jakośc i p rac na  w y s o k im  poziom ie. 
P rem ia  p rz y  pracąch terenow ych uzależniona jes t od te rm i­
nowego w yko n a n ia  i  ja kośc i p racy. P rz y  pracach p ro je k to ­
w ych  p re m io w a n i są p ra co w n icy  za te rm inow ość w ykonan ia , 
jakość pracy, za oszczędne rozw iązan ia  i  za zastosowanie t y ­
pow ych  p ro je k tó w . N a jw iększy  akcen t po łożony jest na 
oszczędne rozw iąza n ia  p ro je k to w e .

P rzy  pracach te renow ych  część ro b o tn ik ó w  je s t na  s ta łych  
etatach i p ra cu je  akordow o.

P raca p ro d u k c y jn a  op iera się na szczegółowo opracow a­
nych  no rm ach  czasowych i  in s tru k c ja c h  techn icznych. In ­
s ty tu ty  p ro je k to w e , szczególnie starsze ( ja k  np. w  Taszken­
cie —  ponad 25 la t  is tn ien ia ), -mają bogate doświadczenie,

posiadjią bardzo rozp racow ane pom oce techniczne, ja k ; t a b l i­
ce. w yk re sy , nom ogram y, suw ak i, w zorcow e ob liczenia h y ­
dro logiczne, hyd rau liczn e , statyczne, kosztorysow e, w zo rco­
w e ry s u n k i, typo w e  budow le  itp .  Są bogato wyposażone w  
sprzęt techn icz .y  do p ra c  te renow ych  i  kam era lnych .

C harak te rys tyczne  je s t to, że w  zasadzie do p ra cy  w  in ­
s ty tu c ie  p ro je tk o w y m  k ie ro w a n i są fachow cy z w y k o n a ­
w stw a , z eksp loa tac ji lu b  z  in s ty tu tó w  naukow o-badaw czych , 
a n ie  bezpośrednio z ucze ln i p o  je j ukończen iu . Ponieważ 
p raca  na d  do kum e n tac ją  techniczną op ie ra  s ię  w  zasadzie na 
w yspec ja lizow anych  w  p e w n ym  k ie ru n k u  zespołach i p ra ­
cow niach, w  in s ty tu ta ch  p ro je tk o w y c h  w y ra b ia ją  s ię  f a ­
chow cy przew ażnie o w ą sk ie j, a le  dobrze i  g łęboko opanow a­
ne j spec ja lizac ji. T y m  się też tłom aczy fa k t, że np. robocze 
no rm y  czasowe na opracow anie p ro je k tó w  w o d n o -m e lio ra ­
c y jn y c h  rozb ite  są na oddzie lne części w e d łu g  sp e c ja liza c ji 
(np. hydrologia,, sieć podstaw ow ą, sieć szczegółowa, itp .), a 
n ie  u ję te  w  no rm ę  zbiorczą ¡np. na  1 ha  odw odn ien ia  w zg lęd ­
nie  naw odn ien ia

In s ty tu ty  p ro je k to w e  u trz y m u ją  k o n ta k t z  w ykonaw stw em  
w  tra k c ie  nanoszenia p ro je k tu  na g ru n t (w ytyczan ie ), pod­
czas re a liz a c ji ro b ó t w  fo rm ie  nadzoru  au to rsk iego  oraz w  
tra k c ie  eksp loa tac ji w  n ie k tó ry c h  w yp ad kach  rac jona lnośc i 
rozw iązań p ro je k to w y c h  i  słuszności założeń.

P rzy  ro z w ią zyw a n iu  tru d n y c h  i  now ych  zagadnień w odno- 
m e lio ra c y jn y c h  in s ty tu ty  p ro je k to w e  ko rzys ta ją  w  szerokim  
zakresie z pom ocy in s ty tu tó w  naukow o-badaw czych . Te 
osta tn ie  na w n iosek in s ty tu tu  p ro je k to w eg o  op racow u ją  pod­
s taw y  naukow e do rozw iązan ia  tych  zagadnień, o k re ś la ją  na 
podstaw ie doświadczeń la b o ra to ry jn y c h  i  te renow ych  sposoby 
rozw iązań  i  da ją  w y tyczne  do p ro je k to w a n ia  w zg lędn ie  
spraw dza ją  n ie raz w spó ln ie  z in s ty tu te m  p ro je tk o w y m  dz ia ­
łan ie  w yko na nych  system ów  i  urządzeń w o d n o -m e lio ra c y j­
n y c h  w  w a ru n ka ch  m n ie j znanych p ra k tyce  i  nauce, a  to  
-celem stw ie rdzen ia  słuszności, a na w e t ekonom iczności ro z ­
w iązań.

P rzy  Itego rodza ju  o rg an izac ji p ra cy , obsadzie fachow e j 
i pow ią zan iu  zarów no z in s ty tu ta m i naukow o-badaw czym i, 
ja k i  o rgan izac jam i w y ko n a w czym i i  eksp lo a tacy jn ym i, i n ­
s ty tu ty  p ro je k to w e  w  Z w ią zku  R adz ieck im  spe łn ia ją  c a ł­
k o w ic ie  sw o ją  ro lę  pom ostu przekazu jącego nowe zdobycze 
n a u k i i  p ra k ty k i do  w yko n a w s tw a  i  eksp loa tac ji, poprzez 
opracow yw aną do kum e n tac ję  techniczną.

*  *  *

S tru k tu ra  o rg an izacy jna  naszego B iu ra  P ro je k tó w  W odno- 
M e lio ra c y jn y c h  *) je s t podobna do  te j, ja k a  obecnie is tn ie je  
w  in s ty tu ta c h  p ro je k to w y c h  Z w ią z k u  Radzieckiego.

W skazane b y ło b y  zw rócen ie  u  nas w iększe j u w a g i na 
specja lizow an ie  w iększości zespołów i  p ra co w n i p ro d u k c y j­
nych  w  k ie ru n k u  pog łęb ien ia  zna jom ości zagadnień, kosztem 
zawężenia zakresu różnorodności do tychczas opanowanych 
przez n ie  dyscyp lin .

Is tn ie je  w ie le  zagadnień, k tó re  w ym a g a ją  zbadania przez 
naukę  i  przekazan ia  w ła śc iw ych  rozw iązań  poprzez d o k u ­
m en tac ję  techniczną do p ra k ty k i.  W sku tek  b ra k u  u nas do ­
statecznej ilo śc i s ił naukow ych , w ie le  p rob lem ów  w y n ik a ją ­
cych w  tra k c ie  badań te renow ych  i  p rz y  op racow yw an iu  
.p ro jektów  czeka na rozw iązan ie  (np. system y i  -dawki n a ­
w odn ia jące) i  na  ty m  p o lu  je s t u  nas bardzo dużo d 0 z ro ­
bien ia . N ie w ą tp liw ie  w ie lk ą  pomoc w  ty m  'k ie ru n ku  d la  n a ­
szych o rg a n iza c ji p ro je k to w y c h  okaże m a ją cy  powstać in ­
s ty tu t  m e lio ra cy jn y .

W yda je  się celowe rów n ież  prze jśc ie  z ro z ra c h u n k u  go­
spodarczego na p o k ry w a n ie  w y d a tk ó w  o rg an izac ji p ro je k to ­
w ych  z budże tu  państw ow ego. W p łyn ę ło b y  to  na usp raw n ie  ­
n ie  p ra c y  n ie  ty lk o  o rg an izac ji p ro je k to w ych , ale i  za in te ­
resow anych in s ty tu c ji,  przede w s z ys tk im  sam ych z lecenio­
dawców. Z arów no  w  o rgan izacjach -pro jektow ych, ja k  j  u 
z leceniodaw ców  odc iąży łoby s ię  częściowo personel fa c h o w i7, 
k tó rego  b ra k  odczuwamy,, od sp ra w  zw iązanych  ze sporzą­
dzaniem  kosz to rysów  um ow nych, fa k tu r  p rze jśc iow ych  i  osta­
tecznych.

N ie w ą tp liw ie  w szys tk ich  dośw iadczeń in s ty tu tó w  p ro je k ­
to w ych  Z w ią zku  R adzieckiego n ie  m ożem y od razu, do s ło w ­
n ie  i  bez zm ian przenosić na nasz te ren , a le  po w in n iśm y  
korzystać z bogatego dośw iadczenia w  różnych  fazach ro z ­
w o ju  i  dążyć do uzyskan ia  ic h  poziom u i  s ty lu  pracy.

’ ) P orów n. autora „Z adan ia  i organ izacja  B P W M “ . G. W. 
n i’ 6/52.
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IN Ż . F E L IC J A  W IT U L S K A

Małe elektrownie wodne
W  num erze spec ja lnym  „G ospo da rk i W odne j"  (n r  11/52) pośio ięconym  energetyce w o dn e j po dkre ś la liśm y  kon iecz­

ność za jęcia  się p rob lem em  m a łych  s iło w n i w odnych , pisząc, iż  „ w  zagadnien iach m a łe j en e rg e tyk i b ra k  je s t w y ra źn e j 
w yp ow ied z i zarów no co do s tro n y  ekonom iczne j, ja k  i  te ch n iczn e j zagadnienia, w  odn ies ien iu  do naszych w a ru n kó w  
gospodarczych. S praw a ta  zna laz ła  sw ó j w y ra z  w  w y p o w ie d z i M in is tra  E n e rg e tyk i: „W  k ra ju  naszym  w ie le  jest m a ­
łych  rzek  o n iedużym  po tenc ja le  energetycznym , ale m ogących  spe łn ić  zasadniczą ro lę  w  ro zw o ju  gospodarczym  
grom ady, gm in y  czy po w ia tu . U regu low an ie  ic h  p rze p ływ u , w yko rzys ta n ie  go d la  po trzeb ro ln ic tw a  i  e n e rg e tyk i posiada 
poważne znaczenie gospodarcze. Pow sta jące m ałe e le k tro  w  nie o p ro s tym  ty p o w y m  ro zw ią za n iu , n iesko m p likow a ne  
w  obsłudze, staną się pow ażnym  c zyn n ik ie m  e le k try f ik a c ji ro ln ic tw a  i  h a rm o n ijn y m  uzupe łn ien iem  tzw . w ie lk ie j ener­
g e ty k i“ 1). i j  J

Zam ieszczając poniższy a r ty k u ł,  w y ra żam y nadzie ję , że p rob lem  ten zostanie p o d ję ty  przez za in teresow anych  
i w szechstronnie ośw ie tlony.

N a jw a żn ie jszym  acz n iedocen ianym  źród łem  w  „m a łe j 
energetyce“  obe jm u ją ce j poza w odą m ie jscow y  w ę g ie l b ru ­
na tny , to r f,  drzewo, gaz n a tu ra ln y , energ ię w ia tru  itp .) są 
m ałe  rz e k i z ic h  n ie zb y t w ie lk im i,  lecz sta le  od n a w ia ją cy ­
m i się zapasam i p o te n c ja ln e j ene rg ii.

Jeże li p rz y jm ie m y , że ud z ia ł m a łych  rzek po lsk ich  stano­
w i 35% naszej en e rg ii w o dne j, to okaże się, iż  ok. 5,4% za­
sobów ogó lnych  je s t w yko rzys ta ne  w  is tn ie ją c y c h  e le k tro w ­
n iach, a 29,6% pozostaje do zuży tkow an ia . N ie  je s t to dużo. 
je d n a k  n ie  m a podstaw y do zan iedbyw an ia  i  m a rn o tra w ie ­
n ia  tego odc inka  naszego m a ją tk u  narodowego, z uw ag i na  
to, że n ie w yko rzys ta n a  energ ia każdego m e tra  sześciennego 
wody, sp ływ a ją ce j do morza, oznacza zw iększenie zużycia 
cennego surowca, ja k im  je s t węgie l.

Te rzeczne zasoby —  poza energ ią  z s iec i ogólnoipaństwo- 
w e j —  na leży uw ażać za podstaw ę w ie js k ie j gospodark i 
energetyczne j, sk ie row a ne j k u  e le k try f ik a c ji i up rzem ysło ­
w ie n iu  w s i oraz podn ies ien iu  w yd a jn ośc i ro ln ic tw a . W ska­
zane jes t p rze to  szerokie b u d o w n ic tw o  s iło w n i w odnych  dla  
w yko rzys ta n ia  s ta le  odnaw ia jące j się ene rg ii rzek.

Ro la m a łych  s iło w n i w odnych  jes t szczególnie doniosła  
na te renach n ie  ob ję tych  gęstą s iecią w ysokiego napięcia . 
Jednak i  tam , gdzie są lu b  będą czynne w ie lk ie  system y 
e lektroenergetyczne , zagadnienie m o ż liw ie  pełnego w y k o ­
rzys tan ia  m ie jscow ych  zasobów energetycznych je s t w ciąż 
ak tua lne  wobec często w ystępu jącego na w s i n iedobo ru  m o­
cy, co jes t spowodowane niedostateczną liczbą  w ie lk ic h  
e le k tro w n i p rz y  szybko postępu jące j e le k t ry f ik a c j i ro ln i­
c tw a  i  drobnego przem ysłu .

M a łe  e le k tro w n ie  w odne podobn ie ja k  i  duże, w  po rów na ­
n iu  z m a ły m i c ie p ln y m i m a ją  ca ły  szereg za le t techn icznych  
i energetycznych, z k tó ry c h  na jw ażn ie jsza  to : ła tw ość  zasi­
la n ia  s iło w n i us taw iczn ie  odnaw ia jącą  się energ ią  wodną, 
doprow adzaną doń sta le  przez sam  c ie k  rzeczny, podczas 
gdy p a liw o  byw a  z w y k le  w yd ob yw an e  i dostarczane z d u ­
żym  nak ładem  p ra cy  i  kosztów .

Pow ażną za le tą je s t także m ożliw ość w ie lostronnego (kom ­
pleksowego) rozw iązan ia  zagadnień gospodark i w odne j.

W adam i m a ły c h  e le k tro w n i w odnych , s tan ow iącym i o  do­
tychczasow ym  p o m ija n iu  ich  w  b u d o w n ic tw ie  energetycz­
n ym  są:
—  duże i  kosztowne ro b o ty  hydro techn iczne,
—  stosunkow o w ysok ie  koszty nak ładow e  na jednostkę  m o­

cy in s ta lo w a n e j, k tó re  w  p o ró w n a n iu  z o d p o w ie d n im i 
kosz tam i e le k tro w n i c ie p ln ych  pozostają w  s tosunku 3 : 1, 
a na w e t 10 : 1 (w  w a ru n k a c h  n iepom yślnych),

— zależność p ra c y  s iło w n i od w ahań  zapasu w ody, co w p ro ­
wadza do ich d z ia ła n ia  e lem ent sezonowości. Jeże li po­
w iązać e le k tro w n ie  w odne z c iep lnym i, i  na w e t w ia tro ­
w y m i w  jeden  system  z ogólną siecią energetyczną, w ada 
ta  t ra c i na  znaczeniu.

Z dan iem  w iia tro te chn ików , w yko rz y s ta n ie  e n e rg ii w ia tru  
p o w in n o  znaleźć szerokie  zastosowanie zwłaszcza w  fo rm ie  
je j w spó łp racy  z energ ią  w ody. O b liczen ia  w yka zu ją , iż

x) B o les ław  Jaszczuk —  E le k try f ik a c ja  w  Polsce Lu do w e j. 
N ow e D ro g i N r  2/53.
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w  w a ru n k a c h  w spó lne j p ra cy  w ody i  w ia tru  m ożna znacz­
n ie  podnieść stop ień w yzyska n ia  obydw u  ro d za jó w  energ ii. 
P ro d u k c ja  en e rg ii w  system ie e le k tro w n i w odnych  i  w ia ­
tro w y c h  w zm aga się 3 -k ro tn ie , p rzy  ty m  rośn ie  w ra z  ze 
zw iększen iem  po jem ności h y d ro a k u m u la to ra  i lic z b y  w ia ­
tra k ó w . K oszt w ła sn y  en e rg ii e le k tryczn e j z tak iego syste­
m u energetycznego p o w in ie n  być  n iższy a n iże li samej en e r­
g i i w odnej.

Is tn ie je  też w śród energe tyków  m n iem an ie  o kon ieczno­
ści w yo drę bn ien ia  e le k tro w n i ro ln iczych  spośród w ie lk ic h  
system ów  energetycznych i  przekszta łcen ia  ic h  w  sam odzie l­
ne system y zam kn ię te . Połączenie e le k tro w n i w ie jsk ich  
w  ta k ie  m ie jscow e system y polepszy zaopa tryw an ie  o d b io r­
ców  w s i w  energ ię  e lek tryczną . P on iew aż e le k tro w n ie  m ałe 
(o m ocy rzędu 50 kW ) kosz tu ją  2 —  2,5 razy  w ięce j n iż  w ię k ­
sze (o m ocy rzędu  500 kW ), w ięc  wskazana je s t budowa 
e le k tro w n i w iększych  d la  k i lk u  w ś i lu b  gm in  w  p rz e w id y ­
w a n iu  w łączen ia  ic h  do sam odzie lnych system ów  energe­
tycznych .

W  w a ru n k a c h  szerokiego b u d o w n ic tw a  e le k try f ik a c y jn e ­
go ZSRR szczególne znaczenie zdobyw a ją  m ie jscow e syste­
m y e lektro -energe tyczne . D ośw iadczenia radz ieck ie  w y k a ­
za ły  p rzekonyw a jąco , iż  g ru p y  n ie w ie lk ic h  s iło w n i w odnych  
i c iep lnych  pod każdym  w zg lędem  je s t bardzo ko rzys tn ie  
łączyć siecią w  m ie jscow y  system  e lek tro -e ne rg e tyczny  lu b  
też dołączać do ogó lnopaństw ow e j s iec i w ysokiego nap ię ­
cia, o ile  je s t ona w  pob liżu .

W ym ien ione w yże j w yd a tne  za le ty  eksp loa tacy jne  e lek ­
tro w n i w odn ych  czyn ią  je  nader cennym  e lem entem  p rzy  
tw o rze n iu  system ów e lektroenergetycznych .

O s ta tn im i czasy w  ce lu  ca łkow ite go  w yko rz y s ta n ia  ener­
getycznych zasobów m a łych  rze k  coraz częściej b u d u je  się 
kaskady lu b  łańcuchy  s iło w n i w odnych, poczyna jąc n iem a l 
od źród ła  do ujścia. W  ZSRR są to  tzw . „ r z e k i pe łn e j e lek­
t r y f ik a c j i“ .

E le k tro w n ie  są zw iązane ze sobą bezpośrednio tym  sa­
m ym  źród łem  zas ilan ia : woda, k tó ra  sp e łn iła  swą pracę 
w  s iło w n i ze z b io rn ik ie m , po łożonym  n a jw yże j, p rze p ływ a  
do zb io rn ika , zna jdu jącego się pon iże j, p ra cu je  w  d ru g ie j 
s iło w n i, po czym  p rze p ływ a  do trzeciego itd . ' K ilk a k ro tn e  
w yko rzys ta n ie  te j sam ej ilo śc i w o d y  przez kaskadę da je  d u ­
ży zyśk, pow iększająć p ro d u kc ję  ene rg ii e le k tryczn e j na sa­
m ym  c ieku . T a k ie  kaskady s iło w n i w odnych  w spó ln ie  w y ­
k o rz y s tu ją  w y s o k i sum aryczny spad n ie k ie d y  o w ysokości 
k ilku d z ie s ię c iu  m e trów . W g ó rnym  b iegu rzek i, gdzie brze­
gi są na jczęście j zw a rte  op łaca się zbudować zaporę o spa 
dżie 10 —  15 m  z dużą e le k tro w n ią , w sku te k  czego u tw o rzy  
się w iększy  z b io rn ik . Pozw ala to  na grom adzenie w  zasobni­
kach w o d y  pow odziow e j na  czas posuchy i  w y ró w n a n ie  
p rze p ływ u , co podnosi m oc w szys tk ich  e le k tro w n i w  kas­
kadzie. Będzie to  regu lac ja  okresowa.

Te same z b io rn ik i mogą być jednocześnie w y k o rz y s ty w a ­
ne do naw odnień , h o d o w li ry b  a), p ta c tw a  wodnego itp .

1)N o ta  bene ry b y  le p ie j się hodu ją  w  z b io rn ik a c h  n iz in ­
nych  n iż  w  górsk ich , a to z pow odu nieco wyższej, tem pe ra ­
tu ry  w o dy  i  ob fitszego po żyw ien ia  z bogatszej w  n iz in n y c h  
wodach f lo r y  i  fau ny .
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P rzy  p ro je k to w a n iu  kaskad w o dn oe lek trycznych  d o m in u ­
jącą p o w in na  być idea prze rzucan ia  w o d y  z po b lisk ich  są­
siedn ich  rzek.

Następn ie na leży się poważnie liczyć  z zadan iem  ko m p le k ­
sowego w y ko rzys ta n ia  m a łych  rzek, gdyż w ie lo ra k ie  po­
trzeby  gospodark i w odne j pow odu ją  konieczność w ie lo s tro n ­
nego w y k o rz y s ty w a n ia  źródeł w ody jednocześnie przez k i l ­
ku  odb iorców , m ianow ic ie :
— energetykę,
— zaopatrzenie osied li,
— ro ln ic tw o ,
— żeglugę rzeczną i  spław,
— gospodarkę rybp ą .

M ożna w ięc z jednego zb io rn ika  p o k ryw a ć  zapotrzebow a­
n ie  na wodę k i lk u  odbiorców , s k u tk ie m  czego koszty  n a k ła ­
dowe b u do w y  i u ży tko w an ia  urządzeń znacznie się obniżą. 
W chodzi to w  zakres p lanow e j gospodark i w odne j.

Po dane o op łacalności m a łych  zak ładów  w odnych  sięg­
n iem y do bogatego dośw iadczenia w ie jsk iego  bu do w n ic tw a  
e le k try fik a c y jn e g o  ZSRR.

Poważne znaczenie w yko rz y s ta n ia  w odnych  zasobów m a­
ły c h  rzek  n ie ra z  by ło  podkreślane w  ustaw ach Rządu Ra­
dzieckiego o e le k try f ik a c ji ro ln ic tw a . W  ustaw ie  o 5 -le tn im  
p la n ie  odbudow y i ro zw o ju  na rodow e j gospodark i ZSRR 
na la ta  1946—-1950 je s t pow iedziane: „R ozw inąć  szeroko p ra ­
ce nad odbudow ą i budową e le k tro w n i w odn ych  o znacze­
n iu  lo ka ln ym , w yko rz y s tu ją c  do tego ce lu  przede w szys tk im  
zapasy is tn ie ją ce -*.

N a początku po w o jen ne j 5 - la tk i w  ZSRR w iększość w ie j­
sk ich  e le k tro w n i w odnych  b y ła  budow ana na m ałą  moc 
15 —  35 k W  g łów n ie  do ośw ie tlen ia . Późn ie j, w  m ia rę  w zro ­
stu  zapotrzebow ania na energ ię e lek tryczną  w  p ro d u k c ji 
ro ln icze j, pow sta ła  konieczność pow iększen ia m ocy tych  s i­
ło w n i z 50 do 500 k W  i  w ięce j, ty m  ba rdz ie j, iż  te  osta tn ie  
w yka zu ją  2 —  2 ,5 -k ro tn ie  niższy je dn os tkow y  koszt n a k ła ­
dowy.

Ja k  ju ż  wspom niano, koszty in w es tycy jn e  s iło w n i w od­
nych  są 3 —  10 razy  wyższe w  p o ró w n a n iu  z e le k tro w n ia m i 
c ie p ln ym i. N a tom ias t koszt w ła sn y  en e rg ii w  w iększych  za­
k ładach  w odno -e lek trycznych , wobec zbędności pa liw a , jest 
ok. 2,5 razy  n iższy an iże li w  zakładach c iep lnych.

S tosunek kosztów  w łasnych  en e rg ii z e le k tro w n i w odnych  
m nie jszych  do kosztów? w łasnych z s iło w n i spa lin ow ych  w y ­
nosi od 1 : 2 do 1 : 5; zaś 'koszty ru ch u  s iln ik ó w  w odnych  
(zwłaszcza tu rb in )  są 4 -k ro tn ie  niższe a n iże li p rzy  s iln ik a c h  
parow ych.

T ak  w ięc w ysok ie  koszty in w e s tycy jn e  zak ładów  w odno­
e le k trycznych  są p rędko  am ortyzow ane z pow odu tan iości 
ich ruchu.

W  ogólne j w a rto śc i e le k tro w n i w odne j koszt turbozespo­
łu  w y n o s i 4 —  12%, reszta przypada na kosz ty  b u d o w li 
o cha rakte rze  w o d n o -in ż y n ie ry jn y m , p o m ija ją c  odszkodowa­
nie  za s tra ty  z pow odu zatop ien ia  b rzegów  p rz y  p ię trzen iu  
w ody.

P orów nan ie  s iło w n i w odnych z c ie p ln y m i p rzedstaw ia  się 
następująco:

Koszt tu rb in y , p rą dn icy , ospx-zętu e lektrycznego, k o n s tru k ­
c j i  i  m echan izm ów  w  e le k tro w n ia c h  a) w odn ych  20 —  40% 
kosztów  ogólnych, b) c ie p ln ych  60 —  70% (a jego część b u ­
dow lana w ynos i 30 —  40%).

A m o rtyza c ja  i  re m o n ty  w  e le k tro w n ia ch :
a) w odnych  3 —  3,5% kosztów  ogólnych,
b) c ie p ln ych  5,5 —  6 % kosztów  ogólnych.

W y d a tk i eksp loa tacy jne  w  e le k tro w n ia ch :
a) w odnych  4 —  6 % kosztów  ogólnych,
b) c ie p ln ych  9 —  10% kosztów? ogó lnych (bez pa liw a ).

P rz y  rozw ażan iu  zagadnienia bu dow y e le k tro w n i w odne j, 
prócz je j kosztów , trzeba oszacować —  z uw zg lędn ien iem  
w a ru n k ó w  m ie jscow ych  — celowość n a k ła d u  k a p ita łu  na 
to  urządzenie. W  ty m  celu przeprow adza się ana lizę  gospo­
darczą i  po rów nan ie  kosztów  p ro je k to w a n e j e le k tro w n i 
wodnej z kosz ta m i is tn ie ją cych  (lu b  p ro je k to w a n ych ) s i­
ło w n i c ie p ln ych  a lbo da w n ie j w yb ud ow a nych  e le k tro w n i 
w odnych tego samego rzędu.

T A B L IC A  I.
Zestaw ien ie  kosztów  d la  m a łych  e le k tro w n i w odnych  o m o- 
cy od 50 k W  (500 000 rb .) do 500 k W  (1 500 000 rb.)

EIek?rownie wodne
W yszczególn ienie kosztów zaporoti e deryw acyjne

.<50 kW 503 kW 50 kW 500 kW

Budow la hydrotechniczna w % od 
ogólne j wartości e lektroa n i w od­
nej 60 45 ¿0 25

Budynek e lektrow ni 16 16 16 16

Urządzenia hydromechaniczne, e lek­
tryczne i podstacja podwyższająca 
w % 20 12 30 20

L in ie  rozdzie lcze wys. nap., niskiego 
nap., oraz podstacji obniżających 
w % 15 40 24 52

Prace p ro jektow o-b fdaw cze  w % 
od ogólnej kosztorysowej wartości 
e lek trow n i wodnej 5 3 6 3

Użytkow anie w  % od kosztorysowej 
w a itośc i budowy 12 7 15 10

1 kW  mocy insta low anej — w ty ­
siącach ru b li 9 5 7 3

1 kW  ntocy insta low anej (bez l in i i  
rozdzie lczych) — w  tysiącach ru b li 5 2 3,5 1,5

1 kW h p rodukc ji rocznej - w  rub lach 4 2 2 1

1 kW h na szynach e lek trow n i w od­
nej — w  kop. 23 11 22 10

1 kW h u odb iorcy — w kop. 33 21 32 29

D la  ilu s tra c ji podano n iże j -) zestaw ienie kosztów  ogól­
nych i je dn os tkow ych  oraz w yk re sy , będące w y n ik ie m  ana­
liz y  i  op racow an ia  danych  spraw ozdaw czych G łów nego Z a­
rządu E le k try f ik a c ji W si w  ZSRR („G ła w s ie le le k tro “ ) z sze­
regu w yb ud ow a nych  m a łych  e le k tro w n i w odnych  w  o k re ­
sie 1935 —  1940 oraz za tw ie rdzonych  do bu do w y p ro je k tó w  
ta k ich  s iło w n i.

W id z im y  stąd, że koszt 1 k W  m ocy ins t. w ynos i:
a) d la  e le k tro w n i zaporow ej o m ocy 50 kW  —  5000 rb .2 3)

>. „  „  „  „  500 kW  —  2000 rb.
b) „  „  d e ry w a c y jn e j „  „  50 k W  — - 3500 rb .

.. „  „  „  „  500 k W  —  1500 rb .

Rys. 1. W ykres kosztów  1 r ń ! b u d yn kó w  e le k tro w n i w od­
nych  zaporow ych (bez urządzeń).

K oszt bu d yn kó w  d re w n ia n ych  (o ile  je s t do dyspozyc ji 
d rew no budu lcow e) ty lk o  d ia  m a łych  s iło w n i w ypada n iż ­
szy a n iż e li koszt b u d y n k ó w  z ceg ły lu b  kam ien ia , na ogół 
zaś kosz t b u d y n k ó w  d re w n ia n ych  w ypada  w yższy od kosztu 
b u dyn ków  kam ien nych  (m urow anych), o ile  na m ie jscu  jest 
kam ień  i  cegła (rys. 1).

W ykres  na irys. 2 p rzeds taw ia  ilość  d rew na  potrzebnego 
do b u d o w y  zapory w  zależności od m ocy in s ta lo w an e j.

Na w yk re s ie  —  rys. 3 p rzedstaw ione są kosz ty  be tonow ych 
i  kam iennych  b u d yn kó w  e le k tro w n i w odnych.”

2) K uzn ie cow  N. K  i  Z ła tk o w s k ij A . P. „S ie lskoch oz ia j- 
s tw iiennyje  G id ro e le k tro s ta n e ji“ , 1948 r.

3) W g in n y c h  źróde ł rad z ie ck ich  koszt 1 kW  m ocy in s ta ­
lo w an e j w  m a łe j e le k tro w n i zaporow e j je s t znacznie wyższy.
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Rys. 2. W ykres ilo śc i d rew na  budu lcow ego, po trzebnego do 
budow y zapór d re w n ia n ych
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Rys. 3. W ykres  kosztów  b u d y n k ó w  e le k tro w n i d e ry w a c y j-  
nych  (bez urządzeń)

T A B L IC A  I I .
N ie k tó re  dane o kosztach b u do w y  e le k tro w n i w odnych  
i c ie p ln ych  ________________

ire d lu g  danych

Koszty nakładome i koszty
radzieckich 

(ceny ui rb.)
niemieckich (ceny 
u; RM 7. 19'9r,)

energ ii siłouinie 0  mocy siłouinie 0  mocy

50 kW
100-500

kW 50 kW
100-500

kW

1 kW  inst. e lek trom n i u iodnej (za- 
poromej — derym acyjnej)

9000 - 
— 7000

5000
-3 0 0 0 — loco

— 250

1 k W  inst. e lek troum i m odnej (za- 
porom ej — derym acyjnej), bez l in i i  
p rzesy łom yth

5000— 
— 3100

2000 — 
— 1500

4000 1000

1 kW h  m e lektroum i u odnej (za- 
porom ej — derym acyjnej)

1 — 
0,25

0,11 —
-  0,5 — —

i  kW  inst. e lek troum i par ouej 5000 2000 600 560-
-520

1 kW  inst. e lek trom n i dieslou:skie j 
1 k W  inst. e lek trom n i na gaz ssany — :

300*)
350-

-500**

250
500-
-320

1 km  l in i i  e lektryczne j mysokiego 
napięcia 6000 4200

1 km l in i i  e lektryczne j niskiego na­
pięcia 5000

1 kVA podstacji transform atorom ej 
0 mocy 75 kVA 7500--1500 2625

*) •*) o mocy 25 kW .
W  ta b lic y  I I  przytoczono n ie k tó re  dane liczbow e o kosz­

tach  b u d o w y  e le k tro w n i w odnych  i  c ie p ln ych  w ra z  z do­
d a tk o w y m i u rządzen iam i (w g  źróde ł rad z ie ck ich  i  n iem iec­
k ich ).

D la  p rz y k ła d u  zestaw im y koszty e le k t ry f ik a c j i je d n e j g ro ­
mady. o zapotrzebow an iu  m ocy 50 kW .

W ed ług  p rz y ję ty c h  przez CZE średn iów ek na grom adę po­
trzeba:
2,36 k m  l in i i  w ysokiego napięcia  15 k V  po 13.950

z ł/k m  32 922 zł
1 w ie js k a  podstac ja  tra n s fo rm a to ro w a  ______ 24 150 zł

57 072 z ł
P rzec ię tny  koszt 1 kW  in s t. w  okręgow e j e le k tro w n i 

c ie p ln e j 1647 z ł
P rzec ię tny  koszt p rze sy ła n ia  1 k W  in s t. do s ta c ji

tra n s fo rm a to ro w e j s iec i pa ńs tw o w e j ______  311 z ł
R a z e m  1958 z ł 
na 1 łcW inst.

A  w ięc  p rz e c ię tn y , koszt 1 k W  in s t. po doprow adzen iu  do
w ie js k ie j s ta c ji tra n s fo rm a to ro w e j w ynos i

57072
------------ ł- 1958 =  3100 z ł/k W  inst.

50

N a tom iast p rzec ię tny  koszt 1 kW  inst. w  w iększe j 
e le k tro w n i w o dn e j 2028 zł

P rzec ię tny koszt p rzesy łan ia  1 kW  inst. do s tac ji 
tra n s fo rm a to ro w e j 311 z ł

Razem 2339 zł 
na 1 k W  ins t.

Z  powyższego po rów nan ia  w y n ik a  iż  je dn os tkow y  koszt 
na k ła d o w y  w iększe j e le k tro w n i w odne j, je s t niższy n iż  
okręgow ej e le k tro w n i c ie p ln e j.

Jeś li d la  m a łe j w ie js k ie j e le k tro w n i w odne j p rz y jm ie m y  
d w u k ro tn ie  w iększy  koszt na k ła dow y , to  o trzym a m y: 
2 X  202'8 =  4056 z ł/k W  inst.

W id z im y  tedy, że koszt ten  będzie znacznie w yższy n iż  
koszt in w e s ty c y jn y  je d n o s tk i m ocy z s iec i ogó lnopaństw o- 
w e j, ale pon iew aż w  e le k tro w n ia c h  w odnych  koszty  w łasne 
en e rg ii są 2,5 razy  m n ie jsze a n iże li w  e le k tro w n ia c h  c ie p l­
nych, w ięc  p rz y  d łuższej a m o rtyza c ji in w e s ty c ja  ta k a  op ła ­
ci się.

P am iętać rów n ie ż  na leży, iż  p rz y  p rzebudow ie  i  odbudow ie  
is tn ie ją cych  s iło w n i w odnych, p rz y  d o b rym  stan ie  urządzeń 
hyd ro techn icznych , koszty  nak ładow e  zm n ie jsza ją  się d la  
P =  50 k W  do 70% i  d la  P =  200— 500 k W  do 44%, a w te d y  
d la  unow ocześn ionych m a łych  e le k tro w n i w ie js k ic h  koszt 
na k ła dow y  w yn ió s łb y :

4056 . 0,7 =  2840 z ł/k W  inst. 
iu b  4056 . 0,44 =  1785 z ł/k W  inst.

O sta tn ie  te  lic z b y  są bliższe do poprzedn ich  w ie lko śc i 
kosztów  je dn os tkow ych  n a k ła dow ych  z sieci i  ba rd z ie j p rze­
m aw ia ją  za celowością i op łaca lnością  p rzebudow y lu b  od­
budow y is tn ie ją cych  m a łych  s iło w n i w odnych.

Z powyższego o rien ta cy jne go  po rów nan ia  ko rzyśc i i  kosz­
tó w  'zasilan ia grom ad energ ią  z s iec i ogó lnopaństw ow e j 
oraz z m ie jscow e j n ie w ie lk ie j e le k tro w n i w odne j w y n ik a , 
że —  m im o  w yższych kosz tów  n a k ła d o w ych  — „m a ła  ener­
ge tyka “  na w s i m a je d n a k  ra c ję  b y tu  i  je s t wskazana 
z p u n k tu  w idzen ia  gospodark i na rodow e j.

Po ogó lnym  rozw ażen iu  zagadnien ia  m a łych  e le k tro w n i 
w odnych  nasuw a ją  się następu jące w n io s k i i  dezydera ty :
— p lanow e w yko rzys ta n ie , w  m ia rę  m ożności, e n e rg ii m a­

ły c h  rzek  przez budow ę s iło w n i w odnych, ew en tua ln ie  
hyd roakum iu la to row ych ;

— zastosowanie kaskadow e system u w y k o rz y s ta n ia  ene rg ii 
spadu w ody, z ew en tua lną  budow ą w iększych  z b io rn ik ó w  
re g u la cy jn ych  w  g ó rnym  b iegu rzek ;

— odbudow a i  p rzebudow a is tn ie ją cych  m a łych  zak ładów  
w odnych, z ew en tu a ln ym  podn ies ien iem  w ysokości spadu;

— w ie lo s tro nn e  w yko rzys ta n ie  e n e rg ii rze k  w  ram ach ogól­
ne j gospodark i w o d n e j;

—  zorgan izow an ie  m ie jscow ych  sam odzie lnych zam kn ię tych  
system ów  energetycznych ze s tac ja m i tra n s fo rm a c y jn y m i;

—r zau tom atyzow an ie  e le k tro w n i w odn ych  i  w spó łp raca  m a­
ły c h  i dużych  zak ładów  w odnych  o raz w ia tra k ó w  —  pom ­
p o w n i w  ogó lnym  system ie energetycznym .

L i t e r a t u r a

Z o ło ta re w  T. Ł., G id ro e n ie rg ie tika , 1950.
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G u b in  F. F., G id ro e le k tr ic z e s k ije  s ta n c ji, 1949.
M oro zow  A . A ., Ispo lzow an ije  w o dn o j en ie rg ii, 1948. 
F idm a n  A . J., M a s tic k ij N . W . i  in n i,  M a ły je  r ie k i w  na- 
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DZIAŁ II -  PODSTAWY PROJEKTOWANIA
IN Ż . S T A N IS Ł A W  W O JN A R O W IC Z

Metoda elektrodynamicznej analogii w zastosowaniu do obliczenia
przewodów wodociqgowych

Ja k  w iem y, ob liczen ia  p rzy  p ro je k to w a n iu  sieci w odoc ią­
gowej są dość zaw iłe . R ozw iązyw an ie  skom p liko w a nych  
rów na ń  m atem atycznych  poch łan ia  dużo czasu, p rzy  czym  
dokładność ob liczeń n ie  jes t zawsze zadow ala jąca. U sp ra w ­
n ien iem  d a ją cym  duże u ła tw ie n ie  p ra cy  na ty m  o d c in ku  je s t 
m etoda m ode low an ia  e lektrycznego. O dda je  ona duże k o ­
rzyści p rz y  an a lizow an iu  w a ru n k ó w  p ra cy  sieci e le k try c z ­
ne j w ysokiego napięcia . U doskonalen ie  to da tu je  się z cza­
sów os ta tn ie j w o jn y , podczas k tó re j używ ano m ode lu  e lek­
trycznego do ana lizow an ia  w a ru n k ó w  p ra cy  sieci e le k try c z ­
nych. Po na loc ie  i  o trz y m a n iu  w iadom ości o dokonanych 
uszkodzeniach sieci p rzesy łow e j w ysokiego nap ięc ia  o d tw a ­
rzano is tn ie ją c y  stan na m odelu i  usta lano rodza je  kon iecz­
nych  przełączeń. O czyw iście  m odel tego rod za ju  m a rów n ież  
duże zastosowanie p rz y  p ro je k to w a n iu  e le k tryczn ych  l in i i  
p rzesyłow ych.

W  1952 r . nagrodą pańs tw ow ą I I  s topn ia  zosta ł w y ró ż n io n y  
zespół Z a k ła d u  E le k tro e n e rg e ty k i P o lite c h n ik i W ro c ła w ­
sk ie j i  Zespół In s ty tu tu  E le k tro te c h n ik i w  W arszaw ie  za 
opracow an ie  an a liza to ró w  d la  po trzeb  e n e rg e ty k i. . ,

Z pow odu zas ilan ia  m odelu p rądem  zm ie nn ym  je s t to p rz y ­
rząd dość kosztow ny. M odele m ające zastosowanie w  h y d ro - 
techn ice  ko rzys ta ją  z p rą d u  stałego, w s k u te k  tego są 
znacznie tańsze. O pracowano je  w  Z w ią z k u  R adzieckim .

S tosunkow o proste  rozw iązan ie  s tan ow i m odel do okreś le ­
n ia  k rz y w e j de p re sy jne j i  w ie lko śc i f i l t r a c j i  pod fun dam e n­
ta m i b u d o w li hyd ro techn icznych , bo w z o ry  na p rz e p ły w  w o ­
d y  i  p rz e p ły w  p rą d u  w  da nym  p rzyp a d ku  nada ją  się do ska­
low an ia .

•  •  *

N a rys . 1 i  2 podane są zarysy zap o ry  w odne j. Z adan iem  
naszym  je s t o k re ś lić  k s z ta łt  k rz y w y c h  de p res ji i  w ie lkość  
f i l t r a c j i  denne j przez g ru n t przepuszczalny pod zaporą. M a ­

tem atyczne zależności w  ty m  p rzyp a d ku  są dość sko m p li­
kow ane. M etoda e lek trod ynam icznych  an a log ii da je  odpo­
w iedź szybką i  dokładną . O pracow a ł ją  aka d e m ik  P a w ­
ł o w s k i .

W zór D arcyego na prędkość f i l t r a c j i  m a  postać:
dH

v  =  k  j  =  _ fc

dV
P raw o  O hm a m a postać i  =  —  c , gdzie

v  —  prędkość f i l t r a c j i ,  
k  —  w sp ó łczyn n ik  f i l t r a c j i ,

—  spadek c iśn ien ia  hydrau licznego,

i  —  natężenie p rądu , 
c —  w sp ó łczyn n ik  p rzew odn ic tw a ,
dV

ds spadek napięcia.

aJ
A V, B  i>2

b j

Ze s tan io lu , ja ko  jednorodnego m a te r ia łu  przewodzącego 
p rąd, w y k o n u je m y  m odel podziem nego k o n tu ru  b u d o w li 
hyd ro tech n iczn e j (rys. 3). M o n tu je m y  doń dw a k o n ta k ty  
A  i  B  w  m ie jscach w e jśc ia  i  w y jś c ia  p rz e p ły w u  f i l t r a c y j­
nego. P rzez k o n ta k ty  przepuszczam y p rą d  o ró żn icy  po ten­
c ja łów , w yska lo w a n e j odpow iedn io  do ró ż n ic y  c iśn ień  f i l ­
t ra c y jn y c h  np. 1 m  =* 1 v o lt  w zg lędn ie  l  m  ^  10 v o ltó w  
itp .  M ie rząc  różn ice po te n c ja łó w  w  różnych  p u n k ta ch  m o­
żem y w y k re ś lić  k rz y w e  ró w n y c h  po te n c ja łó w  i  p rostopad łe  
do n ich  k rz y w e  k ie ru n k u  p rą du  (rys. 3a, b  i  2). L in ie  ró w ­
nych  p o te n c ja łó w  są rów nocześnie l in ia m i ró w n y c h  c iśn ień 
h y d ra u lic z n y c h  (rys. 3a), a p rostopad łe  do n ic h  poda ją k ie ­
ru n k i p rą d ó w  f i l t ra c y jn y c h  (rys. 3b). Różnice p o tenc ja łó w  
m od e lu ją  na m  różn ice c iśn ień h yd rau liczn ych , a natężenie 
p rą d u  —  w y d a te k  f i lt ra c y jn y .

Jeś li poprzeczny p rz e k ró j b u d o w li hyd ro tech n iczn e j zm ie­
n ia  się, a ru c h  w o d y  f i l t ra c y jn e j na b ie ra  c h a ra k te ru  p rze ­
strzennego, to  w artość  m ode low an ia  znacznie w zrasta . O b li­
czenia k rz y w y c h  p rzestrzennych  są bardzo zaw iłe . N a odpo­
w ie d n io  p rzyg o tow anym  m odelu  m ożna to  zadanie ła tw o  
rozw iązać przez dodanie do da tko w ych  k o n ta k tó w .

Zastosowanie m ode low an ia  e lek trycznego do ob liczen ia  
p rzew odów  w odoc iągow ych  je s t b a rd z ie j skom p likow ane  
z następu jących  p rzyczyn :
—  Trzeba rozw iązyw ać n ie  jedno rów na n ie , a układ, rów nań.
—  P rz y  sieciach s ko m p liko w a n ych  m ożem y m ieć k i lk a  

p u n k tó w  zasila jących .
—  Z re g u ły  m am y do czyn ien ia  z lic z n y m i p u n k ta m i roz­

b io ru  w ody, p rz y  czym  w y ła n ia  się tu  doda tkow a  t ru d ­
ność. Z użycie  w o d y  w  p u n k ta ch  ro z b io ru  p o w in no  pozo­
stać s ta ły m  p rz y  zm ian ie  c iśn ien ia . Tym czasem  w  m o­
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de lu e le k tryczn ym  bez do da tko w ych  urządzeń natężenie 
p rą d u  zm ien ia  się w ra z  z napięciem . P okonan ie  te j t r u d ­
ności na drodze au tom atyczne j re g u la c ji pow odu je  k o ­
nieczność specja lnych, skom p liko w a nych  k o n s tru k c ji.

— A b y  o trzym ać ana log ię  m iędzy spadkiem  c iśn ien ia  na 
przew odzie w odociągow ym  i różn icą  p o tenc ja łó w  w  prze­
w o d n ik u  e le k try c z n y m  trzeba ró w n ie ż  stosować spe c ja l­
ne środk i. Ja k  w iem y, spadek c iśn ien ia  w  sieci w odoc ią­
gowej jes t p ro p o rc jo n a ln y  do w y d a tk u  Q w  potędze róż­
n e j od jedności. Tym czasem  w g p ra w a  Ohm a spadek na ­
p ięc ia  w  n o rm a ln y m  p rze w o d n iku  jes t p ro p o rc jo n a ln y  do 
p ie rw sze j po tęg i na tężen ia p rądu .

D la  w y b o ru  o p ty m a ln e j ś redn icy  w  sieci p ie rśc ie n iow e j 
lu b  rozgałęzione j na leży dokonać szeregu ob iiczeń h y d ra ­
u licznych , celem  w y ja śn ie n ia  s p e c y fik i p ra cy  s iec i w  róż­
nych  stad iach je j ro z w o ju  i  p rz y  różn ych  w a ru n k a c h  zapo­
trzebow an ia . N a leży rozw iązać u k ła d  ró w n a ń  z n ie w ia d o ­
m y m i ro z b io ra m i w o dy  w  przewodach. U k ła d a n ie  tych  ró w ­
nań w y k o n u je  się na podstaw ie  dw óch w a ru n k ó w :

1. Sum a a lgebra iczna w y d a tk ó w  w o dy w  d o w o ln ym  w ę ­
źle po w in na  być ró w n a  zeru, gdyż ilość w o d y  d o p ływ a ją ce j 
do w ęzła  m us i być  ró w n a  ilo śc i w o d y  o d p ływ a jące j (p raw o 
b ilan sow an ia  w y d a tk ó w  w  węzłach). M a tem a tyczn ie  (1-0

2. Sum a a lgebra iczna s tra t  c iśn ien ia  w  d o w o ln ym  zam kn ię ­
ty m  obw odzie p o w in n a  ró w n a ć  się 0, gdyż od p u n k tu  roz­
ga łęz ien ia  p rą du  w o d y  do p u n k tu  ich  spo tkan ia  s tra ty  m u ­
szą się w y ró w n a ć  (p ra w o  b ilan sow an ia  s tra t c iśn ien ia  
w  z a m kn ię tym  obwodzie). M a tem a tyczn ie  w y ra ża m y  ten  w a ­
ru n e k  ró w n a n ia  Xhp =  o, c z y li suma s tra t w ysokości 
w  z a m kn ię tym  obw odzie =  0. S tra ty  c iśn ien ia  w  ru ra c h  w ią ­
żem y z w y d a tk a m i w  postaci ogó lne j rów nan iem

h  =* s . q n
gdzie h  —  s tra ta  c iśn ien ia  w  przewodzie,

s —  opory  p rzew odu p rzy  dane j średnicy,
Q —  teo re tyczny  w yda tek ,
n  —  w y k ła d n ik  potęg i, za leżny od szorstkości r u r  

i  lic z b y  Reyno ldsa o d po w ie dn ie j dila danego r u ­
chu ; p rz y  ru c h u  b u rz liw y m  n  zaw ie ra  się w  g ra ­
n icach 1,75 —  2. D la  r u r  szo rs tk ich  i lic zb  R ey­
noldsa dużych  n  =  2, h  =  s . q2. M a  to m ie jsce 
w  w iększości p rzyp a d kó w  w  wodociągach.

W yko rzys tu ją c  p ie rw szą  zależność, t j .  p ra w o  b ilan sow a­
n ia  w y d a tk ó w  w  węzłach, m ożna ilość n iew iad om ych  z ró w ­
nać z ilośc ią  p ie rśc ien i. P rz y jm u ją c  za n iaw iadom ą w  każ­
d ym  p ie rśc ie n iu  w y d a te k  w o d y  w  je d n ym  przewodzie da­
nego p ie rśc ien ia , m ożna w y ra z ić  w y d a tk i w e w szys tk ich  
pozosta łych przew odach przez p rz y ję tą  n iew iadom ą i  zada­
ne w y d a tk i w  w ęzłach. D ru g ie  p ra w o  (b ilan s  s tra t c iśn ien ia  
w  obw odzie  zam kn ię tym ) w iąże te n iew iadom e w  ogólny 
u k ła d  rów nań .

S top ień  ró w n a n ia  w yra ża  się liczbą  n. P rz y  n  — 2 m a­
m y  do czyn ien ia  z ro zw ią zyw a n ie m  u k ła d u  i-ównań d ru g ie ­
go stopnia . R ozw iązyw an ie  tak iego  u k ła d u  je s t p rzyb liżo ne  
i  w ym aga dużej s tra ty  czasu. P ra k ty c z n ie  stosu je się w  tym  
p rzyp a d ku  m etodę k o le jn y c h  p rzyb liże ń . W g in tu ic j i  zak ła ­
dam y pew ne  w ie lko śc i, do ko n u je m y  ob liczeń, w n o s im y  po­
p ra w k i, o b licza m y po raz d ru g i itd ., do pó k i o trzym an e  ró ż ­
n ice  n ie  o d g ryw a ją  .p raktyczn ie  ro l i .  Z w y k le  dostateczne 
w y n ik i o trz y m u je m y  po 3 -k ro tn y m  ob liczen iu .

W  1930 r .  inż. ra d z ie c k i A n d r i a s z e w  up ro śc ił tę m e­
todę. Zastosow ał w zory, pozw a la jące używ ać suw aka loga­
ry tm icznego , p rz y  czym  w szys tk ie  dane nanos ił na  schem at 
sieci. O prócz tego A n d r i a s z e w  zap roponow a ł odpow ied­
n ią  ko le jność w p row a dza n ia  p o p ra w e k  do p rz y ję ty c h  w a r ­
tości w y d a tk ó w  w  przew odach  p ie rśc ien ia . U sp raw n ie n ia  te 
s k ró c iły  czas ob liczeń  p rzew odów  w odociągow ych. Jednakże 
i p rz y  s tosow an iu  m e tody  A n d r i a s z e w a  dużą ro lę  od­
g ryw a  dośw iadczenie i  w p ra w a  oraz in tu ic ja  do ko n yw u ją ce - 
go ob liczen ia .

W  1934 r .  p ro f. Ł o b a e z e w  poda ł sw o ją  m etodę ro z w ią ­
zyw an ia  u k ła d u  ró w n a ń  2 s topn ia  .przy ob licza n iu  sieci 
w odociągow ej. W g m etody p ro f. Ł o b a c z e w a  n ie  dob ie ­
ra m y  a w y licza m y , choć sposobem p rz y b liż o n y m  p o p ra w k i 
do założonych w y d a tk ó w  w o d y  w  lin ia c h  sieci. M etoda Ł o ­
b a c z e w a  usunę ła  konieczność w yk o n y w a n ia  ob liczeń 
przez dośw iadczonych in żyn ie rów , je d n a k  je s t m n ie j p rz e j­
rzysta  w  p o ró w n a n iu  z m etodą A n d r i a s z e w a ,  gdyż po ­
now n ie  n a w ra ca  do ob liczeń w g  ta b lic . D oda tko w o  trzeba 
zaznaczyć że w  szczególnych p rzypadkach  proces in te ra c ji 
da je  w y n ik i rozb ieżne i  w n ies ione  p o p ra w k i n ie  zm nie jsza­
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ją  lecz zw iększa ją  różn ice  c iśn ień  zarów no w  poszczególnych 
p ierśc ien iach, ja k  i  w  ca łe j sieci.

J a k  w iem y, przed p rzys tąp ie n ie m  do w łaściw ego ob licze­
n ia  należy' dokonać duże prace przygotow aw cze : narzucić  
siec, w yb ra ć  średnie odpow iedn io  do przypuszcza lnych w y ­
d a tkó w  w ody, ob liczyć w y d a tk i w  oznaczonych p u nk tach  ro z ­
b io ru , w y lic z y ć  s tra ty  na przewodach. Wobec tego że śred­
n i e  w y b ie ra m y  przed w yko n a n ie m  ob liczeń, to  w łaśc iw e  
ob liczen ie  jes t de fac to  ty lk o  spraw dzen iem  czy założenia 
dokonane zosta ły  p ra w id ło w o  i  ja k  w  is toc ie  rozk ład a ją  sio 
w y d a tk i w o dy  w  dane j sieci. O b liczen ie  okreś la  ró w n ie ż  w y - 
m aganą w ie lkość c iśn ien ia  na począ tku  sieci, k tó re  je s t po­
trzebne, aby zapew nić żądane c iśn ien ie  w  końców kach . Gdy 
średnice p rzew odów  w yb ie rze  się n ieszczęśliw ie, to  całe ob ­
liczen ie  trzeba  w yko n yw a ć  na nowo, gdyż zm iana je dn e j 
ś redn icy  pociąga za sobą zm ianę schem atu ob liczeniowego 
sieci.

O kreślen ie  o p tym a ln ych  w a ru n k ó w  p ra cy  w  sieci w y m a ­
ga dużej sum ienności ze s tro n y  p ro je k ta n ta . T rzeba n ie je d ­
n o k ro tn ie  w ykonać szereg ob liczeń p rz y  różnych  z a p ro je k ­
tow anych  m ag is tra lach , w zg lędn ie  d la 'ró ż n y c h  w a ria n tó w  
tras. P rzy  p ra cy  ako rdo w e j d o d a tko w y  duży  w y s iłe k  p ro ­
je k to w a n ia  sta je  się często n ieop łaca lny , a tym czasem  w ia ­
domą jes t rzeczą, że n ieekonom iczn ie  zapro jeK tow anc śred­
n ice  pow odu ją  duże w y d a tk i in w es tycy jn e , w zg lę d n ie  eks­
p loa tacy jne . W  grę  wchodzą duże sum y, gdyż sieć stanow i 
p rzec ię tn ie  ok. 80% kosz tó w  wodociągu.

W  p o rów nan iu  z do tychczasow ym i sposobami m ode low a- 
me e lek tryczne  posiada następu jące za le ty ; da je  odpow iedź 
dok ładną , zab ie ra m a ło  czasu, u m o ż liw ia  rozw iązan ie  zagad­
n ie n ia  w  w ie lu  w a rian tach . Pozw ala to  na rozstrzygn ięc ie  
ekonom iczne ró żn o ra k ich  zagadnień, a m ia n o w ic ie : w yb ó r 
o p tym a ln ych  ro z m ia ró w  s tac ji, do kon yw an ie  w  p ra w id ło w y  
sposób prze łączeń w  razie a w a rii, usuw anie  wąskiego gard ła  
w  sieci przez p ra w id ło w e  dodan ie  no w ych  przewodów'.

M ode low an ie  m ożna op ie rać na m etodz ie  in te ra c ji p ro f. 
Ł o b a c z e w a .  M ożna ró w n ie ż  posiłkow rać się w  ty m  przy-r 
padku  m etodą zap ro jek tow a ną  przez inż. Z. M  o s z n i n  a, 
gdzie w prow adza  się po jęc ie  fik c y jn e g o  w yd a tku .

Zasadniczo to k  ob liczeń  p rz y  m etodzie  M  o s z n i n  a jest 
podobny do pop rzedn ie j, różn ica  polega je d y n ie  na ty m , że 
zam iast rzeczyw istego op o ru  l i n i i  s p rz y jm u je  się iloczyn  
d ługości 1 przez p ie rw ia s te k  k w a d ra to w y  z rzeczyw istego 
w yd a tk u  q. W y k ła d n ik  po tęg i n  jest w  ty m  przypadku  
u ła m k ie m  i  m a w a rtość  u jem ną.

S ta n o w i to oczyw iście  pew ne u tru d n ie n ie  w  .porównaniu 
7 poprzedn ią  m etodą, choć ma pod: w zględem  ra ch u n ko w vm  
sw oje zalety.

Jeże li m ode low anie  ma dać uproszczenie i  przyspieszenie 
ob liczeń, to p o w in n iśm y  m ie rząc na m ode lu  w ie lko śc i na ­
tężeń p rą d ó w  i  spadek nap ięc ia  o trzym ać  w p ros t, bez żad-

hys . 4. Schem at m odelu e lek trycznego sieci wodociągow ej.
a) schem at ob liczone j s iec i w odociągow ej, p rz y  czym : i  - -  

długość przew odu, d  —  średnica, s —  op ór przew odu, 
q  __ w y d a te k  w 'ody w  przewodzie , h  —  s tra ta  c iśn ien ia  
na d ługośc i l, a —  w y d a tk i w o d y  w  w ęzłach, Q — ( ca łko ­
w i ty  w yd a te k  w ody (Q =  S a).'

b) schem at m odelu  e lek trycznego: R  —  o p ó r e lek tryczny , 
* —  natężen ie p rądu , U  —  spadek nap ięc ia  na d ługośc i 1, 
Q —  natężenie p rą d u  w  w ęzłach, J —  natężen ie p rą du  
c a łk o w ite  J  =  Sao, Ru> opór w  węźle.

Is tn ie je  podob ieństw o geom etryczne obu ko n tu ró w . P rze­
w ody i  w ę z ły  schem atu e lek trycznego są ponum erow ane 
w  ty m  sam ym  poi-ządku co p rze w o dy  i  w ę z ły  ro z p a try w a ­
ne j sieci w odociągow ej.

Do w ęzła  1 doprow adzam y p rą d  o  na tężen iu  J. O dp ro ­
w adzan ie  p rą d u  z rea lizow ane przez u 'ęz ły , gdzie m am y opo­
r y  ustaw ione  w  m ie jscach odpow iada jących  ro z k ła d o w i w ęz­
ło w ych  w y d a tk ó w  na s ie c i w odociągow ej.
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nyeh skom p liko w a n ych  w yliczeń , w a rtość  w y d a tk ó w  i  róż ­
n icę  c iśn ień . P o  p ro s tu  trze b a  stosować założone w spó łczyn ­
n ik i  ska low an ia , np. 1 A  =* 1 1/sek, 1 V  ^  1 m.

O czyw iście  m odel s iec i nrusi m ieć  ilość  w ę z łów  i  l i n i i  tę 
samą co badana sieć. A le  samo podob ieństw o geom etryczne 
n ie  w ys ta rczy . N ie  w ys ta rczy  rów n ie ż  w a ru n e k , aby p rze­
w ody zrob ić  z m a te ria łu , k tó reg o  oporność e le k tryczn a  n ie  
będzie u lega ła  zm ia n ie  p rzy  nagrzew an iu . Is to tn a  trudność 
tk w i w  ty m , a b y  rozd z ia ł natężeń p rą d u  m ode lu  odpow iada) 
rozdz ia łom  w y d a tk ó w  w  sieci w odociągow ej.

We w zorach hyd ra u liczn ych  b ila n s u je m y  W y d a tk i w  węz­
łach i  s tra ty  c iśn ien ia  w  obw odzie zam kn ię tym . N a m odelu 
e le k try c z n y m  ana log iczn ie  b ila n su je m y  natężen ie p rą dó w  
w  w ęzłach i  spadek nap ięc ia  w  obw odach zam kn ię tych . Roz­
p a trz y m y  na jp ros tszy  p rz y k ła d :

M am y dw up ie rśc ien iow ą  sieć w odociągow ą i  je j odbic ie  
w  postac i odpow iedn iego schem atu sieci e le k tryczn e j. O zna­
czenia podane są na rys. 4. C y fry  indeksu oznaczają ko le jn o : 
1 — nu m er p ierśc ien ia , 2 —  n u m e r p rzew odu w  danym  p ie r ­
ścieniu.

N apiszm y ró w n a n ia  b ilansu  w y d a tk ó w  w o dy  w  węzłach: 
< Ii- i — <łi-2 +  <12 lu b  q i - i  — fp -2 =  a2.

R ów nan ie  b ilan su  natężenia p rą du  ma postać 
i l - l  =  f i —2 +  <Iej lu b  i i - l  —  i j -2 —o.e 

W  pozosta łych węzłach rów nan ia  będą podobne.
Je ś li w a rto ś c i etc i a będą liczbow o rów ne , to liczbow e w a r­

tości na tężen ia p rą d u  i  w y d a tk u  w o d y  będą ró w n ie ż  je dn a ­
kow e. Jeże li zależność m iędzy a i ae da się u jąć  rów na n ie m  
a — k . a e, gdzie k  dow o lna  liczba ca łk o w ita , to w a rto śc i k  
odczytane na m odelu m ożna ła tw o  prze transponow ać na szu­
kane w ie lkośc i q.

R ozkład c iśn ień  w  węzłach sieci, a w  m odelu  napięcia 
p rą du  w  c h w il i  gdy p rzys tęp u jem y do badań są n a m  n ie ­
znane i  zależą od s tra t c iśn ien ia  w  sieci. D la tego  p rz y  m ode­
lo w a n iu  trzeba w y k lu c z y ć  lu b  sprow adzić do m in im u m  zm ia­
n y  s tra t na tężen ia p rą d u  na sku te k  spadku nap ięc ia  na p rze ­
wodach schem atu. M ożna to osiągnąć przez zastosowanie 
spec ja lnych  s ta b iliza to ró w , k tó re  g w a ra n tu ją  stałość s tra t 
p rądu w  w ęzłach, p rz y  zm ian ie  w ie lk o ś c i napięcia .

U sta la jąc  natężen ia p rą du  w  pu n k ta ch  przepadu, p ro p o r­
c jo na ln ie  do w y d a tk ó w  w o dy  w  w ęzłach sieci, o trz y m a lib y ś ­
m y  ro zk ła d  natężeń p rą d u  w  przew odach  m odelu, p ro p o r­
c jo na ln ie  do zużycia w o dy  w  ana lizow ane j sieci. Jednak lic z ­
ba rów na ń  o trzym a n ych  na podstaw ie  p ra w a  o b ilan sow a­
n iu  w y d a tk ó w  w  w ęzłach jes t m n ie jsza od ilo śc i n ie w ia ­
dom ych. B ra ku ją ce  ró w n a n ia  w  ilośc i odpow iada jące j ilośc i 
p ie rśc ien i o trz y m u je m y  j i a  podstaw ie  p ra w a  o  b ilan s ie  s tra t 
c iśn ien ia , a na m odelu  —  b ilans ie  s tra t napięcia.

R ów nan ia  te m ają postać:
S t - l . <?sI - l  -f- S l—2 • q -1-2 — S i—3 • <7Jl -3  — S l-4  • <łu-4 =  0 
D la napięć m ożem y napisać ró w n a n ie :

R l - l  • ¿1-1 - f -  R 1 -2  • ¿1—2 —  R l - 3  ■ ¿1—3 —  R 1 -4  • ¿1-4 =  0

D la  dowolnego p ie rśc ien ia  ró w n a n ia  te  m a ją  postać ana­
logiczną. D la  m odelu e lektrycznego są to  ró w n a n ia  1 s top­
n ia  bez w a rto śc i s ta łych , ze w sp ó łczyn n ika m i ró w n y m i rze ­
czyw is tym  oporom  przew odu. D la  sieci w odociągow ej będą 
to n iepe łne ró w n a n ia  2 stopnia, bez w a rto śc i s ta łych  ze 
W spó łczynn ikam i ró w n y m i oporom  h y d ra u lic z n y m  danych 
przewodów .

N a le ż y ■ je d n a k  zauważyć, że w ła śc iw ie  w zó r zależności 
m iędzy c iśn ien iem  a w y d a tk ie m  w yra ża  się zm iennym  w y ­
k ła d n ik ie m  po tęg i od  1,75 do 2. P rzy ję c ie  c y fry  2 je s t p e w ­
nym  uproszczeniem  pow odu jącym  oczyw iście  b łędy  w  k o ń ­
cow ych rezu lta tach . N a leży znaleźć sposób na z rów nan ie  
tych  założeń, ab y  p rą d y  w  m odelu i  p rz e p ły w  w o d y  w  sieci 
od b yw a ły  się w  sposób analogiczny. M ożna to  osiągnąć przez 
zastosowanie zm iennych  oporów  do da tko w ych  p rz y  każdym  
odc inku  przew odu, k tó re  będą sam oczynnie regulow ane. 

O m ów im y to  zagadnienie w  ogó lnych zarysach. 
w  1934 r .  A n g lic y  C a m  p i I I  a r  e n zbu d o w a li n a jp ro s t­

szy schemat, gdzie opo ry  regu low ane b y ły  ręcznie. P rzy  
ta k im  m ode lu  p rz y jm u je m y  pew ne założenia początkow e 
odnośnie ro zk ła d u  p rą d u  na schemacie i do b ie ram y opory. 
W łączam y p rą d  i  m ie rzym y  natężen ie p rą du  w  każdym  
Przewodzie. W g o trzym a n ych  p o m ia ró w  o b licza m y p o p ra w ­
k i na opory , re g u lu je m y  je  ponow n ie  itd .  C a m  p  tw ie rd z i, 
2e d la  o trz y m a n ia  pe łn e j a n a lo g ii w ys ta rczy  3 —  4 razy  
Przeprow adzić ob liczen ia . W łaśc iw ie  je s t to  ta ka  sama praca 
dla  prowadzącego ob liczen ia , ja k  p rz y  stosow an iu m etody 
i t e r a c j i  p ro f. Ł o b a c z e w a ,  ty lk o  że w  ty m  p rzyp ad ku  
zam iast ob liczeń h yd ra u liczn ych  p ro w a d z im y  ob liczenia

z w ie lk o ś c ia m i e le k tryczn ym i. P o ży tku  z ta k ie j in n o w a c ji 
je s t n iew ie le .

W  la ta ch  1936— 40 inż. Z  i  m in ,  S i e m i o n ó w  i  I w a ­
n o w s k i  op raco w a li m ode l a p a ra tu  o p a rty  na au tom atycz­
nym  reg u low a n iu  op o ru  doda tkow ego przez p rzyrząd  w zo­
row an y  na k o n s tru k c ji m agnetycznego arnperpw ania.

T ru d n o śc i w y n ik ły  z opanow ania  op o ró w  bezw ładności 
i ta rc ia , co p rz y  s łabych prądach daw a ło  duże odchylen ia  
w  końcow ych w yn ika ch .

W  rezu ltac ie  skonstruow ano n o w y  p rzyrząd . K ażd y  p rze ­
wód m od e lu je m y przez d w a  o p o ry : zasadniczy i  doda tkow y. 
Przez przew ód zasadniczy p rze p ływ a  p rą d  z g łównego ź ró - 
d ła, przez pom ocn iczy z dodatkow ego. K a żd y  o p ó r w y k o n u je  
się z p rze w o dn ika  naw in ię tego  na rdzeń ró w n e j długości. 
Rdzeń d la  oporu  g łów nego m a p rz e k ró j s ta ły , d la 'o p o ru  do­
datkow ego p ro f i l  p rz e k ro ju  je s t zm ie nn y  i  ta k  dobrany, aby 
rów na n ie  d la  spadku nap ięc ia  up od ob n iło  się do ró w n a n ia  
d la  b ilansu  c iśn ień  w odociągow ych. P rz y  n  = 2 je s t to  p rze ­
k ró j tró jk ą tn y . M ożem y dobrać k s z ta łt  p rz e k ro ju  tak, żeby 
n m og ło być fu n k c ją  dow olną.

R ozw iązan ie to  je s t znacznym  k ro k ie m  naprzód. O pór do­
d a tk o w y  re g u lu je  au tom atyczn ie  w ła ś c iw ą  długość p rzew o­
du. B adan ia  szczegółowe w yka za ły , że je d n a k  i  ten uk ład  
ma duże w ady. Przede w szys tk im  duże op o ry  zn iekszta łca ją  
w y n ik i a konieczność oddz ie lnych  źróde ł p rą du  d la  oporów  
doda tkow ych  czyn i operow an ie  p rzyrządem  dość k ło p o t l i­
w y m

O sta tn i w a ria n t, da ją cy  ju ż  w y n ik i w łaśc iw e , zaopa trzony 
je s t w  dalsze ulepszenia. Do p rzesuw an ia  k o n ta k tu  łączą­
cego opo ry  g łów ne z d o d a tko w ym i zastosowano specja lne 
czułe m o to rk i. O po ry  g łów ne i  d o d a tko w y  zasilane są z je d ­
nego źród ła  p rądu , dz ięk i zastosowaniu zróżn icow ań ego re ­
bus.

Rys. o. P rz y k ła d  a u tom a tyzac ji p rzesuw ania  ruchom ego 
kon ta k tu . M ię dzy  p u n k ta m i B  i B i jes t w łączony re ła is, 
w  k tó ry m  —  obie p a ry  k o n ta k tó w  p rz y  rów nośc i po tenc ja ­
łó w  B  i  B r n ie  są złączone. P rz y  n ie ró w no śc i p o tenc ja łó w  
w  tych pu n k ta ch  w  uzw o je n iu  re la te  pow sta je  p rą d  i  w  za­
leżności od k ie ru n k u  p rą du  w łącza się jedna  lu b  d ruga  para 
ko n ta k tó w . O dpow iedn io  do tego w łącza  się 1 łu b  2 obwód 
w  s iln ik u  i  ro to r  obraca się w  je d n ą 'lu b  d rugą  stronę. M o­

to r  przez p rze k ła dn ię  przesuw a ruch o m y  ko n ta k t.

P ozostaw ia jąc spec ja lis tom  w n ik a n ie  w  szczegóły techn icz­
ne samego rozw iązan ia , o m ó w im y  na ty m  m ie jscu k ilk a  
zagadnień zw iązanych z p ra k ty c z n y m  zastosowaniem  ana­
liza to ra .

P rz y jm u je m y  w sp ó łczyn n ik  szorstkości r u r  ró w n y  0,012. 
R ów nanie  s tra ty  c iśn ien ia  w  przew odzie  w yraża  się, ja ko : 

h  — A  l  q-
gdzie : A  - 1,4822 . 10 - 3 . D ~s,33

H y d ra u lic z n y  op ó r p rzew odu wodociągowego c h a ra k te ry ­
zu je  się w ie lko śc ią  S = A  . I. P rz y  zależności 2 s topn ia  m ię ­
dzy s tra tą  c iśn ien ia  i  w y d a tk ie m  w ie lkość  ta  n ie  zależy od 
prędkośc i p rz e p ły w u  w ody. W  przew odzie  e le k tryczn ym  
je s t inacze j. T am  p ropo rc jona lność  m iędzy spadkiem  nap ię ­
cia a natężen iem  osiąga się przez zm ianę oporności.

N a leży w ięc natężenie p rądu  dobrać odpow iedn io  do w y ­
da tku  w o d y  q, a o p ó r e le k try c z n y  p rzew odu p ro p o rc jo n a ln ie  
do ilo czynu  A  . I . ą. T a k  w ięc opór p rzew odu e le k tryczn e ­
go je s t zależny od op o ru  jednostkow ego, c z y li m ów iąc k ró ­
cej, od  średn icy  przew odu, je j d ługości, a także od w y d a tk u  
w ody, przep ływ a jącego  przez d a ny  przewód.

W y n ik a  stąd p ierw sze zasadnicze ogran iczen ie . P ra k ty c z ­
n ie  n ie  p o w in n iśm y  m odelować przew odów , gdzie rozpiętość 
m iędzy m aksym a lną  a m in im a ln ą  średnicą p rzekracza sto­
sunek 4,1. Np. gdy m aksym a lna  średnica D max — 1200 m m , 
to m in im a ln a  Dmin =  300 m m . W y n ik a  to z prostego o b li­
czenia. M a m y dw a p rzew ody rów no leg łe . Ś rednica jednego 
je s t 4 razy  w iększa od drugiego. S tra ty  jednostkow e w  obu
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przew odach są o d w ro tn ie  p ro p o rc jo n a ln e  do  ś redn ic  w  po tę ­
gach 5,33 =  16/3. W y d a tk i w  obu p rzew odach będą
rozk ładać  się p ro p o rc jo n a ln ie  do ś redn ic  w  po tę­
gach 1/2 . 16/3 =  8/3. G dy w ię c  stosunek średn ic  w y n o s i 4:1, 
stosunek w y d a tk ó w  w yn ies ie  4 %  : 1 c z y li 44,4 : 1. P rzew ód 
m n ie jszy  b e d z ÿ  przepuszczał ~  2 % te j ilośc i, ja k a  p rze p ły ­
n ie  przez przew ód w iększy.

Z uw a g i na konieczność zachow ania pew nych  p ra k ty c z ­
nych  g ra n ic  w  różn icach  m iędzy o p o ra m i rzeczyw is tym i po­
szczególnych o d c in kó w  p rz y  sieciach b a rd z ie j sko m p liko w a ­
nych  —  np. d la  W arszaw skiego Zespołu M ie jsk ie go  —  po­
w in n iś m y  prace podz ie lić  na  2 części.

M u s im y  w yo d rę bn ić  sieć m a g is tra l od 1200 do 300 m m , 
zbadać na m odelu  w a ru n k i je j p ra cy  i  dobrać ekonom iczne 
średnice. D op ie ro  późn ie j w  ra m a c h  każdego p ie rśc ien ia  m a­
g is tra li na leży u s ta lić  w łaśc iw e  średnice m niejsze.

Postępow anie ta k ie  je s t kon ieczne z u w a g i na to, że w ie l­
kość opo ru  R jes t p ro po rc jon a lna  do A . I . q =  1,4822 . 1 0 - 3

D  l. q;  p rzy  s ta łe j prędkości q jes t p ro po rc jona lne  do
k w a d ra tu  średn icy. W  ty m  p rzyp a d ku  w ie lko ść  R  jes t od­
w ro tn ie  p ro p o rc jo n a ln a  do q w  potędze 5,33 —  2 =  3,33.

P rzy  4 -k ro tn y m  pow iększen iu  średn icy  opór p rzew odu R 
zm ien ia  się w ięce j n iż  100 razy.

D ru g im  e lem entem  w p ły w a ją c y m  na w ie lkość  R  je s t d łu ­
gość przew odu. Oporność R  je s t p ro p o rc jo n a ln a  do iloczynu  
A . I . ą. P rz y jm u ją c  A  i  q ja k o  stałe, o trzym am y, że opór R 
je s t w p ro s t p ro p o rc jo n a ln y  do d ługośc i p rzew odu l.

Jako  długość m in im a ln ą  p rzew odów  w odociągow ych za­
k ła d a m y  l  =  50 m. O d c in kó w  k ró tszych  m ożna po p rostu  
n ie  b rać pod uwagę. Jako  długość m aksym a lną  p rz y jm u je ­
m y w  p rzec ię tnych  w a ru n ka ch  2 km . W y n ik a  stąd, że m a­
k sym a ln y  stosunek pom iędzy d ługośc iam i może w ynos ić  
40 : 1.

Poza ty m  opór R  na leży zm ien iać odpow iedn io  do założo­
ne j p rędkośc i w o dy  w  przewodzie. J a k  w iem y, sieć zakłada 
się na dłuższy przeciąg czasu: 20 —  25 la t. W  początkow ym  
okresie  w y d a tk i w o d y  będą znacznie m n ie jsze n iż  w  o k re ­
sie końcow ym . N a m ode lu  p o w in n iśm y  m ieć możność sp ra w ­
dzenia, ja k  będzie p ra cow a ła  sieć p rz y  obu rod za jach  ob­
ciążeń. P ra k tyczn ie  prędkośc i w o d y  w  przew odach w a ha ją  
się w  gran icach  od 0,5 do 2 m/sek. N a m odelu  po w in n iśm y  
m ieć możność stosowania szerszego w a ch la rza  od 0,3 do 
3 m/sek, c z y li stosunek zm ien ia  się 10-k ro tn ie .

W  rezu ltac ie  o trzym u je m y , że opór l in i i  na m odelu  może 
zm ieniać się 100 . 40 . 10 =  40 000 razy. Z m ia n y  w  ta k  sze­
ro k ic h  g ran icach m ożna osiągnąć przez p rzygo tow an ie  k i lk u  
typ ó w  oporów.

W obec tego, że p ra k tyczn ie  c iśn ien ie  w  sieci w odociągow ej 
rzadko  p rzekracza  100 m , to  p rz y jm u je m y  re la c ję  m iędzy 
h i v  ró w n ą  l m — 1 v  do im  == 10 v.

*  *  *

Stosując m odelow anie  e lek tryczne  zam iast ob liczeń, m o­
żem y n ie  ty lk o  znacznie sk róc ić  czas po trze bn y  na o trzym a ­
nie  w y n ik ó w  i  uzyskać odpow iedź dok ładn ie jszą, lecz przede 
w szys tk im  rozw iązyw ać zadania, k tó re  obecnie n ie  są do 
rozstrzygn ięc ia . K o rzyśc i w y p ły w a ją c e  z m ode low an ia  e lek ­
trycznego dadzą się p rzeds taw ić  w  sposób następu jący:

—  Zasadniczą zaletą m odelu  je s t m ożliw ość ana lizow an ia  
p ra cy  sieci w odociągow ej p rz y  różnych  W arunkach , a n ie  
ta k  ja k  obecnie, gdy ob liczenia sprow adza ją  się do 1 —  2 
w yp a d kó w  obciążeń.

—  M ode low an ie  pozw a la  ńa p o ró w n yw a n ie  różnych  w a r ia n ­
tó w  p rzy  różnych  trasach , obciążeniach i  w y m ia ra c h  m a­
g is tra l. Po rozw iąza n iu  1 w a r ia n tu  o trzym an ie  odpow ie­
dzi d la  in n ych  w a ria n tó w  je s t s tosunkow o proste. W ym a­
ga ono je d yn ie  zm ia ny  s ta łych  w ie lko śc i na  k i lk u  doda t­
k o w ych  oporach. P o rów nan ie  dw óch  w a ria n tó w  da się 
ła tw o  p rzeprow adzić  przez p o m ia ry  natężen ia p rądu  
i  spadku nap ięc ia  m iędzy koń cow ym i p u n k ta m i. P rzy  ob­
liczen iach  h yd ra u liczn ych  dochodzi Się do ty c h  w ie lko śc i 
przez sum ow anie poszczególnych odc inków . Jest rów n ież  
spraw ą prostą  (p rzy  p o ró w n y w a n iu  w a ria n tó w ) zm iana 
pew nych  średn ic p rzew odów  na m odelu. P rz y  m etodzie 
w y lic z e n io w e j na leży d la  każdego p rzyp ad ku  ob liczenie 
rozpoczynać od nowa.

— M ode low an ie  u m o ż liw ia  w szechstronną i  rzeczyw is tą  ana­
lizę  w za jem ne j w sp ó łp racy  pom p i  sieci. M ode l w  p ro s ty  
sposób odpow ie  na py ta n ia , dotyczące: okreś len ia  w a ru n ­
k ó w  p ra cy  pom p, us ta len ia  ić h  w sp ó łczyn n ika  sp ra w ­
ności d la  różnych  w a ru n k ó w  oraz ro z k ła d u  obc ią­
żeń na różne stac je  tłoczące wodę do w spó lne j sieci 
p rz y  różn ym  zapo trzebow an iu  i  różn ych  s tra ­
tach  c iśn ien ia  w  sieci. D la  osiągnięcia tego. celu 
re g u lu je m y  je d y n ie  poprzez o p o rn ik  natężenie p rą d u  do­
p ływ a jącego  do m odelu  e lektrycznego z danego źród ła. 
R e g u la c ji na leży dokonyw ać odpow iedn io  do c h a ra k te ry ­
s ty k  pom p, b io rą c  pod uw agę sumę s tra t nap ięc ia  w  sieci,, 
p rzy  różn ym  na tężen iu  prądu .

P rz y  . ob liczen iu  teo re tycznym  odpow iedz , n a ; podobne 
p y ta n ie  w ym a ga ła  skom p liko w a nych  ob liczeń. D latego 
sp ra w y  te n ie  b y ły  n o rm a ln ie  analizow ane. N a m odelu 
zagadnien ie  rozw iązu je  się w  sposób n iezm ie rn ie  prosty.

— M ode l nada je  s ię . doskonale do rozw iązan ia  na jba rdz ie j. 
S kom p likow anych  zagadnień eksp loa tacy jnych . P otrzeby 
tego rodza ju  w ys tą p ią  u nas z c h w ilą  rozb ud ow y wodo­
c iągów  w  zespołach. W  grę w chodzić tu  m ogą: zespół 
S ta lino g rod zk i, w  n ie d łu g im  czasie zespół W arszaw ski, 
a nieco późn ie j G dyn ia , G dańsk i  Łódź.

Z  c h w ilą , gdy do rozga łęz ione j s iec i wodociągow ej 
w tłaczana  będzie w oda z k i lk u  u jęć  —  za is tn ie ją  dość 
skom p liko w a ne  zagadnienia w  raz ie  a w a rii,  w zg lęd n ie  
rozb ud ow y tych  urządzeń. P os ługu jąc się m odelem , d y ­
spozytor może u s ta lić  szereg rozw iązań  szybko i  d o k ła d ­
nie.

P rz y  p o s iłko w a n iu  się m odelem  e le k try c z n y m  dyspo­
z y to r  ru c h u  z ła tw ośc ią  w y ło w i w szys tk ie  „w ą sk ie  ga rd ­
ła “  na sieci, co po zw o li na odszukanie na je ko n o m iczn ie j- 
szych w a ru n k ó w  p ra cy  s iec i i  pomp.

Z agadn ien ie  b u do w y  ana liza to ra  może być rozw iązane 
ró w n ie ż  p rz y  zastosow aniu odpow iedn io  d o b ra nych  lam p  
e lek tron ow ych . Z  uw a g i na ro z w ija ją c ą  się obecnie szyb­
ko sieć p rzew odów  ogrzew ań zda laczynnych  i  gazowych^ 
posiadanie w  k ra ju  tak iego  an a liza to ra  da ło by  duże w y ­
n ik i,  oszczędzając pracę in ż y n ie ró w  i skraca jąc znacznie 
czas p ro je k to w a n ia  i  oszczędzając znaczne sum y na w y ­
d a tk i in w estycy jne .

PROF. IN Ż . A L E K S A N D E R  P O T Y K A Ł A

Zagadnienie współmierności oporów modelu i statku rzeczywistego 
na ograniczonych głębokościach wody

Rozbudow a ta b o ru  żeg lug i ś ród lądow e j idąca w  parze z rozu jo jem  dróg w odnych  pow in na  iść po l in i i  
na jw yższe j te ch n ik i. P odstawą naukow ego p ro je k to w a n ia  s ta tków  są badania m odelu  s ta tkó w  w  basenach do­
św iadcza lnych. A u to r  uzasadnia pod wzg lędem  tech n iczn ym  i  ekonom icznym  bezwzględną konieczność p rzep ro ­
w adzan ia  p rób  m ode low ych  d la  now ych  ty p ó w  s ta tk ó w  rzecznych przeznaczonych na w ody p ły tk ie , podając  
p rzy  ty m  m etodykę  w y k o n y w a n ia  p rób  s ta tków  w  w a run kach  n a tu ra lnych .

U w a g i  o g ó l n e

O kreślen ie  w sp ó łm ie rn ośc i op o ru  ’ ) kad łu ba  żywego s ta t­
k u  i  jego m o d e lu 2) d la  w o d y  n ieogran iczone j 3) w  obecnym

i)  P rz y  szybkościach p ra k tyczn ie  stosow anych na wodach 
p ły tk ic h , opory  p o w ie trza  m a ją  drugorzędne znaczenie i  d la ­
tego d la  uproszczenia sp ra w y  p o m in ię to  je  w  n in ie jszych  
rozw ażaniach.

stan ie  n a u k i n ie  p rzedstaw ia  trudnośc i, gdyż zarów no p ró by  
m odelowe, ja k  i  szereg m etod rach u n ko w ych  pozw a la ją  w y -

2) Przez m odel rozum iem y tu ta j zarów no m odel s ta tku  
badany w  basenie in s ty tu tu  h y d ro d y n a m ik i o k rę to w e j, ja k  
i  s ta tek  w g  k tó rego  przeprow adzone zosta je prze liczen ie  w g 
w ym agań podob ieństw a hydrodynam icznego.

3) Jako n ieogran iczoną głębokość w o dy p rz y jm u je m y  h C  
20T.

1 7 2 -----------



Rok X III GOSPODARKA W ODNA Zeszyt 5

znaczyć stosunkowo dokładnie wymaganą moc napędu jako  
funkcję szybkości.

S top ień dok ładnośc i us ta len ia  oporu  m e tod am i rach u n ko ­
w y m i nasuw a czasem pewne w ą tp liw o ś c i i  wówczas —  szcze­
góln ie, gdy rozw ażam y budowę s ta tku  o duże j „szybkośc i 
w zg lędne j“ 4) —  celow e jest spraw dzenie dokładności o b li­
czeń p ró ba m i m odelow ym i. O statecznie b łęd y  pope łn ione —  
w  odn ies ien iu  do s ta tków  m orsk ich  —  można sprow adzić do 
bardzo w ą sk ich  gran ic , toteż —  w  obecnym  stan ie  rzeczy —  
p ró b y  m odelowe s ta tków  m orsk ich  m a ją  za zadanie raczej 
uszlachetn ić k s z ta łty  kad łu b ó w  i podw yższyć sprawność ich  
urządzeń napędowych, na tom iast od p ró b  tych  —  w  zasa­
dzie —  n ie  w ym agam y rozstrzygn ięć genera lnych.

Inacze j p rzedstaw ia  się spraw a z oporam i_ s ta tków  prze­
znaczonych na w o d y  śród lądowe, a w ięc  p ły tk ie ;  spraw a ta 
n ie  została dotychczas jednoznacznie rozs trzygn ię ta , a naw e t 
k ie ru n e k  badań n ie  został jeszcze d e f in ity w n ie  okreś lony  
i 'p rze to  szukanie d ró g  t rw a  nńda l. M etoda rach un kow a  
iiie h n -D ie tz e  jes t p rzestarza ła ; m etoda S ch lich tinga , stano­
w iąca  poróbę ok reś len ia  w ie lko śc i oporu  d la  w o d y  ogran iczo­
ne j z opo ru  na  w odzie  g łębok ie j, ja k k o lw ie k  w  pew nych  w a ­
ru n k a c h  ( t j.  d la. g łębokości średn ich , w ięc  6 T, a m a­
ły c h  szybkości) może dać w y n ik i o rien ta cy jne , ca łkow ic ie  
zaw odzi d la  g łębokości bardzo og ran iczonych (gdy h  C  6 T) 
a szybkości stosunkow o dużych; inne  m etody rachunkow e , 
ja k  np. Gebersa i  K em p fa  ró w n ie ż  n ie  prow adzą do celu 
w  pow yższych zależnościach: h  —  głębokość w ody (m )T  — 
zanurzenie k o n s tru k c y jn e  ka d łu b a  (m).

W  rezu ltac ie , je ś li m am y do czyn ien ia  z p łyc izn a m i, ja k  
to m a m ie jsce na znacznych częściach naszych rzek  żeg low ­
nych  (np. W is ła  w  je j gó rnym  i  ś red n im  b iegu do T o run ia , 
O dra  w  je j b iegu środkow ym , od W ro c ła w ia  do K os trzyn ia ), 
b ra k  je s t dotychczas ja k ie jk o lw ie k  m etody rach u n ko w e j, 
k tó ra  b y  u m o ż liw iła  okreś len ie  na w e t rzędu  w ie lko śc i po­
trzebne j m ocy, z dokładnością  p ra k tyczn ie  n iezawodną. Z a­
gadn ien ie  n ie  jes t ta k  ostre i  in te resu jące  boda j d la  n ikogo, 
ja k  w łaśn ie  d la  P o lsk i, gdyż w szys tk ie  k ra je  europejskie , 
up raw ia jące  żeglugę śród lądow ą, rozporządzają du żym i rze­
k a m i a lbo rze ka m i u re gu low an ym i lu b  skan a lizow an ym i 
(ZSRR, N iem cy, F ranc ja ). D la tego nasze specyficzne w a ru n ­
k i  s k ła n ia ją  nas do bliższego za in teresow ania  się ty m  zagad­
n ien iem . i

O m ów ione pon iże j badania przeprow adzone b y ły  z m yślą, 
aby o k re ś lić  stopień w spó łm ie rnośc i w y n ik ó w  p ró b  m odelo­
w ych  z w y n ik a m i us ta lon ym i na podstaw ie  po m ia ró w  prze ­
prow adzonych  na s ta tkach  w yb ud ow a nych  w g  tych  m odeli, 
w  w a ru n ka ch  żeglugow ych rzeczyw istych.

B a d a n i a  s t a t k u  „ N i e u c h w y t n y “
W  la ta ch  1932/34 zbudow any zosta ł w  stoczn i m o d liń s k ie j 

c iężk i k u te r  „N ie u c h w y tn y “ . P ie rw o tn e  założenia k o n s tru k ­
cy jn e  d la  tego s ta tku  b y ły  następu jące: d ługość (m aksym a l­
nie) —  20 m, zanurzenie (m aksym a ln ie) —  0,50 m, szerokość 
ok. 4,0 m, szybkość m aksym a lna  24 km /godz., spadek szyb­
kości na p łyc izna ch  ja k  n a jm n ie jszy , duża zw rotność.

W ym agan ia  k ie ro w n ic tw a  f lo t y l l i  rzecznej b y ły  bardzo 
w ygórow ane to też op racow u jąc  te n  p ro je k t  —  oczyw iste b y ­
ło, że na leży w yko rzys ta ć  w sze lk ie  m oż liw o śc i ja k  n a jd o k ła d ­
niejszego ok re ś le n ia  po trzebne j m ocy napędu. D latego p rze ­
prowadzone zosta ły  p róby  m odelow e w  h a m b u rsk im  in s ty -  
tu ice  badań ok rę to w ych . P ie rw szy  m odel, w yko n a n y  w g  
p ro je k tu  odpow iedn iego do p ie rw o tn y c h  założeń, n ie  da ł po­
żądanych w y n ik ó w  i  okazało się kon ieczne sporządzenie 
d rug iego  m odelu, p rz y  czym  —  stosowanie do spostrzeżeń 
zeb ranych z p ie rw szym  m odelem  —  zw iększona została d łu ­
gość s ta tku . C h a ra k te rys tyka  ostateczna s ta tku  by ła  nastę­
pu jąca:

Lc =  23,0 m.
Lw =  22,7 m,
B =  4,0 m,
T =  0,52 m,
r =  0,25 m,
8 =  0,73,
D =  34,4 m 3,

gdzie: L c —  długość kad łuba  ca łk o w ita  (m),
Lw  —  długość kad łuba  na w o d n icy  (m), 
B  —  szerokość kad łu ba  na w o d n icy  (m).

4) Dużą „szybkość w zg lędną“  w y k a z u ją  zazw yczaj m ałe 
s ta tk i, ja k  np. ryb a ck ie , h o lo w n ik i itp ., podczas gdy s ta tk i 
o dużych w y m ia ra c h  w yka zu ją  m a łą  „szybkość w zg lędną“ , 
co uzasadnione je s t w  znacznej m ie rze liczbą  F roud e ’a.

T  — zanurzenie k o n s tru k c y jn e  kad łu ba  (m), 
t —  p ro m ie ń  ob ła  (m), 
o —  p e łn o tliw ość  kad łuba  żywego,
D  —  w yporność (m 3).

W  ce lu  po p ra w ie n ia  w y n ik ó w  szybkościow ych, a zacho­
w a n ia  dużej zw ro tnośc i, zastosowany zosta ł no w y  system 
trzech s te rów  sprzężonych, z k tó ry c h  środkow y, w y p o rn o ­
śc iow y —  będąc o rgan icznym  przed łużen iem  l i n i i  kad łuba  
s ta tku  —  zw iększa ł jego długość doda tkow o o 1,75 m, dwa 
s te ry  boczne, um ieszczone bezpośrednio za śrubam i napę­
do w ym i, o stosunkow o n iedużych  w ym ia rach , o trz y m a ły  re ­
gu lac ję  różn icow ą, o zm iennych  ką tach  w ych y len ia , w  sto­
sunku  do s te ru  środkowego. W  rezu ltac ie  liczba  F roud ek  
została nieco obniżona: d la  m aksym a lne j szybkości zamiast 
F i =  0,448 na F 2 =  0,430.

V
(L iczba F roud e ’a F  =  / ------~

V g ■ La,
gdzie: v  —  szybkość s ta tku , 9 —  9,81 m /sek2, La, —  jak 
w yże j).

P rób y  m odelowe przeprow adzone zosta ły w  ha m bu rsk irr 
in s ty tu c ie  badawczym , na głębokościach w o dy  odpow iada­
jących  g łębokościom  rzeczyw is tym : 1,5 m, 2,5 m, 3,7 m  i  m  
w odzie n ieogran iczone j. G łębokości te  dobrane zosta ły  odpo­
w iedn io  do w ym agań k ie ro w n ic tw a  f lo ty l l i ,  k tó re  —  na pod­
s taw ie  w ie lo le tn ic h  obse rw ac ji s tanów  w ody —  w n iosko w a­
ło, że w  ram ach ty c h  głębokości zam kną się wym agania 
s łużby s ta tku , w  różnych  porach ro k u  na różnych  od c tnkac l 
rzek. _

r • o.52m n-1200
■ — Wyniki prób modela wy er, *  instytucie hamburskim -/032

--------Wyniki prób statku na rzece - '936
—  -  Wyniki prób statku na jeziorze ■ >036

liczby orty krzywych mnaczajo preonkoić wody

Rys, 1. B adan ia  s ta tku  „N ie u c h w y tn y “
W y n ik i badań m odelow ych uw idoczn ione  są na w ykresie  

(rys. 1). Z  k rz y w y c h  tego w y k re s u  w y n ik a , że d la  osiąg­
n ięc ia  w ym agane j szybkości 24 km /godz., na wspom nianycb 
głębokościach w o dy kon ieczna będzie moc rzędu w ielkość: 
600' K M e , w  założeniu, że ogólna sprawność napędu, łącznic 
ze ś ru b a m i napę do w ym i i  p rze c iw ś ru b a m i 5 *), będzie co n a j­
m n ie j ró w n a  te j,  ja k a  b y ła  os iągnię ta na m odelu. N ie s te tj 
m ocy te j s ta tek  rzeczyw is ty  n ie  o trzym a ł do dyspozyc ji, gdyś 
podówczas n ie  m ożna b y ło  zakup ić  s iln ik ó w  D iesla tak ie , 
m ocy, odpow iedn io  le k k ic h , o ogran iczonych w y m ia ra c ł 
(z u w a g i na opancerzenie m aszynow ni); to też zastosowane 
zosta ły  dw a s i ln ik i p ro d u k c ji an g ie lsk ie j „B e a rd m o re “ , każ ­
dy o m ocy 225 K M e , p rz y  1200 ob ro tach  na m in u tę , bezpo- 
śerdnio pracu jące  na w a ły  śrubow e, w  sum ie b y ło  w ięc  dc 
dyspozyc ji je dyn ie  450 K M e ; oczyw iste  by ło , że w yn ikne  
z tego ty tu łu  znaczne n iedom agania s ta tku  w  zakresie szyb­
kości, zw łaszcza na g łębokościach średnich.

Odnośnie śrub napędow ych na leży zaznaczyć, że b y ły  one 
k o n s tru k c ji zadow ala jące j, gdyż w g  p rób  m odelow ych , nawę' 
p rzy  na jn ieko rzys tn ie jszych  obciążeniach, w y k a z y w a ł} 
sprawność rzędu w ie lko śc i 40% (tró js k rz y d ło w e  o średn ie j 
750 m m ). B y ły  one. je d n a k  na g ra n ic y  dopuszczalnych ob­
ciążeń i g ro z iła  im  k a w ita c ja .

P ró b y  odbiorcze, p rzeprow adzone po w ybudow aniu^ s ta t­
ku, da ły  w y n ik i an i zadow ala jące an i zdatne do porów na- 
n ina  z b a d a n ia m i m od e low ym i, n a  co z ło ży ły  się t rz y  p rz y ­
czyny, a m ia no w ic ie : a) w spom n iana  ju ż  rzeczyw ista  moc 
napędu b y ła  n iew ysta rcza jąca , ab y  m ożna b y ło  swobodnie 
przechodzić przez sp ię trzen ia  opo rów  (od po w ie dn ik i „g a r­
bów “  na k rz y w y c h  rys. 1) na głębokościach rzek i, na któ-

5) D la  zw iększen ia  spraw ności napędu w budow ane zosta łj
p rze c iw śru by  system u S ta r-C o n tra p ro p e lle r.
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xych statek b y ł sp raw dzany; b) kom isja odbiorcza —  ja k
zazw yczaj do szuk iw a ła  się racze j n iedom ogań s ta tku , na to ­
m ia s t w  je j  ło n ie  b ra k  b y ło  lu d z i o dążeniach badaw czych;
c) p rze ds taw ic ie le  stoczni, n ie  u m ie li p rzekonać k o m is ji 'o d ­
b iorcze j, że p ro g ra m  p ró b  szybkościow ych p o w in ie n  być ana­
log iczny do p ro g ra m u  badań m odelow ych , a z a d o w o lili się 
s tw ie rdzen iem  fa k tu , że s ta tek osiągnął ponad 24 km /godz. 
na rzece o g łębokości na w e t n ie  pom ie rzone j w e w ła ś c iw y  
sposób °). W tych  oko licznościach p róby  odbiorcze d a ły  oczy­
w iśc ie  c a łko w ic ie  n ie ja sn y  obraz i  —  w  m n iem an iu  n ie k tó ­
ry c h  osób —  p o s ta w iły  pod znak iem  zapytan ia  celowość w y ­
ko n y w a n ia  p ró b  m odelow ych d la  sta tków ' śród lądow ych.

S praw a  ta  odżyła dop ie ro  w  la tach  1935/36. na  'sku te k  
p rzych y ln ego  s tanow iska k ie ro w n ic tw a  f lo t y l l i  rzecznej, 
k tó re  uda ło  się przekonać, że je dyn ą  drogą zb ie ran ia  m ia ro ­
d a jn ych  m a te r ia łó w  dośw iadcza lnych, d la  rozw iązyw an ia  
p ro b lem ów  techn icznych  w ięce j z łożonych, s tanow ią  prace 
badawcze, prowadzone w  sposób system atyczny.

W  lecie (czerw iec i lip ie c ) 1936 r. zosta ły  przeprow adzone 
system atyczne badania s ta tk u  „N ie u c h w y tn y “ .

W yszukane zosta ły  o d c in k i rz e k i o głębokości 1,7 m, 2,8 m,
3.5 m  oraz 8,0 m. W yszukan ie  na rzece głębokości w ięce j 
zb liżonych  do głębokości, na k tó ry c h  badane b y ły  m odele 
s ta tk u  okazało się w  ty m  okres ie  czasu —  n iem o ż liw e . T ru d ­
ność powyższa w y n ik a ła  z następu jących  fa k tó w : a) odcinek 
rz e k i n ie  m óg ł być zby t k ró tk i,  gdyż dokładność p o m ia ru  
c ie rp ia ła b y  na ty m ; b) różn ice  g łębokości p o w in n y  być  o ile  
możności m in im a lne , zarów no w  k ie ru n k u  jazdy, ja k  po ­
p rzecznym  do n ie j;  to os ta tn ie  w ym agan ie  je s t szczególnie 
tru d n e  do spe łn ien ia  w  w a ru n ka ch  rz e k i n ieu regu lo w an e j;
c) g ru n t dna p o w in ie n  być —  o ile  m ożności —  je d n o lity  na 
ca łe j d ługości odc inka  pom ia row ego ; d) b rzeg i n ie  mogą zby t 
w c inać  się w  k o ry to  rzek i, gdyż w ys tą p ić  b y  m us ia ły  zak łó ­
cenia poprzeczne, k tó re  w  badan iach na leży .—  o ile  m ożno­
ści —' c a łk o w ic ie  w y e lim in o w a ć ; szerokość rz e k i pow in na  
być rzędu w ie lko śc i 20 szerokości s ta tku .

W  rezu ltac ie  szczegółowych poszuk iw ań i znacznej ilośc i 
po m ia ró w , w yb ran e  zosta ły  o d c in k i rz e k i ja k  następuje:. 
I  —  200 m , głębokość 1,7 m, szerokość średn io  60 m , g ru n t 
p iaszczysty; I I  —  180 m, głębokość 2,8 m, szerokość 65 m, 
g ru n t ila s ty  z le k k im  na m u lem ; I I I  —  250 m, głębokość
3.5 m, szerokość średnia 70 m, g ru n t m u lis ty ; IV  —  350 m, 
głębokość 8,0 m, szerokość średn ia  80 m , g ru n t m u lis ty .

Szybkość n u r tu  rze k i b y ła  różna na poszczególnych od­
c in kach  (2 —  3 km /godz.), co uw zg lędn ione zostało w  odnoś­
nych  przebiegach s ta tku  w  d ó ł i w  górę rzek i.

W  czasie p ró b  pogoda b y ła  p ra w ie  be zw ie trzna ; tem pera­
tu ra  w o dy  w a ha ła  się w  gran icach  12° —  16°C. M ierzone 
b y ły  p rzeg łęb ien ia  i p rz e c h y ły  s ta tk u ; w g łęb ie n ia  s ta tku , w y ­
n ika ją ce  na sku te k  przewężenia s tru g  w o dy pod dnem , na 
n iedużych  głębokościach, ja k k o lw ie k  b y ły  obserw ow ane, n ie  
b y ły  m ierzone, z b ra k u  odpow iedn ich  urządzeń. Czas p rze ­
biegu m ie rzony  b y ł dw om a sekundom ierzam i, przez dw óch 
obserw ato rów , s to jących  w  dw óch różnych  p u n k ta ch  s ta tku  
(jeden ko ło  s te row n i, d ru g i za m aszynow nią). N a  brzegu rze ­
k i  us taw ione  b y ły  na b ieżn ik i, k ie ru n e k  przeb iegów  w yzn a ­
czony b y ł tyczkam i. D la  k o n tro li p ró b  i u k ła d u  fa l,  doko ­
nyw ane b y ły  zd jęcia  fo tog ra ficzne  lo tn icze . S tan  poszycia 
ka d łu b a  —  g ła d k i, po 1-m ies ięćznym  p ły w a n iu ; stan śrub 
i  s te rów  spraw dzony, bez zastrzeżeń. Z anurzen ie  s ta tku  
sprawdzone —  średnio 52 cm, w y ró w n y w a n e  przesuw aniem  
załog i. P raca s iln ik ó w  bez zastrzeżeń.

P rzeb ieg i dokonyw ane b y ły  progresyw n ie , począwszy od 
szybkości m in im a ln y c h  do m aksym a ln ie  osiąganych; stop­
n iow a n ie  szybkości regu low ane  b y ło  ilośc ią  o b ro tó w  s i ln i­
k ó w  (ty m  sam ym  śrub napędowych), p rz y  czym  moc s i ln i­
k ó w  określona została w g  w y k re s u  ha m ow n i fab ryczne j, 
w  zależności N  — j(n ), gdzie N  —  moc napędu s ta tk u  (K M ), 
n  —  ilość o b ro tó w  ś ruby  napędow ej na m in u tę . P rzeb ieg i 
b y ły  prow adzone w  ten sposób, ab y  w y e lim in o w a ć  w p ły w y  
rozko łysa n ia  w ody, co na rzece jes t ła tw e , gdyż w a r t po ­
rz ą d ku je  s tru g i wodne.

M im o  op isanych zabiegow y i  ostrożności, ce lem  k tó ry c h  
by ło  s tw orzen ie  ja k  n a jo b ie k tyw n ie jsze go  obrazu badań 
s ta tku , w y n ik i p o m ia ró w  naniesione na rys . 1, w y k a z y w a ły  
pewne od chy len ia  od w y n ik ó w  z m odelem  w  in s ty tu c ie  ham - 
b u rsk im , ja k  też w y k a z y w a ły  tu  i  ów dzie  o d m ie nny  p rze ­
b ieg k rz y w y c h  po trzebne j m ocy. N a suw a ły  się w ięc  w ą tp li­
wości, czy dokładność p o m ia ró w  by ła  dostateczna i  czy w a -

B) P o m ia r szybkości p rzeprow adzono na k ró tk im  odc inku  
u u jśc ia  B ugu do W is ły .
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ru n k i p ró b  b y ły  analog iczne do p ró b  d la  m ode lu  w  basenie. 
D latego, po od po w ie dn im  p rzyg o tow an iu , p rzeprow adzono
drugą  serię p rób, ty m  razem  na jeziorze , gdzie usta lona zo­
sta ła  trasa  przeb iegów  o d ługośc i 150 m, na głębokościach 
p ra w ie  iden tycznych , ja k  w  in s ty tu c ie  ha m bu rsk im , a m ia ­
no w ic ie : 1,5 m, 2,5 m , 3,7 m.

O kreś len ie  om a w ia nych  g łębokości te rm in em  „p ra w ie  
iden tyczne“  w ym aga  doda tkow ego uzupe łn ien ia , a m iano ­
w ic ie : dno je z io ra  b y ło  p ra w ie  ró w n o m ie rn ie  obn iża jące się 
ku  pó łnocnem u w schodow i; d la tego głębokości w ym ien ion e  
pow yże j na leży rozum ieć ja k o  m ia ro d a jn e  d la  średn icow e j 
l in i i  p rzebiegu, t j .  ja k o  średnie d la  p ra w e j i  le w e j b u rty . 
Różnice b y ły  stosunkow o nieznaczne i  n ie  p rze k racza ły  w ie l­
kośc i 25 —  30 cm, w  stosunku do szerokości s ta tku , gdyż n a ­
chy len ie  dna  je z io ra  w  ty m  ob ręb ie  w yn o s iło  1:10 —  1:13. 
S tosunkow o k ró tk a  trasa  p rzeb iegu (150 m) w y n ik a ła  z fa k ­
tu , że k o n fig u ra c ja  dna je z io ra  b y ła  tego rodza ju , iż  dłuższe 
tra sy  w y k a z y w a ły  znacznie jszy s tok  poprzeczny dna, a to  
je s t n iewskazane, z uw a g i na w tó rn e  z ja w iska  fa l poprzecz­
nych. Trasa 150 m  p rz y  m aksym a ln ie  os iąga lne j szybkości 
rzędu 6 m /sek da je  w  ka żd ym  raz ie  czas przeb iegu  rzędu  co 
n a jm n ie j 25 sekund, k tó re  p o zw a la ły  dostatecznie dbk ładn ie  
p rzeprow adzić  po trzebne pom ia ry .

P rzygo tow an ie  do p ró b  p rzeprow adzono analog iczn ie  do 
p ró b  na  rzece, z tą  różn icą , że: a) k a d łu b  m ia ł ju ż  d w a  m ie ­
siące s łużby od czasu o s ta tn ie j ko n s e rw a c ji; b) w oda na je ­
ziorze b y ła  zupe łn ie  spoko jna ; c) g ru n t dna  jez io ra  w  ob rę ­
b ię  tra s y  p o m ia ro w e j s ta n o w ił s tw a rd n ia ły  piasek, z m in i­
m a ln ym  na lo tem  n a m u lu ; d) zdjęć lo tn iczych  n ie  rob iono, 
na tom ias t u k ła d  fa l obserw ow any b y ł z po k ła d u  s ta tku . 

W y n ik i badań w kre ś lon e  zosta ły  rów n ie ż  na rys. 1.
Na m arg inesie  w y n ik ó w  podanych d la  głębokości

1,5 —  1,7 m  (k tó re  m og łyb y  budz ić  pewne w ą tp liw o ś c i u osób 
b liż e j n ie o bzna jm io nych  z zagadn ien iem  oporów ) na leży 
s tw ie rdz ić , że pozo rny  paradoks, iż  s ta te k  na p ły tsze j w odzie 
może osiągać w iększą  szybkość a n iż e li na w odzie  głębszej, 
w ca le n ie  je s t paradoksem , gdyż w  pew nych  w a ru n ka ch , po 
przekroczen iu  tzw . szybkości k ry ty c z n e j in te rfe re n c ja  tzw . 
fa l i  w ła sn e j s ta tku  i  tzw . n a tu ra ln e j fa l i  g łębokości może 
zm nie jszyć znacznie op o ry  s ta tku . N ie  wchodząc w  bliższe 
w y jaśn ien ie  tego z jaw iska , chcem y tu ta j podać uzu pe łn ia ­
jąco cha rak te rys tyczne  w  ty m  w zg lędzie  w yn ik i, badań p rze ­
p row adzonych  z opancerzonym  k u tre m  w yw ia d o w czym  ty ­
pu  „S “ , zbu dow anym  w  ro k u  1938/39 d la  w spom n iane j po­
p rzedn io  f lo t y l l i  rzecznej, o  następu jące j cha rak te rys tyce : 
i D  — ok. 8 ton , L c — ok. 12 m, B  —  3,0 m, T  —  0,45 m, 
N  — 2 . 225 K M 2 , n  — 1200. B adan ia  przeprowadzone 
w  czerw cu 1939 r., na W iś le  pon iże j M od lin a , w yka za ły , że 
na głębokości 3 — 3,6 m  m aksym a lna  szybkość n ie  p rz e k ra ­
czała 32 -km/godz., na tom ia s t na głębokości 1,5 —  2,0 m  osią­
ga liśm y  do 42 km /godz.

H o l o w n i k  „ J a r o  w i d “
W  la ta ch  1947 —  49, na zelcenie P ań s tw ow e j Ż eg lug i Ś ród ­

lą do w e j w e  W ro c ła w iu , stocznie ho lendersk ie  zbudow a ły  
9 h o lo w n ik ó w  typ u  „J a ro w id “ 7), przeznaczonych na O drę 
środkow ą i  do lną. Z  uw ag i na fa k t,  że budow a ta do tyczy ­
ła  ca łe j s e r ii s ta tków , ja k  też z u w a g i na docen ian ie  przez 
a rm a to ró w  trudnośc i, ja k ie  w y ła n ia ją  się w  ok re ś le n iu  m o­
cy po trzebne j d la  s ta tk ó w  śród lądow ych , przeprowadzone 
zosta ły  p ró b y  m odelow e w  In s ty tu c ie  Badań O krę tow ych  
w  W ageningen (H o land ia), p ro g ra m  k tó ry c h  sw ym  zakresem  
ob ją ł w  sum ie: a) 11 m ode lów  w  różnych  kom b in ac ja ch  r u f  
i  dz iobów ; b) 3 różne rozw iązan ia  k o n s tru kcy jn e ' dysz K o r -  
ta ; c) 4 różne k o n s tru k c je  śrub  napędow ych; d) kom b in ac je  
-napędu ś rubam i o b ra ca ją cym i się na zew ną trz  i  do w e ­
w ną trz . P ró b y  te w yko na ne  zosta ły  na g łębokościach w ody: 
1,4 m, 1,6 m  oraz na głębokości n ieogran iczone j.

W  rezu ltac ie  tego bardzo szerokiego p ro g ra m u  system a­
tycznych  prób, usta lona została c h a ra k te ry s ty k ą  h o lo w n ika  
ja k  następu je :

L uj ~  54,2 m,
B =  8,2 m,
T  =  1,0 m,
r  =  0,60 m,
D  =  348 m 3,
§ =  0,785.

7) P o rów n . inż. L . N e ka n d a -T re p ka  „N o w e  h o lo w n ik i d la  
O d ry “  G. W. n r  5/6 —  1948, tegoż au to ra  „Nowoczesne ho­
lo w n ik i rzeczne“  G. W. n r  2/51 oraz p ro f. A . P o ty ra ła  „Jesz­
cze w  spraw ie  nowoczesnych h o lo w n ik ó w  rzecznych“  G. W. 
n r  12/51 r. (przyp. Red.).
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Napęd dw u ś ru b o w y  ,o m ocy 2 . 250 K M i -  500 K M i . 
. 0,88 =  440 K M e  p rz y  305 ob ro tach  na m in u tę , ś rub y  p ra ­
cujące w  dyszach K o rta  cz te roskrzyd ło w e  o średn icy 
1250 m m , obraca jące się do w e w ną trz , 4 s te ry  po bokach 
dysz.

Po w yb u d o w a n iu  h o lo w n ikó w  przeprow adzone b y ły  różno­
rodne p ró b y  odbiorcze, zwłaszcza h o lo w n ik a  „J a ro w id “ , m a­
jące na ce lu  spraw dzen ie  do trzym a n ia  w a ru n k ó w  um ow y, 
p rzy  czym  spraw a uciągu p rzy  różnych  szybkościach — 
z n a tu ry  rzeczy —  w ysu w a ła  się na p lan  p ie rw szy . Spośród 
w ie lu  p ró b  zostaną om ów ione tu ta j je dyn ie  te, k tó re  łączą 
się z tem atem , a m ia no w ic ie  p róby  szybkości h o lo w n ika  
bez ho lu , dające się porów nać z p ró ba m i m odelu w  basenie 
in s ty tu tu .

Pom iai-y na h o lo w n ik u  p rzep iow adzone zosta ły  w  m arcu 
1949 r. w  H o la n d ii, przez zespół techn iczny  In s ty tu tu  Badań 
O krę to w ych  w  W ageningen, p rz y  czym  zastosowane zostały' 
następu jące p rzy rzą d y  pom ia row e : anem om etr d la  okreś le ­
n ia  szybkości i  k ie ru n k u  w ia tru ;  sam ore jes tru jące  e le k try c z ­
ne ob ro tom ierze  w a łó w  ś ru b o w ych ; sa m o re je s tru ją cy  dyn a - 
m om e tr h y d ra u lic z n y  d la  okreś len ia  uc iągu ; szybkość okreś­
lano  p rzy  pom ocy sekundom ierzy. In te resu jące  nas po m ia ry  
przeprow adzone b y ły  na tras ie  3,75 k m  na jez io rze  I js e l-  
m eer, pom iędzy N u  idem i H oeck van H e t IJ , na g łęboko­
ściach 1,6 m  i  2,4 m ; w y n ik i p o m ia ró w  podane są na w y k re ­
sie (rys. 2).
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Rys. ,2. Badan ia s ta tku  „J a ro w id “'

Zaznaczyć tu ta j na leży d la  ścisłości, że h o lo w n ik  „J a ro ­
w id “  .podczas ptrób ja k  w yżę j b y ł zanurzony dziobem  0,91 m. 
ru fą  1,04 m , a w ięc  jego w yporność i  je j  rozk ład , a o czyw i­
ście w  kon sekw enc ji rów n ież  u k ła d  z ja w is k  h yd ro d y n a ­
m icznych b y ły  nieco odm iennę, an iże li w  czasie badania 
m odelu.

P o r ó w n a n i e  w y n i k ó w  i  w n i o s k i
K rz y w e  po trzebne j m ocy s ta tk ó w  rzeczyw is tych , za rów ­

no d la  dużych głębokości, ja k  i g łębokości m in im a ln y c h , m a­
ją  p i'zebieg albo p ra w ie  ten  sam albo podobny do przebiegu 
k rz y w y c h  uzyskanych z odnośnym i m odelam i. K rz y w e  d la  
g łębokości w  g ran icach  2,5 —  8,0 m  d la  s ta tk u  „N ie u c h w y t­
n y “  w y k a z u ją  p rz y  ty m  przebieg p ły n n y , a  różn ice  w  osią­
ganych szybkościach p rz y  ana log iczne j m ocy są stosunkow o 
nieznaczne; inacze j d la  g łębokości 1,5 —  1,7 m , odnośne k rz y ­
we są n ie re gu la rn e  i  w yka zu ją  znaczniejsze różn ice  w  sto­
sunku do w y n ik ó w  m odelow ych.

Jest zupe łn ie  zrozum ia łe , że badan ia  przeprowadzone za­
rów no  ze s ta tk ie m  „N ie u c h y tn y “ , ja k  „J a ro w id “  obarczone 
b y ły  n iedok ładnośc iam i, w y n ik a ją c y m i z n a tu ry  badań 
w  te ren ie  i  n ie  mogą w ykazać te j 'ścisłości, ja k a  je s t os iąga l­
na w  basenie in s ty tu tu  h y d ro d y n a m ik i o k rę to w e j, a w ięc 
w  w a ru n k a c h  la b o ra to ry jn y c h . Toteż, ani d la  s ta tk u  „N ie ­
u c h w y tn y “  an i d la  s ta tku  „J a ro w id “  nie można stosować 
m ie rn ik a  la bo ra to ry jn eg o , lecz s łuszny je s t je d y n ie  m ie r­
n ik  in żyn ie rsk iego  po rów nan ia  rzędów  w ie lko śc i, ty m  w ię ­
cej, że —  w  w a ru n ka ch  rzeczyw is tych  —  n ie  uda ło  się an i 
a u to ro w i an i H o lend rom  dobrać w a ru n k ó w  ca łkow ic ie  
w spó łm ie rnych . W  św ie tle  w yże j om ów ionych  badań, w sp ó ł- 
m ierność w a ru n k ó w  pow in na  się cha rak te ryzo w ać  nastę­
pu jąco:

a) Te same g łębokości wody, za rów no w  sensie podłuż 
nym , ja k  poprzecznym  trasy, na k tó re j dokonyw ano po m ia ­
ró w  m ode low ych  i s ta tku  rzeczyw istego.

b) T a  sama równość dna na tras ie , ja k  dno w  basenie 
in s ty tu tu .

c) Ta sama jakość dna: w  basenie in s ty tu tu  m ie liśm y  do 
czyn ien ia  w  obu p rzypadkach  z dnem  d re w n ia n ym , usta­
w io n y m  na w ym agane j głębokości, k tó re  p o k ry te  by ło  c ien ­
ką  w a rs tw ą  osadów z zanieczyszczeń w ody, na tom ia s t w  rze ­
czyw istośc i, w  czasie pi-ób s ta tk u  „N ie u c h w y tn y “  na P ryp e - 
ci, m ie liś m y  dno o ró żn e j jakośc i, a na Jeziorze H o ro d y - 
sk im  —  p iasek s tw a rd n ia ły ; w  p rzyp ad ku  s ta tk u  „J a ro w id “  
H o len d rzy  n ie  ba da li w  ogóle ja ko śc i dna.

Jakość dna ma n ie w ą tp liw y  w p ły w  na opo ry  s ta tku , gdyż 
dla  ich  w ie lko śc i, zależnej pi-zecież od in te r fe re n c ji w zg lęd ­
nie  rezonansu fa l, n ie  może być  obojętne, na ja k im  g runc ie  
następu je odb ic ie  fa l i  denne j. G ru n t m u lis ty  m a w p ły w  t łu ­
m iący i  os łab ia jący o d b ija n ie  się fa l, a przez to  racze j in te r ­
ie ra  jący, podczas gdy g ru n t tw a rd y , g lin ia s ty  lu b  piaszczy­
s ty  będzie racze j czy n n ik ie m  po w o du jącym  rezonans fa l, 
a w ięc n ieko rzys tn ym . S p raw a  ta  w ym aga oczyw iśc ie  g ru n ­
tow nych  badań zai'ówno w  basenach in s ty tu tó w  ba da w ­
czych, ja k  w  teren ie .

d) Ta sama lepkość w o dy  w  basenie i w  w a run kach  rze­
czyw is tych : w  ty m  w zg lędzie  p o m ia ry  au tora  b y ły  w y k o ­
nane stosunkow o dok ładn ie , na tom ias t H o le n d rzy  w  bada­
n iach tei-enowych ca łkow ic ie  p o m in ę li czyn n ik  lepkości 
wody.

e) Ta sama w zg lędna g ładkość (szorstkość) m odelu i s ta t­
k u : pod ty m  w zg lędem  uznać na leży zarów no badan ia  s ta t­
ku  „N ie u c h w y tn y “ , ja k  s ta tk u  „J a ro w id “  ja k o  w spó łm ie rne , 
gdyż oba te  s ta tk i w  czasie p rób  m ia ły  k a d łu b y  stosunkow o 
n iedaw no konserw ow ane.

f) Ta sam a sprawność napędu : przypuszczać należy, że 
sprawność śrub  napędow ych  badanych sta tków ' by ła  ana lo ­
giczna ja k  podczas p i'ób  m odelow ych , gdyż ś rub y  b y ły  w y ­
konane do k ła d n ie  w g  k o n s tru k c ji us ta lonych  na m odelach; 
oczyw iśc ie  uw zg lędn ić  tu ta j na leży dokładność w yko n a n ia  
śrub  d la  s ta tków , lecz tę  m ożna w  obu p rzypadkach  p rzy ją ć  
ja ko  p ra k tyczn ie  bez zarzu tu , gdyż dostarczone b y ły  przez 
f irm y  w yspecja lizow ane.

g) T a  sam a moc napędu: w  ty m  w zględzie is tn ia ły  n ie w ą t­
p liw ie  n iedok ładnośc i po m ia ró w  na s ta tkach  rzeczyw is tych . 
N a  s ta tku  „N ie u c h w y tn y “  o k re ś la liśm y  m oc na podstaw ie  
w ykresu  h a m ow n i fa b ry k i „B e a rd m o re “ , k tó iy  podaw ał ją  
ja ko  fu n k c ję  ob i’o tów . Podobnie po s tępo w a li H o le n d rzy  p rzy  
pom ia rach  na s ta tk u  „J a ro w id “ , o p ie ra ją c  się na danych 
zak ład ów  „de  Schelde“ , k tó re  b u d o w a ły  m aszyny napędowe 
„J a ro w id a “ , o raz na in d y k o w a n iu  m aszyn p a row ych  podczas 
p rób. Jednakże m og ły  tu  być  n ieścisłości, gdyż w  czasie ba­
dań na s ta tkach  na leża ło  uw zg lędn ić  p o p ra w kę  na po trzeb ­
ne m om en ty  ob ro tow e d la  śrub  napędow ych, albo m ie rzyć 
moc na w a łach  ś rub ow ych  to rs io m e tra m i, k tó ry c h  n ie  b y ło  
w  p rzyp a d ku  „N ie u ch w y tn e g o “ , w zg lędn ie  k tó ry c h  nie  za­
stosowano p rz y  „J a ro w id z ie “ .

A n a liz u ją c  przeb ieg  w yk re só w  sporządzonych d la  s ta t­
k u  „N ie u c h w y tn y “  i  to  zarów no na pods taw ie  badań 
na rzece, ja k  n a  jez iorze , zresztą podobn ie  ró w n ie ż  
d la  s ta tk u  „J a ro w id “ , m ożem y s tw ie rd z ić  gene iu ln ie , 
że: c h a r a k t e r  p r z e b i e g u  w y k r e s ó w  m o c y  s t a t ­
k u  r z e c z y w i s t e g o  j e s t  z g o d i r y  z w y k r e s a m i  
m o c y  d l a  j e g o  m o d e l u  i  ż e  w s p ó ł m i e r n o ś ć  
w y n i k ó w  j e s t  z a c h o w a n a .  Z a rysow u jące  się  od ­
chy len ia  na poszczególnych odc inkach  w yk re só w  mogą m ieć 
przyczynę  zarów no w  n iew sp ó łm ie rn ośc i w a i-unków  badań, 
ja k  n iedok ładnośc i, i  p rze to  n ie  przeczą w spó łm ie rnem u 
ch a ra k te ro w i. Rozbieżność w y n ik ó w  po m ia ró w  -rozpatryw a­
na d la  poszczególnych o d c in kó w  w ykre su , a w yka zu ją ca  
w  n ie k tó ry c h  p rzyp ad kach  dość znaczne w ie lko śc i, n ie  bę­
dzie ta k  rażąca, je ś li uw zg lę dn im y, że k rz y w e  po trzebne j 
m ocy, sporządzone na podstaw ie  p ró b  m ode low ych  d la  w o dy  
n ieogran iczone j, zgodnie z dośw iadczeniem  in s ty tu tó w  ba­
dawczych, d la  rzeczyw is tych  s ta tk ó w  o trz y m u ją  z re g u ły  
p rze c ię tn ie  15% popixawkę na z ja w iska  w tó rne , k tó re  w  cza­
sie badań w  basenie n ie  mogą b yć  uchwycone. Cóż w ięc 
m ów ić  o z ja w iska ch  w tó rn y c h  na w odzie o g łębokości og ra ­
n iczone j; je s t oczyw iste , że p o p ra w ka  d la  n ich  po w in na  być 
uw zg lędn iana  przez in s ty tu ty  badawcze w . znacznie szer­
szych gran icach, a pon iew aż tego się dotychczas n ie  stosu­
je, zrozum ia łe  w ięc  jest, że odchy len ia  ja k  w yże j om ów io ­
ne są w  p e łn i usp ra w ie d liw io n e  i  w ca le  n ie  podw ażają 
w spó łm ie rnośc i w y n ik ó w  badań m ode low ych  i  s ta tk ó w  rze­
czyw is tych .

Poza ty m , na leży w z iąć pod uwagę, że m odele zarów no 
s ta tku  „N ie u c h w y tn y “ , ja k  „J a ro w id “  b y ły  badane w  base­
nach wyposażonych w  dna  ruchom e, ustaw iane  na g łębo­
kościach każdorazow o w ym aganych ; ta  m etoda, ja k k o lw ie k
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nada l na  ogó ł stosowana, da je  w y n ik i m n ie j ścisłe, an iże li 
m etoda badań m ode lu  w  basenie z re g u lo w a n ym  poziom em
w ody, co b a rd z ie j p o k ry w a  się z rzeczyw is tym i w a ru n k a m i 
p racy  s ta tku .

O m ów ione badan ia  i  dośw iadczenia w ska zu ją  dowodnie, 
że p ró b y  m odelow e m a ją  pe łne uzasadnienie techniczne 
i ekonom iczne. M a ją c  bardzo ogran iczone m oż liw o śc i teo re ­
tycznego okreś len ia  po trze bn e j m ocy napędu s ta tku , w  o k re ­
ś lonych w a ru n ka ch  żeg lugow ych na w odach śród lądow ych, 
k o n s tru k to r  z kon ieczności szedłby po om acku, co by łob y  
zw iązane ze zb y t du żym  ry z y k ie m  w y s iłk ó w  techn icznych 
i n a k ła d ó w  gospodarczych. Z  tego w zg lędu w e w szys tk ich  
p rzypadkach  n o w ych  p ro je k tó w , zwłaszcza now ych  typ ó w  
s ta tków , szczególnie zaś w  p rzyp ad kach  p rz e w id y w a n e j se­
ry jn e j budow y, celowe je s t i  kon ieczne przeprow adzen ie  
w ycze rpu jących  badań m odelow ych . D la  ce lów  p o ró w n a w ­
czych i n a uko w ych  p o w in n y  być poza ty m  prow adzone w y ­
czerpujące badan ia  w ybudow anego p ro to ty p u . W  o-becnym 
stan ie  n a u k i i  dośw iadczeń je dyn ie  tę  drogę na leży uznać 
za w łaśc iw ą .

1NŻ. JE R Z Y  O S TR O W S K I

Pozostaje jeszcze do om ów ien ia  zagadnienie m ożliw ośc i 
zna lezien ia  m etody rach u n ko w e j, u m o ż liw ia ją c e j okreś len ie  
po trzebne j m ocy, ja k o  fu n k c ji szybkości s ta tk u  i  g łębokości
w ody. W  ty m  w zg lędzie  bardzo w y m o w n y  je s t w y k re s  na 
rys. 1, z  k tó rego  jednoznacznie w y n ik a , że na k rz y w y c h  dla  
głębokości 2,5 —  3,8 m  m ożna znaleźć o d c in k i w ykazu jące  
pewną regularność, na tom ias t na k rz y w y c h  d la  g łębokości 
m n ie jszych  doszuk iw an ie  się tego ro d za ju  re g u la rn o śc i je s t 
iluzoryczne. W n iosek stąd oczyw is ty , że usta len ie  re g u ł 
rachunkow ych , k tó re  b y  z gó ry  p o zw a la ły  p rze w id yw a ć  
po trzebną moc napędu s ta tku , ja k o  fu n k c ję : a) szybkości 
s ta tku , b) g łębokości w ody, c) s tosunku  zanurzen ia  s ta tku

T
do głębokości wody, a w ięc : N  =  f(v , h, — m a zn ikom e

h

szanse powodzenia, ty m  w ięce j, że w  powyższej zależności 
w ys tę p u ją  ró w n ie ż  inne- w ie lko śc i, w ięc : D, L w , B, 3, oraz 
szereg w za jem n ych  stosunków , ja k  np. B:T, L :B , (5, a ■ itd ., 
gdzie fi —  p e łn o tliw ość  owręża, « — pe łn o tliw ość  w odn icy .

Zmiany klimatyczne i zmiany fauny a „stepowienie“
P oda jem y a r ty k u ł inż. O strow skiego ja k o  dalszy ciąg d y s k u s ji na  tem at s tepow ien ia  na U l  K ra jo w y m  N aukow o- 

T echn icznym  Z jeździe  W o d n o -M e lio ra cy jn ym . A u to r  przez analizę zm ian  ilo śc i opadu w  okresie  w ege tacy jnym  oraz 
zm ian te m p e ra tu ry  i  p a row an ia  dochodzi do w n io sku  (znanego z p ra cy  p ro f. Rom era i  in n y c h  p ra c  w  lite ra tu rz e  
p o lsk ie j)  o ocean izac ji naszego k lim a tu . P o tw ie rd za  to, że s tepow ien ie  n ie  je s t spowodowane zm ianą  k lim a tu . Na  
podstaw ie  ia u n y  uzasadnia, że je j  zm iany  n ie  są dowodem  stepow ienia.

Na I I I  K ra jo w y m  N auko w o-T ech n icznym  Z jeździe  W od­
n o -M e lio ra c y jn y m  om aw iano  „s tepo w ien ie “ , k tó re  ja ko b y  
s tw ie rdzone zostało w  W ie lkopo lsce oraz w  w o jew ództw ach  
w a rszaw sk im  i  bydgosk im . P odkreślona została zarówno 
przez re fe re n ta , ja k  i  dysku ta n tó w , op in ia , że k lim a t w  P o l­
sce n ie  zm ie n ia  się. Jednakże po rów nan ie  średn ich  rocznych 
te m p e ra tu r oraz opadów, podanych d la  szeregu m ia s t i  o k re ­
sów la t 1851— 1900, w zg lędn ie  1891— 1910 w  M a ły m  Roczni­
ku  S ta tys tyczn ym  z 1939 r., z te m p e ra tu ra m i i opadam i tych 
sam ych s ta c ji d la  okresu 1881— 1930, w zg lędn ie  1891— 1930. 
ogłoszonych w  R oczn iku  S ta tys tyczn ym  z 1949 r . w yka zu je  
pewne sta łe  system atyczne zm iany, nadające się do a n a li­
zy. Pon ieważ om aw iane okresy porów naw cze 1851— 1900 
i  1881— 1930 d la  te m p e ra tu r, w zg lędn ie  1891— 1910 i  1891—  
1930 dla  opadów  zachodzą na siebie w sp ó ln ym i la ta m i, 
prze to tru d n o  u s ta lić  w  ja k ic h  la ta ch  zm ia ny  te zaszły ’ 
S tw ie rdz iw szy  je d n a k , że zm ia ny  te is tn ie ją  lu b  też pogłę­
b ia ją  się w  la ta ch  1931— 1952 ,m ożem y m ów ić  o różn icach 
te m p e ra tu r i  opadów  d ru g ie j p o ło w y  X IX  w ie k u  i p ie rw ­
szej p o ło w y  w ie k u  X X .

D la  ce lów  po rów naw czych  w yb ra n o  no tow an ie  tem pe ra ­
tu r  i  opadów  w  P oznan iu  i  w  W arszaw ie, ja k o  cen trów  
obszaru zagrożonego „s tepo w ien iem “  i  leżących w  s tre fie  
n isk ich  opadów; w  T a rno w ie , K ra k o w ie  i  C ieszynie, ja k o  
s ta c ji leżących w  s tre fie  w yso k ich  opadów i w  Zakopanem , 
ja k o  s ta c ji o bardzo dużych opądach, leżącej w  górach. T a ­
b lica  I  poda je średnie te m p e ra tu ry  d la  ty c h  m ie jscow ości 
w  okresach 1851— 1900, 1881— 1930 oraz 1931— 1952.

T a b l i c a  I

Stacja
Średnie tem peratury u; °C ui okresach

185t,— 1900 1881 — 1930 ! 1931 — 1952
Różnice

Poznań 8,18
Warszawa 7,64
Kraków 7,85
Tarnów 8,56
Cieszyn 7,93
Zakopane 4,64

8,54
7,75
8,24
8,82
8,42
4,97

8,54 -0,36
8,09 -0,45
8,79 -0,94
8,58 - 0,02
8,55 L 0.62
4,99 1-0,35

Jak z c y fr  podanych w  ta b lic y  w y n ik a , w  okresie 1931—  
1952 w  po ró w n a n iu  do pięćdziesięcio lecia 1851— 1900 nastą­
p iło  w yraźne  ociep len ie , od 0,36°C w  Poznan iu  do 0,94°C 
w  K ra k o w ie , z w y ją tk ie m  T arnow a , gdzie średnia roczna 
tem pe ra tu ra  n ie  u leg ła  zm ian ie  (m in im a lna  zw yżka 
+  0,02°C).

R ozk ład  powyższych ociep leń na poszczególne p o ry  ro k u  
ilu s tru je  ta b lica  I I ,  w  k tó re j podane są średnie tem p e ra tu ry  
jes ien i (m iesiące IX ,  X , X I ) ,  z im y  (m iesiące X I I ,  I ,  I I ) ,  
w iosny (m iesiące I I I ,  IV , V ) i  la ta  (m iesiące V I,  V I I ,  V I I I ) ,  
d la  okresów  1851— 1900 i  1931— 1952. v

W  ta b lic y  I I  w  naw iasach podane są ilośc i la t, z k tó rych  
w y liczon o  średnie te m p e ra tu ry . J a k  w y n ik a  z ta b lic y  I I ,  
s ta łe  oc iep len ia  «następują d la  jes ien i, z im y  i  w iosny . Ocie­
p len ia  ty c h  trzech  p ó r ro k u  są na ogół w iększe n iż  w y k a ­
zu ją  średnie roczne, gdyż następu ją  one kosztem  la ta , w  k tó ­
ry m  tem p e ra tu ra  u leg ła  obn iżen iu  (Poznań, T a rnó w , Z ako ­
pane), bądź pozostaje bez zm ia ny  (Cieszyn) ,bądź ulega t y l ­
ko m n ie jsze j podw yżce (W arszawa, K ra k ó w ). N a w szyst­
k ich  badanych s tac jach różn ica  pom iędzy ś red n im i tem pe­
ra tu ra m i la ta  i  z im y  ulega zm nie jszeniu, od 0,26°C d la  W a r­
szawy do 1,25°C d la  Cieszyna.

W  k lim a c ie  stepow ym  naszej szerokości geograficzne j, 
la ta  są gorące, z im y  surowe, zim ne, a różn ice  pom iędzy tem ­
pe ra tu ra m i la ta  i  z im y  są duże. O m ów iony  w yże j fa k t  ocie- 
p lań  z im y , ozięb ień la ta  i  wszędzie zm nie jszenie różn icy  
te m p e ra tu r la ta  i  z im y  w skazu je  na zm iany, co p ra w d a  n ie ­
w ie lk ie , lecz rob iące w rażen ie  s ta łych  i  cha rak te rys tycznych  
d la  przesun ięc ia  racze j w  k ie ru n k u  k lim a tu  m orskiego. ,

Rozważania na tem at te m p e ra tu r o oc iep len iu  jes ien i, 
z im y  i  w iosny, częściowo kosztem  la ta  n ie  oparte  są n ie  
ty lk o  na po ró w n a n iu  ostatecznych średn ich  tem pe ra tu r, lecz 
rów n ież  na często tliw ości tego z ja w iska . Duża większość 
zbadanych na sześciu w yże j w ym ie n io n ych  stacjach o k re ­
sów jes iennych , z im o w ych  i  w iosennych m ia ła  te m p e ra tu ry  
wyższe od średn ich  te m p e ra tu r z p ięćdziesięcio lecia 1851— 
1900, co ilu s tru je  ta b lic a  I I I .

O p a d y ,  o ile  chodzi o ich  średnie roczne w ie lkośc i 
w  ob ręb ie  okresów  podanych w  roczn ikach  s ta tystycznych, 
t j.  w  la tach  1891— 1910 i  1891— 1930, n ie  u le g ły  p ra w ie  żad­
nym  zm ianom . Jednakże opad w  m iesiącach w ege tacy jnych  
ma d la  ro ln ic tw a  zgoła in n ą  wagę, n iż  opad w  m iesiącach 
pozaw egetacyjnych. D latego też ro z p a try w a n ie  opadów t y l ­
ko w  s k a li rocznej je s t m a ło  celowe.

W  ta b lic y  IV  podane zosta ły opady: 1) średnie roczne, 
2) średnie w egetacyjne , t j .  opady w  m iesiącach od k w ie t ­
n ia  do w rześnia w łączn ie , 3) opady pozaw egetacyjne, t j .  
opady od pa źdz ie rn ika  do m arca  w łączn ie , w szystko  dla  
okresów  1891— 1910, 1891— 1930 i  1931— 1952, p rzy  czym  opa­
dy  w  dw óch p ie rw szych  okresach w zię te  zosta ły z roczn i­
kó w  sta tys tycznych , a opady w  okresie 1931— 1952 oparto  
na danych P IH M .
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T a b l i c a  II

Stacje

Okres

Średnie tem peratury w  °C d 'a Średnia
roczna

tem peratura
Różnice tem peratur 

lata i zimyje s ien i 
IX  -  X -  X I

zimy
X I I  — I -  I I

w iosny 
I I I  - I V  — V

lata
V I—V il —V III

Poznań
1851— '900 
1D31— 1952 
ociep len ie 
ozięb ien ie

+  8,43 
+  8 ,fc8 (20) 
+  0,45

— 1,23
— 0 89 (19) 
+  0,34

+  7.53 
+  8,23 (20) 
+  0,70

+  17,97 
+  17,85 (21) 
— 0,12

+  8,18 
+  8,54(19) 
+  0,36

19,20 
i 8 87 (19)
zm niejszenie 0,33

Warszawa
1851-1900 
1931-1952 
o< ieple .de 
ozięb ien ie

+  7,83 
+  8.45(21) 
+  0,62

-  2,81 
— 2 38 (21) 
+  0,42

-7,37 
-7  .95 (21) 
1-0,58

+  18,17 
+  18.33 (21) 
+  0,16

-7,64 
-8 ,09 (21) 
-0 .45

20,97 
20,71 (21)
zm niejszenie 0,26

Kraków
1851 —19C0 
1931— 1952 
ociep len ie 
oziębienie

+  8,3?
+  9,03(13) 
+  0,66

— 2,50 
+  1,41(12) 
+  1.09

+  7,73 
+  9,09(13) 
+  1,36

+  17,80 
+  18,54 (14) 
+  , 0 74

+  7,85 
+  8.79(12) 
+  0,94

20.30 
19,99 (12)
zm niejszeń e -  0,31

Tarnów
1851— 1900
1931— 1952
ociep len ie
oziębienie

--9 ,1 0  
+  9,85 (20) 
--0 ,2 5

— 1,80 
-1 ,5 1 (1 9 )  
+  0,29

L 8,43
-  8,48 (20)
- 0,05

+  18,50 
+  18,00 (19)

— 0,50

+  8,56 
+  8,58(181 
+  0,02

20,30 
19,62 (18)
Zmniejszenie 0,68

Cieszyli
1851— 1900 
19.ll —1952 

■" oc i e p l e i e  
ozięb ien ie

+  8,70 
+  9,28(18) 
+  0,58

-  2,10 
— 0,78(18) 
+  1,32

+  7,60 
+  8,13(19) 
+  0.53

+  17.50 
+  17,50 (19)

0,00

+  7,93 
+  8,55(17) 
+  0,62

19,60 
18,37 (17)
zm niejszenie 1,23

Zakopane
1851-1900 
1931 — 1932 
ociep len ie  
oz ięb ien ie

+  5,17 
+  5 67(22) 
+  0,50

— 4,87
— 4.44(22) 
+  0,43

+  3,93 +  14,33 
+  4,76 (22) | +  13,98 (21) 
+  0.83

1 — 0,35

-4,64 
- 4  99(21) 
-0,35

19,20 
18,39 (21)
zm niejszenie — 0,8 t

T a b l i c a  II I

Pora

roku

Ile
posiad-i 
nan iu  d 

ra iu ry  
te

wyższą

>Sć okresów 
ących w  porów - 
o średnie j tempe- 
la t 1851 — 1900 
■mperaturę:

róuną  j niższą R
az

em
 z

ba
da

ny
ch

 
ok

re
só

w

P
ro

ce
nt

 o
kr

es
ów

 
o 

te
m

pe
ra

tu
rz

e 
w

ię
k­

sz
ej

 o
d 

śr
ed

ni
e)

 z
a

jes ień 81 2 31 114 71$
zima 81 — 30 111 73$
w iosna 65 1 49 115 57$
lato 48 3 64 115 42$

Z m ian y , ja k ie  zaszły w  opadach Poznania i W arszaw y, 
leżących w  s tre fie  n isk ich  opadów, narażone j ja k o b y  na 
„s tepow ien ie “ , m a ją  zgoła in n y  k ie ru n e k , n iż  zm iany  w  opa­
dach s ta c ji podgórsk ich  Cieszyna, K ra k o w a  i  T arnow a , le ­
żących w  s tre fie  w yso k ich  opadów. W  P oznan iu  i  w  W a r­
szaw ie średn i roczny opad w  trzech  w ym ie n io n ych  o k re ­
sach w aha się bardzo m ało, w  obie s trony, na tom ia s t opady 
w  okresie  w ege tacy jnym , n ieza leżnie od zm ian  w  opadach 
rocznych, m a ją  sta łą  tendencję do w zrostu , zaś opady po- 
zaw egetacyjńe m a le ją . Jak  w iadom o, w  k lim a c ie  stepowym , 
opady w ege tacy jne są bardzo m ałe, w  p rze c iw s ta w ie n iu  do 
opadów  pozaw egetacyjnych (z im ow ych), zm ia ny  zatem  ja k ie  
zaszły w  opadach w  P oznan iu i  w  W arszaw ie, aczko lw iek 
n ie w ie lk ie , w skazu ją  je d n a k  k ie ru n e k  w p ro s t o d w ro tn y  n iż  
„s tepo w ien ie “ . N a tom ias t w  K ra k o w ie , w  C ieszynie i  w  T a r­
now ie  uw ida czn ia  się dość duży spadek opadów  rocznych 
i s ta ły  spadek opadów  w ege tacy jnych , podczas gdy opady 
pozaw egetacyjne m a ją  tendencję  w zrostow ą, pom im o spadku 
opadów  rocznych. A  w ięc tu ta j w łaśn ie  zm ia ny  idą  w  k ie ­
ru n k u  u k ła d u  opadów  cha rakterystycznego d la  stepu. Jed­
nak zm iany  ja k ie  zaszły w  opadach Cieszyna, K ra k o w a  
i T a rno w a  m ożna uznać za doda tn ie  d la  ro ln ic tw a  (o ile

1 a b 1 i  c a IV

Stacja Okres Średni opad 
roczny mm

Średni opad 
w egetacyjny 
od IV do IX

mm

Średni op ul 
pozawej eta- 
cg;ny od X 
do lii mm

Poznań 1891— 1910 
1891 — 1930 
1931 -1952

502
522
511(18)

314
xoo
323(20)

188 
200
184(18)

Warszawa 1891 — 1910 
1891 1930 
1931— 1952

540
530
558(20)

342
3)3
556C.O)

198
187
202(20)

Krakeiiu 1891— I^IO 732 512 220
1891— 1930 721 492 229
1931 — 19.2 634(12) 417(14) 227(12)

Tarnów 1691— 1910 730 500 230
184 — 1930 739 494 245
1931— 1952 718(18) 463(19) 245(18)

Cieszyn 1891— 1910 1019 699 320
1891— 1“ 30 — — —

1931 -1952 915(17) 596(18) 336(17)

Zakopane 1891— 1910 n o t 774 327
1891— 1930 — — —

1931 — 1952 1162(21) 785(211 370(22)

zm ia ny  te okażą się rzeczyw iście  trw a ły m i,  a n ie  czasowo- 
okresow ym i). W o jew ództw a  k ra k o w s k ie  i  rzeszowskie ora; 
Ś ląsk C ieszyński posiada ją  z iem ie dużo lepsze, zw ięźle jszi|
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m z w o jew ództw o  poznańskie , lecz zb io ry  z ] ha m a ja  o 50% 
m nie jsze w  zbożu i o 35% m nie jsze w  okopow ych n iż  W ie l­
kopolska. Je d n ym i z p rzyczyn  powyższego stanu rzeczy są: 

i P  . J t  duży opad. szczególnie okresu w egetacyjnego w  w o­
jew ództw ach  po łu dn iow ych  d la  tam te jszych zw ięz łych  gleb. 
.1) bardzo m a ły  p rocen t g ru n tó w  zdrenow anych  w  w o je - 

I  w odztw ach  po łudn iow ych , w  p rze c iw ień s tw ie  do W ie lk o ­
po lsk i, gdzie większość g ru n tó w  w ym aga jących  tego zab ie­
gu jest zdrenowana. Z iem ie  zw ięzłe , g lin y , o ile  są n ied re - 

' iłow ane, są bez po rów nan ia  w ięce j w ra ż liw e  na na dm ia r 
w ilg o c i n iż  na je j b ra k , w  p rze c iw s ta w ie n iu  do z iem  le k k ic h  
i ś redn io -zw ięz łych . Ze w zg lędu zatem  na w iększą ilość 

f g iu n tó w  zw ięz łych  w  w o jew ództw ach  po łu dn iow ych , w  o l­
b rzym ie j w iększości n iezd renow anych , d la  k tó ry c h  ta m te i-  

I sze ° pady , si* zbXl  w ysokie, zaobserwowane na stacjach 
'V Tarnow ie . K ra k o w ie  i C ieszynie zm nie jszenie się opadów 

| szczególnie w  okresie w ege ta cy jnym  uznać na leży d la  ta m ­
tejszego lo ln ic tw a  za z ja w isko  dodatn ie . W reszcie zm iany 
na s ta c ji g ó rsk ie j w  Zakopanem : zw iększy ł się tu ta j za ró w - 

I 170 s rebn ‘ °P ;Jd roczny, ja k  i opad w ege tacy jny , oraz opad 
pozaw egetacyjny. Ten os ta tn i zw iększy! się w  s topn iu  
w iększym , n iż opad w e g e ta c y jn y .

I  a r  o w  a n i e. W  zw iązku  z om ów ionym  w zrostem  
em p era tu ry  nastąp ić  m us ia ła  zw yżka  pa row an ia . S praw ę 

tę om aw ia  w  p iśm ie  „W a s s e rw irts c h a ft“  n r  5/53 d r  Reichel 
Na zasadzie ob se rw ac ji 10 s ta c ji d r  Reiche! s tw ie rdza 
zw iększen ie ś redn ie j rocznej te m p e ra tu ry  la t  pow o jennych 
w  P orów nan iu  ze średn ią  z w ie lo lec ia  1891 —  1930 od 0 7° C

parow an ia  o l k  ***%  w zrosV ,° 1° C z w o d u je  tam  w zrost 
w s z v s S  n ™  D r  R e iche l P° p rzeana lizow an iuw szystk ich  p izyczyn , k tó ry m  op in ia  p rz y p is u je  zm nie isze-
me zasobów w odnych, s tw ie rdza , że w szystk ie  te p rzycvv - 
n y  są m a ło  ważne w  po ró w n a n iu  ze w zrostem  pa row an ia
30 mZn b y t SOhle ZdKĆ spraw ę jak ic !8 °  rzędu w ie lkośc ią  jest 
30 m m , trzeba sobie up rzy to m n ić , że ca łoroczny ¿p ływ  
w  dorzeczu B ugu w yn os i ok. 120 m m . ' "

D la  ob liczen ia  w zros tu  pa row an ia  w  Polsce po s łu g iw a­
no się w  n in ie jsze j p ra cy  m etodą radzieckiego uczonego 
K uzm a. fRecepta d r Reichela, że w zrost te m p lra tu ry  ro c l-  
+ 3;1, 0 ,1 c  Pow oduje w zrost pa row an ia  o 30 m m , n ie  jest 
dokładna , gdyż w zros t te m p e ra tu ry  o 1° w  s tyczn iu  soo 
w odu je  k ilk a k ro tn ie  m n ie jszy  w zros t p a ro w a n L , Z  
V  m iesiącu ltpeu). O bliczen ie m etodą K u z in a  da je  możność 
usta len ia  w zrostu  pa row an ia  w ed ług  m iesięcy. A czko lw ie k

T a b l i c a  V

S t a c j a — ______ m i e s i o c e
- - ! 1

1 11 III I V ! V VI i  v n V III ! ix 1 X \ XI X II i Rok
Okres 1851-1900

I | I 1
|

1 1 1 1
Poznań tem peratura u: °C 

parowanie w mm 
Okres 1947— 1952

- 1 .9  
i 13,25

— 1,0 
15.50

2,0
23.00

7,7
41,95

12.9
i 66,90

17,2 
79.10

j 18,8 ! 17,9 
75,00 ; 69,50

! 14,0 
| 45,00

j  8,6
1 25,50

1 2 ~‘
; 12,70

0,8 
! 7,70

8,2 
475, tO

temperatura
parowanie

Różnica w parowaniu:

-1 ,4  
! 14,50

1,0
15,50

1,7
22,40

9,8
, 50.50

| 14,4
75,(0

I M
78,05

: 18,3 
i 71.50

18,2
71,00

14,8
49.00

i 7,8 
j 23.00

4,5
: 16,00

+ 1 . 1
10,20

i 8,8
496,55

496.55 — 475.10 =  21,45

Okres 1851-1900 [
Warszawa tem peratura w °C 

parowanie w mm 
Okres 1946-1952

i ~ 3,6 
! 10,80

— 2,5
12,50

1,1
21,20

7,6
41,60

I 13,4 
69,50

17.7
84.35

18,9
1 76.00

17,9
69,50

13,7
43,50

8,0
23,50

1,8
11,60

—2,3
6,70

7,6
470,75

temperatura
parowanie

Różnica w parowaniu:

— 2,6 
12,40

— 2,2 
12,80

0.8
20,40

i  9,9
50,65

I 14,9 
| 78,35 .

17,4
81.20

19.2 
: 78,00

18.4
72,00

14,6
48,00

|
7,1

21,50
3,5

14.00
-  0,1 

8,40
8,4

497,70
497,70 — 470,75 =  26,05 mm

(
Okres 1851-1900

1

Kruków tem peratura w nC 
parowanie w mm 

Okres 1945-1952

—3,3 
11,40

— 20
12,00

2,0
23,00

7,9
42,65

13.3 ! 
69,00 |

17.0
77.00

18,7
74,00

17,7 
68,00 ;

13,9
44,50

8,8
26,50

2,4
12,40

—2,2
6,80

7,8
468,25

tem peratura
parowanie

Różnica w  parowaniu:

2,4
1 2.60

—0,6
16,50

2,5
24,50

10,2 
5 ’,00

15.0
79.00

17,6
83.30

19,5
81,00

19.0
77.00 ;

15.0
50.00

7,7
22,50

4,4
15.75

0,0
8.50

9,0
522,65

522.65 —- 468,25 =  54.40 inni

Okres 1851-1900
f leszpn tem peratura w °C 

parowanie w mm 
Okres 1947—1952

2,9
12,10

—  1,7 
13.75

2.2
23,60

i  ,  (
41,95

12,9 
(6,90 !

16,5
75.50

18.4
72.00

17,6
67,00

14.0 ,
45.00 |

9,3
27,50

2,8
12,80

- 1 ,7
7,15

7,9
463,25

temperatura
parowanie

Różnica w  parowaniu:

— 1,5 
14.25 !

—  J , t
15,^5

2,1
23.30

10,0
51,00

14,0 
72,50 ■

16,5
73.50

18,2
71,00

17,8
69,00

14,7 ;
48,50 !

7,8
23.00 1

5,1
16,50

.
t  0,7 

9,60
8,7

487,40
487,40 463,25 — 24,15 inni

I j

Okres 1851-1900
1

j
la m ó w  tem peratura w °C 

parowanie w  mm 
Okres ¡946-1952

— 2,8 
(2.20

—  1,2 
15.00

2,8 . 
25,40

8,5
45.25 |

14.0
72.50

17,8
85,40

19,2 , 
78,00

18,5 
72,00 -

-14,7 j  
-48,50|

9,7 i 
2 8 /0  !

2,9 | 
12,90

— 1,4 |
7.30 i

8,6
502,95

temperatura
parowanie

Różnica w parowaniu:

—  1,8 j -
13,50

-1 ,2  
15,00

2,0
23.00

10.4
53,00

14.3
74,45

16,9 ; 
76,30 |

18.8 : 
75,00 :

18,5 
72.00 ! -

14,9 I 
-49,50!

7,4 j
22,00 j

4,8
16.50

+ 0,1 ! 
8,70 I

8.8
498,95

498,95 —  502,95 =  -4 ,00  mm
■

Okres 1851-1900
Nakopane tem peratura w "C 

parowanie w mm 
Okres 1947—1952

—5,6 j -  
7,40

—4,8 
8.40 :

1.4
14.50

4,3
29.35 :

8,9 i 
47.05 :

13,2 . 
52 20 |

15,3 ; 
5 1 /0

14,5 -  
47.50 -

-10,4 i  
-30,50!

5,9 ; 
18.50 j

- 0,8
7,70

-4 ,2  ; 
4,80 1

4,6
319,40

tem peratura j 4.4 - 3,8 I - -1,5 6,3 10.3 12.7 14,5 J4.5 |pu ro i run ie
Bożnica u j  paroma ni u:

9,20 10,40 1 4,25 36.25 i 52,50 49.50 1 47,50 46,50 :

330,95 —  319,40 —  11,55 mm j i 1 1 1 1 t
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roczne pa row an ie  w  Poznan iu i w  W arszaw ie ob liczone 
metoda. K u z in a , w y d a je  się trochę  za duże, lecz tą m etodą 
wyznaczono różn icę  w pa row an iu , spowodowane wzrostem  
tem p e ra tu ry , będą p ra w d z iw e  i jednakow e.

W y n ik i tych  ob liczeń podane są w  ta b lic y  V, z k tó re j w y ­
n ika , że zw y ż k i pa row an ia  na sku te k  w zro s tu  te m p e ra tu ry  
n ie  są p ro po rc jon a lne  do w zrostu  średn ich  rocznych tem pe­
ra tu r . T a k  np. w  T a rno w ie , pom im o w zros tu  ś red n ie j rocz­
ne j te m p e ra tu ry  o 0,2° C, na s tąp iła  na w e t n ie  zw yżka , ale 
n ie w ie lk a  (4 m m ) zniżka pa row an ia . W  P oznan iu p rzy  
zwyżce ś redn ie j roczne j te m p e ra tu ry  o 0,6° C zw yżka  pa ­
ro w a n ia  je s t 21 m m , podczas gdy w  K ra k o w ie  p rzy  zw yż­
ce te m p e ra tu ry  o 1,2° C, czy li dw a razy w iększe j n iż  w  P o­
znaniu, zw yżka  pa row an ia  w ynos i 54 m m , c zy li n ie  dw a ra ­
zy, lecz dw a i pó ł razy w iększa.

D z iw n y m i w y d a ją  się p rzy  p o rów nan iu  o trzym ane  w y ­
n ik i d la  K ra k o w a  i d la , leżącego w  odległości 75 k m  (w  p ro ­
s te j l in i i )  na wschód .Tarnow a. D la  spraw dzen ia  m oż li­
wości ta k  dalece posun iętych zm ian w  K ra k o w ie , p rzep ro ­
wadzono obliczenie zm ian te m p e ra tu r i  p a row an ia  d la  P rze­
m yśla, s ta c ji jeszcze ba rdz ie j n iż  T a rn ó w  w ysu n ię te j na 
wschód. O bliczen ie  to  w yko na ne  d la  okresu p o ró w n a w ­
czego 1881 — 1930 (danych co do okresu 1851 —  1900 dla 
Przem yśla n ie  posiadam y), w y k a z a ły  je d n a k  ta k i sam s iln y  
w zrost pa row an ia  J a k i w y n ik a ł d la  K ra k o w a  w  po rów na ­
n iu  z ty m  okresem.

O braz nie  by fb y  zupe łny, gdyby zm ian, ja k ie  na s tąp iły  
w  la ta ch  po w o jen nych  w  pa row an iu , n ie  uzupe łn ić  zm ia na ­
m i ja k ie  n a s tą p iły  w  tym  okresie  w  opadach. Powyższe 
ilu s tru je  tab lica  V I. Co do opadów, n ie  posiadam y da-

T a b l i c a VI

4  Okres“
■!r,

Parowania
lu monI ; Zmiana

Opadł)

. «  —  |Zt "

Razem zmia - 
ng. Rubrgki 

3 +  6
i i !. 2 | 3 4 5

518

6

+ 1 6

7

3 1851 — 1900 
s 1947- 1952 
o 1891 — 1910 

** 1947 — 1952

475,10
496,55

i
-21,45

502 '

5 mm

= 1851 -  1900 
3 1946— 1952 
5 1891 — 1910 

£  1946— 1952

470,75
497,70 -26,95

540
56b

■

+ 2 6 — i  mm

3 1851 — 1900 
3  1945 — 1952 
2 1 8 9 1 - 1 9 1 0  

“  1946 -  1952

468.25
522,65 -54,40

732
650 - 8 2 136 mm

c 1851 — 1900 
?  1947 - 1952 ! 
£ 1891 -  1910 

O  1946 -  1952 i

463,25

i

487.40 -24,15
1019

] 934

'

—85 — 109 mm
3 1851 -  1900 
s 1946— 1952 
S 1891 -  1910 

H  1946 -  1952

502,95
498,95 +  4,00

730

1
|

b00-130 —  126 mm
|  1851 1900 | 
a, 1947 -  1952 

J  1891 —  1910 : 
(3 1946 — 1932 1

319,40

i

330,95 — 11,55!
1101 j

:

1127 (+26 +  14 mm

nych  z okresu 1851 — 1900 .k tó ry  je s t tu  okresem  po rów ­
naw czym  dla pa row an ia . Z  kon ieczności zastosować trze ­
ba d la  opadów  okres po rów naw czy  1891 __ 1910. Na sk u ­
te k  powyższego, zsum owane (w  ta b lic y  V I) zm ia ny  w  pa­
ro w a n iu  i opadach są ty lk o  o rien ta cy jne , da ją  je d n a k  p rz y ­
puszczalne re z u lta ty  dostatecznie dokładne , gdyż opady 
w  okresach w ie lo le tn ic h  z m ie n ia ły  się mało.

Jak w y n ik a  z ta b lic y  V I, zw iększone pa row an ie  w  la tach 
pow o jennych  n ie  m og ło  w yw o ła ć  żadnych lu b  p ra w ie  żad­
nych zm ian  w  zasobach w odnych  w  P oznan iu , w  W arsza­
w ie, w  Zakopanem , a to  dz ięk i zw iększonym  opadom . Jest
to jeszcze jeden dowód w ięce j p rze c iw ko  te o rii s tepow ie ­

n ia  W ie lkopo lsk i i w o jew ództw a  warszawskiego. N e to m ia ś f 
na podgórzu, w  s tre fie  dużych opadów, t j .  w  K ra k o w ie , 
v. C ieszynie i w  T a rn o w ie  pow sta ły  w  la ta ch  pow o jennych  
duże n iedosyty  w ilgo tnośc i, po sto k ilk a d z ie s ią t m m  rocznie, 
na k tó re  sk łada ją  się zw iększenie pa row an ia  i zm nie jsze­
nie opadów.

Z m ian  w  zasobach w odnych poszukiw ać należy przede 
w szys tk im  w  zm ianach opadów  i tem pe ra tu r. -W szystkie 
inne c zyn n ik i, aczko lw iek  n ie  są bez znaczenia, m a ją  je d ­
nak tu ta j znaczenie da leko m niejsze n iż opady i tem pe­
ra tu ry .

F a u n a. Jako dowód om aw ianego na zjeździe stepo­
w ien ia , podawano: „s tw ie rd za  się u b y te k  g a tu n kó w  p ta ­
kó w  b ło tnych , a coraz lic z n ie j p o ja w ia ją  się: skow ronek 
po lny p rz y b y ły  z n iz in y  w ę g ie rsk ie j .trzeszcz, no  i ty p o w y  
p tak stepow y —  ku ro p a tw a . In n y m  znów  ga tu n k ie m  ty ­
pow ym  dla biocenozy stepow ej jes t drop, k tó ry  szczególnie 
w W ie lkopo lsce ma na jw ię ce j skup ień, a częściowo także 
i na K u ja w a c h ". W  tekście w y d ru k o w a n y m  w  „G ospodar­
ce W odn e j“  k u ro p a tw a  została pom in ię ta , pozostał jednak  
w ęg ie rsk i skow ronek i liczne skup iska  d rop i, „p ta k ó w  ty p o ­
wych d la  biocenozy s tepow e j“  w  W ie lkopo lsce i na  K u ja ­
wach. Pozostaw ia jąc na raz ie  na uboczu w ęg ie rsk ie  pocho­
dzenie naszego skow ronka , za trzym am y się na d ro p iu . P od­
czas d y s k u s ji na Z jeździe  a u to r n in ie jszego a r ty k u łu  m ó­
w ił,  że d rop ia  na K u ja w a c h  nie  ma ju ż  od bardzo dawna, te 
zaś n ie liczne  okazy ja k ie  oca la ły  w  W ie lkopo lsce (kuka  
sztuk) ,to są sm utne pozostałości licznych  stad d rop i, rozsie­
d lonych  ongiś po ca łe j Polsce, aczko lw iek  dawna Polska 
by ła  raczej leśną puszczą n iż  stepem. S tąd też, n ie liczna  
zresztą bardzo, obecność d ro p ia  w  teraźn ie jsze j Polsce nie  
może być w ysuw ana ja k o  dowód stepow ienia. (N a jw ięce j 
a r ty k u łó w  ¡w zm ianek o d ro p iu  znaleźć można w  p iśm ie 
„Ł o w ie c  P o ls k i“ . Jest to zrozum ia łe , gdyż „Ł o w ie c  P o ls k i“ 
b y l i  je s t organem  Polskiego Z w ią zku  Łow ieck iego , o rg a n i­
zac ji pow o łane j i kom peten tne j do w y k o n y w a n ia  och rony 
d rop ia  w  Polsce. W ym ien iam y odnośne num erv  .Łowca 
P o lsk iego“ : 1/36, 22/36, 29/38, 30/38, 7/39).

Rodzina d ro p i (O tid idae) n a jb liż e j je s t spokrew n iona  
z rodziną żó raw i (G ru idae) i na leży do rzędu G ru ifo rm eś. 
D om an iew sk i vvyodrębnia drop ie  w  osobny rząd O t id ifo i-  
mes. D a w n ie j d rop ie  b y ły  rozsied lone znacznie szerzej n iż 
obecnie: ongiś b y ły  ja k o  p ta k i lęgowe przez ca ły  ro k  na' 
wyspach b ry ty js k ic h , p rz y la ty w a ły  na la to  do po łu dn iow e j 
S kan dyn aw ii. Przed osta tn ią  w o jn ą  ja ko  p ta k i lęgowe b y ły  
na ró w n in a ch  pó łnocnych i ś rodkow ych  N iem iec (Saksonia' 
B randenburg ia ), w  D a n ii, w  ró w n in n y m  dorzeczu D u n a ju  
(W ęg iy  wschodnie), na P ó łw ysp ie  B a łk a ń s k im  (Rum unia), 
we W łoszech i w  H iszpan ii. K u b ic k i w  „Ł o w c u  P o lsk im " 
z 1900 r. podaje, że d rop ie  w ys tępow a ły  wówczas na K u ja ­
wach, w  Ł o w ic k im  ,\v K a lis k im  i  na P od lasiu . W  1908 r. 
B ie s ie k ie rsk i zaznacza; że na K u ja w a c h  d ro p ie  t ra f ia ją  się 
jeszcze w  oko licach R adzie jow a, oraz że są w  H ru b ie szow ­
skim . Przed 1939 r. d ro p ie  (k ilk a  sztuk) b y ły  w  Poznań­
sk im  (m iędzy Poznan iem  i  Lesznem), oraz w  oko licach 
Brześcia (.T. D om an iew ski).

Jak w y n ik a  z obecności d ro p ia  w  Niem czech, p ta k  ten 
w  zupełności p rzystosow a ł się do zm ien ionw eh w a ru n kó w . 
Jak podaje Haacke, d rop ie  n a jch ę tn ie j p rze byw a ją  na w ie l­
k ich  po lach buraczanych, z iem niaczanych, up raw ach  rzepa­
ku , ka p u s ty  i b ru k w i,  w  kon iczyn ie  itp . W  R osji, w  m ia rę  
posuw ania  się na pó łnoc ,d rop  s ta ł się s tup ro cen to w ym  
m ieszkańńcem  pó l up raw nych , a u lu b io n y m  jego żerow is­
k iem  są po la rzepaku.

Jak  in io rm u je  P o lsk i Z w iązek  Ł o w ie c k i, w  c h w ili obec­
ne j w  Polsce są 3 s ied liska  d ro p i, po k ilk a  sztuk każde '
1) w  W ie lkopo lsce pod Lesznem, 2) w  w o je w ó d z tw ie  szcze­
c iń s k im  w  pow. P yrzyce, 3) na P od las iu  pod M ię dzyrze ­
cem. W szystko na po lach PGR.

W  fau n ie  po lsk ie j zaszły liczne  zm iany, w  w iększości 
p iz y p a d k ó w  n ie  p rze m aw ia ją  one je d n a k  za stepow ieniem . 
Z g in ą ł chom ik , k tó ry  w łaśn ie  w  w a run kach  stepow ien ia  po­
w in ie n  się czuć dobrze, z d ro p ia  zosta ły  same re sz tk i, po­
ja w iły  się, w zg lędn ie  rozm n oży ły  ta k  w y b itn ie  leśne zw ie ­
rzęta ja k  d z ik  i w i lk ,  k tórego w  Polsce ju ż  od stu  la t  n ie  
by ło , z ja w ił się p iżm ow iec, k tó rego  s ie d lisk ie m  je s t woda 
W yg in ięc ie  żó łw ia  b łotnego, k tó ry  d a w n ie j b y l u nas m iesz­
kańcem  b ło t  i  bagien (a n ie  wód), ja k  ró w n ie ż  zm nie jsze­
nie  się ilośc i gadów  i p łazów , je s t spowodow ane m e lio ra c ją  
bagien, co nie jest je d n a k  rów noznaczne ze stepow ieniem .
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PROF. D R  S T A N IS Ł A W  T O Ł P A

Stan bazy paszowej na obszarze zlewni rzeki Łeby
(dokończeni«)

IV . P o b l e m  t o r f ó w  z l e w n i  r z e k i  Ł e b y

P r o c e s  z a t o r f i e ń .  K o rzys tn e  w a ru n k i opadowe 
oraz obecność obszernych te re n ó w  d e p re sy jnych  o w yso k im  
poziom ie w o d y  g ru n to w e j s ta ły  się ¡m otorem  roz leg łych  p ro ­
cesów to rfo tw ó rc z y c h  w  z le w n i rz e k i Łeby. Na ogólną po­
w ie rzch n ię  z le w n i, w ynoszą cą , oko ło  1800 k m 2, w ys tępu je  
tu ta j oko ło  280 k m 2 te re n ó w  p o k ry ty c h  u tw o ra m i to r fo w y ­
m i. N a jlepsze w a ru n k i do ro w o ju  to r fo w is k , ja k  to  ju ż  po­
p rzedn io  podkreślono, is tn ia ły  w  sam ej d o lin ie  Łeby, z w ła ­
szcza w  je j ś rod kow ym  i do ln ym  odc inku . T u ta j też ro z w i­
nę ły  się na jg łębsze i  na jobszern ie jsze złoża to rfow e . G ó rn y  
na tom ia s t odc inek Ł e b y  na wschód od Lębo rka , ze w zg lędu 
na m n ie jszy  p rz e k ró j poprzeczny ry n n y  do lin n e j, ba rdz ie j 
w y ró w n a n y  przebieg k o ry ta  rz e k i oraz w iększy  je j spadek, 
n ie  m ia ł ha  ogół w a ru n k ó w  do tw o rze n ia  się to r fo w is k . 
Podczas okresow ych  sp ię trzeń  w ód w  rzece, w o dy  za lew a ją ­
ce tę część d o lin y  s p ły w a ły  z n ie j szybko, pozostaw ia jąc na 
po w ie rzch n i cięższe n a rn u ły  zda rte  z brzeżnych wysoczyzn 
m orenow ych. W  te n  sposób w  g ó rnym  o d c in ku  d o lin y  Ł e by  
ro z w in ę ły  się u tw o ry  m adowe, a ty lk o  m ie jscam i w  obszer­
n ie jszych  w k lęśn ięc iach  dna d o lin y  w ys tęp u ją  nieznaczne 
za to rfie n ia .

N ie w ie lk ie  p a r t ie  to r fo w is k , zna jdu jące  się poza obrębem  
d o lin y  na wysoczyźnie z lew n i, tw o rz y ły  się ju ż  to w  w ąsk ich  
pasach d o lin  d o p ły w ó w  Ł e b y  lu b  na po w ie rzch n i zam u la­
nych  i  za rasta jących  lo dow cow ych  je z io r rynn ow ych . W ię k ­
szy na tom ias t kom p leks to r fo w y , rozc iąga jący się ko ło  Jez. 
Sarbskiego, zawdzięcza sw o je  pow stan ie  roz leg łe j de p re s ji 
p rzy  je z io rn e j.

B adan ia  s tra ty g ra fic z n e  po k ła d ó w  to rfo w y c h  w  do lin ie  
Ł e by  w yka za ły , że n a w a rs tw ie n ia  to rfo w e  leżą w  w ie lu  
m ie jscach na osadach g i t i i  je z io rn e j, p rz y  czym  grubość 
w a rs t g i t i i  w y n o s i w  n ie k tó ry c h  p ro fila c h  ponad 10 m. Czę­
ście j spo tyka  się w  spodzie p ły tsze  n a w a rs tw ie n ia  g it i i,  w y ­
noszące od 1 do 5 m. Z  tego w y n ik a , że w  h is to r ii ro zw o ju  
d o lin y  Ł e b y  b ra ły  rów n ież  ud z ia ł jez io ra , dziś ju ż  n ie  is tn ie ­
jące. Jedne z n ich  g łębokie , o g ru b ych  pok ładach  g it i i,  s ta­
n o w iły  pozostałość w ód po lodow cow ych. Inne, liczn ie jsze  
i  p łytsze, po w s ta w a ły  w  okres ie  późnie jszym , b io rąc  począ­
te k  z w y tw o rz o n y c h  z a k o li i  p ę t li rz. Łeby.

Z  badań s tra ty g ra fic z n y c h  w y n ik a , że w e wczesnym  o k re ­
sie" a lu w ia ln y m  n ie  b y ło  w  d o lin ie  Ł e b y  w a ru n k ó w  do po­
w s tan ia  to r fo w is k . P rzypuszcza ln ie  d o lin a  w yp e łn io n a  b y ła  
wówczas w ie lk ą  ilośc ią  w ód o s iln y m  spadku, k tó re  osadza­
ły  na je j p o w ie rzch n i g rubszy m a te r ia ł sp ła w ia ln y . W  is t­
n ie ją cych  w te d y  na dn ie  d o lin y  je z io ra ch  o d b y w a ł się p ro ­
ces sedym en tac ji g it i i.  Z c h w ilą  w yda tnego  zm n ie jszen ia  się 
ilo śc i w ód p rz e p ły w o w y c h  w  d o lin ie  i  os łab ien ia  ich  spadku 
zaczęła się ro z w ija ć  roś linność b ło tna , dostarcza jąc m a te ria ­
łu  do tw o rze n ia  się to r fó w .

W  d o lin ie  Ł e b y  czynne b y ły  dw a  g łów n e  oś ro dk i to r fo ­
tw órcze : jeden zw iązany  z ru c h a m i w ód rz. Ł e by  i  d ru g i 
pozosta jący w  zw ią zku  z dz ia ła lnośc ią  w ód  jez. Łebsko. Je­
z io ro  to  z n a jd u je  się w  s tan ie  re g re s ji. P rocesy prowadzące 
do zm n ie jszen ia  się jego po w ie rzch n i m ożna dość dok ładn ie  
prześledżić na jego brzegach p o łu d n io w ych  i  p o łu d n io w o - 
wschodnich . Pod w p ły w e m  s ta łych , okresow ych  w ia tró w  za­
chodn ich  i  pó łnocno-zachodn ich  odbyw a  się tu ta j system a­
tyczne osadzanie m a te r ia łó w  p iaszczystych, w s k u te k  czego 
brzeżne jego p a rtie  u lega ją  sta łem u sp łycan iu . S p łycony pas 
p rzyb rzeżn y  porasta z w y k le  trzc iną , k tó ra  w  da lszym  etapie 
ro z w o jo w y m  przechodzi w  to rfo w is k o  n iz inne . T o rfo w is k a  
oka la jące  w schodn ie  i  p o łu dn iow e  b rzeg i jez. Łebsko po­
w s ta ły  na te j drodze i kosztem  zm nie jsza jące j się po w ie rzch ­
n i jez io ra . W  dz is ie jszych w a run kach , k ie d y  proces n a ra ­
s tan ia  to r fu  w  d o lin ie  rz e k i w s k u te k  zab iegów  m e lio ra c y j­
nych  daw no ju ż  zosta ł zaham ow any, p a rtie  to r fo w is k  w ie ń ­
czące jez. Łebsko w y k a z u ją  w  da lszym  c iągu żyw y  proces 
to rfo tw ó rczy .

W y r ó ż n i o n e  t y p y  t o r f o w i s k .  W  z le w n i rz e k i 
Ł e by  spo tykam y się z trzem a ty p a m i to r fo w is k : z to r fo w i­
skam i n iz in n ym i,, p rze jśc io w ym i i  w yso k im i. N a jw ię k s z y  ob­
szar z a jm u ją  tu ta j to rfo w s k a  n iz inne , następn ie w ysokie, 
m ało  na tom ias t je s t to r fo w is k  prze jśc iow ych . N a ogólną po­
w ie rzchn ię  w szys tk ich  to r fo w is k  w  z le w n i wynoszącą oko ło  
280 k m 2, na to rfo w is k a  n iz inn e  p rzypada  po w ie rzchn ia  
236,9 k m 2. T o rfo w is k a  w ysok ie  z a jm u ją  obszar 41,7 k m 2, 
p rze jśc iow e zaś oko ło 1,5 k m 2. W iększość to r fo w is k  skup iona 
je s t w  roz leg łe j d o lin ie  Łeby. T o rfo w is k a  n isk ie  w ys tęp u ją  
tu ta j na p rzestrzen i 162,4 k m 2, w ysok ie  p o k ry w a ją  po­
w ie rzch n ię  26,8 k m 2, p rze jśc iow e —  1,2 k m 2. Z tego w y n ik a , 
że na wysoczyznach z le w n i m am y ogółem  ty lk o  89,5 k m 2 
to rfo w is k , podczas gdy w  d o lin ie  Ł e by  ko n c e n tru je  się ob­
szar to r fo w y  o p o w ie rzch n i 190,4 k m 2.

W iększość to r fo w is k  n iz in n y c h  w ys tęp u je  w  je d n o lite j m a­
sie w  d o lin ie  rz. Łeby. P rzed s taw ia ją  one dz is ia j ty p  u tw o ­
ró w  m a rtw y c h  na sku te k  p rzeprow adzonych  zab iegów  m e­
lio ra c y jn y c h  i  gospodarczych. U s tą p iła  z n ic h  p ie rw o tn a  
roś linność o cha rakte rze  tu rzycow o-m szys tym . Z m ie n iła  się 
s tru k tu ra  to rfó w , ich  stop ień rozk ła d u  oraz w łaśc iw ośc i che­
m iczne. Z m ia n y  te odnoszą się do po w ie rzch n io w ych  
w a rs tw  to r fu , do głębokości oko ło  50 cni, podczas gdy po­
k ła d y  g łęb ie j leżące ta k ic h  zm ian  n ie  w yka zu ją . P o k ła d y  
to r fu  n iz innego zbudowane są w  g łów n e j sw e j m asie z tu ­
rzyc i  m chów  b ru n a tn ych . N ie rzad ko  p o ja w ia ją  się w k ła d k i 
ze szczątkam i d rew na. D o lne w a rs tw y  to r fu  n iz innego, leżą­
ce na osadach g i t i i  lu b  p iaszczystym  dn ie  do lin y , w yka zu ją  
często na w a rs tw ie n ie  to r fu  trzc inow ego. D ow odzi to, że ze­
spół trz c in y  w odne j b y ł tu ta j g łó w n ym  zespołem w y jś c io ­
w y m  w  procesie za to rfie n ia , o ty p ie  n iz inn ym .

W szystk ie  to rfo w is k a  w ysok ie  i  p rze jśc iow e, mieszczące 
się zarów no w  d o lin ie  Łeby, ja k  i  na w ysoczyźnie z le w n i 
podścielone są p o k ła d a m i to r fu  n iz innego. D op ie ro  na na­
w a rs tw ie n ia ch  to r fu  n iz innego spoczyw ają w a rs tw y  to r fu  
prze jśc iow ego i  w ysok iego. Jeże li to rfo w is k o  ro z w ija ło  się 
w  obn iżen iu  te renu, k tó re  n ie  m ia ło  p rze p ływ u , a  w  ta k ic h  
w a run kach  spo tykam y przew ażn ie  to r fo w is k a  w ysok ie , to  
począ tkow y jego ro zw ó j ks z ta łto w a ł się pod w p ły w e m  che- 
m izm u w ód g ru n tow ych . A n a liz a  chem iczna w ykaza ła , że 
tu te jsze w o d y  są żyzne, gdyż zaw ie ra ją  dość duży p ro cen t 
s k ła d n ik ó w  m in e ra ln y c h  oraz w y k a z u ją .. odczyn ob o ję tny  
lu b  słabo a lka liczn y . W  ty c h  w a ru n k a c h  na rasta jące to r fo ­
w isko  m ia ło  c h a ra k te r to r fo w is k a  n iz innego. W  m ia rę  je d ­
nak w zros tu  ponad pow ie rzchn ię  i  po g łęb ia jące j się w sku ­
te k  tego iz o la c ji od w ód g ru n tow ych , jego ro zw ó j o d chy la ł 
się s topn iow o w  k ie ru n k u  ty p u  prze jściowego, a późn ie j w y ­
sokiego. T o rfo w is k o  w ysok ie  założone w  niecce bezodpły­
w o w e j n ie  ko rzys ta ło  w ięc  w  da lsze j sw ej faz ie  ro zw o jo w e j 
z zasobnych w ód g ru n to w ych , lecz uzupe łn ia ło  b ra k i w odne 
w y łączn ie  z ja ło w y c h  w ód opadowych. To z ja w isko  zadecy­
dow a ło  o jego da lszym  ty p ie  rozw o jo w ym .

T o rfo w is k a  w ysok ie  spo tykam y rów n ie ż  w  d o lin ie  rz. Ł e ­
by. W ykazu ją  one podobny obraz s tra ty g ra fic z n y , to  znaczy 
m ają  w  spodzie grube p o k ła d y  to r fu  n iz innego, na n ich  leżą 
n a w a rs tw ie n ia  to r fu  prze jściow ego, grubości 50 —  100 cm  
i  są p rz y k ry te  z w ie rzchu  w a rs tw a m i to r fu  wysokiego, m iąż­
szości od 50 do 150 cm. U  podstaw  po w staw an ia  to r fo w is k  
w yso k ich  w  d o lin ie  k ry je  się zm iana, ja ka  zaszła w  stosun­
kach  hyd ro log icznych  ry n n y  d o lin n e j, w  tra k c ie  w y p e łn ia ­
n ia  je j dna p o k ła d a m i to r fu  n iz innego. W  czasie w zro s tu  to r ­
fo w is k  n iz in n y c h  w  do lin ie , b y ły  one zasilane w o da m i za­
le w o w y m i Łeby. A le  w  m ia rę  na ras tan ia  to r fo w is k  w zw yż, 
w o dy te  n ie  d o c ie ra ły  wszędzie. P o w s ta w a ły  p a rtie  to r fo ­
w is k  n iz in n y c h  w ye lim in o w a n e  od w p ły w ó w  żyznych w ód 
rzecznych, a skazane na ko rzys tan ie  w y łączn ie  z w ód opa­
dow ych . Te p a rtie  zaczęły przechodzić w  rozw o ju , począt­
kow o w  to rfo w is k a  prze jśc iow e, a pó źn ie j w  w ysokie . Tego 
rod za ju  z ja w iska  roze g ra ły  się w  ś rod kow ym  o d c in ku  Łeby, 
gdzie to r fo w is k a  w ysok ie  leżą w  obw odow ych  p a rtia c h  do­
lin y .

Nieco inny układ stosunków zaistniał w  dolnym odcinku 
Łeby, gdzie m am y większy kompleks torfowisk wysokich,
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po łożonych w  środku  odnogi d o lin n e j. I  tu ta j,  o po w s ta ją ­
cym  ty p ie  to r fo w is k a  zadecydow ały w a ru n k i hydro log iczne . 
Jak  d ługo  odnoga d o lin y  posiadała p rze p ływ , ro z w ija ło  się 
tu ta j to rfo w is k o  o ty p ie  n iz in n ym . Z  c h w ilą  w yco fa n ia  się 
i zam arc ia  tego p rz e p ły w u  to rfo w is k o  n iz inn e  zaczęło p rze ­
obrażać się w  u tw ó r  prze jśc iow y, a późn ie j w ysok i. W y n ik i 
badań s tra ty g ra fic z n y c h  w skazu ją  na to, że proces tw orze ­
n ia  się to r fo w is k  w yso k ich  i  p rze jśc io w ych  zaczął się na 
ty m  o d c in ku  d o lin y  w  n iezb y t daw ne j przeszłości. Ponadto 
prace m e lio ra c y jn e  prow adzone pod  ką te m  obn iżen ia  poz io ­
m u w o d y  g ru n to w e j p rz y c z y n iły  się w  w y d a tn y m  s topn iu  
do pow iększen ia arctału to r fo w is k  w yso k ich , kosztem  p rz e j­
ściow ych. P od kon iec  ub iegłego s tu lec ia  obszar to r fo w is k  
p rze jśc iow ych  w  d o lin ie  Łeby -wynosił oko ło 20 k m 2, obecnie 
m am y ic h  za ledw ie 1,2 k m 2.

Z ak ła da n ie  się to r fo w is k  w yso k ich  w  d o lin a ch  rzecznych 
je s t z ja w isk ie m  rz a d k im  i  n ie  spo tykanym  w  in n y c h  częś­
c iach P o lsk i. D o  prze jśc ia  bow iem  w  ro zw o ju  to r fo w is k a  n i­
zinnego w  w ysokie, po trzebne je s t n ie  ty lk o  w y e lim in o w a ­
n ie  się z zasięgu w ód  p rzep ływ ow ych , lecz is tn ieć  m us i k o ­
rz y s tn y  b ila n s  w ód  opadowych, k tó ry  b y  u m o ż liw ił p ro w a ­
dzenie przez to rfo w is k o  gospodark i om b tro filne j. T a k ie  w ła ś ­
nie  w a ru n k i is tn ie ją  w  s tre fie  k lim a ty c z n e j badanego ob­
szaru.

•

M i ą ż s z o ś ć  i o d c z y n  b a d a n y c h  u t w o r ó w  
t o r f o w y c h .  N a  podstaw ie  przeprow adzonych  w ie rceń  
stw ie rdzono, że na jw iększe  złoża to rfo w e  mieszczą się 
w  ś rod kow ym  i  d o ln y m  od c inku  do lin y . P rzecię tną głębo­
kość to r fu  na ty m  obszarze m ożna ok re ś lić  na 400 cm. Dość 
znaczne po łac ie  to r fo w is k , przebiega jące środk iem  do lin y , 
w y k a z u ją  500 cm  głębokości. M ie jsca m i miąższość po k ładów  
w ynos i 700 cm. T o rfo w is k a  położone na p łaskow yżu  d o lin y  
są znacznie p ły tsze  i  ich  grubość n ie  przekracza z w yk le  
300 cm. G ó rn y  od c inek  do lin y , na wschód od L ę bo rka  nie  
zaw ie ra  p ra k tyczn ie  w iększych  za to rfow ień .

P rzec ię tny  stan kw asow ości d la  tu te jszych  to r fo w is k  n i­
z in nych  m ożna o k re ś lić  na 6,0 pH . P rzec ię tna zaś w artość 
odczynu to r fo w is k  w yso k ich  w yn os i 4,0 pH . Odczyn u tw o ­
ró w  m adow ych  w aha się w  g ran icach  6,5 pH . R ozpa tru jąc  
spraw ę odczynu tu te jszych  u tw o ró w  glebow ych, na leży m ieć 
na uwadze, że znaczne obszary zn a jd o w a ły  się od dz ies ią t­
k ó w  la t  w  zasięgu różno rodnych  zab iegów  gospodarczych, 
a zwłaszcza pod lega ły  in tensyw nem u naw ożeniu. N ie k tó re  
obszary to ro fw is k  w yso k ich  b y ły  s iln ie  w apnow ane, co p rz y ­
c zyn iło  się do przesun ięc ia  ich  odczynu z kwaśnego na obo­
ję tn y . O gó ln ie  m ożna pow iedzieć, że obecny stan odczynu 
u tw o ró w  to rfo w y c h  i  m adow ych w  z lew n i, w y łącza jąc  to r ­
fo w is k a  w ysok ie , p rzeds taw ia  się ko rzys tn ie  d la  ce lów  go­
spo da rk i u ży tko w e j.

S t o p i e ń  r o z k ł a d u  t o r f ó w .  O grom na w iększość 
w ystępu jących  tu ta j to r fó w  odznacza się w y s o k im  stopniem  
ro zk ła d u  m asy to rfo w e j. O dnosi się to  do p o w ie rzchn iow e j 
w a rs tw y , do g łębokości oko ło  50 cm. S iln y  ro zk ła d  w y k a z u ­
ją  przede w szys tk im  to r fy  n iz inne , k tó ry c h  stan okreś lony 
je s t na  Hs w e d łu g  10-stopn iow ej ska li. S po tyka  się rów n ież  
pewne p a rtie  to r fó w  o w yższym  rozk ładz ie , t j .  do H 9. Roz­
k ła d  to r fó w  w yso k ich  u trz y m u je  się na poziom ie niższym  
i  w ynos i p rzec ię tn ie  Hs. T o r fy  n iz in n e  słabo rozłożone, 
o s tru k tu rz e  gąbczastej, w ys tę p u ją  ty lk o  w ą s k im  pasem 
w zd łuż p o łu d n io w ych  i  po łu dn iow o -w sch odn ich  brzegów  
jez. Łebsko. Na ta k  w yso k i stop ień ro zk ła d u  tu te jszych  to r ­
fo w is k  z ło ż y ły  się g łów n ie  c z y n n ik i n a tu ry  gospodarczej. 
T o rfo w is k a  tu te jsze  b y ły  od daw na zm e lio row ane i zagospo­
darow ane. W ydatne obniżenie poziom u wodnego w sku te k  
m e lio ra c ji w yd źw ig nę ło  pow ie rzchn ię  to r fo w is k  i  w y s ta w iło  
ją  na d z ia ła n ie  czyn n ikó w  a tm osfe rycznych , k tó re  u ru cho ­
m iły  procesy rozk ładow e m asy to rfo w e j. P onadto do ta k  
znacznego ro zk ła d u  p o w ie rzchn iow ych  w a rs tw  to r fo w is k  
p rzyczyn iło  się stosowanie daw ne j R im p a b w s k ie j m etody 
u p ra w y  to rfó w . M etoda ta po legała na p o k ry c iu  oko ło  15 cm 
w a rs tw ą  p iasku  po w ie rzch n i zm e lio ro w a nych  to rfo w is k , 
w  k tó rą  w s iew ano up raw ne  ro ś lin y . J a k k o lw ie k  ten sposób 
u p ra w y  zosta ł ju ż  daw no zarzucony, to je d n a k  w iększość 
tutejszych torfowisk została d z ię k i temu silnie spiaszczona. 
W skutek późniejszych upraw, piasek został przemieszany

z to rfem , dz ięk i czemu została spotęgowana aeracja, 
a w  kon sekw enc ji wzm ogło się tem po procesów  rozk ład o ­
wych.

M im o  silnego rozk ład u  badanych to r fo w is k  i  p ra w ie  bez- 
s tru k tu ra ln e j budow y ich  w ie rz c h n ic h  w a rs tw , to r fy  te, 
rzecz cha rakte rys tyczna , w y k a z u ją  dość dużą chłonność w o d ­
ną i  posiadają dostateczną w ilgo tność. P rzypuszczam , że 
u jem nem u następstw u silnego ro z k ła d u  tu te jszych  to rfó w  
p rze c iw d z ia ła ją  ta k ie  c z y n n ik i ja k  znaczna w ilgo tność  po­
w ie trz a  oraz w ysoka ilość opadów  atm osfe rycznych  na ty m  
teren ie . W  in n y c h  w a ru n ka ch  k lim a ty c z n y c h  np. na pó łnocy 
lu b  wschodzie P o lsk i ta k i stan s tru k tu ra ln y  to r fó w  b u d z iłb y  
poważne zastrzeżenia co do celowości ich  uży tko w a n ia  pod 
w zg lędem  ro ln ic z y m  —  tu ta j je d n a k  tego rod za ju  n iebez­
pieczeństwo w  obecnym  stan ie zdaje się nie is tn ie je .

*

Z a g a d n i e n i e  ż y z n o ś c i  t u t e j s z y c h  u t w o ­
r ó w  t o r f  o w y c h  i  m a d o w y c h .  W  celu zo rien to w a ­
n ia  się, ja k ie  w a rto śc i poka rm ow e zaw ie ra ją  tu te jsze  to r fy  
i m ady poddano je  ana liz ie  chem icznej. A na lizę  w yko na ła  
m g r S zko ln icka-R oszykow a w  Z ak ładz ie  C h em ii R o lne j 
W yższej S zko ły  R o ln icze j w e W roc ław iu . Badano oddzie ln ie  
w a rs tw ę  po w ie rzchn iow ą  od 0 do 20 cm  oraz g łęb ie j położo­
ną, od 20 do 40 cm . A n a liz a  do tyczy ła  zaw artośc i ta k ic h  
s k ła d n ik ó w  ja k : wapń, fos fo r, potas, azot (ogólny).

T ute jsze to rfo w is k a  n iz inne  zaw ie ra ją  w  po w ie rzchn io ­
w ych  w a rs tw a ch  p rzec ię tn ie  oko ło  20 000 k g  w a pn ia  na ha. 
M ady w  po ró w n a n iu  z to r fa m i posiadają tego s k ła d n ika  
m n ie j, t j .  oko ło  15 000 k g  na ha. Ilość w a p n ia  na to r fo w i­
skach w yso k ich  w yn os i p rzec ię tn ie  oko ło  2000 k g  na ha. 
Zaw artość fo s fo ru  uk ła d a  się w  to r fa c h  n iz in n y c h  w  g ra n i­
cach 1000 k g  na ha. M ad y  zaw ie ra ją  fo s fo ru  na ogół o p o ło ­
wę w ięce j a n iże li to r fy  n iz inne . T o rfo w is k a  w ysok ie  w y k a ­
zu ją  ten  s k ła d n ik  w  wysokości oko ło  250 k g  na ha. Poza ty m  
w  to rfo w is k a c h  n iz in n y c h  s tw ie rdzono  różne nas ilen ie  w  w y ­
s tępow aniu  fo s fo ru  d la  poszczególnych p ła tó w , co s to i p ra w ­
dopodobnie w  zw iązku  z n ie ró w n o m ie rn y m  przeb ieg iem  ży ł 
w iw ia n itu . A na liza  w yka za ła  na tom ia s t nieznaczną za w a r­
tość potasu w  to rfach . Tego sk ła d n ik a  w  to rfa c h  n iz in n y c h  
je s t oko ło  250 kg  na ha, w  w yso k ich  oko ło 50 k g  na ha. M a­
dy  na tom ia s t są ba rdz ie j zasobne w  potas od to rfó w .

P rz y  po ró w n a p iu  ilośc i badanych s k ła d n ik ó w  w  gó rne j 
w a rs tw ie  to r fu  (od 0 do 20 cm) w  zestaw ien iu  z w a rs tw ą  
do lną (od 20 do 40 cm ), uderza c iekaw e z ja w isko . O to po­
w ie rzchn io w e  w a rs tw y  to r fo w is k  zaw ie ra ją  p ra w ie  o po łow ę 
w ięce j w apn ia , fo s fo ru  i  potasu a n iże li badane poziom y 
dolne. Zachodzi w y ra źn a  aku m u la c ja  w spom n ianych  sk ła d ­
n ik ó w  w  w a rs tw a ch  po w ie rzchn iow ych . W apń osadzony b y ł

( z w ód za lew ow ych , k tó re  zaw ie ra ją  dość dużo tego s k ła d n i­
ka. F os fo r i  potas stosow any b y ł w  dość dużych  daw kach  
w  nawozach m in e ra lnych . Część ty c h  s k ła d n ik ó w  b y ła  zu­
ży tkow a na  przez roślinność, a  reszta p rzechodziła  w  formę 
zw iązków  nierozpuszcza lnych, k tó re  n ie  pod lega ły  w y m y w a ­
n iu . S tw ie rdzen ie  z ja w iska  k u m u la c ji pew n ych  s k ła d n ik ó w  
po ka rm o w ych  w  p o w ie rzchn iow ych  w a rs tw a c h  to r fu  w y ­
suw a po trzebę poddan ia  re w iz ji do tychczasow ych sposobów 
nawożenia to rfo w is k .

C iekaw ie  p rze ds taw ia ją  się s tosupk i pod w zg lędem  za­
w a rto śc i azotu ogólnego w  badanych u tw o rach . T o rfo w is k a  
w ysok ie  zaw ie ra ją  go oko ło  2 500 k g  na ha, n iz in n e  około 
12 000 k g  na ha, m ady około 15 000 k g  na ha. W iększe ilośc i 
azotu w  to rfa c h  n iz in n ych  i  m adach m a ją  swą przyczynę 
w  odm ienne j jakośc i tych  u tw o ró w  oraz w  a k u m u la ty w n y m  
d z ia ła n iu  w ody Łeby, po w o du jącym  osadzanie w  to rfa c h  
n iz in n y c h  i m adach zaw iesin  o rgan icznych  o b fitu ją c y c h  
w  azot.

P rzebadano rów n ie ż  tu te jsze to rfo w is k a  na zawartość 
s k ła d n ik ó w  pop ie lnych . T o r fy  w yso k ie  należą do u tw o ró w  
n iskopop ie lnych , gdyż zaw ie ra ją  p rzec ię tn ie  oko ło  5%  m asy 
pop ie lne j, bogatsze są w  pop ió ł to r fo w is k a  n iz in n e  o 10% 
zaw artośc i pop io łu . B a rd z ie j pop ie lne są p a rtie  to r fo w is k  
po łożone b lisko  s toków  d o lin y  oraz to r fo w is k a  n iz inne  
mieszczące się na p łaskow yżu  z lew n i.

W y n ik i an a lizy  chem icznej d a ły  możność ogólnego zo rie n ­
tow a n ia  się w  zasobach p o ka rm o w ych  badanych u tw o ró w . 
Na te j podstaw ie  m ożna za liczyć to rfo w is k a  n iz inn e  i  m a­
dy w  z le w n i rz. Ł e by  do p rzec ię tn ie  żyznych u tw o ró w  gle­
bowych. Z a w ie ra ją  one w ie lk ie  re ze rw y  azotu, dostatecz­
ną ilość zw iązków  w a p n io w ych  oraz pew ne zasoby fosforu.
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M ają  one jednak, je ś li chodzi o to r fy  n iz inne , a tym  b a r­
dz ie j w ysokie, duży n iedosta tek potasu.

V. S t o s u n k i  f l o r y s t y c z n e  n a  b a d a n y m  
o b s z a r z e

Obecny stan stosunków  f lo ry s ty c z n y c h  na badanych te re ­
nach nie  je s t od zw ie rc ie d le n iem  p ie rw o tn y c h  stosunków  na­
tu ra ln y c h , lecz w y n ik ie m  w p ływ ó w ' różno rodnych  c z y n n i­
ków , w śród  k tó ry c h  na jw ażn ie jszą  ro lę  odeg ra ły  p rzepro ­
wadzone zab ieg i m e lio ra cy jn e  i  gospodarcze. N ie  m a tu ta j 
ja k ich ś  w yo d rę bn ion ych  i  u trw a lo n y c h  zespołów roś linn ych , 
gdyż szata roś linn a , zwłaszcza na to rfo w is k a c h  n iz inn ych  
zn a jd u je  się w  ustaw iczne j zm ianie . Z m iana  ta  idz ie  w  obec­
nych  w a ru n k a c h  w  k ie ru n k u  de g ra dac ji po rostu  roś linnego 
pod w zg lędem  w a rto śc i paszowej.

Znaczne p a rtie  to r fo w is k , szczególnie w  d o lin ie  Łobv, po ­
k ry te  są przez zb io row ska  leśne i k rzew iaste . Lasy i zarośla, 
w ystępu jące  na to rfa c h  i  m adach w  d o lin ie  Łeby  za jm u ją  
pow ie rzchn ię  oko ło  41,7 k m 2, reszta zaś obszaru t j .  197,2 k m 2 
p o k ry ta  je s t przez roś linność zie lną . W  sk ład  lasów  porasta­
jących  tu te jsze  to r fo w is k a  w chodz i g łów n ie  sosna z do­
m ieszką brzozy w  m n ie jszym  zaś s topn iu  o lchy . Lasy te w y ­
kazu ją  d o b ry  p rzy ro s t oraz m a ją  d o b ry  w yg ląd . Z tego w y ­
n ika , że zm e lio row ane tu te jsze to rfo w is k a  n iz inn e  p rzedsta ­
w ia ją  ko rzys tne  w a ru n k i d la  ro z w o ju  zespołów leśnych. P o­
w ie rzchn ie  to r fo w is k  w yso k ich  porasta  lu źno  sosna k a r ło ­
w a ta , brzoza omszona i b ro d a w ko w a ta  oraz w  n ie k tó rych  
m ie jscach ob fic ie  w oskow n ica europejska, ch a rak te rys tyczny  
k rz e w  d la  w yb rzeży  B a łty k u .

Pozostałe obszary to r fo w is k  n iz in n y c h  i m ad za jm u je  roś­
linno ść  z ie lna, będąca d z is ia j pozostałością po założonych 
i  p ie lęgnow anych  kiedyś, łąkach  i  pastw iskach. W  obrazie 
dz is ie jsze j szaty i-oś linne j m ożna w y ró ż n ić 'k ilk a  c h a ra k te ry ­
stycznych z b io ro w isk  roś linn ych . JDo n a jb a rd z ie j rozpo­
w szechn ionych należą:

1 Z b io ro w iska  kos t  r  z e w  y  c z e r  w  o n  e j  (Festuca 
ru b ra ) z w iększą lu b  m nie jszą ilośc ią  zaćhwaszczeń. Porost 
ro ś lin n y  stanow ią  następujące g a tu n k i: K os trzew ą czerw o­
na 4, w ie c h lin a  zw ycza jna  2, p ię c io rn ik  gęsi 2, szczaw z w y ­
cza jny  2, śm ia łek d a rn io w y  2, k łosów ka w e łn is ta  1, k o n i-  
czyha łą ko w a  1, dz ięg ie l leśny 1 itp .

Duże po łacie  to r fo w is k  n iz in n y c h  za jm u je  zb io row isko  
2 - t r z ę ś l i c y  j e d n o k o l a n k o w e j  (M o lin a  cerulea), 
odznaczające się dużą dynam iką - rozw o jow ą  i tendencją  do 
szerokiego rozp rzes trzen ien ia  się. C h a ra k te ryzu ją  je  nastę­
pu jące g a tu n k i ro ś lin : trzęś lica  je dn oko ta nkow a  5, s iedm io - 
pa leczn ik  b ło tn y  1, gorysz b ło tn y  1, tu rzyca  proso w ata  1. 
trz c in n ik  la n ce to w a ty  kom onica b ło tna  -1-, p rz y tu lia  ba ­
gienna -f-, w ie rzba  szara i  la u ro w a  -f-, itp .

W ie lk ie  p a rtie  to r fo w is k  n iz in n y c h  i m ad opanow a ło  zb io­
ro w is k o  3 ś m i a ł k a  d a r n i o w e g o  (A ira  caespitosa), 
w  sk ład  k tó reg o  wchodzą ta k ie  e lem en ty  ja k : śm ia łek  d a r­
n io w y  4, kostrzew a czerw ona 2, ja s k ie r rozesłany 2. babka 
la nce tow a ta  2, p ię c io rn ik  gęsi 2, rzeżucha w łocha ta  1, ja s ­
k ie r  o s try  1, w yczyn iec  k o la n k o w a ty  ~ ,  k u p k ó w k a  m ię ­
ta  au s triacka  k rw a w n ik  p o spo lity  k rw a w n ik  k ic h a - 
w iec -f- itp .

Dość duże te re n y  za jm u je  zb io ro w isko  4 —  w i e c h l i n y  
z w y c z a j n e j  (Poa tra v ia lis )  o następu jącym  składzie : 
w ie c h lin a  zw ycza jna  4, kostrzew a czerw ona 1, ow ies pastew ­
n y  1, k ło só w ka  w e łn is ta  1, p ię c io rn ik  gęsi 3, babka  lance to ­
w a ta  1, szczaw zw ycza jny  1, kom onica b ło tn a  1, kon iczyna 
b ia ła  1, b ro d a w n ik  je s ien ny  2, dz ięg ie l leśnv barszcz zw y ­
cza jny - r  itp .

W ym ien ione  zb io ro w iska  nie  odc ina ją  się zawsze od sie­
bie w y ra źn ie  i ba rdzo często w ys tę p u ją  w ym ieszane ze so­
bą. N a obszarach od w ie lu  la t n ie  koszonych przew odnie  
e lem enty  z b io ro w isk  zosta ją zepchnięte na p la n  d ru g i przez 
chw asty, ja k  ostrożeń w a rz y w n y  (C irs ium  oleaceum ), dz ię ­
g ie l leśny (A nge lica  s ilve s tr is ), oset kędz ie rzaw y (Carduus 
crispus). Dość często w  poroście łą k o w y m  w y b ija  się k ło ­
sów ka w e łn is ta  (Ho lcus lana tus) zwłaszcza na łąkach , zało­
żonych na to rfo w is k a c h  w ysok ich . R ów nież to r fo w is k a  n i­
z inne są terenem  coraz w iększe j ekspans ji tego ga tunku .

N a terenach w ypasyw a nych  i  w y d e p tyw a n ych  przez byd ło  
p o ja w ia  się zb io ro w isko  5 —  s i t u  r o z p i e r z c h ł e g o  
(Juncus effusus). W ystępu je  on na n ie w ie lk ic h  skraw kach , 
z w yk le  b lisko  brzegów  do lin y .

M n ie jsze stosunkow o przestrzenie, odznaczające się w ię k ­
szą od s tanow isk poprzedn ich  w ilgo tnośc ią  za jm u je  zb io ro ­
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w isko  o  przewadze 6 —  t u r z y c y  p o s p o l i t e j  (C arex 
G oodenoughii), zaw ie ra jące  ta k ie  g a tu n k i ja k  tu rzyca  pospo­
lita  3, tu rzyca  c ib o ro w a ta  tu rzyca  pośredn ia  -f-, tu rzyca  
s iw a brzanka  pastew na, w yczyn iec  k o la n k o w y  gw iazd- 
m ica  b ło tna  1, ja s k ie r p ło m ie n n ik  n ieza pom ina jka  kos­
m ata - r ,  w ężów ka b ło tn a  -f- itp .

T e ren y  o znacznej w ilgo tn ośc i oraz podlegające okreso­
w y m  zalew om  p o k ry w a  zb io ro w isko  7 —  m o z g i  t r z c i ­
n o w a t e j  (P ha la ris  arund inacea) o sk ładz ie : mozga t rz c i­
now a ta  4, w yczyn iec łą k o w y  1, w ie c h lin a  b ło tn a  2, m anna 
m ie lec 1, w ięzów ka b ło tn a  1, ja s k ie r  rozesłany 1, kosaciec 
żó łty  -f- itp . W iększy obszar p o k ry ty  mozgą w ys tęp u je  w  po­
b liżu  k o ry ta  Ł e by  ko ło  Gocenowa.

Na podobnych  ja k  poprzednie zb io ro w isko  s tanow iskach 
p o ja w ia  się w  n iedużych  p ła tach  zb io ro w isko  8 —  t u r z y ­
c y  z a o s t r z o n e j  (C arex g rac ilis ).

W p a rtia c h  p rzyb rzeżnych  jez. Łebskiego odznaczających 
się dość w y s o k im  poziom em  w ody g ru n to w e j i ż y w y m  p rz y ­
rostem  m asy to rfo w e j, ro zs ie d lił się zespół 9 —  t u r z y c y  
p o ś r e d n i e j  (C arex paradoxa). W  sk ład zespołu wchodzą 
następujące g a tu n k i: tu rzyca  pośrednia 3, tu rzyca  ob ła 2, tu -  
izyca  dz ióbkow a ta  ł ,  tu rzyca  s truno w a  drżączka śred­
n ia  trz c in n ik  la nce to w a ty  1, w ie ch lin a  b ło tn a  -1-, trz ę ś li-  
ca je dn oko lan kow a  , ja s k ie r w ie lk i ~f-, s iedm iopa łeczn ik 
b ło tn y  1, k ruszczyk  b ło tn y  -f- itp .

N a ogólną pow ie rzchn ię  o tw a rty c h  to r fo w is k  i mad w  do­
lin ie  Łeby, wynoszącą oko ło  197,2 kim- pierwsize 4 z w y m ie ­
n ion ych  zb io ro w isk  t j.  zb io row isko  kos trzew y  czerw onej, 
trzęś licy  je d n oko lan kow e j, śm ia łka  da rn iow e go  i w ie c h lin y  
zw ycza jne j za jm u ją  pow ie rzchn ię  oko ło 146,2 k m 2. Pozosta­
łe zaś zb io ro w iska  w ys tęp u ją  na obszarze o łączne j po­
w ie rz c h n i 51 k m 2, z czego na po w ie rzchn ię  zb io row iska  situ 
rozp ierzch łego przypada oko ło  8 k m 2, tu rz y c y  po spo lite j oko­
ło  20 k m 2, mozgi trz c in o w a te j oko ło  6 k m 2, tu rz y c y  zaostrzo­
ne j oko ło  5 k m 2, tu rz y c y  pośredn ie j oko ło 12 k m 2.'

Podczas a n a lizy  p o k ry w y  ro ś lin n e j poczyniono obserw a­
c je  nad zachow aniem  się n ie k tó ry c h  s k ła d n ik ó w  roś linn ych , 
m a jących  znaczenie p rzy  doborze ro ś lin  d la  obsiewu tu te j­
szych te renów . Chodzi c w a rtośc iow e  g a tu n k i paszowe, k tó ­
ro m im o  k ilk u le tn ic h  zaniedbań p ie lę gn acy jnych  p o tra f i ły  
u trzym ać się w  dostatecznej ilośc i w  obecnych z b io ro w i­
skach. Do ta k ic h  na leży przede w szys tk im  kom onica b ło tna  
(Lo tus u lig inosus), k tó re j n ie  b ra k  p ra w ie  w  żadnym  zbio­
ro w isku . M ie jscam i tw o rz y  ona zw a rte  kożuchy w  poroście 
łą ko w ym . Dobrze rów n ie ż  u trzym a ła  się kostrzew a czerw ona 
(Festuca ru b ra ), ale w s k u te k  b ra k u  zab iegów  p ie lę gn acy j­
nych  rozp rzes trzen iła  się je j fo rm a  o w ąsk ich  i  sz tyw nych  
liśc iach , podczas gdy odm iana korzystn ie jsza , o liśc iach  szer­
szych i  m iększych w yg inę ła . N adspodziew anie dobrze za­
chow a ła  się w  w ie lu  m ie jscach k u p k ó w k a  (D a c ty lis  g lom e- 
ra ta). T rw a ło śc ią  odznacza się rów n ie ż  w ie c h lin a  zw ycza j­
na (Poa t r iv ia lis ) .  N a tom ias t g a tu n k i ro ś lin  pastew nych ja k  
w yczyn iec łą k o w y  (A lopecuros pratensis), w yczyn iec k o la n ­
k o w y  (A lopecurus gen icu la tus), b rzanka  pastew na (P h leum  
pratense), k o n ie tłic a  z ło ta  (T rise tu m  flavescens), ow ies p a ­
s tew n y (A vena e la tio r), w ie c h lin a  łą kow a  (Poa .pratensis), 
kostrzew a łą kow a  (Festuca pra tensis), ra jg ras  an g ie lsk i (Lo - 
liu m  perem ne) oraz kon iczyn y  łą kow e  (T r ifo liu m  pratense), 
k tó ry m i obsiane b y ły  tu te jsze łą k i i  pastw iska , zachow ały  się 
obecnie ty lk o  w  szczątkow ych ilościach.

Z c h w ilą  p rzystępow an ia  do ra c jo n a ln e j gospodark i na tu ­
te jszych  te renach je s t rzeczą nieodzow ną wszcząć w a lkę  
z chw astam i, a zwłaszcza z ty m i ga tunkam i, k tó ry  w y k a ­
zu ją  tendencję  do ekspans ji ja k :  trzęś lica  jednoko lankow a , 
śm ia łek  d a rn io w y , s ity , tu rzyca  pospo lita , k ło sów ka  w e łn i­
sta, ostrożeń w a rzyw n y , w ięzów ka b ło tna , dz ięg ie l leśny, 
osty. R ozw ój n ie k tó ry c h  z n ich  będzie m óg ł być  og ran iczony 
przez proste  zabiegi ja k :  system atyczne koszenie, naw oże­
nie, oczyszczanie ro w ó w  i w y lo tó w  d re no w ych  itp .

V I. S t a n  z a g o s p o d a r o w a n i a  b a d a n y c h  t e r e ­
n ó w  d o  c z a s u  d r u g i e j  w o j n y  ś w i a t o w e j  i i c h  

s t a n  o b e c n y

A . D o czasu d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j p ra w ie  w szys tk ie  
n ieza lesione pow ie rzchn ie  mad, to r fo w is k  n iz in n ych , częścio­
w o także  to r fo w is k  w yso k ich  b y ły  ra c jo n a ln ie  zagospodaro­
wane. W  początkow ej fazie, oprócz k u l tu r  łą k o w y c h  i  pa­
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s tw isko w ych  p row adzono ró w n ie ż  na to rfo w is k a c h  u p ra w y  
ro lne . U p ra w ia n o  na to rfa c h  z ie m n ia k i, b u ra k i pastewne, 
b ru k ie w , z k ło sow ych  ży to  ozime, ja re , ow ies, d a le j rzepak, 
rzep ik , konop ie, m ieszanki z ży ta  ja rego  i owsa, ży to  ja re  
z pe luszką itp . W szystk ich  w ym ie n io n ych  up raw , z w y ją t ­
k ie m  z ie m n ia kó w  częściowo żyta  i  owsa w  os ta tn ich  cza­
sach zupe łn ie  zaniechano. P rzyczyną tego b y ło  s ilne  za­
chwaszczenie u p ra w  oraz s ta ły  spadek p lonów . D obre  zbio­
r y  u trz y m y w a ły  się je dyn ie  p rz y  up ra w ie  z iem n iaków , czę­
ściowo ży ta  i  owsa. O dpow iedn io  dobrane o d m ia ny  z ie m n ia ­
k ó w  p rz y n o s iły  p rzec ię tn ie  300 q z ha. P onadto z ie m n ia k i 
z gleb to rfo w y c h  poszukiw ane b y ły  ja k o  doskonałe sadze­
n ia k i na g leby m inera lne , ze w zg lędu na ich w ysoką p len ­
ność.

W  os ta tn ich  la ta ch  eksp loatację  gospodarczą tych  te renów  
przestaw iono ca łko w ic ie  na p row adzen ie  trw a ły c h  u ży tkó w  
zie lonych, gdyż przekonano się, że u p ra w y  ro ln e  niszcząc 
s tru k tu rę  to r fó w , w s k u te k  częstej m echan iczne j o b ró b k i są 
przyczyną  spadku p lonow ania . P row adzen ie  u ży tk ó w  z ie lo ­
nych  na tom ia s t p rzec iw dz ia ła  ty m  procesom.

U ż y tk i z ie lone na to rfa c h  zakładano przez w yo ry w ą n ie  
w ie rzch n icy  to r fo w e j i  obsiew  o d p o w ie d n im i m ieszankam i. 
D obrą  w yda jność  łą k  i  pa s tw isk  osiągano przez: odpow ied­
n ią  reg u lac ję  poziom u wodnego, nawożenie m in e ra lne  i  o rga­
niczne (kom post, obo rn ik ), stosowanie w a łow an ia  i  in n ych  
ś rod ków  p ie lę gn acy jnych . W ydajność łą k  w yn os iła  80— 100 q 
dobrego siana z ha. D obre pas tw isko  p rzyn os iło  w  przeciągu 
160 d n i pasien ia  3600— 5000 kg  m leka  z ha. Jeden hekta r 
pas tw iska  w ys ta rcza ł do w yżyw ie n ia  d w u  do jn ych  k rów . 
P rz y ro s t w a g i m łodz ieży w yn o s ił od 3,5 do 5 q z ha.

Na terenach to r fo w y c h  d o lin y  Ł e by  czynna b y ła  T o rfow a  
S tacja  D ośw iadczalna, założona w  1901 r. w  P ora ju , m ająca 
w  sw ym  posiadan iu  oko ło  95 ha to rfo w is k a  n izinnego. Po­
nadto  p ro w a dz iła  p o le tka  dośw iadczalne ko ło  Iz b ic y  na to r ­
fo w isku  w yso k im . Prace dośw iadcza lne s ta c ji d a w a ły  w y ­
tyczne co do k ie ru n k u  i sposobu zagospodarowania to r fo w is k  
w  z le w n i rz. Łeby.

U ży tkow an iem  gospodarczym  ob ję to  n ie  ty lk o  po w ie rzch ­
n ie  to r fo w is k  n iz inn ych , ale także częściowo i w ysokich . 
Zagospodarowano oko ło  200 ha to r fo w is k  w yso k ich  ko ło  Iz ­
b icy, w p row adza jąc  na nie  ju ż  to  u p ra w y  po łow ę (z iem n ia ­
ki:, ow ies, żyto) ju ż  to zam ien ia jąc  je  na łą k i.  Pew ne p a rtie  
to r fo w is k  w yso k ich  eksp loatow ano na opał. O prócz w y k o ­
pów  ręcznych prowadzono także w y k o p y w a n ie  to r fu  za po ­
mocą maszyn.

B. Po w o jn ie  m in e ra lne  g leby w  z le w n i zosta ły c a łk o w i­
c ie  zagospodarowane. N a tom ias t stan zagospodarowania 
u ż y tk ó w  z ie lonych zarów no w  d o lin ie  ja k  i  na p łaskow yżu  
z le w n i p rzeds taw ia  się u jem n ie . O bszary to rfo w e  w  środko­
w y m  i d o ln y m  od c in ku  Ł e b y  posiadają urządzenia m e lio ­
ra cy jn e  w  zan iedbaniu. N ie  czyści się system atyczn ie  w szyst­
k ic h  ro w ó w  odw odn ia jących . W iększość w y lo tó w  d renow ych  
została zam ulona. Znaczna część obszarów  łą ko w ych  w  d o li­
n ie  je s t od k i lk u  la t  w ca le  n ie  koszona. P ow ie rzch n ia  łą k  
n iekoszónych w yn os i oko ło  50 k m 2. B u tw ie ją c y  po rost na  
łą kach  n iekoszony ham uje  od ras tan ie  ro ś lin  szlachetnych, 
s tw arza ją c  doskonałe w a ru n k i do ro zw o ju  chw astów . Ł ą k i 
niekoszone zostają s topn iow o opanow yw ane przez łozę 
i  s ie w k i brzozy. W  n ie d łu g im  czasie o tw a rte  przestrzen ie  łą ­
kow e m ogą się p rze m ien ić  w  obszerne skup iska  k rz e w ia ­
ste. Oczyszczenie p o w ie rzch n i z k rzew ów  me będzie ju ż  rze­
czą ła tw ą .

Od w ie lu  la t  p ra w ie  zupełn ie  n ie  stosu je się na  łąkach  
i  pastw iskach  nawożenia m inera lnego . N ic  dziwnego, że 
w  poroście ro ś lin n y m  u trz y m a ły  się g łów n ie  g a tunk i, m a ją ­
ce m a łe  w ym a ga n ia  pod wzg lędem  s k ła d n ik ó w  po ka rm o­
w ych , do k tó ry c h  należą w  p rzew aża jące j ilo śc i chw asty. 
N ie  p ro w a d z i się w a ło w a n ia  p o w ie rzch n i to r fo w is k  w sku te k  
czego pod  w p ły w e m  d z ia ła n ia  m rozów  g in ie  w a rto śc io w y  po­
rost, a na  go łych  m ie jscach p o w ie rzchn i to r fo w e j os ied la ją  
się chw asty.

Ł ą k i, założone przed w ie lu  la ty  na to rfo w is k a c h  w ysok ich  
ko ło  Izb icy , da jące dobre  zb io ry  siana zosta ły  z b ra k u  na­
w ożen ia i  ra c jo n a ln e j o p ie k i opanowane przez k łosów kę  
w e łn is tą  i  in n e  chw asty  w s k u te k  czego nie  p rzeds taw ia ją  
w iększe j w a rto śc i paszowej. Dość dobrze na tom ias t p rzedsta­
w ia ją  się u p ra w y  po łow ę z ie m n ia ków  i ży ta  ja rego  na to r ­
fo w is k u  w y s o k im  ko lo  Izb icy  i  L is ie j G óry. S tosunkow o do­
b ry  stan tych  ro ś lin  je s t w y n ik ie m  stosow ania nawożenia 
na tu ra lnego . T o r fy  w ysok ie  ko ło  Iz b ic y  są eksp loatow ane 
także przez m ie jscow ą ludność na opał.

Is tn ie je  T o rfo w a  S tac ja  D ośw iadcza lna podlegająca 
IU N G -o w i. S tac ja  n ie  p ro w a d z i żadnych p rac badawczych 
z b ra k u  po trzebnych  urządzeń, 'k tó re  podczas w o jn y  u le g ły  
zniszczeniu, z b ra k u  dostateczne j ilo śc i fachowego personelu 
oraz ś rod ków  fina nso w ych . P o zy tyw n ym  re zu lta te m  d z ia ­
ła lnośc i S ta c ji —  to  p row adzen ie  dośw iadczeń na po le tka ch  
łą k o w y c h  i pas tw isko w ych , w y n ik i k tó ry c h  będą m og ły  m ieć 
zastosowanie p rz y  pod jęc iu  p ra c  nad u a k ty w n ie n ie m  tego 
terenu.

V I I .  S p o s o b y  u r u c h o m i e n i a  n a t u r a l n e j  b a z y  
p a s z o w e j  w  z l e w n i  r z .  Ł e b y

W y n ik i p rzeprow adzone j ekspe rtyzy  w  z le w n i rz. Łeby  
w yka za ły , że te ren y  położone w  de p re sy jnych  p a rtia c h  z le w ­
n i posiadają na ogół ko rzys tne  w a ru n k i p rzyrodn icze , za­
ró w n o  k lim a tyczn e  ja k  i glebowe, d la  u ru chom ien ia  p ro d u k ­
c ji paszowej. U a k ty w n ie n ia  obszarów  u ż y tk ó w  z ie lonych 
m ożna tu ta j dokonać p rzy  pom ocy stosunkow o n ie w ie lk ic h  
w k ładó w .

D ro g i i  sposoby ja k ie  do tego celu orow adzą sa następu­
jące:

— P ow stan ie  s ta łe j K o m is ji,  k tó ra  będzie p ro w a dz ić  zarząd 
obszarem  dep re sy jnym  z le w n i i  będzie odpow iedz ia lna 
za rea lizo w a n ie  p ro je k tó w , m ających na ce lu  u p ro d u k - 
ty w n ie n ie  tego obszaru.

— O panow anie techniczne reż im u  wodnego w  z le w n i. P rze­
budow a urządzeń m e lio ra c y jn y c h  d la  s tw orzen ia  tech­
n icznych  m oż liw ośc i p rzeprow adzen ia  system atycznych 
za lew ów  w iosennych i  le tn ic h  w  ce lu  użyźn ien ia  i rege­
n e ra c ji u tw o ró w  g lebow ych. Zna lez ien ie  rozw iązan ia  
technicznego d la  usunięcia  żyw io ło w y c h  za lew ów  le tn ic h  
oraz p rze c iw d z ia ła n ia  cofce w ód z jez. Łebsko.

—- O dbudow anie i u ruchom ien ie  m a łych  zak ładów  p rze m y­
s łow ych  nad d o p ływ a m i Ł e by  d la  ogran iczen ia  i zaham o­
w a n ia  z ja w is k  eroz ji.

—  P op raw ien ie  w a ru n k ó w  m ik ro k lim a tu  d o lin y  przez do­
konan ie  nasadzeń zgrupow ań d rze w n ych  u je j w y lo tu , 
W ce lu  p rze c iw d z ia łan ia  w p ły w o m  w ia tró w  zachodnich.

— O żyw ien ie  dz ia ła ln ośc i T o rfo w e j S ta c ji D ośw iadcza lne j 
przez d o b ra n ie  i pow iększen ie fachowego personelu, po ­
s taw ien ie  do rozp racow an ia  zagadnień zw iązanych  z za­
gospodarow aniem  tego obszaru i przez odpow iedn ie  w y ­
posażenie p ra cow n i.

K ie ro w n ic tw o  S ta c ji T o r fo w e j p o w in n a  stanow ić  organ 
fachow o-do radczy  d la  K o m is ji k ie ru ją c e j s p ra w a m i zago­
spodarow ania  te ren ów  de pre sy jnych  w  z lew n i. W  p ie rw ­
szym  etapie prace S ta c ji p o w in n y  iść w  k ie ru n k u  w y ty p o ­
w a n ia  obszarów  łą ko w ych , k tó ry c h  w yda jność może być 
zw iększona p rzy  pom ocy p ro s tych  zab iegów  u p raw ow ych  
i  p ie lę gn acy jnych  (w a łow an ie , nawożenie, podsiew  itp .). T e ­
re n y  dośw iadczalne S ta c ji p o w in n y  być w yko rzys ta ne  d la  
re p ro d u k c ji nasion ro ś lin  łą ko w ych  i pas tw iskow ych . Do 
re p ro d u k c ji na leży użyć m a te ria łu  żebranego z roś linn ośc i 
m ie jscow e j. D a lszym  w a żnym  zadaniem  S ta c ji to  opracow a­
n ie  sposobów zw a lczan ia  chw astów , w ys tęp u jących  masowo 
na tu te jszych  uży tka ch  z ie lonych. S tac ja  pow in na  zaspoka­
jać  pod w zg lędem  fachowego do radz tw a  po trzeby w szyst­
k ic h  gospodarstw , eksp loa tu jących  te re n y  do lin ow e  z lew n i.

K o le jność  p rzeprow adzanych p rac po w in na  przebiegać n a ­
stępująco:
— przede w szys tk im  muszą ulec lik w id a c ji w ie lk ie  n ie u ży t­

k i  łą kow e  od w ie lu  la t  n iekoszone;
— dokonać p rze bu dow y i re n o w a c ji urządzeń w odno-m e­

lio ra c y jn y c h ;
—  p rzys tąp ić  ja k  n a jry c h le j do ożyw ien ia  T o r fo w e j S ta c ji 

D ośw iadcza lne j w  P o ra ju  pod ką tem  potrzeb zagospoda­
ro w a n ia  tych  te renów ;

— po w y k o n a n iu  ty c h  podstaw ow ych  p rac będzie można 
dop ie ro  rozpocząć akc ję  in te n s y f ik a c ji u p ra w  z ie lonych 
w  oparc iu  o spraw ne fu n k c jo n o w a n ie  urządzeń m e lio ra ­
cy jn ych , nawożenie, w yp ro d u k o w a n y  m a te ria ł nasienny 
itp .

P e łne u ruchom ien ie  tu te jsze j bazy paszowej może zapew­
n ić  w y ż y w ie n ie  d la  36 tys. sz tuk  dorosłego byd ła .

Duże p rzestrzen ie  to r fo w is k  w yso k ich  ja k  np. kom p leks 
„W ie lk ie  B agno“  p o w in ie n  być w yko rz y s ta n y  d la  ce lów  opa­
lo w ych  i  p rzem ysłow ych.

183



Zeszyt 5 GOSPODARKA WODNA Rok X III

D Z I A Ł  III -  P R O J E K T O W A N I E
M IE C Z Y S Ł A W  M Y S Ł O W S K I

Przyszłość Zalewu Wiślanego
S t a n o w i s k o  d e f e n s y w n e  w o b e c  p r o b l e m u  

Z a l e w u  W i ś l a n e g o

Pod kon iec 1945 r. sy tuac ja  w  delcie W is ły , w yw o łana  
zniszczeniem  w a łó w  ochronnych przez h itle ro w c ó w  co fa ją ­
cych się pod ciosam i C zerw onej A rm ii,  p rzyp o m in a ła  obraz 
sprzed w ie kó w , k ie d y , p ra k ty c z n ie  b io rąc, w o d y  n ie  osuszo­
nego Z a le w u  sięga ły n iem a l b ra m  Gdańska.

W ie le  poko leń  lu d z k ic h  w sp ó łd z ia ła ło  z s iła m i p rzyrody, 
aby w yd rzeć  z iem ię  m orzu i  osuszyć ją  n a jp ie rw  p rzy  po ­
m ocy p ry m ity w n y c h  sposobów, z czasem udoskona lonych 
przez użycie w ia traków -, m aszyn pa row ych  i w reszcie s i ln i­
k ó w  e lek tryczpych  do pom pow an ia  n a d m ia ró w  wody. W szyst­
k o  to  zostało zniszczeni: za je d n ym  zam achem  przez faszy­
stowskiego ba rbarzyńcę, k tó ry  dzie ła  swego dokona ł w  p rze­
konan iu , że znow u po ko len ia  m iną , zan im  w  rękach  now ych 
gospodarzy oddana m orzu żyzna gleba w ró c i pod upraw ę 
i k u ltu rę  ro lną ,

Rys. 1.

Jest rzeczą zrozum ia łą , że w  tych  w a run kach  w  p ie rw ­
szych lą tach  pow o jennych  główm y w y s iłe k  rządu, p a r t i i,  k la ­
sy robo tn icze j i k a d r techn icznych sk ie row a ny  b y ł przede 
w szys tk im  k u  zaham ow an iu  procesu postępującego za lew a­
n ia  depresy jnych  terenów ' żu ław sk ich , a następnie k u  od­
rzucen iu  w ód poza g ran icę  up rzedn io  osuszonych terenów'.

W  w a run kach  u s tro jo w ych  odrodzone j P o lsk i Lu do w e j, 
jeszcze na w e t przed pe łn ym  zastosowaniem  m etod s o c ja li­
s tyczne j gospodark i p lan ow e j —- zadanie to  zostało przez 
po lskiego ro b o tn ik a  i  in żyn ie ra  w ype łn ione , w b re w  sączą­
cym  się z zachodu p rze w id yw a n io m  i w różbom .

W ykonan ie  te j w ie lk ie j p ra cy  może być uznane za drogo­
wskaz, w y tycza ją cy  k ie ru n e k  przyszłego postępowania w  od­
n ies ien iu  do Zalew u.

O dzyskanie g ra n icy  dotychczasowego zasięgu lą du  w  Z a­
le w ie  W iś lanym , z pewną nadw yżką  a re a łu  upraw nego, sk ło ­
n iło  nasze ośrodk i naukow e i techniczne, będące pod w ra ­
żeniem  ka ta s tro fa lne go  c h a ra k te ru  n iedawnego za lew u, do 
poszuk iw an ia  sposobów i ś rodków  d la  zabezpieczenia się na 
przyszłość przed pow tórzen iem  tego rod za ju  k a ta s tro fy .

T a  nieco defensyw na postawa w iąza ła  nasze za in tereso­
w an ie  s ię  Z a le w e m  z tk w ią c y m i w  n im  p o te n c ja ln ie  p rz y ­
czynam i pow odzi zagraża jących sąsiednim  depresjom  ż u ła w ­
sk im , z ta k im  tru d e m  odzyskanym  d la  gospodark i na rodo­
w e j. P o tw ie rdzen iem  te j pos taw y b y ła  sy tuac ja  w y tw o rz o ­
na w  lu ty m  1949 r., k ie d y  s iln y  sztorm , sięga jący 10(’ ska li 
B ea u fo rta  z k ie ru n k u  NE, spow odow ał sp ię trzen ie  w ód w  za­
chodn ie j części Z a le w u ; następn ie  w o d y  te  p rz e rw a ły  k o ro ­
nę w a łó w  bu fo row ych , pow odu jąc ponow ne za lan ie  k ilk u s e t 
h e k ta ró w  ziem i, T y lk o  energ iczna akc ja , pod ję ta  wówczas
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przez w ładze terenow e i  służbę w o d n o -m e lio ra cy jn ą , zapo­
b ieg ła  p rze is toczen iu  się te j pow odzi w  k lęskę  żyw io łow ą .

P rzeprow adzona ana liza  czyn n ikó w  pow odu jących  niebez­
p ieczeństwo do p ro w ad z iła  do pos taw ien ia  zasadniczego d y ­
lem atu , po legającego na w yborze  jednego z d w u  środków  
p rze c iw d z ia łan ia . P ie rw szy  z n ich  sprow adza ł się do zabezpie­
czenia odzyskanych te ren ów  de presy jnych  w e w ną trz  samego 
kom pleksu, drogą um ocn ien ia  i  podwyższenia istn ie jącego 
system u obw a łow ań o d ługości k ilk u s e t k ilo m e tró w . D ru g i 
sposób p rz e w id y w a ł p rze c iw d z ia łan ie  n iebezpieczeństwu ną 
p rzedpo lu  te ren ów  osuszonych, t j .  na sam ym  Z a lew ie , przez 
budowę w  re jo n ie  T o lk m ic k o — K ry n ic a  M orska  w a łu  b u fo ­
row ego o d ługości ok. 7 km , k tó ry  og ran icza łby  m ożliw ość 
sp ię trzen ia  w o dy  na sku tek  sz to rm u —  w  s topn iu  u m o ż li­
w ia ją c y m  pozostaw ien ie istn ie jącego system u obw a łow ań  na 
dotychczasowej rzędne j.

W  d ysku s ji i  próbach uzasadnienia obu a lte rn a ty w  wzią) 
udz ia ł szereg ośrodków  techn icznych  i  badaw czo-naukow ych , 
ja k  P o lite c h n ik a  Gdańska, In s ty tu t  B a łty c k i,  W yd z ia ł W od­
n o -M e lio ra c y jn y  U . W., D y re kc ja  D róg  W odnych itp . W  cza­
sopism ach naukow ych  i technicznych, u ka za ły  się a r ty k u łv  
i ro zp ra w y  inż. R i e d l a ,  K i s i e l e w s k i e g o ,  
C z e r n i k a ,  m g ra  N  i  e r  o d y  i  w ie lu  innych .

W  koń cu  1949 r. U rząd  P la no w an ia  szczebla w o je w ó d zk ie ­
go w yp o w ie d z ia ł się zasadniczo za d rugą  koncepcją, s k ła ­
da jąc w  P K P G  e lab o ra t uzasadn ia jący p ropozycję  bu dow y 
w a lu  ochronnego na Z a lew ie  W iś lanym , w  pow iązan iu  
z p rzysz łym , chociaż n ie  sprecyzow anym , p ro je k te m  osusze­
n ia  now ych  terenów .

N a prze łom ie  la t  1950/1951 do sp ra w y  te j pow raca G łó w ­
ny K o m ite t P rzec iw po w o dz io w y p rz y  P re zyd iu m  R ady M in i­
s trów , a W ojew ódzka  K o m is ja  P lanow an ia  Gospodarczego 
m o b iliz u je  pewne środk i finansow e na dalsze s tud ia  w  tym  
k ie ru n ku .

Na ty m  zam yka się faza poszuk iw ań  teo re tycznych  k o n ­
cepc ji ok ie łzn an ia  s ił Z a le w u  W iślanego stanow iących stałe 
zagrożenie sąsiadujących od zachodu de p res ji lądow ych , o d ­
danych ju ż  pod gospodiarkę ro lną .

W s t ę p n e  s t a d i u m  o s u s z a n i a  i z a g o s p o ­
d a r o w y w a n i a  Z a l e w u  W i ś l a n e g o

O g ó l n a  k o n c e p c j a
Z apoczątkow an iem  now e j fazy  je s t jeszcze nie  o p u b lik o ­

w ana i  n ie  poddana rzeczowej ocenie oraz kon ieczne j k r y ­
tyce praca w yko na na  na zlecenie W o je w ód zk ie j K o m is ji P la ­
now an ia  Gospodarczego w  G dańsku na p rze ło m ie  la t  1951; 
1952, pod zib iorową re d a kc ją  inż. K i s i e l e w s k i  e-  
g o i  B i s k u p s k i e g o  oraz m g r G a j z l e r o -  
w  e j. Z u b k a  i B a s z k i e w i c z a .

Praca ta  pom yślana  ja ko  s tud ium  w stępne nad osuszeniem 
i zagospodarow aniem  Z a le w u  W iślanego, tra k tu je  o jego 
przyszłości pod ką tem  odw odnien ia , osuszenia i  zagospoda­
row an ia  obszaru zalewowego w  g ra n icach  naszego k ra ju , 
z drobną, n iem a l teore tyczną k o re k tą  na jego pó łnocno- 
w schodn im  odc inku , d yk to w a n ą  w a ru n k a m i tech n iczn ym i.

W  od różn ien iu  od lansow anych dotychczas założeń, g łó w ­
ną zasadą re a liz a c ji za w a rtych  w  ty m  op racow an iu  tez jest 
uzyskanie d la  ce lów  gospodark i ro ln e j obszaru ok. 30 000 ha, 
ze w skazan iem  k ie ru n ko w o śc i zam ierzonej p ro d u k c ji ro ln e j 
i gospodark i ry b n e j oraz u k ła d u  kom u n ikacy jnego . P ropo­
nowaną k ie run kow o ść  p ro d u k c ji bazuje się na w łaśc iw o ­
ściach osuszonej g leby, w a ru n ka ch  b io log icznych  i  k lim a ­
tycznych oraz na obecnym  i  p rzysz łym  etapie uspołecznien ia 
p ro d u k c ji ro ln e j.

K onsekw enc ją  tego p ro je k tu , ja k  gdyby w tó rn y m  i  au to ­
m a tycznym  jego efektem , m a być  pe łna s ta b iliz a c ja  w a ru n ­
k ó w  h yd ro g ra fic z n y c h  na sąsiadujących od zachodu, os ta t­
n io  odzyskanych i  u p ra w ia n y c h  terenach. W  ten  sposób za­
bezpieczenie Ż u ła w  sta ło  się m om entem  w y n ik o w y m , n ie  zaś 
naczelnym  om aw ianego prob lem u.
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Ze z rozu m ia łych  w zg lędów  techniczne op racow an ie  p ro ­
je k tu  zapożycza szereg założeń z dawnego p ro je k tu  n ie ­
m ieck iego  inż. D r o m i t r y  i  J a u e r a  ( z r .  1932)1), 
wnosząc jednocześnie o ryg in a ln e  koncepcje, dostosowane 
do w a ru n k ó w  i  po trzeb w y n ik a ją c y c h  z naszej rzeczy­
w istośc i.

W  in te rp re ta c ji s tud ium  wstępnego osuszenie części Z a­
le w u  położonej w  g ran icach te ry to r ia ln y c h  P o lsk i s tanow i 
sam odzie lną koncepcję techniczną, m oż liw ą  do z rea lizow a­
n ia  w  fo rm ie  w yo d rę bn ion e j, ale rów nocześnie pom yślane 
je s t ja k o  część szerszego rozw iązan ia , w  p rzyp a d ku  p rz y ­
ję c ia  podobnych założeń przez Z w ią zek  Radziecki. W  ty m  
d ru g im  p rzyp a d ku  dorobek a u to ró w  m óg łb y  być tra k to w a ­
n y  ja k o  fra g m e n t op racow an ia  p ro b lem u  osuszenia całości 
te renów  za lew ow ych , posiadających jednorodne  i w spólne 
cechy.

R o z w i ą z a n i e  t e c h n i c z n e  
R ozw iązan ie techniczne p rze w id u je  u tw o rzen ie  na osu­

szanym  obszarze Z a le w u  system u dróg w odnych, kan a łów  
i  urządzeń hyd ro techn icznych , u m o ż liw ia ją cych  zachow a­
n ie  k o m u n ik a c ji w odne j, reg u lac ję  poziom u lu s tra  w ody 
na uzyskanych terenach u p ra w n ych  oraz kon ieczny o d p ły w  
z lew iska  wodnego z te renów  sąsiadujących od zachodu 
i po łu dn ia  (o po w ie rzchn i 6.857 k m 2).

W  ty m  ce lu a u to rzy  p rze w id u ją  budow ę k a n a łu  E lb lą g  — 
K ry n ic a  M orska  w ra z  z przekopem  M ie rze i W iś la ne j w  re ­
jo n ie  K ry n ic y , co s tan ow iłob y  os iow y e lem ent u k ła d u  h y ­
drogra ficznego całego p ro je k tu .

O p rz y ję c iu  te j zasady, poza fra p u ją c ą  pe rspek tyw ą  
s tw orzen ia  po łączenia m orsk iego d la  E lb ląga , zdecydow ał 
a rgum ent, że je d yn ie  m ożliw e  inne  rozw iązan ie , m ia n o w i­
cie sk ie row an ie  całego z lew iska  kana łem  przyb rzeżnym  
na pó łnocny  —  wschód, poza trudn ośc iam i tech n iczn ym i 
z zachow aniem  głębokości i  szerokości k a n a łu  pow odow ało­
by podwyższenie lu s tra  w o dy na obszarach sąsiadujących, 
zm uszając w  konsekw enc ji do podn ies ien ia  rzędne j w a łó w  
żu ław sk ich  o ok. 0,60 m  na d ługości ok. 280 km , is tn ie ją ­
cego system u obw a łow ań. P oc iąga łoby to za sobą ko n ie ­
czność zw iększen ia  ro b ó t z iem nych o ok. 700.000 m 8 n ie  
da jąc rów nocześnie m aksym a lne j g w a ra n c ji u s ta b ilizow an ia  
s y tu a c ji w odne j na ty m  obszarze.

P ro je k to w a n y  k a n a ł E lb ląg  —  K ry n ic a  M orska  o d łu ­
gości ok. 26 k m  rozpoczyna łby się p rzy  u jś c iu  rz e k i E łb łą ż - 
k,i i, b iegnąc w  k ie ru n k u  obecnej la ta rn i,  k o ń c z y ły b y  się na 
M ie rze i w  K ry n ic y . Szerokość dna jego p ro f i lu  poprzecz­
nego w  osi przeznaczonej d la  k o m u n ik a c ji o k rę to w e j w y ­
nosi w g  p ro je k tu  60 m, a głębokość 6 m. O bustronne bocz­
ne pasy k a n a łu  o szerokościach 25 m  i  głębokościach 
2,50 m, przeznaczone b y ły  d la  s ta tk ó w  o m n ie jszym  za­
nu rzen iu .

Ten d w u d z ie ln y  p rz e k ró j poprzeczny po m yś la ny  jes t 
rów n ież  pod ką te m  a k u m u la c ji i  p rzepustu  w ie lk ie j wody.

P ow stan ie  tak iego  kan a łu  s tw o rzy ło b y  d la  E lb ląga  p e r­
s p e k tyw y  pow tórnego odegrania ro li,  k tó ra  ju ż  raz w  dzie­
jach  b y ła  jego udz ia łem  i  k tó rą  po w in na  być p rzedm io tem  
odrębnego s tud ium .

N a d ru g im  końcu  kan a łu , w  re jo n ie  przekopu M ie rze i, 
p ro je k to w an e  je s t u tw o rzen ie  p o r tu  ryback iego , ja k o  bazy 
obs ług i ło w is k  G łęb i G dańskie j oraz te ren ów  tak low ego 
i  p ław icow ego p o ło w u  łososia. Poza ty m  ro la  tego p o rtu  
po lega łaby  na rów now ażen iu  przez o d ło w y  m orsk ie  u b y tk u  
m asy ry b n e j z ra c j i  osuszenia te renów  za lew ow ych . Pod 
w a ru n k ie m  doprow adzen ia  l in i i  ko le jo w e j i  usp raw n ie n ia  
k o m u n ik a c ji d rogow e j p o rt ry b a c k i w  K ry n ic y  m óg łby  
odegrać w  przyszłości d la  E lb ląga  taką  ro lę , ja k ą  Ś w in o u j­
ście i  P iła w a  spe łn ia ją  d la  Szczecina i  K a lin in g ra d u .

Równocześnie p o rt ten  spe łn ia łby  zadan ia dużego ośrod­
ka  tu rys tyczno -żeg la rsk iego .

W  p ro je k to w a n y m  system ie w o d n o -k o m u n ik a c y jn y m  
u trzym an o  koncepcję u tw o rzen ia  w zd łuż  is tn ie jącego z a ry ­
su lądu , k a n a łu  przystosowanego do . żeg lug i śród lądow e j 
i  rów nocześnie spełn ia jącego ro lę  z b io rn ik a  d la  z lew iska  
w ód W yżyn y  T o lk m ic k ie j,  odprowadzającego n a d m ia r w o ­
dy  zarów no do ka n a łu  głównego w  K ry n ic y , ja k  i  do 
w schodn ie j części Z a lew u , poprzez p ro je k to w a n ą  śluzę 
w  re jo n ie  P asłęki. G łębokość tego kan a łu , p rze w id z ia na  
na 2,5 m, p rz y  szerokości żeg low nej ok. 30 m, p o zw o liła b y  
na zachow anie śródlądowego sz laku kom u n ikacy jn eg o , łą -

*) „D e n k s c h ro ft ü b e r d ie  T rocken legung  d:ie F rischen  
H a ffs  un d  D u rch  s tic k  du rch  die  F rische  N ehm ung be i 
K a h lb e rg ".

czącego system  w o d n o -k o m u n ik a c y jn y  dorzecza W is ły  z po­
dobnym  system em  u jśc ia  N iem na w  re jo n ie  K ła jp e d y .

U zupe łn ien iem  system u wodnego w  p ro je kc ie  je s t kana ł 
lo k a ln y  b iegnący od u jśc ia  W is ły  K ró le w ie c k ie j w  k ie ru n ­
k u  p o łu d n io w y m  i  sk ręca jący następn ie w  re jo n ie  M arzę - 
cm a k u  w schodow i, aż do po łączenia się z g łów n ym  K a n a ­
łem  E lb lą s k o -K ry n ic k im .

W  środkow e j p a r t i i  osuszanych te renów  przew idz iane  
je s t u tw o rzen ie  g łów nego k a n a łu  odw adnia jącego, k tó ry  
przechodzi n ie m a l rów no leg le  do is tn ie jącego zarysu  M ie ­
rze i W iś lane j oraz lą d u  stałego. Do tego k a n a łu  w pad a ją  
prostopad le  g łów ne ro w y  odw adnia jące, dzie ląc osuszone 
te ren y  na sym etryczne f ig u ry .

Ten system  od w a d n ia ją cy  uzu pe łn ion y  je s t w  p ro je kc ie  
budową trzech  s tacy j pom p, zdo lnych  do p rzepom pow y­
w an ia  24 nW sek. w o d y  i  zapew n ia jących  zarów no je d n o ra ­
zowe odw odnien ie  terenu, ja k  i sta łe  u trzym an ie  lu s tra  
w ody na osuszonym te ren ie  w  poziom ie odpow iada jącym  
p ro je k to w a n y m  po trzebom  gospodark i ro ln e j.

Całość p ro je k to w a n y c h  urządzeń hyd ro tech n iczn ych  o b e j­
m u je  budowę d w uko m orow e j ś luzy  w  re jo n ie  N ow e j Pa- 
s ięk i na kana le  żeg lug i ś ród lądow e j, u m o ż liw ia ją ce j w łaś- 
C1W^ r,e®u ac-^  poziom u w ód  Z a le w u  sąsiadujących od 
wschodu, w  stosunku  do lu s tra  w o d y  g ru n to w e j na odw od­
n ionych  terenach, p rz y  rów noczesnym  zachow aniu  prze lo - 
tow osci żeg low ne j na kanale. U sytuow an ie  te j ś luzy n a z a - 
chod od u jśc ia  P as łęk i i  pew na przebudow a d e lty  te j rze k i 
u m o ż liw ia ją  sk ie row an ie  je j w ód do w schodn ie j części Z a ­
lew u, n ie  ob ję te j w  p ro je k c ie  procesem  osuszenia, bez ob­
c iążan ia pracą s ta c ji pomp.

P ro je k t techn iczny  p rze w id u je  pow stan ie  w  w y n ik u  tak  
pom yślnego system u odw odnia jącego trzech  w ie lk ic h  p o l- 
derow , k tó ry c h  pow ie rzchn ie  b y ły b y  uw aru nkow an e  z ie d - 
nei.  s tro n y  is tn ie ją c y m  uk ład em  hypsom etrycznym , a z d ru ­
g ie j lo k a liz a c ją  i  k ie ru n k a m i zam ierzonych b u d o w li h y d ro ­
technicznych.

L icząc od zachodu, pow ie rzchn ia  b ru tto  pierwszego p o l- 
deru  w yn o s iła b y : 
w  ty m  jego depresja  do 1,0 m

1.0 —  2,0 m
2.0 —  2,5 m
ponad 2,5 m

P ow ie rzchn ia  b ru tto  d rug iego po lderu  
w  tym  jego depresja do 1,0 m

1.0 —  2,0 m
2.0 —  2,5 m
ponad 3,0 m

P ow ie rzchn ia  b ru tto  trzeciego po lderu  
w  ty m  jego depresja  do 1,0 m

1.0 —  2,0 m
2.0 —  2,5 m
2.5 —  3,0 m
3.0 —  3,5 m
3.5 —  4,0 m
ponad 4,0 rn

11 500 ha
1 290 .
3 180
4 170
2 860 j )

11 800 5?

1 100 ) '

900 JJ
2 120
2 820 ,,
6 800 J!

150
920 U

910 n
1 970 })
2 190 ,

460
200

T ak ie  zróżn icow an ie  poziom u pow ie rzchn i osuszonych 
depresyj w y w ie ra ło b y  is to tn y  w p ły w  na k ie run kow o ść p rz y ­
szłego uży tko w a n ia  tych  terenów . Jednakże g łów n ym  czyn­
n ik ie m , k tó ry  m óg łb y  decydować o sposobie uży tko w an ia  
całego obszaru, je s t jakość g leby  w y ło n io n e j z dna m o r­
skiego. Posiadane w  ty m  w zg lędzie  m a te r ia ły  i in fo rm a c je  
pozw a la ją  na w ysnuc ie  op tym is tyczn ych  w n iosków .

N ie  ulega w ą tp liw o ś c i s łaby s top ień  zasolenia w ód za le­
w ow ych, k tó ry  p o z w o liłb y  un ikn ą ć  tych  k ło po tó w , z ja k im i 
m u s ie lib y  bo rykać  się H o len d rzy  po osuszeniu Zuidersee.

Spraw dzen ie  dokonanych ju ż  badań c h a ra k te ry s ty k i 
przysz łych po w ie rzchn iow ych  w a rs tw  gleb u p ra w n ych  na 
Z a le w ie  b y ło b y  proste  i  ¡nie nastręcza łoby w iększych  t r u d ­
ności. Już obecnie m ożna s tw ie rdz ić , że górne w a rs tw y  dna 
zachodnie j części Z a le w u  stanow ią  p o k ła d y  m ad ow o-ilas te  
z dużą dom ieszką osadów pochodzenia organicznego, p rze­
w ażn ie  p lank tonow ego  —  roś linnego  i  ¡zwierzęcego. P ra w ­
dopodobnie są rów n ie ż  nieznaczne p rze w a rs tw ie n ia  p iasko ­
we, zw iększające się w  k ie ru n k u  w schodn im . W  sum ie da je 
to  obraz podobny do gleb do m in u ją cych  na u ży tko w an ych  
ju ż  terenach Ż u ła w sk ich , k tó ry c h  w ysoka w artość  zna lazła  
po tw ie rdzen ie  zarów no w  o p in ii rzeczoznawców, ja k  
i w  uzysk iw an ych  plonach.

W  ty m  św ie tle  w ysuw ane przez n ie k tó ry c h  n iem ie ck ich  
te o re tykó w  ( W i c k d o r f f a ,  P a u l a ,  P  r  a t  j  e) 
ob iekc je  co do przypuszcza lne j w a rto śc i, naw ouzyskanych  
g leb poza lew ow ych w y d a ją  się ca łkow ic ie  n ie  uzasadnione.
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P o tw ie rd za ją  to  zresztą op in ie  szeregu in n y c h  n iem ieck ich  
i  po lsk ich  badaczy.

N ie m a ły  w p ły w  na w artość  u ży tko w ą  ew en tua ln ie  uzys­
ka n e j g leby m a ró w n ie ż  okoliczność, że w y ją tk o w o  m ałe 
spadk i te ren u  na ty m  obszarze po w o du ją  bardzo pow o lny  
s p ływ  po w ie rzch n io w y  i  podziem ny w ód opadowych, spro­
w adza jąc do m in im u m  w y łu g o w y w a n ie  n a tu ra ln y c h  i  na w o ­
zow ych zasobów z iem i i  s tw arza jąc  dostatecznie d łu g i okres 
czasu na pobran ie  po ka rm ó w  przez ro ś lin y .

Z a p ro je k to w a n e  przez inż. K i s i e l e w s k i e g o  
w  om a w ia n ym  s tu d iu m  w stęp nym  budow le  i  urządzenia 
hyd ro techn iczne  pom yślane są w  gran icach  c a łk o w ite j re a l­
ności w ykonaw cze j. P rzy ję c ie  dośw iadczeń rad z ie ck ich  uzys­
ka n ych  p rz y  w y k o n y w a n iu  w ie lk ic h  bu d ó w  soc ja lizm u  m o ­
g łoby w  decydu jący  sposób w p łyn ą ć  na ich  przyśpieszenie 
i  z rac jon a lizow a n ie  ew en tu a ln ych  prac na za lew ie, ja k  ró w ­
nież na po tan ien ie  ich  kosztów . t

W  w y n ik u  p ro jek tow anego  osuszenia po w s ta łyb y  trz y  
w ie lk ie  po lde ry , przedzie lone po d łużnym  kana łem  i  po­
przecznym i ro w a m i od w a d n ia ją cym i, tw o rzą cym i szereg 
dość re g u la rn y c h  f ig u r  o s ta łe j szerokości ok. 1 800 m  
i zm ienne j d ługości, da jące j średn io  700-hektarow e po­
w ie rzchn ie , odpow iedn ie  do' usy tuow an ia  sam odzie lnych 
gospodarstw .

R ow y poprzeczne z k o le i w ią z a ły b y  się z system em  w p a ­
da jących  do n ich  ro w ó w  osuszających, rozm ieszczonych co 
200 m ; da w a łob y  to w  w y n ik u  ok. 40 -hekta row e d z ia łk i, 
px-zyda tne i dostatecznie ekonom iczne d la  stosow ania m e­
chanicznej up raw y .

W  p rzypadkach  konieczności ten system  ro w ó w  m óg łby 
być uzupe łn iony  tzw . d renow an iem  krec im , n ie  k rę p u ją c y m  
swobody ru ch ó w  sprzę tu  m echanicznego podczas up raw y.

K o r z y ś c i  g o s p o d a r c z e  p r o j e k t u
W  om a w ia nym  s tu d iu m  w stępnym  d la  ce lów  gospodark i 

ro ln e j przeznaczone są zasadniczo dw a  p ierw sze po lde ry  
i część trzeciego, licząc od zachodu. Pozostała część po lde- 
ru  trzeciego, o p o w ie rzchn i ok. 5 000 ha, b y ła b y  przeznaczo­
na na założenie potężnego ośrodka in te n syw n e j gospodark i 
s ta w o w o -ryb n e j. C e low i tem u  n a jb a rd z ie j sp rzy ja  3— 4-m e- 
tro w a  depresja  w schodn ie j części tego po łderu , u m o ż liw ia ­
jąca w łaśc iw ą  lo k a liz a c ję  po w ie rzch n i s taw ów , dyk to w a n ą  
zasadam i ra c jo n a ln e j gospodark i ry b n e j, p rze w id u ją ce j sek­
to ry  ta r lis k o w e , hodow lane, eksp loa tacy jne  i  z im ochowy.

P om yślane w  ten  sposób gospodarstw o rybne , w  s k a li do­
tychczas u  nas nie  stosowanej, zapew n ia łoby  ilośc iow e z ró w ­
noważenie u b y tk u  po łow ów , w y n ik łe g o  z osuszenia Za lew u. 
N a tom ias t w artość ry b y  od ła w ia n e j w  now ych  w a run kach  
odpow iada łaby  w ie lo k ro tn e j w a rto śc i obecnych po łow ów  na 
Zalew ie .

Z  uw ag i na  w a ru n k i g lebow e i  k lim a ty c z n e  pow sta łe  na 
ewent. nowoosuszonych terenach , p ro d u k c ja  p o w in n a  w g 
op racow an ia  inż. B i s k u p s k i e g o ,  posiadać zasad­
n iczy  k ie ru n e k  hodow lany , a całość u p ra w  po w in na  być za­
p lanow ana z m yś lą  o s tw o rze n iu  na leży te j bazy paszowej 
d la  zam ierzone j gospodark i hodow lane j. U p ra w y  zbożowe 
o d g ry w a ły b y  tu  ro lę  m arg inesow ą, ja k o  luzupełn ienie u ż y t-  
ków zie lonych i okopow ych, przeznaczonych na spasanie.

W edług szacunkow ej an a lizy  dokonane j przez au to rów  
wstępnego s tad ium  zagospodarow ania Z a lew u , roczny 
w p ły w  b ru tto  z tego te renu  w y n ió s łb y  od 70 do 80 m iln . 
z ło tych.

Na sumę tę  z ło ży łyby  się w p ły w y  uzyskane ze sprzedaży 
p ro d u k tó w  ho do w la nych  (m leko, m ięso, w e łna , żyw e  s z tu k i 
itd .), ro ln y c h , o d ło w y  rybn e , w p ły w  ze w zm ożonej p ro d u k c ji 
trz c in o litu , w ik l in y  oraz ze wzm ożonej tu ry s ty k i i  in n ych  
ubocznych źródeł, w y n ik a ją c y c h  z ogó lne j a k ty w iz a c ji re ­
gionu.

W  stosunku do obecnych ko rzyśc i czerpanych z eksploa-, 
ta c ji Z a le w u  W iślanego w  postaci od łow ów  n iskog a tun kow e j 
ry b y , s tanow iących w artość  nieco ponad 3 m iln . z l rocznie, 
p rzy toczony w p ły w  b ru tto  z ew ent. osuszonego terenu, s ta ­
n o w iłb y  w a rtość  ponad 20 -k ro tn ie  wyższą.

N a k ła d y  niezbędne dla  osuszenia i  zagospodarow ania Z a ­
le w u  b y ły b y  znaczne, w e d łu g  p ro w izo rycznych  ob liczeń w y ­
n o s iły b y  bow iem  ok. 470 m iln . z ł w  stosunku  do całości 
ob ie k tó w  i  urządzeń hyd ro techn icznych , obw a łow ań, kan a ­
łó w , s tacy j pom p, ś luzy, p rzekopu  m ie rze i oraz odpom po- 
w a n ia  ok. 750 m iln . m s w ody. Kosztem  tym  ob ję te b y ły b y  
rów n ież  urządzenia kom u n ika cy jn e , zagospodarow anie ro lne  
i  rybne , pasy w ia tro c h ro n n e  itp .

P rz y jm u ją c  dochód ne tto  w  w ysokości odpow iada jące j 
20% p rze w id yw a n ych  rocznych  w p ły w ó w  z osuszonego Z a­
lew u, pe łną  a m o rtyza c ję  n a k ła d ó w  m ożna by  osiągnąć 
w  ciągu m n ie j n iż  30 la t.

Powyższa k a lk u la c ja  m a oczyw iśc ie  w sze lk ie  cechy po- 
w ie rzchności i szacunkowego p rzyb liże n ia , określa jącego za­
le dw ie  rząd w ie lko śc i sp ra w  w  etapie w stępne j dysku s ji. 
W skazane i  celowe je s t aby s fo rm u ło w a n y  w  g łó w n ych  za­
rysach p rob lem  przyszłości Z a le w u  W iślanego poddany zo­
s ta ł ba rdz ie j w szechstronnej an a liz ie  i  rzeczowej k ry ty c e , 
celem stw orzen ia  konkre tnego  obrazu m y ś li p o lsk ie j w  od­
n ies ien iu  do tego ważnego prob lem u.

S top ień p rzygo tow an ia , k ry tycznego  przeana lizow an ia  
i  spopu la ryzow an ia  przyszłości Z a le w u  W iślanego w  d ru ­
g ie j p o ło w ie  p la n u  6 -le tn iego  może zadecydować o tym , czy 
p rob lem  ten w  h ie ra rc h ii p rzysz łych  naszych b u d o w li socja­
liz m u  uzyska należne m u m ie jsce, czy też, z b ra k u  k o n k re t­
nych s fo rm u ło w a ń  i  p rze kon yw a jących  uzasadnień, zostanie 
odsun ię ty  na p lan  dalszy.

D Z I A Ł  IV -  W Y K O N A W S T W O
IN Ż . K A Z IM IE R Z  S IE M A S Z K IE W IC Z

Wynalazczość pracownicza w dziale wodnych melioracji
N auka  socja lis tyczna, opa rta  na m a rks izm ie -le n in izm ie , 

ud ow odn iła  na szeregu p rzyk ładów ,, że w  u s tro ju  s o c ja li­
s tycznym  n ie  m a g ra n ic  d la  ro z w o ju  dóbr gospodarczych 
i podn iesien ia  do b ro b y tu  ludzkości, że now y cz łow iek  uzb ro ­
jo n y  w  postępową wiedzę, może przeobrazić  p rzy ro dę  i  w y ­
korzystać o lb rzym ie  n a tu ra ln e  ska rb y  dotychczas n ie  n a ru ­
szone.

Z agadn ien ie  ro z w o ju  ekonom icznego —  stałego podnosze­
n ia  gospodark i ra d z ie ck ie j na coraz w yższy poziom  —  stało 
się w  ZSRR przedm io tem  tro s k i szerokich  mas robo tn iczych , 
a ich  n iew ycze rpane  s iły  tw órcze s tw o rz y ły  potężny ruch  
w spó łzaw odn ic tw a  pracy, ra c jo n a liz a to rs tw a  i  no w a to rs tw a . 
O grom na a rm ia  n o w a to ró w  rad z ie ck ich  da je  sw ej s o c ja li­
s tyczne j o jczyźn ie  co ro k  s e tk i tys ięcy  w n iosó w  ra c jo n a li­
za to rsk ich  i  w yn a la zków , k tó re  przynoszą gospodarce n a ­
rod ow e j ZSRR m ilio n a  r u b l i  oszczędności. W yna lazcy i  r a ­
c jo n a liza to rzy  p ra c u ją  nad  skons truow an iem  now ych  p ro ­
cesów technolog icznych, nad m echan izacją  c iężk ich  i  p ra ­
coch łonnych prac, nad  w y n a jd y w a n ie m  doda tkow ych  ź ró ­
de ł oszczędności su row ców  i  m a te ria łó w .

186 ---------------------------------------------------------------------------—

W  Z w ią z k u  R adz ieck im  p rze s ła nk i s tw orzone d la  roz­
w o ju  wynalazczości p racow n icze j przez R ew o luc ję  P aźdz ie r­
n iko w ą  scha rak te ryzo w a ł S ta lin , s tw ie rdza jąc , że w  u s tro ju  
soc ja lis tycznym  ro b o tn ik  uw aża fa b ry k ę  na sw ó j w łasny  
w a rsz ta t p racy, b l is k i i  d rog i, k tó rego  rozw o je m  je s t żywo 
za in teresow any.

S ta lin o w sk ie  p la n y  m e lio ra cy jn e  przeobrażen ia p rzy ro dy , 
zm iany k lim a tu , zm ia n y  dotychczasow ych stepow ych n ie ­
u ży tkó w  na u rodza jne  po la  w  w ie lu  dz ies ią tkach m ilio n ó w  
h e k ta ró w  n ie  m a ją  precedensu w  h is to r ii,  s tanow iąc do­
w ód  w sp an ia łych  osiągnięć socja listycznego u s tro ju  na od­
c in k u  gospodarczym .

R ów n ież w  Polsce postęp wynalazczości p racow n icze j 
zn a jd u je  sw ó j w y ra z  w  szybk im  i  znacznym  wzroście a rm ii 
w yna lazców  i ra c jo n a liza to ró w , k tó ry c h  liczba  sięga ju ż  
dz ies ią tków  tysięcy. Ruch wynalazczości ro z w ija  się we 
w szystk ich  ga łęziach naszej gospodark i —  w  przem yśle, 
ro ln ic tw ie , hand lu , transporc ie  itp . Wszędzie ju ż  m am y lic z ­
nych w yna lazców  i  ra c jo n a liza to ró w , k tó ry c h  m yś l tw ó r ­
cza s tanow i nieocenioną pomoc w  ro z w ią z y w a n iu  często n a j-
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trud n ie jszych  prob lem ów , w  pom yś lnym  w y k o n y w a n iu  
i p rzekraczan iu  p lan ów  p ro d u kcy jn ych .

Hasło upow szechnienia ra c jo n a liz a c ji p o w in no  być  n a ­
szym  nacze lnym  zadan iem  p rz y  re a liz a c ji 6 -le tn iego  p lanu  
gospodarczego i  jego p rze d te rm in o w ym  w y k o n a n iu  i p rze ­
kroczeniu. Już w  re z o lu c ji K ra jo w e j N a rady  p ra co w n ikó w  
naukow ych , te ch n ikó w , in ż y n ie ró w  i ra c jo n a liz a to ró w  w e 
W ro c ła w iu  w  1951 r .  usta lono, że w ę z ło w ym  prob lem em  na 
obecnym  etap ie  w yna lazczości p racow n icze j je s t k ie ro w a ­
nie je j p la n o w y m  rozw o jem . Pom ocy i  op ie k i w  ty m  zakre ­
sie ra c jo n a liza to ro m  i no w a to rom  w  p ro d u k c ji pow inna  
udzie lać a d m in is tra c ja  zak ładów  pracy, a w  szczególności 
je j techniczne k ie ro w n ic tw o , w  drodze w ska zyw an ia  tem a­
ty k i ob e jm u jące j na jis to tn ie jsze  zagadnien ia  p ro d u k c ji, 
a prowadzące do w zro s tu  w yd a jn ośc i p racy, obn iżen ia  kosz­
tów  w łasnych , podwyższenia jakośc i, polepszenia w a ru n k ó w  
bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy. A d m in is tra c ja  zak ładów  
pracy, w espó ł z radą  zakładow ą, po w in na  zw iększyć troskę  
o jak. na jsp raw n ie jsze  ro z p a try w a n ie  p o m ys łó w  ra c jo n a li­
za to rsk ich , o najszybsze w prow adzen ie  do p ro d u k c ji p rz y ­
ję ty c h  w n io skó w  ra c jo n a liza to rsk ich , o spraw ne i  masowe 
ich rozpowszechnianie .

* * *

Początek w ynalazczości w  dz ia le  w odnych  m e lio ra c ji da­
tu je  się od ro k u  1950, da jąc w  e fekc ie  zgłoszenie w  1952 r . 
56 p ro je k tó w  ra c jo n a liz a to rs k ic h , z k tó ry c h  p rz y ję to  do 
p ro d u k c ji 30 p ro je k tó w .

U m asow ien ie  ru c h u  wynalazczego —  oto zadanie ja k ie  
s to i p rzed og n iw a m i z w ią zko w ym i oraz o rganam i a d m in i­
s tra c ji s łużby w o d n o -m e lio ra c y jn e j. U m asow ien ie  ruch u  
wynalazczego będzie po legało w  p ie rw szym  rzędzie na w c ią ­
gan iu  m aksym a lne j ilośc i ro b o tn ik ó w , te c h n ik ó w  i  in ż y n ie ­
rów , nadzo rców  brygadzistów 1 do w a lk i o pe łną  ¡realizację 
zadań w  dz iedz in ie  ro z w o ju  te c h n ik i m e lio i-acy jne j.

Jednym  z pow odów , d la  k tó ry c h  n a c jo n a liza to rzy  n ie  
zgłaszają n ie k ie d y  cennych pom ys łów  usp raw n ia jących , są 
błędne, fa łszyw e poglądy na is to tę  w n io s k u  ra c jo n a liz a to r­
skiego, na to, co k w a lif ik u je  się ja ko -w n io se k  ra c jo n a liz a to r­
sk i i  ja k im  w a ru n k o m  w niosek ten p o w in ie n  odpow iadać.

P om ysł ra c jo n a liz a to rs k i bow iem  n ie  m us i być  czymś 
bezw zg lędnie now ym , o ry g in a ln y m , n ig d z ie  n ie  znanym . M o­
że to być pom ysł zapożyczony z p ra k ty k i in n y c h  kra jów ', 
in nych  p laców ek gospodarczych, może być czymś zaczerp­
n ię ty m  z li te ra tu ry . P om ysł ten  tra k to w a n y  je s t ja k o  n o ­
w y, je że li do tąd  n ie  b y ł s tosow any tam , gdzie jego re a li­
zacja je s t przez au to ra  pom ys łu  proponow ana, oraz je że li 
m o b iliz u je  ona u k ry te  reze rw y zak ładu  pracy, s tw arza  
oszczędności i da je  korzyśc i o rgan izacy jne . N ie  je s t p rze­
szkodą do uznan ia  pom ysłu  za ra c jo n a liz a to rs k i jego p ro ­
stota, w ręcz przec iw n ie , n ie sko m p liko w a n y  c h a ra k te r p ro ­
ponow anych ś rod ków  usp raw n ia jących , o ile  ty lk o  d a ją  one 
ko rz y s tn y  w y n ik , je s t zawsze za le tą  pom ysłu . P o w in n y  o ty m  
pam ię tać ko m is je  oceny w n io skó w  ra c jo n a liza to rsk ich , po­
w in n i o ty m  w iedzieć sam i a u to rzy  pom ys łów  i  n ie  rezy­
gnow ać ze zgłoszenia w n io skó w  d la tego je dyn ie , że są one 
proste.

N ie  na leży rów n ie ż  rezygnow ać ze zgłoszenia w n iosku  
rac jon a liza to rsk ie go  w  ty c h  p rzypadkach , gdy a u to r pom y­
s łu  n ie  może opracować go techn iczn ie , w  szczególności 
z pow odu b ra k u  po trzebnych w iadom ości techn icznych  i  w y ­
kszta łcenia. Wówczas należy zw róc ić  się do k ie ro w n ic tw a  
technicznego zak ładu , w  k tó ry m  p ra cu je  a u to r pom ysłu , 
w  ce lu  udz ie len ia  m u  odpow iedn ie j pom ocy. N a w e t w n iosek 
techniczn ie  n ie  opracow any, bez rysu n kó w , bez szk iców  
i  bez ob liczeń pozostaje w n iosk iem  ra c jo n a liza to rsk im , 
a a u to r —  rac jon a liza to re m .

P ra k ty k a  ro z w o ju  ru c h u  rac jon a liza to rsk ie g o  w skazuje , 
że ze s tanow iska  bezpośredniego w y k o n a w c y  ro b o tn ik a  w ie ­
le rzeczy, w ie le  cennych m ożliw ośc i, w ie le  reze rw  u k ry ty c h  
w id z i się często o w ie le  le p ie j, n iż  ze s tanow iska  k ie ro w n i­
czego. i

T rzeba  pom ię tać o s łow ach S ta lina , k tó ry  po w iedz ia ł, że 
„no w e  d ro g i n a u k i i  te c h n ik i w y ty c z a ją  n ie k ie d y  n ie  lu dz ie  
zn a n i powszechnie w  nauce, lecz lu d z ie  n ie z n a n i zupe łn ie  
w  św iec ie  na uko w ym , prości ludzie , p ra k ty c y , n o w a to rzy  
w  sw e j dz iedz in ie “ .

O grom ne znaczenie w  um asow ien iu  ru c h u  w ynalazczego 
posiada te m a tyka  usp raw nień, k tó re j celem  je s t sk ie row a ­
nie  w y s iłk ó w  ra c jo n a liz a to ró w  na p ro je k ty , k tó ry c h  ro z w ią ­
zanie przyśp ieszy w yko na n ie  p la n u  p rodukcy jnego . K ie ro ­
w ana wynalazczość sta je  się w  te j chwilii podstaw ow ą fo r ­
m ą pracy z racjonalizatorami i wynalazcami. Na zagadnie­

n ie  to z w ró c ił szczególną uw agę m in is te r  S zy i- w  sw oim  
p rze m ów ien iu  na V  P le nu m  K C  PZPR : „P la n o w a n ia  po­
stępu technicznego w ym aga p o k ie row a n ia  ruchem  ra c jo n a ­
liz a to rs k im  w  sw ych zakładach pracy. T rzeba s taw iać  przed 
m asam i p ra cu ją cym i w ęzłow e zagadnienia, trzeba po pu la ­
ryzow ać pożądaną tem a tykę  usp raw n ie ń  w śród szerokich 
rzesz ro b o tn ik ó w  i tech n ikó w , trzeba w ych ow yw ać  w  k las ie  
robo tn icze j w ia rę  w  n iespożyte s iły  duchowe, k tó re  w y z w a ­
la  soc ja lis tyczn y  stosunek do p racy, trzeba w a lczyć  o to, 
aby ja k  na jszyb c ie j pow sta ła  a rm ia  ra c jo n a liz a to ró w  p ro ­
d u k c ji,  lu d z i nowego typ u , lu d z i godnych s ta lin o w s k ie j epo­
k i,  w  k tó re j ży je m y “ .

T em a tyką  w  dzia le  w odnych  m e lio ra c ji, ja k  zresztą 
i w  in n y c h  te c h n ik i, p o w in n a  być w  pie i-w szym  rzędzie o b ję ­
ta  m echan izacja  n a jb a rd z ie j p ra coch łonnych  robó t. M ożna 
bow iem  s tw ie rdz ić , że m echan izacja  w  pracach m e lio ra c y j­
nych  stan ie  się je d n y m  z decydu jących o g n iw  w  re a liz a c ji 
zadań na o d c in ku  zm nie jszenia zapotrzebow ania  s ił rob o ­
czych, obn iżen ia  kosztów  w łasnych  i  skrócenia czasu w y ­
konan ia . P od kreś lić  na leży je d n a k  ra z  jeszcze, że m echa­
n izac ja  zm ien i ob licze p laców  budów  i  pracę ro b o tn ik ó w  
m e lio ra c y jn y c h  ty lk o  w  ty m  p rzyp ad ku , je że li nasz a k ty w  
techn iczny będzie z całą energ ią  u s p ra w n ia ł dotychczasowe 
m etody pracy, ko rzys ta ją c  z dośw iadczeń p rzodu jących  ro ­
b o tn ikó w , m ech an ików  i  nadzorców .

M ów iąc  o m echan izac ji i m a łe j m echan izac ji p racoch łon­
nych  robó t nasuw a ją  się k o n k re tn e  zadania ra c jo n a liz a to r­
skie:
—  Dotychczas konse rw ac ję  i  renow ac ję  ro w ó w  m e lio ra c y j­

nych  p rzeprow adza się sposobem ręcznym ; p ró b y  stoso­
w a n ia  p łu g ó w  ty lk o  w  pew nych  p rzypadkach  da ją  po ­
z y tyw n e  re z u lta ty  i  ty m  sam ym  um asow ia ją  robotę, ale 
np. do k o n se rw a c ji row ów , prow adzących sta le  wodę, n ie  
posiadam y w ła śc iw ie  żadnych urządzeń. Należy u sp ra w ­
n ić  ten  dz ia ł ro b ó t przez zap ro je k to w a n ie  odpow iedn ie j 
m aszyny.

— O pracować i  skonstruow ać p rzy rzą d  do od m u lan ia  ro ­
w ów  tró jk ą tn y c h  i  trapezow ych.

— O pracować w y d a jn y  p rzy rzą d  do koszenia w odorostów .
—  O pracować agregat w ie r tn ic z y  le k k ie j k o n s tru k c ji,  k tó ­

ry  ze względów ' bezpieczeństwa b y łb y  dostatecznie um o­
cow any w  czasie w ie rcen ia  i w yd ob yw an ia  r u r  p łasz­
czowych.

— Przystosować n iezda tny  sprzęt w ie r tn ic z y  będący w  po ­
s ia da n iu  in n y c h  p rze ds ięb io rs tw  tak , aby m ożna by ło  
w yko n yw a ć  w ie rce n ia  w  naszym  resorcie  (zm niejszenie 
dym ens ji, skrócenie i  zaostrzenie w ie r te ł,  zm iana  u ch w y­
tó w  itp .).

— O pracow ać p rzy rzą d  do w yd o b yw a n ia  z iem i w  s tudn iach  
kopanych.

— O pracować osprzęt do w y jm o w a n ia  u rw a n ych  części 
z p rzew odu s tu d n i w  czasie w ie rcen ia .

—  O pracow ać p rzy rzą d  do p ro s to w a n ia  s tudz ien i  zabezpie­
czenia przed zejściem  z p ionu.
Powyższe te m a ty  n ie  w ycze rp u ją  zagadnien ia . D la  

u sp raw n ie n ia  w y k o n a w s tw a  w o dno-m e lio racy jnego , ja ko  
rów n ie ż  n a jp iln ie js z e  zadanie na leży:
—  O pracow ać p ro je k ty  z p re fa b ry k a tó w  (be tonow ych i  żel­

be tow ych ) d la  na jczęście j spo tykanych  b u d o w li w odno- 
m e lio ra cy jn ych , ja k  zas taw k i, stopnie, m n ich y , w y lo ty , 
dążąc do ogran iczen ia  be tono w a n ia  na m ie jscu. T y p y  
p o w in n y  być proste , n ieskom p likow ane , ła tw e  do p rze ­
wożenia.

— O pracow ać now ą m etodę d renow an ia  łą k  i  ty p y  n a jp ro s t­
szych w y lo tó w .

—  O pracować p rzy rzą d  do oczyszczania dren, celem  z m n ie j­
szenia ilo śc i o d k ry w e k  (renow ac ja  drenow ań).

— O pracować p ro je k t da jący  możność zastąp ien ia  śc ia nk i 
szczelnej in n y m i sposobam i d la  zapobieżenia f i l t r a c j i .

—  O pracow ać tańszy i  szybszy sposób um ocnień podnóża 
skarp , zam iast obecnie stosow anych p ło tk ó w  i  k iszek 
faszynow ych .

— O pracować sposób usuw an ia  k a m ie n i p rzy  w y k o n y w a n iu  
s tu d n i kopanych  i  w ie rconych .

— O pracow ać p ro s ty  sposób w y m ia n y  f i l t r a .
— O pracować p ro s ty  sposób w y m ia n y  pękniętego kręgu .
— O pracow ać poszerzacz do k ó ł żelaznych z k o lc a m i do c ią ­

g n ik a  U rsus do w y k o n y w a n ia  o rk i łą k  i  pas tw isk .
— O pracować m e tod y  podsiewu, bo w iem  stosowane d o tych ­

czas pods iew y n ie  d a ją  d o b rych  ¡rezu ltatów .
— O pracow ać sk ład  t rw a ły c h  m ieszanek tra w , ażeby po 

p ie rw szym  ro k u  n ie  w ys tę p o w a ły  m o n o k u ltu ry  łą k .
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— O pracow ać m e tod y  u s ta la n ia  obszarów  n ie  w ym aga jących  
naw ożenia fosforow ego w  p ie rw szych  la tach  po p rzep ro ­
w adzen iu  m e lio ra c ji.

— O pracować m etody u p ra w y  m echan iczne j łą k  i  pas tw isk , 
dające op tym a ln e  w a ru n k i do k ie łk o w a n ia  zasiew ów  łą -  
kow o -p a s tw isko w ych  i  oszczędności nasion p rz y  w y ­
siew ie.

—  O pracować m etody ekenom icznego stosowania ś rodków  
tra n sp o rto w ych  p rz y  robo tach  w o d n o -m e lio ra c y jn y c h ,

—■ U sp ra w n ić  tra n s p o rt m ię dzyo pe ra cy jn y  w  w arsz ta tach  
rem ontow ych .
R a c jon a liza to r p o d e jm u ją cy  do op racow an ia  jeden  z te ­

m a tów  p o w in ie n  podać sposób i  m etodę rozw iązan ia  danego 
zagadnien ia  w  fo rm ie  p ro je k tu  oraz zgłosić pom ys ł k ie ro ­
w n ik o w i k o m ó rk i w ynalazczości swego zak ład u  pracy. K o ­
m ó rk a  w ynalazczości ze sw e j s tro n y  m a  za zadanie udzie lać 
w sze lk ie j pom ocy zg łasza jącym  się rac jo n a liza to ro m . K ie ­
ro w n ik  k o m ó rk i w ynalazczości m usi pam ię tać, że do zakre ­
su jego dz ia ła n ia  na leży:
— p lanow e k ie ro w a n ie  ruchem  wynalazczości p ra c o w n i­

czej —  drogą p lanow ego op raco w yw a n ia  i  a k tu a liz o w a ­
n ia  tem ą tó w  wynalazczości p racow n icze j, o rgan izow an ie  
k o n k u rs ó w  na rozw iązyw an ie  w ażn ie jszych  zadań z za­
kresu  w ynalazczości p racow n icze j, w y m ia n y  dośw iad­
czeń, odczy tów  itp .,

— spraw ow an ie  s ta łe j op ie k i nad rozw o je m  wynalazczości 
p racow n icze j i  p ropagow an ie  te j w ynalazczości na te ­
ren ie  d z ia ła n ia  s łużby w o d n o -m e lio ra c y jn e j, 
p rz y jm o w a n ie  zgłoszeń p racow n iczych  w yn a la zków , udo­
skona leń  techn icznych  i  usp raw n ień ,
w y k o n y w a n ie  czynności p rzygo tow aw czych  przed zg ło­
szeniem  p ro je k tu  do oceny przez ko m is ję  wynalazczości 
i  p rze dk łada n ie  p ro je k tó w  pod ob rady  k o m is ji,

1 w spó łp raca  z w ła ś c iw y m i ko m ó rk a m i o rg a n iza cy jn ym i 
p rzy  op ra co w yw a n iu  p la n ó w  przeprow adzen ia  p ró b  i  p la ­
nów , w y k o rz y s ta n ia  p ro je k tó w  oraz k o n tro la  w yko n a n ia  
tych  p lanów ,
zaw iadam ian ie  in s ty tu c ji nadrzędne j o p rz y ję ty c h  do w y ­
ko rzys ta n ia  p ro je k tó w  na sw ym  teren ie ,

—' w spó łp raca  z k lu b a m i te c h n ik i i  ra c jo n a liz a c ji w  dąże­
n iu  do um asow ien ia  ru ch u  wynalazczości p racow n icze j, 
p row adzen ie  sprawozdawczości w  zakresie w yna lazczo­
ści p racow n icze j w e d łu g  us ta lonych  w zorów .
Wyższą fo rm ą  ru c h u  wynalazczego są b ryg ad y  ro b o tn i-  

czo -inżyn ie rsk ie , po łączenie tw ó rcze j in ic ja ty w y  i  dośw iad­
czenia ro b o tn ik ó w  (p rzo d o w n ikó w  pracy) z w iadom ośc iam i 
i dośw iadczeniem  te c h n ik ó w  i in żyn ie ró w . W  Z w ią zku  Ra­
dz ieck im , ju ż  od dłuższego czasu is tn ie ją  zespołowe b ry g a ­
d y  rac jo n a liza to rsk ie , s tanow iąc nową, doskonalszą fo rm ę  
w sp ó łp racy  m iędzy  ro b o tn ik a m i i  p ra c o w n ik a m i in ż y n ie ry j­
n o -te chn icznym i w  dziedz in ie  ro zw ią zyw a n ia  zagadnień 
technicznych. P rzyczyn ia ją  się one w  sposób is to tn y  do 
ro z w o ju  w ynalazczości p racow n icze j i  postępu techn iczne­
go, rów n ie ż  przez w ciągan ie  w  sw o je  szeregi n o w ych  k a d r  
w yna la zców  i  ra c jo n a liza to ró w .

Znaczenie b ryg ad  in ż y n ie ry jn o -ro b o tn ic z y c h  i  wyższości 
te j fo rm y  ru c h u  wynalazczego u w y p u k la  po rów nan ie  ich  
z dotychczas is tn ie ją cą  u  nas fo rm ą  w ynalazczości p raco­
w n icze j in d y w id u a ln e j. In d y w id u a ln e  ra c jo n a liza to rs tw o  
n ie  zawsze może podo łać zadaniom , ja k ie  P a r t ia  i  Rząd sta­
w ia ją  przed ruchem  ra c jo n a liz a to rs k im , in d y w id u a ln y  bo­
w iem  ra c jo n a liz a to r u s p ra w n ia ł dotychczas p rzew ażn ie  czyn­
ności w yko n yw a n e  na od c in ku  zw iązanym  bezpośrednio 
z jego pracą. N a to m ia s t zadan ia postaw ione przed b ryg a ­
dam i in ż y n ie ry jn o -ro b o tn ic z y m i p rzekracza ją  zakres w y n a ­
lazczości d robne j, w y c in k o w e j, a po lega ją  przede w szys tk im  
na usu w a n iu  w ą sk ich  p rz e k ro jó w  w  w yko n a w s tw ie , decy­
du jących  w  p ro d u k c ji całości p rzeds ięb io rs tw a . B rygada ma 
przed sobą poważne cele, k tó ry c h  pom yś lna  rea liza c ja  w p ły ­
w a zasadniczo na w yko n a n ie  p la n u  robót.

D rugą , n ie zw yk le  w ażną cechą b ryg a d y  in ż y n ie ry jn o -  
róbo tn icze j je s t je j sk ła d  osobowy. Do b ryg ad y  wchodzą, 
obok p rzodu jących  ro b o tn ik ó w , in żyn ie row ie , k o n s tru k to rz y , 
m a js tro w ie , a  także naukow cy, w y b itn i spec ja liśc i itd . T a k  
zorgan izow ana brygada ma możność rozw iązan ia  n a jb a r­
dz ie j skom p liko w a n ych  zagadnień techn icznych. P rócz te ­
go je j sk ład  osobowy pozw a la  na ściślejszą i  ba rdz ie j bez­
pośrednią w spó łp racę in te lig e n c ji techn iczne j z ro b o tn ik a ­
m i, na złączenie w  jedną  całość i  c a łk o w ite  w yko rzys ta n ie  
w iedzy  fachow e j i  teo re tyczne j in żyn ie ra  i  naukow ca oraz 
w ie lo le tn ie j p ra k ty k i i  dośw iadczenia ro b o tn ik a , nadzorcy 
czy k ie ro w n ik a  budow y.

P akt, że in żyn ie rsko -ro bo tn icze  b ryg ad y  ra c jo n a liza to rsk ie  
op racow u ją  przede w szys tk im  zagadnien ia  z te m a ty k i z le ­
conej przez k ie ro w n ic tw o  zak ład u  da je możność p lan ow a n ia  
p rac ra c jo n a liz a to rs k ic h  oraz szybk ie j i p lan ow e j l ik w id a ­
c j i  w ie lu  m an kam e n tów  i  u tru d n ie ń . Jednakże zlecenie te ­
m a ty k i b rygadz ie  przez zak ład  p ra cy  w  n iczym  n ie  p o w in ­
no ham ow ać w łasne j in ic ja ty w y  w yna lazcze j cz łonków  b ry ­
gady. K ażd y  w ła sn y  pom ysł czy też uzupe łn ien ie  przez n ią  
tem atu  podanego przez k ie ro w n ic tw o  je s t bardzo pożądane.

W szystk ie  czynności i  prace zw iązane z tem atem  w y k o ­
nyw ane są ca łko w ic ie  przez cz łonków  brygady . B rygada  
zespołowa om aw ia  i  dok ła dn ie  op racow u je  o trzym a n y  tem at, 
dalsze zaś prace, ja k  i  p rzyg o tow an ia  teore tyczne, opraco­
w a n ia  rysun ków , ob liczenie techniczne, w yko n a n ie  w  p ra k ­
tyce urządzeń, cz łonkow ie  b ryg ad y  w y k o n u ją  sam odzie ln ie, 
każd y  w ed ług  sw ej specja lności.

W ażne je s t także, aby b rygada po zakończeniu opraco­
w a n ia  jednego zagadnien ia  n ie  u leg ła  rozw iązan iu , lecz 
p rzystępow a ła  do następnego tem atu . O czyw iście  mogą 
zajść pewne zm ia n y  w  sk ładz ie  osobowym , b rygada je d n a k  
ja k o  taka  n ie  je s t zespołem zo rgan izow anym  d la  w y k o n a ­
n ia  jednego zadania, lecz posiada c h a ra k te r s ta ły . D latego 
też k ie ro w n ic tw o , ja k  rów n ie ż  zakładow e organ izac je  p a r­
ty jn e , ra d y  zakładow e, k lu b y  te c h n ik i i  ra c jo n a liz a c ji i b ra n ­
żowe stow arzyszen ia techniczne p o w in n y  rozw iną ć  ja k  n a j­
szerszą propagandę d la  spopu la ryzow an ia  te j fo rm y  ru ch u  
ra c j ona liza torsk iego.

D Z I A Ł  V -  E K S P L O A T A C J A
IN Ż . Z Y G M U N T  T O M A S Z E W IC Z

Współpraca elektrowni wodnych w systemie energetyc2 nym
* (s iłow n ie  zb io rn iko w e  i  pom powe)

. , W  R z y c ie  spec ja lnym  „G o sp o d a rk i W odne j“  pośw ięconym  energetyce w o d n e j (n r  11/52 u ka za ły  się 2 a r ty k u ły :  
3 aen p t. „D yspozyc ja  m ocy i  rac jon a ln a  gospodarka w odna w  e le k tro w n ia ch  w odnych  system u energetycznego", d ru g i 
p t. „ K o c j ° M lM  w spó łp raca  e le k tro w n i w odnych  i  c ie p ln ych  w  system ie energetycznym ", k tó re  n a ś w ie t liły  zagadnien ia  te  
mocni tU W ldzenm  ko rzysc i ekonom icznych oraz poda ły  w s k a ź n ik i, na k tó ry c h  p o w in n a  op ie rać się praca rozdz ie lcy

l-eiSZy a : tVkU l ? P °dobnie b rzm iącym  ty tu le  je s t zapoczątkow aniem  d y s k u s ji na ty m  po lu . A u to r  na św ie tla  za- 
■ %f sP °tPi racy, h yd ro e n e rg e tyk i z energetyką c ie p ln ą , z p u n k tu  w idzen ia  budow y now ych  s iło w n i w odnych  i  po­

w iązan ia  ich  z s iło w n ia m i c ie p ln y m i w  p la n ie  p e rsp e k tyw iczn ym . A u to r  podkreśla  p rzy  tym , że za la t 50 s iłow n ie  p rze­
p ływ o w e  stracą ca łko w ic ie  na znaczen iu , na tom ia s t zasadn iczym  typem  s iło w n i w o dn e j w  system ie będzie e le k tro w n ia  
zow rn iko w o -pom p ow a .

S iło w n ia  zb io rn ikow o-po m po w a  je s t —  zdaniem  A u to ra  —  ko rzys tn ie jsza  od p rze p ływ o w e j, szczególnie w  p rzyp ad -  
ku  auzych spadów, gdyż p rzy  p o k ry w a n iu  szczytów zapo trzebow ania  m ocy n ie  pow odu je  w iększych zm ian na odp ływ ach , 

re  z p u n k tu  w idzen ia  ogó lnych po trzeb gospodark i w o d n e j p o w in n y  być ja k  n a jb a rd z ie j w yró w na ne .
C™ ,^ iL ,0l5ecn^  •st<?i  Przed n a m i —  poza zo rgan izow a- s k ie j h yd ro e n e rg e tyk i i pow iązan ie  je j z energetyką c ie p l-  

JUu ^ d o w a n y c h  s iło w n i —  jeszcze inne ną w  sposób ja k  n a jb a rd z ie j ra c jo n a in y . N a leży zapewnić
g nonę zadanie: zbudowanie w ła ś c iw ie  od podstaw  p o i-  każde j z tych  dz iedz in  n a jb a rd z ie j odpow iedn ie  d la  n ie j
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m iejsce, aby uzyskać ja k  n a jb a rd z ie j ekonom iczną p ro d u k ­
c ję  energ ii. W skazów ki idące w  ty m  k ie ru n k u , pom im o że 
n ie  m ogą być ta k  ściśle sprecyzow ane ja k  w ska z ó w k i d i a 
dyspozyto rów  m ocy, na leży uznać za n ie m n ie j ważne.

1. N a jw ażn ie jszą  rzeczą je s t s tw ie rdzen ie , że w a fu n k i 
ekonom iczne i  socja lne u lega ją  z czasem zm ian ie  i  że s iło w ­
nie wodne, k tó ry c h  żyw otność na leży ob liczać na m i­
n im um  50 la t,  za k ilk a d z ie s ią t la t  zna jdą  się w  w a run kach  
in nych  n iż  obecne. Jeś li dzisiejsze zużycie  ene rg ii e lek­
tryczn e j w yn o s i w  Polsce okrąg ło  400 kW h/m ieszk. rocznie, 
to za la t  50 p rzy ję c ie  lic z b y  3000 kW h/m ieszk. na  pew no nie  
będzie przesadą. Ilość m ieszańców k ra ju  rów n ież  u legnie 
zw iększen iu  i  z dz is ie jszych 23 m ilio n ó w  —  osiągnie oko ło 
40 m ilio n ó w . Z użycie  zatem  en e rg ii przez k r a j zw iększy się 
ogrom nie : z 9 —  10 m ilio n ó w  M W h  roczn ie  do rzędu 120 
m ilio n ó w  M W h. O ile  jednak  zużycie en e rg ii w  ogóle ulega 
ta k  żyw io ło w e m u  w z ro s to w i, to m ożliw ość p ro d u k c ji ener­
g ii p rzy  pom ocy s ił w odnych  je s t ograniczona, a co s tąd w y ­
n ik a  ud z ia ł je j w  ogó lne j p ro d u k c ji s ta je  się coraz m n ie jszy. 
Jeś li założyć, że na 1 k m 2 po w ie rzch n i P o lsk i m ożna n o r­
m a ln ie  o trzym ać  oko ło  40 M W h  roczn ie , to  z całego je j te ­
ry to r iu m  w yn ies ie  to  oko ło 12,5 m ilio n ó w  M W h  (po lskie  
źród ła  poda ją m oż liw ośc i te na ta k ą  w łaśn ie  liczbę  b ru tto , 
zm n ie jsza jąc ją  do 8,2 —  9,5 m ilio n ó w  M W h  ne tto , p rzy  
czym  n ie  u w zg lę dn ia ją  m n ie jszych  rzeczek)*). W  c h w ili 
obecnej w y n o s i to 125% rocznego zapo trzebow an ia  ene rg ii 
przez ca ły  k ra j ,  a le  za 50 la t  będzie s ta n o w iło  w ie lko ść  rzę­
du za ledw ie  oko ło  10%. Jakże inacze j trzeba  tra k to w a ć  za­
soby hydroenerge tyczne  w  je d n ym  i  w  d ru g im  przypadku .

Je ś li dziś m ożna rozważać z ca łym  spoko jem  możność 
zrzucenia pew ne j, często znacznej części w ód przez prze lew , 
to za 50 la t  tego ro d z a ju  tendencje  będą uw ażane za szkod­
liw e , a s iło w n ię  zmuszoną do do kon yw an ia  te j czynności za 
źle zap ro jek tow aną .

2. Różnica pom iędzy s iło w n ią  c iep lną  a w odną z p u n k tu  
w idzen ia  e n e rg e tyk i polega przede w szys tk im  na tym , że 
s iło w n ia  c iep lna  m a określoną moc, a ilość  w y p ro d u k o w a ­
ne j przez n ią  en e rg ii zależy od um ieszczenia je j na  k rz y w e j 
obciążeń. Inacze j je s t z s iło w n ią  w odną. P rzy rod a  do s ta r­
cza do n ie j pew ną ilość ene rg ii, a od um ieszczenia je j na 
k rz y w e j obciążeń zależy w ie lkość  m ocy, k tó ra  p o w in n a  być 
w  n ie j za insta low ana. Są to bardzo is to tn e  różn ice. A k u m u - 
lu ją c  wodę w  z b io rn ik u , s iło w n ia  w odna osiąga to, czego n ie  
m ożna osiągnąć n igdz ie  in d z ie j w  podobnie p ro s ty  sposób 
aku m u lac ję  en e rg ii w  o lb rzym ich  ilośc iach. R ozw iązu je  się 
przez to  og rom n ie  w ażne zagadnien ie : uzyskan ie  m ożliw ości 
zu ży tko w an ia  po ten c ja ln ie  nagrom adzone j en e rg ii w  pożą­
danym  czasie i  p rz y  po trzebne j m ocy. Jest to  ta k  duże 
osiągnięcie , że k w a lif ik o w a ć  ono p o w in n o  z re g u ły  s iło w n ie  
w odne na s iło w n ie  akum u lacy jne , k tó ry c h  dz ia łan ie  zabez­
piecza energetykę przed sku tk a m i a w a rii, na g łych  skoków  
obciążenia ( i to  za rów no w  dół, ja k  w  górę) itp .

3. Od czasu w prow adzen ia  s iło w n i w odn ych  do p ro d u k c ji 
na w ie lk ą  skalę, tzn. od 1890 r., zaszły s topn iow o duże zm ia ­
n y  w  w y k o n y w a n iu  przez n ie  fu n k c j i  gospodarczych. P o­
czątkow o s iło w n ia  w odna b y ła  je d y n y m  źród łem  m ocy d la  
dane j g ru p y  społecznej. S ku tk ie m  tego —  budow a je j by ła  
op a rta  z kon ieczności na n a jm n ie jszym  p rze p ływ ie . Z  cza­
sem doda tkow o zaopatrzono s iło w n ie  w  z b io rn ik , przez co 
zw iększono m in im a ln y  p rz e p ły w  i  um o ż liw io n o  za ins ta lo ­
w an ie  doda tkow e j m ocy. Następnie, pon iew aż p rz y ro s t 
kosztów  in w e s ty c y jn y c h  b y ł zn ikom y, dodano jeszcze pew ­
ną ilość m ocy, chociaż na d m ia ru  w o d y  w ys ta rcza ło  ty lk o  
na 6 —  7 „m o k ry c h “  m iesięcy u ży tk o w a n ia  te j do da tko w e j 
m ocy; p rzez resztę czasu b y ła  ona d u b low a na  przez s iło w ­
n ię  parow ą. W reszcie, s iło w n ia  w odna s ta ła  się częścią 
w ie lk ie g o  system u po łączonych m iędzy sobą c iep lnych  
i  w odn ych  e le k tro w n i. W sku tek  w zro s tu  spraw ności zak ła ­
dów  c ie p ln ych  —  e le k tro w n ie  w odne ju ż  n ie  m ogą k o n k u ­
row ać z n im i w  p rzypadku , gdy są opa rte  na zasadzie ró w -  i)

i)  Zgodn ie  z d a n ym i zam ieszczonym i przez p ro f. G ub ina 
w  „G id ro en e rg ie ticze sk ije  s ta n c ji“  zasoby Z w ią zku  Radziec­
k iego w ynoszą p rze c ię tn ie  oko ło 112 M W h  na k m 2, p rz y  50% 
g w a ra n c ji, z czego ponad 22 M W h /km 2 m a ją  95% zagwa­
ra n to w a n ie  m ocy. Zgodnie z H . K . B a rro w se m  —  95% za­
gw ara n tow a na  m oc może w yp ro d u ko w a ć  w  E urop ie  44,8 
M W h, w  A fry c e  56,0 M W h, w  A m eryce  Połd. 25,6 M W h, 
w  A z j i  20,8 M W h, w  A m eryce  P ó łn . 19,55 M W h  i  w  A u s tra li i
13,5 M W h /k m 2. Polskę B a rro w s  oszacowuje na 22 M W h /k m 2. 
Znaczy łoby to , że s tosunk i w  Polsce są zb liżone do radz iec­
k ich . P odw o jen ie  lic z b y  B a rro w sa  n ie  jes t w ięc przesadą. 
O sta tn io  przeprow adzony szacunek w odn ych  zasobów ener­
ge tycznych C zechosłow acji op iew a na oko ło  75 M W h /k m 2.

nom iernego p rz e p ły w u  w ody. Tu uw yd a tn ia  się ro la  z b io r­
n ika , pozw ala jącego na pow iększen ie  za ins ta low ane j m ocy 
i sprowadzającego h y d ro e le k tro w n ię  do poz iom u k o n k u re n ­
cy jnośc i z zakładem  c ie p ln ym ; pozw a la  on na lepsze w y k o ­
rzystan ie  zasobów energetycznych w ody, p rze p ływ a jące j 
przez zakład.

4. B udow a zb io rn ika  pozwala na okresowe, stosunkow o 
k ró tk ie  u ru cha m ian ie  m ocy znacznie w iększych  n iż  odpo­
w iada jące g w a ra n tow a nym  m in im a ln y m , a naw e t średn im  
p rzep ływ om . W y n ik a  stąd, że im  w iększą m óc za ins ta lu je  się 
w  e le k tro w n i z b io rn ik o w e j, ty m  tańszą ona będzie zarów no 
w  eksp loa tac ji (na w p rod ukow an ą  M W h), ja k  i  podczas b u ­
do w y  (na za ins ta low a ny  M W ), b y le b y  ty lk o  z b io rn ik  b y ł 
odpow iedn ie j w ie lkośc i. S tąd  w y n ik a  teza: kon ku re ncy jn ość  
s iło w n i w odn ych  w  s tosunku do c iep lnych  je s t na jw iększa  
p rzy  n is k ic h  czasach uży tkow an ia .

5. Z  rozw ażań powyższych w y n ik a , że —  p ro je k tu ją c  
w spółp racę s iło w n i w odn ych  i  c iep lnych  —  na jw iększych  
ko rzyśc i na leży spodziewać się, gdy zak łady  ciep lne praco­
wać będą na p o k ryc ie  podstaw  obciążenia, pozostaw ionych 
n ie p o k ry ty m i przez s iło w n ie  w odne k ry ją c e  szczyty, i  w  m ia ­
rę sw ych m ożliw ośc i energetycznych schodzące ja k  n a jn i­
żej po k rz y w e j przebiegu obciążenia. N a leży tu  zaznaczyć, 
że wobec zm n ie jszan ia  się ud z ia łu  s iło w n i w odn ych  w  p e ł­
ne j p ro d u k c ji k ra jo w e j, to schodzenie w  dó ł od coraz w yże j 
wznoszącego się w ie rzch o łka  k rz y w e j obciążeń m usi k o ń ­
czyć się też coraz w y ż e j; s iło w n ie  w odne s iłą  rzeczy muszą 
za jm ow ać coraz b a rd z ie j szczytowe s tanow isko na te j 
k rz y w e j.

6. Ze w zg lędu na to  „podw yższan ie  się“  s iło w n i w odnych, 
czas trw a n ia  p racy  za ins ta low ane j w  n ich  m ocy sta je  się 
coraz k ró tszy , a zatem  aku m u lac ja  ene rg ii w ody  m usi być 
dostatecznie duża. T a k  w ięc, je ś li tru d n o  ju ż  dziś je s t w y ­
obrazić  sobie uzasadnienie po trzeby  i  m ożności budowy, 
czysto p rzep ływ ow ego zakładu, to dążyć na leży do budow y 
zak ładów  zb io rn ik o w y c h  i to o ja k  na jw iększych  zb io rn ikach .

7. S iło w n ie  c iep lne  posiada ją  m n ie j w ięce j w y ró w na ną  
wysokość kosztów  b u do w y  i  eksp lo a tac ji (m ow a oczyw iście 
tu  ty lk o  o współcześnie bu dow anych  zakładach.) N a tom ias t 
koszty b u do w y  s iło w n i w odnych zależą od danych n a tu ra l­
nych  i  często różn ią  się znacznie m iędzy sobą, co stw arza 
późn ie j różn ice  w  kosztach eksp loa tac ji. N ie  m ożna d la tego 
tra k to w a ć  s iło w n i w odnych  ja ko  ściśle in d y w id u a ln y c h , 
p racu jących  nieza leżn ie jedna od d ru g ie j. W pros t p rze c iw ­
nie, tw o rzą  one jeden z w a r ty  zespół ściśle w sp ó łp racu jący  
i w spó ln ie  k ry ją c y  p rzypada jące  na n ie  obciążenie. W yn ika  
stąd, że cała rzeka  m u s i być tra k to w a n a  ja ko  jedna  całość, 
a je j u ja rzm ie n ie  m usi obejm ow ać n ie  ty lk o  kom p le t 
w szys tk ich  zagadnień w odn ych  zw iązanych  z wodą, t j.  
energetyczne je j w yzyskan ie , kom u n ikac ję , m e lio rac ję , bez­
pieczeństwo pow odziow e i  inne, ale m us i w p row a dz ić  ta k i 
ru ch  je j w ód, aby n ie  w y tw a rza ć  na pew nych  odcinkach 
s y tu a c ji szkod liw ych .

Jeś li pow iązać to  z po p rze dn im i p u n k ta m i, to is tn ie je  t y l ­
ko  jedna  droga do rozw iązan ia  zagadnien ia : rzekę należy 
zestopniować od u jśc ia  aż p ra w ie  do je j źróde ł i  to  tak , 
aby cofka każdego stopn ia  dochodziła  do gó rne j zapory  tego 
stopnia, pow odu jąc potrzebne ta m  podwyższenie poziom u 
zw ie rc ia d ła  w ody. E konom ika  tak iego rozw iązan ia  pow in na  
w y n ik a ć  z ro zp a tryw a n ia  ca łe j rz e k i ja ko  jednego o rg a n i­
zm u i  je dn e j in w e s ty c ji. Jeś li część s iło w n i um ieszczonych 
na pew nych  stopniach rz e k i będzie pracow ać drogo, to  z n i­
w e low ane to zostanie przez w p ły w  in n y c h  p ra cu jących  ta ­
nio. Całość m usi p ro du kow a ć  ta n ie j, n iż  e le k tro w n ie  ciep lne
0 te j samej m ocy i  ty m  sam ym  s topn iu  je j w yko rzys ta n ia ,
1 to  dop ie ro  pow in no  s tanow ić  k ry te r iu m  d la  ekonom icznego 
rozw ażenia sp raw y i  w yd an ia  de cyz ji budow y.

8. Zestopn iów ana (skanalizow ana) rzeka —  to  w łaśc iw ie  
szereg je z io r m a jących  coraz to  niższy poziom  zw ie rc ia d ła  
w ody. Jeziora  są oddzielone od siebie przez zapory, p rzy  
k tó ry c h  mieszczą się: zak ład  e lek tryczny , śluzy, p rze p ław ka  
d la  ry b , odejścia do ka n a łó w  iry g a c y jn y c h  itp . Każde je z io ro  
ma g łó w n y  d o p ły w  w ód  przez swą górną zaporę i  o d p ływ  
przez do lną. Prócz tego m a ono sw o ją  w łasną  z lew n ię , k tó ra  
dostarcza m u  pew ne j ilo śc i w o d y  nieza leżn ie od głównego 
d o p ły w u  oraz ponosi s tra ty  w s k u te k  pa row an ia , przesącza­
nia  się itp ., n ieza leżn ie od o d p ły w u  przez do lną zaporę.

Ponieważ s tra ty  po doprow adzen iu  ic h  do m in im u m  są 
p e w n ym  z łem  kon ie cznym  i  m a ło  na leżnym  ju ż  d a le j od 
w p ły w u  cz łow ieka, a od b io rcy  na iryg ac ję , przem ysł, w o d o ­
ciągi itp . n ie w ą tp liw ie  m a ją  p ierw szeństw o przed energety­
ką, ta  os ta tn ia  zaspaka ja swe po trzeby  na dw yżką  zasobów 
po zag w a ran tow an iu  poprzedn ich  zapotrzebowań. Energe­
tyce zależy, by  n a d w y ż k i te b y ły  ja k  na jw iększe . Należy
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zw róc ić  uw agę na ogrom ne znaczenie u k ła d u  je z io r na 
ustopn iow ane j rzece d la  k o m u n ik a c ji w odne j, k tó re  da ją  
znaczne zasoby w ody, mogące ko m p le tn ie  un ieza leżn ić  się 
w  ty m  p rz y p a d k u  od s tanu  wód na  rzekach.

P raca rz e k i może i  p o w in n a  odbyw ać się je d n ym  ry tm em . 
W  tych  sam ych godzinach fu n kc jo n o w a ć  m ogą w szys tk ie  do ­
p ły w y , a co stąd w yn iika  i  w szys tk ie  o d p ły w y  energetyczne. 
D a je  to  możność u trzym a n ia  ilo śc i w o dy  na każd ym  s topn iu  
na s ta łym  poziom ie podczas ca łe j p ra cy  obu s iło w n i: gó rne j 
i do lne j. W  ty m  czasie poziom  zw ie rc ia d ła  górnego będzie 
się obn iża ł, a dolnego w zras ta ł, pow odu jąc w  jez io rze  p rze ­
p ły w  fa l i  dobowej. Jeś li z b io rn ik  je s t dostatecznie duży, to 
w ahan ia  poz iom u z w ie rc ia d ła  spowodowane pracą s iłow n i 
n ie  p o w in n y  być w ie lk ie .

N aw et w  n iz in n e j części b iegu naszych rzek, gdzie opady 
n ie  są duże, a sp ływ  n ie  je s t bardzo g w a łto w n y , n ie  wszę­
dzie da się zbudow ać z b io rn ik i odpow iedn ie j w ie lko śc i, ten ­
dencja je d n a k  pow in na  iść w  k ie ru n k u  bu dow y m o ż liw ie  
na jw iększych  z b io rn ik ó w , licząc się z po trzebą zatop ien ia  
odpow iedn io  dużej p o w ie rzchn i k ra ju . N ie  na leży bez po­
ważnego uzasadnien ia  ekonom icznego rezygnow ać z w y tw o ­
rzen ia  dostatecznie dużej różn icy  poziom ów  w ody na zapo­
rach, ta k  aby w y tw o rz y ć  z b io rn ik  m iędzys topn iow y o odpo­
w ie d n ie j w ie lko śc i, zdo lny  w ch łonąć m o ż liw ie  w szys tk ie  do­
p ływ a jące  do niego w o dy , na w e t powodziowe z w łasne j 
z le w n i z b io rn ika .

W  górach, gdzie w ie lkość  rocznych  opadów  dochodzi do 
2000 m m  i  przebieg ic h  je s t gw a łto w n ie jszy  n iż  w  n iz inach , 
gdzie s p ły w  je s t znacznie w iększy  —  s tosunk i m ogą u lec 
zm ian ie  i  ła tw ie j zajść może potrzeba u tra ty  pew ne j ilo śc i 
w ody przez p rze lew . I  tu  je d n a k  na leży starać się o budow ę 
m o ż liw ie  dużych zb io rn ikó w , gdyż udz ia ł w ody w  ogólnej 
p ro d u k c ji en e rg ii je s t z b y t m a ły  i  cenny, aby zm niejszać go 
jeszcze przez s tra ty  na w odzie ja ło w e j. W  każdym  p rzyp a d ­
k u  s tracona  na  p rze le w ie  któregoś stopnia w oda pow in na  
zostać za trzym ana na m o ż liw ie  na jb liższym  s topn iu  i  w y k o ­
rzystana tam  do celów  energetycznych.

9. W  w y n ik u  w yże j p rzy toczonych  rozum ow ań, energ ia 
w yp ro d u ko w a n a  przez wodę, a s tanow iąca 10% całości p ro ­
d u k c ji,  p o w in n a  z zasady k ry ć  szczytowe p a rtie  k rz y w y c h  
obciążenia. Z  w ie lu  p rzeprow adzonych  rozw ażań i  badań 
można p rzy ją ć , że czas rocznego uży tko w a n ia  m ocy d la  ta ­
k ie j szczytowej p ro d u k c ji w ynos ić  może od 1200 do 2000 
godzin rocznie, zaś czas u ży tko w an ia  m ocy d la  p ro d u k c ji 
c a łk o w ite j w yn ies ie  od 4000 do 4400 godzin rocznie. W  tych
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Rys. 1. W ykres przebiegu obciążenia oraz podz ia ł jego 
na s iłow n ie .
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w a run kach  ud z ia ł m ocy obciążenia, k ry te g o  przez s iłow n ie  
wodne, w yn ies ie  (rys. 1):

Czas użytkowania 
mocy szczytowej

1 200 
1 600 
2 000

‘ Czas użytkowania inocy całkowitej 
4 000 j 4 400

|
35.3$
25,0%
20,0%

36 7% 
27,5% 
22,0%

O dpow iedn ia  m oc obciążenia d la  pozosta łych s iło w n i po­
siada łaby bardzo dużą ilość godzin rocznego uży tko w a n ia :

Czas użytkowania 
mocy szczytowej

i Czas użytkowania mocy całkowitej 
4 000 4 400

j — ~  " ~
1200 
1600 
2 000

66,7% 
75 0%
80,0%

5 400 
4 800 
4 500

63,3%
72,5%
78,0%

6 250 
5 460 
5 070

D la  w iększości k rz y w y c h  obciążeń m in im a ln e  obciążenie 
w yn os i z im ą od 22% do 30% —- średn io  26% (rys. 1) szczy­
tu  rocznego, a la te m  od 18% do 22% —  średn io  20% tegoż 
szczytu. Jeśli da le j zważyć, że e le k tro w n ie  c iep lne z k o tła m i 
na p y ł w ę g lo w y  p ra cu ją  bez k o m p lik a c ji,  o ile  obciążenie 
n ie  spada n iże j 40% —  50% ic h  n o m in a ln e j w yd a jnośc i, to 
m ożna pow iedzieć, że e le k tro w n ie  cieplne, k ry ją c e  podsta­
w ow e obciążenie, m ogą pracow ać bez u tru d n ie ń , o ile  moc 
ich  obciążenia n ie  p rzekroczy  z im ą 44% —  60% ca łkow itego  
szczytowego rocznego obciążenia, a la te m  -— 36% do 44%. 
Na m oc szczytową w odną  p rzypada zatem  56% do 40% tego 
obciążenia, co na ogół je s t n ieco w ięce j n iż  to  w y n ik a  z po­
przedn io podanych zestaw ień (20% do 37%), z rob ionych  dla  
m aksym alnego w yko rzys ta n ia  zasobów w odnych.

W  ty c h  w a run kach  s iło w n ie  podstaw owe w yp rod ukow ać  
mogą oko ło  70% —  80% —  średn io  75% ca łe j p ro d u k c ji 
energ ii, m a jąc  5,5 do 6,5 tys ięcy  godzin  rocznego u ży tk o ­
w an ia  swego na jw iększego obciążenia. Pozostaje n ie p o k ry ta  
lu k a  m iędzy po ds taw ow ym i a szczytow ym i s iło w n ia m i
0 m ocy obciążen ia  15% do 30% i  p ro d u k c ji 10% do 20%, moc 
w ięc p racu jąca  na  je j p o k ry c ie  m ia ła b y  od 2 500 do 3 000 
godzin rocznego uży tko w an ia .

Tę podszczytową lu k ę  m ożna p o k ry ć  albo przez s iłow n ie  
c iep lne (przez pogorszenie ic h  p racy  lu b  przez u ruchom ien ie  
starszych i  m n ie j ekonom iczn ie  p racu jących  s iło w n i na  czas 
trw a n ia  zw iększonego obciążenia), albo przez s iło w n ie  w o d ­
ne, pracu jące  na w odz ie  n a tu ra ln e j i  przez s iło w n ie  po m ­
powe.

10. W  przebiegu p racy s iło w n i podstaw ow ych  w  godzi­
nach nocnych  zachodzi g łęboka do lina , pow odu jąca  ja ło w y  
bieg m ocy. Zape łn ien ie  te j d o lin y  je s t tro ską  w szys tk ich  s i­
ło w n i, a energ ia  w yp ro d u ko w a n a  d la  je j  zapobieżenia je s t 
ta n ia ; na ‘koszt je j sk łada się w ła śc iw ie  ty lk o  'koszt p a liw a
1 n ie w ie lk ie g o  w zro s tu  zużycia  sm arów  i  in n y c h  doda tko ­
w ych  m a te ria łó w  eksp loa tacy jnych . Sprow adza to  koszt 
p ro d u k c ji d o lin o w e j en e rg ii do 35% —  50% n o rm a ln ych  
kosztów, p rz y  czym  w ażne je s t to, że m oc obciążenia pod­
s taw ow ych  s iło w n i c iep lnych  przez zape łn ien ie  d o lin y  p o ­
p ra w ia  sw ój czas w yko rz y s ta n ia  5 500 —  6 500 godzin na 
6 200 —  7 200 godzin roczn ie , co rów n ież  w p ły w a  na po ta ­
n ien ie  kosztów  p ro d u k c ji,  w  g ran icach  k i lk u  procen tów .

E nerg ia  w yp e łn ia ją ca  nocne d o lin y  może b y ć  skuteczn ie  
zużyta  na pom pow an ie  w o dy  z do ln ych  do gó rnych  z b io r­
n ik ó w  s iło w n i pom pow ych. P óźn ie jszy p rz e p ły w  te j w o dy  
przez tu rb in y  tych  s iło w n i pozw ala na o trzym an ie  z p o w ro ­
tem  oko ło 50% —  60% en e rg ii w łożone j w  pom powanie, 
a w ięc  p o m ija ją c  koszt urządzeń zak ładu  pom powego — 
koszt p ro d u k c ji te j en e rg ii w yn os i od 55% do 80% kosztów  
en e rg ii w yp ro d u ko w a n e j w  zakładach c ie p ln ych  (m ających 
6 500 —  7 000 godzin uży tkow an ia ).

G dyby  zam iast s iło w n i pom pow ych  pobudować now e s i­
ło w n ie  cieplne, to  p ra co w a łyb y  one w  w a ru n ka ch  znacznie 
m n ie j ko rzys tnych  n iż  s iło w n ie  podstaw owe. Roczna ilość 
godzin u ży tko w an ia  m ocy ic h  na jw iększego obciążenia n ie  
p rzekroczy łaby  2 500 —  3 000 godzin. K osz ty  p ro d u k c ji 
w  tych  s iłow n ia ch  wynoszą 125% — 150% kosztów  p ro d u k c ji 
w  s iłow n ia ch  o 6 500 —  7 000 godzin uży tko w a n ia  rocznego. 
S tąd w y n ik a , że koszt en e rg ii w łożone j w  pom pow anie , 
a obciąża jący 1 k W h  wyprodukowaną w  siłowniach pompo-
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w y c h  w yn os i oko ło  40% —  60% tego, co w  k o n k u re n c y jn e j 
s iło w n i c iep lne j.

W niosek, ja k i na leży w yciągnąć z powyższego je s t nastę­
pu ją cy : op łac i się budow ać s iłow n ie  pom powe, o ile  koszty, 
obciążające ich  p ro d u k c ję  (tzn. obsługi, m a te ria łó w  pom ocn i­
czych i  koszty stałe) n ie  będą w iększe, n iż  40% do 60% kosz­
tó w  p ro d u k c ji w  s iło w n i c iep lne j, o 6 500 —- 7 000 godzin 
rocznego uży tko w a n ia  m ocy obciążenia szczytowego.

11. P rzeg ląda jąc w yk re s y  przeb iegu obciążeń d la  szeregu 
dobrze up rzem ys ło w ionych  obszarów można zaobserwować, 
że w  do lin ach  nocnych część ograniczona od gó ry  poziom ą, 
poprow adzoną na w ysokości 50% m ocy, zaw ie ra  od 6% do 
10%, średn io  8%, po w ie rzchn i c a łk o w ite j p ro d u k c ji, zatem  
d o lin y  mogą zapew nić p ro du kc ję  3% do 6% c a łk o w ite j p ro ­
d u k c ji,  energ ii. Jest to jednak  ty lk o  m a ła  część po trzebne j 
ilośc i. P ro d u kc ję  d ru g ie j części lu k i podszczytow ej m ożna 
podz ie lić  pom iędzy s iłow n ie  ciep lne a pom powe. M oc s i­
ło w n i c iep lnych , podwyższona do pew ne j pośredn ie j w a rto ś ­
ci, zużyta będzie w  nocy na pom pow an ie  doda tkow e j ilo śc i 
w o d y ; dz ięk i tem u pom pow an iu  m ożna, będzie do insta low ać 
po trzebną jeszcze moc w  s iłow n ia ch  pom pow ych.

N ależy zauważyć, że zapełn ien ie  d o lin  nocnych od razu 
ro zw ią zu je  zagadnienie p racy k o tłó w  p y ło w y c h  p rzy  m a łych  
obciążeniach; obciążeń tych  w  ogóle może nie  być.

1.2. Ażeby podszczytow o w yp rod ukow ać  12 do 24 m il io ­
nó w  M W h, na leży m ieć bardzo dużą ilość s iło w n i pom po­
w ych , m ogących w  c iągu doby w yp rod ukow ać  w  sum ie oko­
ło  40 do 80 m ilio n ó w  kW h. Trzeba by w ięc  zbudować 80 do 
160 ta k ic h  s iło w n i ( ja k  Herdecke). Jest rzeczą ca łkow ic ie  
jasną, że w  naszych w a ru n ka ch  osiągnąć tego się n ie  da. 
Poza ty m  budow a ta k ic h  s iło w n i je s t s tosunkow o kosztow na 
i  ła tw o  może doprow adzić do p rzekroczen ia  w yznaczonej 
w  p. 10 g ra n icy  kosztów .

M ożna je d n a k  znaleźć inne rozw iązan ie , znacznie tańsze.
Zasadą, na k tó re j bazu je  się budow ę s iło w n i pom pow ych, 

je s t dążenie do o trzym an ia  pew nej ilo śc i ene rg ii w  zam ian 
za energ ię zużytą  na  pom pow an ie . W  zasadzie —  m oż liw e  
je s t w yb ud ow a n ie  s iło w n i pom pow ej na n is k i spad w ody, 
p rze rab ian e j w  tu rb in a c h  o dużym  p rze łyku . W ysok ie  spady 
potrzebne są do k ry c ia  bardzo os trych  w ie rz c h o łk ó w  szczy­
tow ych , a w ięc  racze j w tedy, gdy ilość w o dy  po trzebne j do 
w yp ro d u ko w a n ia  en e rg ii jes t bardzo m ała. W  w a ru n ka ch
0 k tó ry c h  m ow a, potrzebna je s t p ro d u k c ja  bardzo dużej 
ilo śc i energ ii. Zagadnienie, rozw iązać m ożna, p rzebudow u­
ją c  na s iło w n ie  pom pow e ju ż  is tn ie jące  s iło w n ie  wodne, po ­
budow ane na s topn iach  u ja rzm io n e j rze k i. S iło w n ie  te po­
w in n y  m ieć duże z b io rn ik i i  to  zarów no górne, ja k  i  dolne. 
I lo ś c i w ody, k tó re  trzeba  przepom pow ać —  sądząc z ilo śc i 
po trzebne j do w y p ro d u ko w a n ia  en e rg ii —- są nieco m nie jsze 
lu b  rów ne  dobow ym  ilośc iom  w ody n a tu ra ln e j. Razem w ięc  
przez zaporę p rze p ływ ać  może na dobę ilość w o dy  rów na  
m n ie j w ięce j p o dw ó jn e j dobowej ilo śc i na tu ra lnego  p rze ­
p ły w u , a w ięc  o w ie lko śc i m n ie jsze j rzędu od 1% rocznego 
p rze p ływ u . D la  odpow iedn io dużych z b io rn ik ó w  taka  ilość 
w o dy  n ie  po w in na  odgryw ać p ra w ie  żadnej r o l i  2).

W  koncepc ji, o k tó re j tu  je s t m ow a, ze z b io rn ik a  górnego 
do dolnego p rze p ływ a ła b y  przez tu rb in y  na zaporze pewna 
ilość w o dy  w  czasie trw a n ia  obciążeń w iększych  od tych , 
k tó re  pokonać mogą podstaw ow e s iło w n ie  ciep lne. B y ła b y  
to  taka  ilość, k tó ra  ró w n a  się n a d m ia ro w i o d p ływ u  w o dy  
do. z b io rn ik a  ponad o d p ły w y  i s tra ty , a sk ła d a ły b y  się na 
n ią  2 składow e; dobow y w y ró w n a n y  p rz e p ły w  n a tu ra ln y  
©raz 'w o d a  przepom pow ana w  nocy z dolnego zb io rn ika .

13. N a leży tu  zw ró c ić  uwagę na  bardzo w ażną oko licz ­
ność tow arzyszącą p rzepom pow yw an iu  znacznych ilo śc i w o ­
dy. O to p rzy  je j pom ocy da je się bardzo pow ażn ie  z n iw e lo ­
wać w p ły w  la t  suchych i  m o k ry c h  na w ie lkość  p ro d u k c ji 
energ ii. Jeś li przecię tne p rz e p ły w y  w  ro k u  suchym  wynoszą 
50% tego, co n iesie p rzec ię tny  p rz e p ły w  w  ro k u  m o k ry m  
(p rz y ję ty  za 100%), to po dodan iu  <do każde j z  ty c h  w ie l­
kości odpow iedn io  50% —  75% —  100% w o d y  p rzepom pow y­
w ane j, zm ien iam y stosunek p rzec ię tnych  p rz e p ły w ó w  z 1:2 
na — 1 ; 1,50 —  1 :1,40 —  1 : 1,33. Dalsze w y ró w n a n ie  p rz y ­
niosą w y tw o rzo n e  duże z b io rn ik i m iędzystopn iow e i  n ie  bę­
dzie przesady w  tw ie rd ze n iu , że oba te c z y n n ik i (z b io rn ik i
1 pom pow anie) doprow adzić m ogą do pełnego w y ró w n a n ia  
p rze p ływ ów . Zaw dzięczając pom pow an iu , m ożna też osiąg­
nąć zm nie jszenie ob ję tości z b io rn ik ó w  w yró w na w czych .

2) N a m ożliw ość (w  zasadzie) w y k o rz y s ta n ia  s iło w n i, u - 
mi-eszczonyoh na stopn iach rzek i, do nocnego pom pow an ia  
w o dy  w skazu je  p ro f. F. F. G ub in  w  sw o im  dzie le  „G id ro -  
e n ie rg ie ticzesk ije  s ta n c ji“ .

14. M aszyny w  s iło w n i w odne j, zbudow anej w ed ług  p ro ­
ponow anej koncepc ji, w y g lą d a ły b y  następu jąco;
a) T u rb in y  do „p rz e łk n ię c ia “  n a tu ra ln e j w o dy ; m oc —  100%. 

Czas p racy  m ocy pod pe łn ym  obciążeniem : 6,7 do 4,0 
godz./dobę (2 000 do 1 200 godz. rocznie). P ro d u kc ja  rocz­
na: 100.1 200 do 100.2  000 jednostek.

b) P ro d u kc ja  do „p rz e łk n ię c ia “  w o d y  napom pow anej (załóż­
m y, że będzie je j ty le  samo co n a tu ra ln e j) . Czas p ra cy  
pod pe łn ym  obciążeniem  na dobę 9,3 do 10,7 godzin 
(2 800 —  3 200 godz. rocznie). P ro d u k c ja  —  ta  sama co 
poprzednio, zatem  m oc:

100 (1 200 +  2 000) 

2 800 +  3 200
=  43% do 62%

m ocy poprzedn ie j. Razem z a): 143% do 162%.
c) Pom py do p rzepom pow yw an ia  w o dy (ilość w o dy  —  ta  sa­

m a co pod b). Ilość e n e rg ii zuży te j na pom pow an ie  jes t

w iększa od dostarczonej w  stosunku
100
60

=  167%. Ilo ś fr

godzin p racy  pe łne j m ocy pom p: 6 do 8 w  d n i powszed­
nie  oraz 12 do 18 gsdzin  w  n iedz ie le ; roczn ie  2 600 do

1,67 . 100 (1 200 +  2 000)
3 600 godzin. M oc pom p: ------- ——---------------

2 600 +  3 600
70%

do 110%, a w ięc  m niejsza, n iż  c a łk o w ita  m oc tu rbogene­
ra to ró w , ob liczona pod b).

Rozw iązać zagadnienie s iło w n i pom pow ych  m ożna zatem  
ty lk o  jednoznacznie, t j .  przez dodanie pew ne j, stosunkow o 
n ie w ie lk ie j m ocy do m ocy turbozespo łów  po trzebnych  do 
p rze rab ian ia  w o dy n a tu ra ln e j. Turbozespo ły w  pe w n ym  od­
setku (50% do 70%) m a ją  być in s ta low ane  w  jednostkach  
tu rb in a -g e n e ra to r-p o m p a  lu b  tu rb in a -p o m p a -g e n e ra to r —  
zależnie od m ożliw ośc i (tańsze są zespoły drug iego rodza ju ), 
p rzy  czym  z b ieg iem  czasu p ro cen to w y ud z ia ł tu rbogene ra ­
to ró w  z tak iego czy innego ro d z a ju  pom pą będzie w z ra s ta ł 
w  m ia rę  j.ak w zrastać będzie ilość en e rg ii zużyw ane j 
w  k ra ju  s).

P om in ięc ie  zasady w yko rzys ta n ia  s iło w n i w odn ych  na 
stopniach rzek  do po łączenia z n im i s iło w n i pom pow ych  
spow oduje zw iększenie kosztów  in w e s tycy jn ych . S iło w n ie  
pom powe na leżałoby budow ać zupe łn ie  nieza leżn ie od s i­
ło w n i na stopn iach rz e k i w raz  ze z b io rn ik a m i, ru ro c iąg am i, 
rozd z ie ln iam i i  l in ia m i w ysokiego napięcia , zam iast do kom ­
p le tn ych  s iło w n i ju ż  zbudow anych i  zaopatrzonych w  duże 
z b o rn ik i i  tu rbozespo ły  do insta low ać dalsze tu rbo -po m po- 
zespoły. Jest rzeczą jasną, że do ins ta low an ie  zespołów jes t 
znacznie oszczędniejsze n iż  budow a now e j s iło w n i. Z godn ie  
ze s ta tys tyką , stosunkow o ta n ia  budow a now e j s iło w n i 
pom pow ej kosztu je  na za ins ta low any k W  od 2 do 3 razy  d ro ­
żej n iż  do ins ta low an ie  te jże m ocy w  ju ż  zbudow anej e lek­
t ro w n i w odne j. W  rezu ltac ie  —  koszt p ie rw sze j a lte rn a ty w y  
w ynos i 50% dó 65% kosztu  d ru g ie j.

Poza ty m  —  budow a spec ja lnych s iło w n i pom pow ych
0 dużej różn icy  poziom ów, p rz y  zna lez ien iu  w a ru n k ó w  na 
z b io rn ik i gó rny  i  do ln y , w ca le  n ie  jes t w yk luczona . Ilość  
ta k ic h  s iło w n i może być je d n a k  z n a tu ry  rzeczy n ie w ie lk a
1 n ie  m a po trzeby  specja ln ie  w yszu k iw a ć  m oż liw ośc i je j 
zw iększenia. S iło w n ie  te trak tow a ć  raczej na leży ja k o  nad­
zw ycza jną  rezerw ę na w ypadek jak iegoś specja ln ie  tru d n e ­
go do opanow ania  m om entu, związanego z potrzebą nag łe­
go podw yższenia m ocy, będącej w  ruchu.

15. Nocne pom pow an ie  w o dy  prow adzone na w ie lk ą  ska­
lę  n ie  doprow adzi do w ydatnego  zw iększen ia zużycia  w ęg la  
przez s iłow n ie  cieplne. Bez pom pow an ia  bow iem  u ży tko w a ­
nie  roczne szczytowego obciążenia s iło w n i c iep lnych  w y n io ­
s łoby od 5 500 do 6 500 godzin, a z pom pow an iem  —  od 
6 500 do 7 500 godzin, co spow odow ałoby pew ną n ie w ie lk ą  
oszczędność na zużyciu  węgla, wynoszącą oko ło 1%. P rzy  
m ocy wynoszącej 75% całości w  p ie rw szym  p rzyp a d ku , 
a 65% w  d ru g im , zużycie  w ęg la  w yn ios łob y :

99 .65  (6 500 +  7 500)

100.75 (5 500 +  6 500)
co w  p rz y b liż e n iu  rów na  się 1,015. Z w iększen ie  zużycia 
doszłoby do oko ło 1,5%.

16. Nocne pom pow an ie  na w ie lk ą  skalę pozw a la  zaoszczę­
dzić po trzebę  in s ta lo w a n ia  dość znacznej ilo śc i m ocy w  s i­
ło w n ia ch  c iep lnych , bo wynoszącej oko ło  10% c a łk o w ite j

a) Zgodn ie  z da n ym i zam ieszczonym i w  lite ra tu rz e  zag ra ­
n iczne j, zbudowano zespoły hyd roe lek tryczne , k tó re  za ró w ­
no po m pu ją  wodę, ja k  w y tw a rz a ją  moc, p ra cu ją c  p rz y  te j 
samej spraw ności i  różn icy  poziom ów  do 90 m.
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m ocy obciążenia szczytowego i  zastąpić ją  przez znacznie 
tańszą moc tu rb in o -p o m p , za ins ta low anych  p rzy  ju ż  go to­
w ych  zaporach i zb io rn ikach . K oszt in s ta lo w an ia  tych  tu r ­
b ino -pom p w ynos i oko ło  55% kosztów  in s ta lo w an ia  zastęp­
czej m ocy c iep lne j, na tom ias t in s ta lo w an ie  tu rb in o -p o m p  za­
m ia s t tu rb in  w odnych  zw iększa w yd a te k  o oko ło  15% kosz­
tó w  m ocy c iep lne j. Z ak łada jąc , że koszt in s ta lo w an ia  1% 
m ocy c iep lne j w ynos i 100 jednostek, oszczędność na z m n ie j­
szeniu je j o 10% ró w n a  się 100.10 =  1000 jednostek. Z a k ła ­
dam y, że 60% całe j ilo śc i tu rb in  w odnych  zostanie p rze ro ­
b ionych  na tu rb in o -p o m p y , p rzy  czym  100% m ocy tu rb in  
w odnych  k ry je  75% m ocy m aksym alnego obciążenia, w  tym  
25% p ra cu je  na w odzie n a tu ra ln e j. D os taw ionych  będzie na 
w odz ie  n a tu ra ln e j 0,6 .35 —  10 =  11% pomp, co zw iększy 
w yd a te k  o 15 X  11 =  165 jednostek.

Poza ty m  —  do ins ta low an ie  specja lne na wodę napom ­
pow aną 10% m ocy tu rb in o -p o m p  zw iększa w yd a tek
0 55 X  10 =  550 jednostek, razem  o 715 jednostek. Oszczęd­
ność na zam ian ie  w yn ies ie  1 000 —• 715 =  285 jednostek 
(rów now artość  kosztu 2,85% m ocy szczytowej, w yra żon e j 
w  kosztach in s ta lo w a n ia  s iło w n i c iep lnych , rów na  się oko ło 
800 —  850 M W ).

17. W reszcie, nocne pom pow an ie  na w ie lk ą  skalę ogrom ­
n ie  u ła tw i pracę rozdz ie lcy  m ocy. S iło w n ie  w odne staną się 
znacznie ba rdz ie j us tab ilizow ane co do sw ych m ożliw ośc i 
p ro d u k c y jn y c h  i  k ie ro w a n ie  ich  p racą  n ie  będzie w ym aga ło  
drobiazgowego w n ik a n ia  w  prognozy pogody, w  m ożliw ośc i
1 ipotrzeby obn iżan ia  poziom u górnego z w ie rc ia d ła  w o dy  itp . 
W pros t p rzec iw n ie , w ahan ia  różn icy  poziom ów  w o dy  będą 
n ie w ie lk ie  i  ograniczone ty lk o  do dobowego obn iżan ia  się 
górnego i podw yższan ia  się dolnego zw ie rc iade ł, w zg lędn ie  
o d w ro tn ie  na sku tek  p ra cy  tu rb in  w zg lędn ie  pom p. O bniże­
n ie  się lu b  podw yższenie poziom u w ody w  z b io rn ik u  do lnym , 
zachodzące w s k u te k  ja k ic h ś  zew nę trznych  p rzyczyn  (ulewa, 
powódź, posucha itp .) będzie zw iązane z ta k im  sam ym  r u ­
chem poziom u w o dy  w  z b io rn ik u  górnym . Rzadko k ie d y  
p rzyczyn y  zm ien ia jące poziom  w ody w  je d n ym  z b io rn ik u  
n ie  będą d z ia ła ły  na d ru g i. Stąd w y n ik a  w y ró w n a n ie  p racy 
m aszyn ( tu rb in  i  pom p), tru d n e  do osiągnięcia w  in nych  
w a run kach .

18. Na zakończenie w ypada  w y ja ś n ić  dlaczego w  Polsce, 
m a jące j bardzo słabo w yzyskane w odne zasoby energetycz­
ne, trzeba uc iekać się do ta k  da leko idących  m etod p rzy  
o rg an izow an iu  zabudow y rzek , ja k ic h  n ie  stosuje się w  żad­
n ym  k ra ju , m a jącym  znaczenie ba rdz ie j zaawansowane ich
w yzyskan ie .

Otóż dzie je  się ta k  d latego, że w  k ra ja c h  ty c h  na głow ę 
ludnośc i p rzyp ad a ją  znacznie w iększe m ożliw ośc i p ro d u k ­
c j i  en e rg ii w  s iłow n ia ch  w odnych, n iż  w  Polsce.

W eźm y np. p rzo du jący  ś w ia tu  Z w ią zek  Radziecki. P rzy  
zb liżon ych  do po lsk ich  zasobach jedn os tkow ych  en e rg ii w o d ­
n e j (oko ło  22 M W h/’k m 2 p rzy  95% g w a ra n c ji, a 112 M W h /km 2 
p rz y  50% g w a ra n c ji)  i  p rz y  gęstości za lud n ie n ia  około 
10 m /km 2 w ypada tam  2 200 do 11 200 k W h  roczn ie na m iesz­
kańca, a w ięc zasadniczo —  pełne 100-procentowe zabezpie­
czenie na d ług ie  jeszcze la ta , zan im  gęstość za ludn ien ia  n ie  
p rze k roczy  37 m /k m 2, d la  założonego zużycia  3 000 kW h /m  
rocznie.

W  S tanach Z jednoczonych, gdzie gospodarka ro z w ija  się 
chaotycznië, zasoby w odne wynoszą oko ło 26 M W h /km 2, 
■a gęstość za ludn ien ia  —  oko ło 18 m /k m 2, czy li m oż liw ośc i 
zaspaka jan ia  po trzeb energetycznych ludnośc i przez s iło w ­
n ie  w odne dojść m og łyb y  w  c h w ili obecnej do 1 450 kW h /m ; 
w  rzeczyw istości s iły  w odne p ro d u k u ją  tam  około 40% ca­
ło śc i zużyw ąnej energ ii, p rzy  czym  na g łow ę w yn os i to 
oko ło  800 k W h  rocznie. W y n ik a  stąd, że w yzyskano ju ż  55% 
zasobów w odnych  k ra ju .

S iłow n ie  w odne w  S tanach Z jednoczonych budow ane b y ­
ł y  bez je dn o lite go  p lan u  i  d la tego zbudow ano tam  dużo s i­
ło w n i o n ie w ie lk ic h  z b io rn ika ch  w yró w na w czych , m ających
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stosunkow o n isk ie  moce za ins ta low anych  maszyn, ale w yso­
ką  ilość godzin rocznego uży tkow an ia . Obecnie stan zabu­
dow y w ód ulega tam  re w iz ji i o s tre j k ry tyce , żądając: j 
zw iększen ia m ocy in s ta lo w an e j naw e t ju ż  zbudow anych si­
ło w n i i  p rzen ies ien ia  w sze lk ich  s iło w n i w odnych  na wyższe 
w a rs tw y  k rz y w e j obciążenia. T rzeba przyznać, że ta k ie  
„p rze ra b ia n ie “  s iło w n i w odnych  je s t z re g u ły  trudn ie jsze , 
n iż  w łaśc iw a  ich  budow a od początku, je s t zawsze droższe, 
a czasem w p ro s t n iem ożliw e.

W  Polsce zasoby w odne są stosunkow o n ie w ie lk ie  —  w y ­
noszą oko ło 40 M W h /km 2, a gęstość za ludn ien ia  je s t w iększa 
niż w  Z w ią zku  R adz ieck im  łu b  w  S tanach Z jednoczonych, 
bo w yn os i oko ło  75 m /km 2, z dość s iln ie  zaznaczoną tenden­
cją  do w zrostu . N aw e t pełne w yzyskan ie  ju ż  w  c h w ili obec­
ne j w szys tk ich  zasobów energetycznych naszych w ód po ­
z w o liło b y  na p ro d u kc ję  n a jw y ż e j 550 kW h  na m ieszkańca 
rocznie, t j .  za ledw ie  65% przew idzianego w  p la n ie  6 - le tn im  
zużycia na 1955 r.

S tosunek ten  zm niejszać się będzie bardzo szybko z b ie ­
giem  czasu i  p rzy  3 000 kW h/m  roczn ie i  130 m /km 2 w y n ie ­
sie za ledw ie  około 10%. N a leży zatem  ju ż  od samego począt­
k u  nadać w ła śc iw y  k ie ru n e k  p lan ow a n iu  zabudow y i  u ja rz ­
m ien ia  rzek  po lsk ich  i n ie  m yśleć o ja k ic h k o lw ie k  s iło w ­
n iach  p rze p ływ ow ych , p racu jących  ja k o  podstaw ow e o 60% 
do 70%' w yzyskan ia  m ocy za ins ta low ane j (5 000 do 6 000 go­
dz in  roczn ie ), gdyż za k ilkana śc ie  ła t  za insta low ane w  n ich  
moce okażą się za małe, a z b io rn ik i w yrów naw cze  zbyt 
szczupłe. S iłow n ie  ta k ie  będą powodow ać złe pod względem  
ekonom icznym  w yzyskan ie  zasobów w odnych  k ra ju , gdyż 
ko n ku re n c ja  ich  z s iło w n ia m i c ie p ln ym i w  k ry c iu  obciążeń 
podstaw ow ych  będzie n ie w ie lka , a do k ry c ia  w ysok ich  
w a rs tw  obciążenia trzeba będzie używ ać rów no leg le  do si­
ło w n i w odnych  —  s iło w n i c iep lnych , n ie  m ogących abso lu t­
n ie  k o n ku ro w a ć  na tych  poziom ach z w o dn ym i.

N a leży ogrom nie s iln ie  po dkre ś lić  ten m om ent. M oc za in ­
sta low ana w  s iłow n ia ch  w odnych  m usi być liczona na n i­
sk i w sp ó łczyn n ik  w yzyska n ia  w ody n a tu ra ln e j (na 20% — 
15%, a na w e t 10%, to je s t na 1 750 —  1 300, a n a w e t na 
900 godzin rocznego u ży tko w a n ia  m ocy za insta low ane j). Na 
p rzy jęc ie  ta k ie j m ocy p o w in n y  być p rzygo tow ane zarów no 
zapora, ja k  budynek m aszynow y, rozdz ie ln ia  i  lin ia  w yso ­
k iego nap ięc ia  łącząca s iłow n ię  z siecią pańs tw ow ą lu b  o k rę ­
gową. N ie  zawsze ta k  duża moc będzie od zaraz po trzebna 
N a początek za insta low ać m ożna m nie jszą, odpow iada jącą 
w iększe j ilośc i godzin rocznego uży tko w an ia . M oc ta  w  m ia ­
rę  po trzeby m us i być  je d n a k  pow iększana, a z b io rn ik  m usi 
być dostosow any do m aksym a lne j je j w ie lko śc i i  do m o ż li­
w ości pom pow an ia  na w ie lk ą  skalę, w ie lkość  k tó rego  po ­
w in n a  z czasem w zrastać coraz ba rdz ie j.

W  tych  w a run kach  ra c jo n a ln a  w spó łp raca  s iło w n i c ie p l­
nych  z w o d n ym i m usi przyn ieść na jw iększe  korzyści. Jedno­
s tronne  je d n a k  w yko rzys ta n ie  w o dy  ty lk o  ja k o  środka do 
p ro d u k c ji en e rg ii je s t rzeczą n iem ożliw ą . N a leży dodać do 
tego u ła tw io n y  przez ustopn iow an ie  rzek  tra n s p o rt dóbr m a­
sowych, zabezpieczenia k ra ju  przed pow odziam i, możność 
w yko n a n ia  don ios łych ro b ó t m e lio ra cy jn ych , rozw ó j gospo­
d a rk i ry b n e j, zabezpieczenie zaopa trzenia p rzem ys łu  w  w o ­
dę i  szereg in n y c h  ko rzyśc i n ieos iąga lnych  na in n e j d ro ­
dze. P ow iązan ie  w szys tk ich  ty c h  zagadnień w  jedno  —  
stw arza skom p likow ane  tło , na k tó ry m  ro z w ija ć  się m usi 
w za jem na w spó łp raca energetycznych s iło w n i c ie p ln ych  
i  w odnych. W śród tych  os ta tn ich  pow in no  zabraknąć m ie j­
sca na zak ład y  p rze p ływ o w e  lu b  z n ie w ie lk im i z b io rn ik a m i 
w y ró w n a w c z y m i; dążyć na leży do zaopatrzenia każde j s i­
ło w n i w  ja k  n a jw iększy  z b io rn ik . S iło w n ie  pom powe p o ­
w in n y  zan iknąć  ja k o  nieza leżny typ , a p rz y n a jm n ie j u lec 
og ran iczen iu  do bardzo n ie w ie lk ie j ty lk o  ilości. N o rm a lna  
s iło w n ia  zb io rn iko w a  pow in na  sama zająć się nocnym  prze ­
po m pow yw an iem  w ody i  po łączyć w  je dn ym  w szys tk ie  ce­
chy s iło w n i z b io rn ik o w e j i  pom pow ej.

W ydaw ca: N A C Z E L N A  O R G A N IZ A C J A  T E C H N IC Z N A
R E D A G U JE  K O M IT E T :
R E D A K T O R  N A C Z E L N Y  —  inż. M A R IA N  C H U D Z Y ftS K I
R E D A K T O R Z Y  D Z IA Ł O W I: inż. B O L E S Ł A W  C ZER N Y, inż. Z D Z IS Ł A W  M IK U L S K I,  inż. A N T O N I O B U C IIO W S K I, 

inż. K A Z IM IE R Z  P U C Z Y Ń S K I, inż. A D O L F  R IE D E L , inż. T A D E U S Z  S U S ZC ZE W S K I, inż. J A N  W O K R O J 
S E K R E T A R Z  R E D A K C J I — H A L IN A  M IK U L S K A  
R E D A K T O R  T E C H N IC Z N Y  —  JÓ ZE F IŻ Y C K I

R edakc ja  i  A d m in is tra c ja : W arszaw a, u l. Czackiego 3/5. Te l. 6-74-61 do 65

Zam . 252 z dn. 30.I I I . 1953 r . Podpisano do d ru k u  9.V.1953 r . D ru k  ukończono 14.V.1953 r. N a k ła d  2228. P ap ie r i lu s t r  
k l.  V  fo rm a t A l  70 g. A rk .  w yd . 9,2. A rk . d ru k . 4,5. D ru k  „P rasa  D em okra tyczn a “  W -w a , Ś n iadeck ich  16.
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Konkurs na recenzję ksiqzki technicznej
W w a lce  o nową, przyśp ieszającą postęp ks iążkę tech­

n iczną —  tw órcza  k ry ty k a  w  fo rm ie  re ce n z ji dopomaga, 
u ła tw ia , udoskona la pracę au to ra  i  w y d a w c y  oraz zw iększa 
czy te ln ic tw o  p iśm ie n n ic tw a  technicznego.

Z a rów no  w  sam ej książce, ja k  w  je j ocenie p o w in n y  być 
uw zg lędn ione  przede w szys tk im : na jnow sze zdobycze p o l­
s k ie j m y ś li techn iczne j naszych uczonych, ra c jo n a liz a to ­
ró w , w yna lazców , now a to rów , o lb rzym ie  os iągnięcia p rzo - 
■dująeeji n a u k i i  te c h n ik i ra d z ie c k ie j rewolujcponiziującej 
m etody p ra cy  lu d z k ie j, do robek techn iczny  k ra jó w  dem o­
k ra c j i lu d o w e j, k ry ty c z n ie  ocenione p race  z dz iedz iny  tech ­
n ik i  w  in n y c h  k ra ja c h  oraz pow iązan ie  treśc i i  u jęc ia  
z p ra k ty k ą  ze szczególnym  uw zg lę dn ie n ie m  po trzeb czy- 
te ln ik a -ro b o tn ik a .

D otychczasow y stan recenz ji o m a w ia ją cy  k ry ty c z n ie  w y ­
daw aną w  Polsce ¡książkę techn iczną n ie  je s t zadow ala jący 
zarów no pod w zg lędem  ilośc io w ym  ja k  i  ja kośc iow ym .

Dążąc do pobudzenia ru c h u  recenzyjnego i  wzm ożenia 
p ra cy  tw ó rcze j w  ty m  zakresie P aństw ow e W y d a w n ic tw a  
Techn iczne (PW T) ogłaszają k o n k u rs  na na jlepsze recenzje 
ks iążek techn icznych  w yd an ych  przez PW T.

W A R U N K I K O N K U R S U
1. Recenzja p o w in n a  do tyczyć w yd an e j przez P W T  

ks ią żk i, o ry g in a ln e j lu b  tłum aczone j, z w y łączen iem  
in s tru k c y j oraz p rac badaw czych in s ty tu tó w  n a u ko ­
w o-badaw czych.

2. P rzedm io tem  ko n ku rsu  są podpisane recenzje, opu­
b liko w a n e  w  czasopismach w yd an ych  za ro k  1953, 
a m ia no w ic ie :
2.1. w  czasopismach techn icznych  w yd a w a n ych  przez 

Naczelną O rgan izację  Techn iczną (NOT) i  P W T  —  
wsz3's tk ie  w yd ru ko w a n e  recenzje, bez spec ja lnych 
zgłoszeń,

2.2. w  in n y c h  czasopismach —  po zgłoszeniu do P W T 
egzem plarza czasopisma z w y d ru k o w a n ą  recenzją, 
z zaznaczeniem  na egzem plarzu: „K o n k u rs  na 
recenz ję “ .

3. P rz y  ocenie re ce n z ji b rane  będą pod uw agę przede 
w s zys tk im  następujące k ry te r ia :
3.1. tw ó rcza  k ry ty k a  i  ocena treśc i recenzowanej 

ks ią żk i, a w  szczególności następu jących je j cech:
3.1.1. w a lo ry  ideologiczne,
3.1.2'. przydatność ' i ak tua lność tem atu  d la  po­

trze b  gospodarki na rodow e j,
3.1.3. o ryg ina lność u jęc ia  i op racow an ia  tem atu ,

3.1.4. popraw ność op racow an ia  tem atu  (zgodność 
ze współczesną nauką, jasność u jęc ia  i  w y ­
czerpanie, u k ła d  itd .),

3.1.5. dostosow anie u ję c ia  tem a tu  do poziom u 
czy te ln ika , d la  k tó reg o  przeznaczono k s ią ­
żkę, ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  po trzeb 
ro b o tn ika ,

3.1.6. popraw ność s ło w n ic tw a  technicznego,
3.1.7. popraw ność językow a ,
3.1.8. celowość, tra fn o ść  i  popraw ność z ilu s tro ­

w a n ia  tre śc i rysu n ka m i, fo to g ra fia m i, w y ­
kresam i,

3.2. tw ó rcza  k ry ty k a  i  ocena w yk o n a n ia  e d y to rsk ie ­
go recenzow anej ks ią żk i, a w  szczególności na ­
s tępu jących  e lem entów :
3.2.1. u k ła d  typo g ra ficzn y ,
3.2.2. szata zew nętrzna,
3.2.3. popraw ność w y k o n a n ia  technicznego,

3.3. popraw ność op racow an ia  recenz ji,
3.4. okres czasu, ja k i d z ie li ukazan ie  się k s ią ż k i od 

ogłoszenia recenz ji.
4. W  sk ład  Sądu K onkursow ego wchodzą p rze d s ta w i­

c ie le :
N acze lne j O rg a n iza c ji Techn iczne j,
C entra lnego In s ty tu tu  D o k u m e n ta c ji N a uko w o-T ech ­

n iczne j,
P ań s tw ow ych  W y d a w n ic tw  Techn icznych.

5. W y n ik i ko n ku rsu  ogłoszone będą do d n ia  30 czerw ca 
1954 r.

6. A u to ro m  na jlepszych  recenzy j zostaną przyznane na ­
stępujące nagrody:

—  nagroda p ie rw sza  Zł 2 000
—  dw ie  nagrody d ru g ie  po „  1500
—  trz y  nagody trzecie  po „  1000

7. J e ś li na podstaw ie  oceny Sądu K onkursow ego za jdzie  
po trzeba  p o dz ia łu  każde j z p rze w id z ia n ych  nagród 
a lbo  zm nie jszenia ogólnej lic z b y  nagród, to  P aństw o­
w e W y d a w n ic tw a  Techn iczne zastrzegają sobie p ra w o  
dokonan ia  ta k ie j zm iany.

W sze lk ich  do da tko w ych  w y ja ś n ie ń  do tyczących ko n ku rsu  
udz ie la  D z ia ł In fo rm a c ji i  P ropagandy P W T, W arszawa, 

' u l. M azow iecka 2/4, te l. 749-92 do 98.

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N IC T W A  T E C H N IC Z N E

W arszaw a, lu ty  1953 r.

N a k ład em  P aństw ow ych  W y d a w n ic tw  Techn icznych  zosta ła  w ydana  i ukaza ła  się w  sprzedaży ks ię ga rsk ie j 
ks iążka  opracow ana przez Naczelną O rgan izac ję  Techn iczną pt.

GOSPODARKA REMONTOWA
fo rm a t B5, s. 304, rys. 96, tab lice , cena zł 8.—

K s iążka  napisana w  op a rc iu  o m a te r ia ły  i  rezo luc je  P ie rw sze j K ra jo w e j N a ra d y  R em on tow e j oraz dośw iad­
czenia te c h n ik i ra d z ie ck ie j, s taw ia  po ra z  p ie rw s z y  w  Polsce zagadnien ie  gospodark i rem o n tow e j pod k ą te m  całości 
rozw iązań  o rgan izacy jnych  i  techn icznych . Celem  je j je s t m o b iliza c ja  k a d r  tech n iczn ych  do w a lk i o p rzed łużen ie  
życ ia  m aszyn oraz o m aksym a lne w yko rzys ta n ie  zdo lności p ro d u k c y jn e j zak ład ów  w y tw ó rczych .

K s iążka  om aw ia  szereg k o n k re tn y c h  tem a tó w  z zakresu postępow ych m etod tech no log ii rem o n tów  oraz poda je 
pbszerną b ib lio g ra fię  liczącą ponad 700 p o z y c ji z l i te ra tu ry  p o ls k ie j i  zagran iczne j, szczególnie rad z ie ck ie j.

„G O S P O D A R K A  R E M O N T O W A “  może być  z p o ży tk ie m  w yko rzys ta n a  przez w szys tk ich  p ra c o w n ik ó w  służb p ro ­
d u kcy jn ych , w  szczególności kon se rw a cy jn o -re m o n to w ych , może ró w n ie ż  służyć ja ko  le k tu ra  pom ocnicza w  szkołach 
średn ich  i  w yższych technicznych.

K s iążkę  „G ospodarka  R em on tow a“  m ożna nabyw ać w  ks ię ga rn ia ch  techn icznych  D om u K s ią ż k i oraz zam aw iać 
(do p rz e s y łk i pocztą) w  następu jących  ekspozy tu rach  D om u K s ią ż k i:

W arszaw a —  u l. W ie jska  16 
Bydgoszcz —  u l. P a rko w a  2 
Poznań —  PI. K o le g ia c k i 17 
Łódź F abr. —  u l. P io trk o w s k a  96 
K ie lce  —  ul. M . Buczka 33 
L u b l in  —  ul. D ąbrow sk iego  8 
B ia ły s to k  —  u l. S ienk iew icza  2 
O lsz tyn  —  PI. W olności 2/3

G dańsk —  u l. M iszew skiego 16 
K osza lin  —  u l. G ru n w a ld zka  1 
Szczecin —  W ojska  P olskiego 29 
Z ie lona  G óra —  R ynek D rz e w n y  1 
W ro c ła w  —  u l. R yn ek  60 
Opole G łów ne  —  ul. K ro p id ły  5 
S ta lino g ród  —  PI. W o lnośc i 12a 
K ra k ó w  —  u l. Sm oleńsk 33 
Rzeszów —  u l. A s n yka  18.
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PAŃSTWOWE WYDAWNICTWA TECHNICZNE
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Nowości
Aleksiejew A. E.: K o n s tru k c ja  m aszyn e lek trycznych . T łu m . 

z ros. W . P ełczew ski. 1953, s. 374, z ł 59,50 (w  op raw ie )
Birszenk A.: Piece m ieszkan iow e i  trz o n y  kuchenne. B u ­

dow a i  uży tko w an ie . 1953, s. 144, z ł 7,80
Blauth T., Dębowski Z.: Dozór i  kon se rw ac ja  m aszyn bu ­

dow lanych . 1953, s. 133, z ł 7,70
Byszewski S.: C h łodn ie  au tom atyczne w  sieci d y s try b u c y j­

ne j. 1953, s. 148, z ł 8,80
Chwała A.: Pom ocnicze ś ro d k i chem iczne w  przem yśle w łó ­

k ie n n iczym . T łu m . z ros. J. G osiew ski i  L . Ż ó łto w s k i. 
1953, s. 320, z ł 41,—  (w  op raw ie )

Ciborowski J.: In ż y n ie r ia  chem iczna. Część 2. 1953, s. 233, 
z ł 27,—  (w  op raw ie )

Dąbrowski L.: O chrona p ra cy  w  m ły n a rs tw ie  zbożow ym . 
1953, s. 183, z ł 10,—

E las tom ery  i  p las tom ery. T om  I  —  P odstaw y teore tyczne 
T łu m . z ang. zespół. 1953, s. 476, z ł 47,—  (w  op raw ie )

Garliński B.: A rc h ite k tu ra  po lska 1950— 1951. A lb u m . 1953, 
s. 211, z ł 110,—  (w  op raw ie )

Groszkowski J.: T echno log ia  w yso k ie j p różn i. 1953, s. 348, 
z ł 36,—  (w  op raw ie )

Książki wydane poprzednio
Akimow G. W.: P odstaw y n a u k i o k o ro z ji i ochron ie  m e­

ta li.  T łu m . z ros. M . O rm an. 1952, s. 359, z ł 56,—
Gosztowtt L.: U sp raw n ie n ie  obs ług i i  m od ern izac ja  pras 

hyd ra u liczn ych . 1952, s- 88, z ł 11,25
Gosztowtt L.: Uszcze ln ien ia. 1951, s. 250, z ł 22.__
K a ta liz a  i  k a ta liz a to ry . P raca  zb iorow a. 1952, s. 373, z ł 59.__
Kowalski F.: E gzam in m echan ika  m otopom py. 1952, s. 166, 

z ł 12.—  (w  opraw ie)
Kreid F.: O brona i  sprzę t p rze c iw p oża row y w  p o ża rn ic tw ie  

1952, s. 121, z ł 7.—
Lipowicz R.: U rządzen ia  ch łodn icze sprężarkow e. D z ia łan ie  

i obsługa. 1952, s. 92, z ł 10 —
Maślanka K.: K o ro z ja  i  ochrona przed ko ro z ją  m agnesu 

i jego_ stopów. 1950, s. 63, z ł 16.50 
Nowakowski W.: M etod y  oczyszczania w o d y  zas ila jące j k o ­

t ły  parow e. 1951, s. 203, z ł 25.—
Olczakowski W., Ficki Z.: W oda w  zakładach p rzem ysło ­

w ych . 1952, s. 252, z ł 35.—
Olczakowski W.: Z m iękczan ie  w o d y  w  w y m ie n n ik a c h  sodo­

w ych . 1953, s. 51, z ł 2.60

wydawnicze

Jarosz K  Stein R., Ziębo rak K-: Odwadnianie spirytusu.
1953, s. 208, z ł 12,50 ^  ^

K a m le r  J., K a m le r  W .: P ra ln ie . 1953, s. 162, z ł 13,50 
K a rp iń s k i P. A .: M etoda inż. K o w a lo w a  w  h u tn ic tw ie  T łu m  

z ros. Z. C o rra d in i. 1953, s. 26, z ł 1,30 
Lech W .: P itn e  soki owocowe. 1953, s. 116, z ł 5,90 
L is . B.: L ic z n ik i en e rg ii e le k tryczn e j. D z ia ła n ie  —  U ż y tk o ­

w a n ie  —  Ins ta low a n ie . 1953, s. 140, z ł 7,50 
M agazynow anie  p ro d u k tó w  spożywczych w  zakładach ży ­

w ie n ia  zbiorowego. P raca zb io row a. 1953, s. 168,

Nowacki W., Dąbrowski R.: Silosy. M e tod y  ob liczeń i  k o n - 
s tru k c ja . 1953, s. 301, z ł 27,50 (w  op raw ie )

O św ie tlen ie  zak ład ów  przem ysłow ych . S tow arzyszen ie E le k ­
t ry k ó w  P o lsk ich . P o lsk i K o m ite t O św ie tlen iow y . 1953 
s. 336, z ł 20,50

Pozin M . E.: T echno log ia  so li m in e ra ln ych . T łu m . z ros ze­
spół. 1953, s. 548, z ł 46,—

Szwarcsztajn E.: P rzem ysł p a p ie rn iczy  w  P lan ie  6 - le tn im . 
1953, s. 86, z ł 4,—

Troicki Ch. L.: E ksp loa tac ja  i  rem o n t m aszyn bu do w la nych  
T łu m . z ros. W . D z ik . 1953, s. 320, z ł 18,80 (w  op raw ie )

Do nabycia w księgarniach technicznych Domu Książki.

Oszczędna gospodarka w ęglem . P raca zb iorow a. 1951 s 338 
z ł 38.—

Przychodzki J.: S tra ty  c iśn ien ia  w  a rm a tu rze  w odociągo­
w e j. 1952, s. 25, z ł 13.—

Riedel A :̂ D ro g i w odne w  P la n ie  sześcio le tn im . 1952, s. 67,

R ie d l B .: U rządzenia i  ru ch  gazow ni. T łu m . z czeskiego 
L . O b idow icz  i  J. C zap licka. 1952, s. 586, z ł 80.—

Rosner M.: K o n tro la  ru c h u  urządzeń do ulepszania w ody 
1950, s. 95, z ł 10.—

Sawaszyński J.: P rzeciw pożarow e zaopatrzenie wodne. W yd. 
1, część 1. 1950, s. 152, z ł 9.— . Część 2. 1950, s. 338 
Ti 16,50. Część 3 i  4. 1950, e. 203, z ł 12,50.

Stefanowski B .: C h łodn ic tw o . 1952, s. 367, z ł 60.—
Toiłoczko B.: K o t ły  parow e. Tom . 1. Zeszyt 1. 1951 s 92 

z ł 8.— . Zeszyt 2. 1952, s. 51, z ł 5.—
Wołoszyn S.: W ykaz m a te r ia łó w  stosow anych do w y ro b u  

urządzeń odpo rnych  na koroz ję . 1952, s. 142, z ł 14.__

Techn ika  ochrony p racy  służy zachow an iu  przy  życiu  i zdro­
w iu  n a jw iększeg o  dobra narodu, jak im  jest cz ło w iek  pracy, z w ię k ­
szaniu jego w ydajności i uspraw n ien iu  produkcji.

K ażd y  in żyn ier i technik, p racu jący  zarów no w  teren ie, jak  
i w  instytucjach centralnych, p o w in ien  znać i stosować p rzep isy  
o ochronie p racy, ja k  rów nież śledzić postęp m yśli technicznej, 
lekarsk ie j i społecznej w  tym  zakresie .

Miesięcznik „Ochrona Pracy“
przeznaczony  d la  in żyn ierów  i techników  ruchu

— za w ie ra  w ie le  pożytecznych in form acji i danych  z w sze lk ich  
d zied zin  zw iązan ych  z ochroną pracy, w skazu je  konieczność  
o p arc ia  m etod po stęp o w an ia  w  bezp ieczeństw ie  i h ig ien ie  p ra ­
cy na p o d staw ach  naukow ych ,

— daj’e p rzy k ła d y  sposobów, m etod, w zorów  konstrukcji, ro zw ią -  
dem okrac ji lu d o w e jkra3u ° XaZ Z w iq zku  R adzieckiego i k ra jó w

— P°^ysi a  n o w ® prob lem y techn iczno-organ izacyjne, w ią że  no w ą  technikę z ochroną pracy.
Technicy i in żyn iero w ie  ruchu! Jesteście o d p o w ie d z ia ln i za  

stan bezp ieczeń stw a  i h ig ien y  n a  sw oim  odcinku pracy.
C zyta jc ie  „O chronę Pracy", która W a m  niesie pom oc w  W a ­

szych codziennych ob ow iązkach .
P renum eratę p rzyjm u je PPK „R U C H ** w W ars zaw ie  I O d d zia łach  prowincjonalnych; 
p renum erata  ro c z n a - 4 8  z ł, p ren u m erata  p ó łro c z n a - 2 4  z ł. Konto PKO  1-17400/110.


